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Wiiiowieiitllira.
Bez wątpienia żyjemy w epoce wo­

'dzów. Musi więc iias również intereso­
wać zagadnienie ich drużyn i wzajem­
nego stosunku wodza i drużyny. Tutaj
trzeba by jeszcze zauważyć, że w odnie­
sieniu do państw rządzonych przez wo­
dzów pojęcie drużyny będzie się pokry­
wało z pojęciem elity.

Najstarszym terenem doświadczal­
nym jest Rosja Sowiecka. Państwo to

zgodnie ze swym charakterem półeuro-
pejskim i półazjatyckim kieruje się me­
todami, przypominającymi żywo rządy
tureckich sułtanów, bądź też Iwana

Groźnego. Gdy padyszach wręczał swe­
mu wielkiemu wezyrowi jedwabny
sznur, aby się obwiesił po doznanej klę­
sce, gdy Iwan Groźny katował' bojarów
dla przypodobania się moskiewskiej
czerni, przypomina nam to Stalina, wy­
syłającego na śmierć najlepszych współ­
pracowników, aby uspokoić w ten spo­
sób głodujące masy,

W Rosji nie jest znane pojęcie wier­
ności wodza wobec drużyny, ani druży­
ny wobec wodza.. Wzajemny stosunek

jest oparty na podejrzliwości. Naj­
większe zasługi mogą. tylko szybciej za­
prowadzić na szafot, jeśli wódz Stalin

ieg c rpotrzebuje łub obawia się konku­
rencji.

Podobna, aczkolwiek z innych pobu­
dek wynikająca, podęjr.zliwość panuje
we Włoszech. Musśolińi jeśt niepomier­
n ie zazdrosny o władzę, niczym pierw­
szy tenor opery o tytułową partię, Sam

skupia w swym ręku najważniejsze te­
ki ministerialne. Konkurencji nie zno­
si. Pamiętamy wszyscy doskonale losv

Balbo. Gdy przeleciał Atlantyk i stał

się niezmiernie popularny, Mussolini

wysyła go do Libii. Podobnie Grandiego
usuwa z Rzymu na placówkę dyploma­
tyczną do Londynu. Nie pozwala pora­
stać obok siebie w znaczenie i nade

'wszystko w popularność. To też od czasu

do czasu ,,rekonstrukcja" gabinetu wło­
skiego daje nam znać, że Mussolini się­
ga do innych ludzi.

Zupełnie inny jest stosunek w-odza
do drużyny w Niemczech. Wprawdzie
Hitler rządzi dopiero piąty rok, ale

rządy jego jak dotychczas są ilustracją
idei narodowo-socjalisłycznej, wzorowa­
nej na starogermańskiej wierności wo-

dza dla drużyny i drużyny dla wodza.

Na pucz Róhma można się nawet za­
patrywać jako na potw'ierdzenie tego
stosunku Nie ulęga bowiem wątpliwo­
ści, że Rohm zdradził wodza, mając in­
ne od niego poglądy na rolę oddziałów
SA. Poniósł więc zasłużoną według
germańskich praw karę, orzeczoną i

wymierzoną z szybkością j stanowczo­
ścią, jaką można sobie wyobrazić tylko
na podstawie lektury starych podań.

Inni członkowie drużyny Hitlera,
którzy zachowują mu wierność, są jak
dotychczas nieusuwalni. Hess, Goering,
Goebbels, Darre, Baidur von -Schirach,
dr Ley Frick, Ammań, Rosenberg tkwią
na zajętych stanowiskach, jak gdyby
m ieli na nich zapewnione dożywocie.
Ani się ich nie p-rzesuwa do innych re­
sortów', ani naogół za wyjątkiem Goe-

ringa nie obdarza nowymi pracami lub

tytułam i. Wódz ma trwać do śmierci
na swym stanowisku i oni — wierna

(drużyna - z nim!!

Przykłady polskie są pod względem
Wzajemnej wierności na ogół podobne
'do niemieckich. Inna jest tylko taktyka
używania ludzi. W Niemczech obowią-

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Ostrym nożem myciyć raka
z organizmu państwa.

Panowie b. ministrowie, posłowie i senatorzy, skąd wasze majątki?
Warszawski ,,Kurier Czerwony" pisze:
Dzisiejszy ,,Express Poranny" przy­

niósł Warszawie sensację niebywałą:
wiadomość o okólniku p. premiera Bar­
tla, polecającym natychmiastowe spo­
rządzenie spisów urzędników państwo­
wych, zasiadających w radach nadzor­
czych i zarządach spółek akcyjnych.

P. premier żąda podania wysokości
poborów i zysków, osiąganych przez
tych urzędników z racji zajmowania
stanowisk w przemyśle i handlu.

Ten okólnik p. Bartla jest pierwszym
i prawdziwym gromem w piersi ko­
rupcji, toczącej organizm państwowo­
ści naszej i pierwszym krokiem real­
nym zapowiedzianej sanacji moralnej
Rzeczypospolitej.

P. premier Bart.el, wykonawca pro­
gramu nowego rządu - programu odro­
dzenia moralnego Polski — postanowił
ustalić odpowiedzialność, ~ wykryć rę-,

ce podejrzane, wynaleźć epravyców
klęsk sanacji finansowej.

Więc opinia odetchnie, dowiedziawszy
się, że do tego raka, toczącego społe­
czeństwo, wreszcie zabrały się jakieś
noże. i

Byle się nie zawahały ciąć, choć pa­
cjent będzie krzyczał.

Niech rząd sanacji moralnej zajrzy do
fortun pp. posłów, pp. senatorów', pp.

ministrów, a szczególniej tych, którzy
dotykali się skarbu — skąd np. jeden z

nich kupił sobie majątek na Pomorzu
za 150 tysięcy dolarów, choć niedawno
z Rosji przywędrował do nas goły, jak
święty turecki?

* *

Powyższa fanfara rozebrżmiała z ła­
mów sanacyjnego czerwoniaką w dniu
19 maja 1926 r., a więc tuż po przewro-

eie majowym, kiedy ster rządów objął
prof. Bartel. Od tego czasu minęło lat
11. Rządy od tego czasu sprawowali
stale ludzie, którzy w imię uzdrowienia

czyli sanacji stosunków dokonali prze­
wrotu. Stawiamy im dziś pytanie:
Czyście stosunki w Polsce uzdrowili?

Przedsiębiorstwa państwowe i półpań-
stwowe, ciężki przemysł, zwłaszcza na

Górnym Śląsku, niech nam dadzą od­
powiedź, czy nastąpiła sanacja i czy w

jej imię warto było dokonywać przewro­
tu majowego. i

Minister skarbu i wicepremier Kwiat­
kowski obiecał nam to i owo zdradzić
z praktyk wybitnych ludzi sanacji, ale

jakoś dziwnie zamilkł, choć mu w Sej­
mie obietnicę przypominano.

,,Ostry nóż" widocznie się stępił. A

może to był tylko nóż papierowy...

*M9

Mussolini i Schuschnigg
pełni sq najlepszych nadziei

i zadowolenia ze siebie.
Wenecja, 24. 4. (PAT). Agencja Ste­

fami podaje następujący oficjalny ko­
munikat z rozmów Mussoliniego zkanc­
lerzem Schuschniggiem: ,

Szef rządu włoskie'go oraz szef rządu
austriackiego przeprowadzili w czasie

spotkania w Wenecji szereg rozmów, na­
ce'chowanyeh serdeczną przyjaźnią. Tą-

ozącą oba kraje. W czasie tych roz­
mów podano zbadaniu stosunki, łączą-
cece Włochy i Austrię z innymi pań­
stwami, oraz zagadnienia, interesujące
bezpośrednio oba kraje. Mussolini i
kanclerz Schuschnigg stwierdzili z

wielkim zadowoleniem identyczność po­
glądów obu rzędów i potwierdzili przy

tej sposobności zasady, będące podstawą
ich przyjaznych stosunków.

Stwierdzili oni zwłaszcza raz jeszcze
dodatnie rezultaty stosowania proto'kó­
łów rzymskich odbywającego się w zu­
pełnym porozumieniu z Węgrami i wy­
razili wiarę, że współpraca ich posłuży
do zacieśnienia węzłów przyjaźni mię­
dzy Włochami i Austrią. Wył'azili oni

prócz tego pewność, że współpraca ta

doprowadzi do wspólnego celu, którym
jest stworzenie warunków do uregulo­
wania problemu naddunajskiego.

Mussolini i kanclerz Schuschnigg są

przekonani, że uregulowanie to nie mo­
że być zrealizowane bez czynnego u-

działu Niemiec. Są oni również przeko­
nani ,że protokóły rzymskie, które sto­
ją otworem również i dla innych państw
naddunajskich, na warunkach, które

zostaną ustalone w miarę możliwości,
zarówno jak i układy, zawarte w ubie­
głym roku przez Austrię i Włochy z

Niemcami, oraz wreszcie ostatni układ

włosko-jugosłowiański, są zdolne za­
pewnić korzystny rozwój sytuacji w

Europie centralnej zarówno w interesie

krajów, biorących udział w tych ukła­
dach, jak i w interesie ogólnego pokoju
Europy.

Kanclerz Schuschnigg wykorzystał tę
sposobność do gruntownego zbadania z

Mussolinim sprawy stosunków gospo­
darczych włosko-austriackich oraz dla

podkreślenia, jak wybitnie Włochy przy­
czy niły się do gospodarczej odbudowy
Austrii przez intensywną wymianę wło-

sko-austriąckich towarów'. Obydwaj
szefowie rządów zdecydowali się postę­
pować nadal po tej samej drodze.

Amerykę znowu nawiedziła powódź.

W stanie Minnesota, leżącym w dorzeczu górnego Mississjppi, dopiero teraz stopnia­
ły śniegi. Wezbrana rzeka zalała miasteczko Marshall. W Minnesocie mieszka prze-

szło 50 tysięcy, osadników polskich, przeważnie Kaszubów.



Wodzowie i ich drużyny.
(Ciąg dalszy).

ruje ściśle kryterium fachowości. Jeśli
Baidur von Schirach nauczył się kiero­
wać młodzieżą, czyni to nadal, choć sam

dawno już młodzieńcem nie jest.- Po­
dobnie nikt nie przesuwa dr. Ley z od­
cinka robotniczego na odcinek — dajmy
na to — polityki zagranicznej. W Pol­
sce natomiast triumfuje zasada, że dru­
żyna jest do wszystkiego zdolna.

Zdaje się, że ta ,,wszechzdolność" po­
częła się z dosadnego, ale jakże praw­
dziwego powiedzenia Panamarszałko-

wego o wszach za kołnierzem i to o ta­
kich wszach, których strząsnąć nie moż­
na w imię wdzięczności za oddane przez
nich usługi wodzowi. Takie ,,wszy"
mają też swoje ,,prawo". Jest nim pra­
wo przenoszenia się zza kołnierza wszę­
dzie tam, gdzie jest — powiedzmy - -

równie wygodnieIł!

Przypomina się również wspaniały
przykład Radziwiłła. Panie Kochanku.
Ile serca, ile wierności żywił on dla

swych towarzyszów zabaw i szaleństw.

Żadnego nie puścił bez jakiejś ,,arendy"
na swych licznych majątkach. A ponie­
waż w każdym z Polaków siedzi taki
szlachcic i taki pan, jakże się tu dziwić,
że nasza drużyna przechodzi z jednej
arendy na drugą z łatwością zadziwia­
jące. Nic to nie znaczy, że taki pan

wczoraj był np. wojewodą. Jutro może

być dyrektorem kopalni węgla, ponie­
waż od czasu do czasu widywał jak słu­
żąca pali w piecn. Kto ma szczęście na­
leżeć do wybrańców, umie wszystko.
Może być za kołnierzem i nie za kołnie­
rzem. Grunt, żeby był tłusty...

Mo'żemy sobie wyobrazić skutki tych
różnych metod z dużym prawdopodobień­
stwem. Rzucanie drużyny na pożarcie
motłochowi, stosowane przez Stalina
w iedzie najprostsza droga do kontrre­
wolucji. Kiedyś tłum przestanie się
cieszyć z takich ofiar i ofiary będą co­
raz gorszego gatunku. Przyjdzie wów­
czas załamanie. Nawet jeśli następcą
Stalina będzie Woroszylow ze swoją
armią, będzie to też i kontrrewolucja
i załamanie zupełne obecnego systemu.

Metody włoskie kryją wielkie niebez­
pieczeństwa ze sobą dla momentu, gdy
trzeba będzie znaleźć następcę po Mus-

solinim. Jego zazdrość tak oczyszcza
życie polityczne Włoch z większych ta­
lentów, że w cieniu jego potęgi mogą
rosnąć tylko miernoty. Co będzie, gdy
władza dostanie się do ich rąk?

Niemieckie zasady prowadzą do skut­
ku podobnego. Wprawdzie te siły, jakie
wychowała rewolucja, są i działają, ale
nie ma miejsca na tworzenie się nowych.
Można so'bie wyobrazić łatwo następ­
stwo po Hitlerze, ale nie można sobie

wyobrazić przyszłej drużyny, jeśli ona

ma objąć władzę dopiero po przeżyciu
obecnej. Na powierzchnię życia wydo-
będą się kiedyś starcy po starcach.

Czy można wierzyć w talenty tych dru­
gich, którzy tak długo będą czekać

zgorzkniali na władzę?

Polski przykład jest o tyle inny, że

poza podobnymi wątpliwościami na

przyszłość grozi już jej wielkimi niebez­
pieczeństwami w teraźniejszości. Dru­
żyna nasza nie tylko nie dopuszcza ni­
kogo do swych szeregów, ale przerzuca

między sobą stanowiska w sposób, urą­
gający wszelkiemu zdrowemu rozsąd­
kowi i nawet elementarnemu odczuciu

własnych interesów.

Z punktu widzenia interesów 'tej
drużyny można zrozumieć, że pułk.
Błeszyński po wieloletnim studiowaniu
armii francuskiej na stanowisku na­
szego attache wojskowego w Paryżu
przechodzi wausgerechnetł* na stanowi­
sko wiceministra oświaty. Można od

biedy pojąć konieczność przydzielenia
^wojewodzie Prażmowskiemu takiego

tłustego kąska, jak posady dyrektora
państwowej fabryki węgla. Ale czym
wytłumaczyć taką decyzję, aby pułk.
Kowalewski, który od lat siedzi w Ru­
munii i powinien być w razie wojny
najlepszym łącznikiem między sztaba­
mi armii rumuńskiej i polskiej, został

nagle ni stąd ni zowąd powołany na

szefa sztabu Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego.

Czy tego rodzaju praca w Buk'are­
szcie może - być przygotowaniem do,

tworzenia wielkiego obozu polityczne­
go w W arszawie? Zdaje się, że to po­
winien być polityk, dziennikarz, eko­
nomista, w ,ostateczności jakiś oficer,
przebywający stale w kraju, ale szta­
bowiec ze służby zagranicznej, który
jest zajęty rzeczami, nie mającymi
żadnego związku z polską polityką
wewnętrzną, — wydaje się być na tym
stanowisku co najmniej równie facho­
wym jak wojewoda Belina-Prażmow-
skl w kopalni węgla.

I nasza drużyna potrzebuje przecież
podmurowania przez bZN. I w tym ce­
lu sięga po ludzi najmniej odpowied­
nich. Jak to wiele mówi... i jak bardzo

jest doskonałym dowodem, że nie tyl­
ko trudno jest o wodza, ale bodaj czy
nie trudniej o drużyną.

P. S. Dzisiejszy numer ,,Gazety Pol­
skiej" (z dn. 24 bm.) staje w obronie

pułk. Beliny-Prażmowskiego i stwier­
dza, że nadaje się on na dyrektora ko­
palni węgla ponieważ: 1) studiował gór­
nictwo przed wojną, 2) byl dobrym ad­
m inistratorem jaka prezydent Krako­
wa i 3) prezesem rady nadzorczej ko­
palni Jaworzno.

Te trzy punkty są równie przekony­
wujące jak nasz o patrzeniu na służą­
cą, palącą w piecn, ale bylibyśmy
wdzięczni, gdyby ,,Gazeta Polska" nam

wytłumaczyła, czy to z nadmiaru dziel­
nych administratorów wysyła się eks-

wojewodę do kopalni węgla, czy też z

nwagi na wyższą pensją?
St. SL

Beck u króla Karola
Po audiencji śniadanie w pałacu królewskim.

Bukareszt, 24. 4. (PAT). Król Karol

przyjął wczoraj w południe ministra

spraw zagranicznych Józefa Becka na

dłuższej audiencji. Rozmowa króla Ka­
rola z min. Beckiem przekroczyła ra­
my protokółu, stosowanego w podob­
nych wypadkach, i nosiła bardzo ser­
deczny charakter.

Po audiencji król Karol podejmował
min. Becka z małżonką śniadaniem w

pałacu królewskim na Calea Victoriei.
W śniadaniu wzięło udział 42 osoby.

Przed śniadaniem min. Beck przed­
stawił królowi członków delegacji pol­
skiej. W obszernej sali jadalnej zam­
ku królewskiego ustawiony był długi
stół, pięknie udekorowany storczykami.
Pośrodku zasiadł król Karol w mundu­
rze marszałka kawalerii z orderem

,,Viriuti Militari" i odznakami orderu

,,Orła Białego" .

Po śniadaniu odbył się cercie (poga­
wędka), podczas którego król Karol

prowadził ożywione rozmowy z człon­
kami delegacji polskiej. Następnie go­
ście zwiedzali pałac królewski, po czym
min. Beck odjechał do swoich aparta­
mentów, odprowadzony przez marszał­
ka dworu z honorami wojskowymi.

Antonescu wydał obiad.
Bukareszt, 24. 4. (PAT). Wczoraj o

godz. 20,30 minister spr. zagr. Antone­
scu wydał obiad na cześć ministra spr.

zagr. Becka z udziałem członków rzą­
du, poselstwa polskiego i delegacji
polskiej. W czasie obiadu min. Anto­
nescu wygłosił przemówienie, na które

odpowiedział min. Beck. Po obiedzie

odbył się w salonach ministerstwa spr.
zagr. wielki raut z udziałem przedsta­
wicieli kół politycznych, wojskowych,
naukowych, prasy itp.

Mfn. Beckbędzie jeszcze razi przyjęty.
Bukareszt, 24. 4. (PAT). Minister

Beck przyjęty będzie przez króla Karo­
la po raz drugi na audiencji w dniu

dzisiejszym .

WIsYłY * rewizYtY*

Bukareszt, 24. 4. (PAT). Małżonka

ministra spr. zagr. p. Jadwiga Becko-

wa przyjęta byla wczoraj na audiencji
przez krćlowę-matkę Marię w pałacu
Cołroceni.

Bukareszt, 24. 4. (PAT). Minister

odbył wczoraj po południu konferen­
cję z ministrem spr. zagr. Antonescu.

Konferencja trwała około półtorej go­
dziny i dotyczyła spraw politycznych.

Bukareszt, 24. 4. (PAT). Wczoraj
przed południem minister Beck złożył
wizytę premierowi Tatarescu, który
następnie rewizytował polskiego mini­
stra spraw zagranicznych.

Viłoria, 24. 4. (PAT), Agencja Havasa

donosi: Wojska powstańcze, rozpocząw-
szy we wtorek ofensywę na dolinę Ara-

mayon, posunęły się naprzód o 5 km,
co zostało przemilczane przez komuni­
katy rządowe. W czwartek, o godz. 10

wojska powstańcze rozpoczęły dalsze

postępy, zajmując miejscowości Ibarra,
Barcijuen, Santa Agueda, Carraccain,
Besaible i Pozochane. W ojska rządowe
przeprowadziły szereg kontrataków przy
użyciu czołgów i pancernych samocho­
dów, zostały jednak wszędzie odparte
z olbrzymimi stratami. W akcji brało

wydatny udział powstańcze lotnictwo.

Salamanka, 24. 4. (PAT). Główne do­
wództwo wojsk powstańczych opubliko­
wało wczoraj wieczorem następujący
komunikat: Na froncie północnym nie
zanotowano poważniejszych operacyj
poza odcinkiem baskijskim, gdzie po­
wstańcy posuwają się stale naprzód.
Wojska rządowe wycofują się z okolic
Elorrio w kierunku na Dnrando, Na

wszystkich odcinkach armii południo­
wej zwykła wymiana strzałów.

Kościół w podziemiach
czerwonej Hiszpanii.

Redakcja jednego z katolickich pism
belgijskich otrzymała niedawno drogą
okólną list z czerwonej Hiszpanii, który
szczęśliwie uniknął cenzury. W liście

tym znajdujemy m. in. ciekawy ustęp

dotyczący praktyk religijnych pod rzą­
dami czerwonych. Czytamy tam:

,,Co się stało i księżmi, którzy uszli

rzeżi? Niektórym udało się zbiec za

granicę lub do narodowców, pozostali
stawiają czoło wszelkim niebezpieczeń­
stwom i pełnią dalej swą misję. Nie

mogę tutaj zdradzać ich kryjówek, aby
nikogo nie narażać, choć bowiem wszy­
scy oni bez wyjątku są bohaterami, ka­
płan wykryty pewny być musi śmierci.
Chodzić w sutannie jest oczywiście wy­
kluczone. Jeśli śpieszą do chorego, sta­
wiają życie własne na kartę"...

,,Rewizje po domach nie ustają. O

każdej porze dnia zjawiają się członko­
wie FAI (anarchistów) w mieszkaniach

prywatnych i niszczą wszystko, co od­
kryją z przedmiotów religijnych. Sza­
tańskiemu ich szałowi niszczenia nie

ujdzie nawet i zagranicy nadeszła wido­
kówka, wyobrażająca jakiś kościół"...

Szczegóły akcji ,,Hooera*\
Londyn, 24. 4. (PAT). Trzy statki bry­

tyjskie ,,Hamsterley", ,,Mac Gregor" i

nStanbrook", które załadowane żywno­
ścią odpłynęły w nocy z St. Jean de

Luz, przybyły wczoraj około godz. 9 ra­
no szczęśliwie do Bilbao. Statki brytyj­
skie eskortowane były aż do granicy
wód terytorialnych przez pancernik
,,Hood" i kontrtorpedowce ,,Faulkner"
i ,,Fire Drakę", Przed dopłynięciem do

granic wód terytorialnych, statki bry-

tyjskie zauważane zostały przez jed­
nostki bajowe floty gen. Franco i jeden!
z kontrtorpedowców powstańczych wy­
strzeli! w kierunku jednego ze statków

brytyjskich. Pancernik ,,Hood" i towa­
rzyszące mu kontrtorpedowce wysłały
wobec tego drogą iskrową ostrzeżenie,
aby flota powstańcza nie zaczepiła że­
glugi brytyjskiej, grożąc, że otworzą
ogień w kierunku floty powstańczej, o

ile nie zaprzestanie ona natychmiast
strzelania. Pancernik ,,Hood" stanął w

pozycji do ataku i przygotował swoje
15-calowe wielkie armaty. Widząc to,
flota powstańcza pośpiesznie się odda­
liła i statki brytyjskie bez przeszkód
wpłynęły dó wód terytorialnych, gdzie
eskortę ich przejęły okręty wojenne rzą­
du baskijskiego. Pancernik ,,HoogK od­
płynął z powrotem w kierunku St. Jean
de Luz.

Dwa inne brytyjskie statki ż żywno­
ścią przybyły wczoraj do St. Jean de
Luz i zamierzają również udać się dc
Bilbao.

W Londynie panuje obecnie przekona­
nie. że tzw. blokada gen. Franco w ogó­
le nie istnieje i jest poprostu ^bluffem.

Zniesławienie ks. Windsoru.
Londyn, 23. 4. (PAT.) Adwokat księcia

Windsoru Allen ogłasza, że zażądał, by wy-
dawfca książki pt. ,,Komentarze do korona­
cji" Geoffret Dennis wycofał ją z obiegu.
Dennis w książce tej ostro krytykuje b. kró­
la Edwarda VIIL Adwokat Allen oskarża
Dennisa o zniesławienie i zapowiada, że je­
żeli książka nie zostanie wycofana z han­
dlu, to podejmie kroki prawne w stosunku
do autora i wydawcy. Dennis jest pisarzem
dość znanym, a przed niedawnym czasem

był współpracownikiem sekretariatu Ligi
Narodów.

Rocznica konstytucji kwietniowej.
Warszawa, 24. 4. (Tel. w ł.) . Dnia, 23

kwietnia minęła druga rocznica konsty­
tucji kwietniowej. W Belwederze Zło­
żyli wieńce Pan Prezydent Bzplite)
i marszałkowie sejmu i senatu. Obec­
ni byli na tej uroczystości pp.: marsza­

łek Śmigły-Rydz, premier Skiadkowskl
oraz inni dostojnicy państwowi. W pra­
sie rządowej druga rocznica kopstytucji
minęła* bez silniejszego 'pód'kre^MnS/i" jej
znaczenia, (r) '

,,

Nadzwyczajna sesja parlamentu.
Warszawa, 24. 4. (Tel. wł.). Nadzwy­

czajna sesja parlamentu zwołaną zosta­
nie mniej więcej około 17 maja i trwać

będzie przez maj i czerwiec. Następnie
w połowie lipca ma być zwołana druga
sesja nadzwyczajna a to w związku z

wygaśnięciem genewskiej konwencji
górnośląskiej, (r)

Zajęcie organu Stron. Ludowców.
Warszawa, 24. 4. (Tel. wł.) Z naka­

zu władz administracyjnych zajęty zo­
stał nakład ostatniego numeru (22) ty­
godnika ,,Zielony Sztandar", oficjalne­
go organu Stronnictwa Ludowego, Kon­
fiskata ,,Zielonego Sztandaru" nastą­
piła m. in. za artykuł wstępny p. Ł,
,,Po zakazie Racławic", (r)

Wspólny pochód 1 maja w Łodzi —

zakazany!
Łódź, 24. 4. (Tel. wł.) Delegacja

działających w Łodzi związków socja­
listycznych udała się do urzędu woje­
wódzkiego celem interweniowania w

sprawie wydanego przez władze zaka­
zu zorganizowania wspólnego pochodu
w dniu 1 maja. Delegację przyjął na­
czelnik wydziału społeczno-polityczne­
go dr Wrona, który oświadczył katego­
rycznie, że decyzja starostwa grodzkie­
go zostanie utrzymana w mocy.

Proces na tle nadużyć w Związku
NiższychFunkcjonariuszomPocztowych

Warszawa, 24. 4. (Teł. wł.) Przed sądem
okręgowym w Warszawie rozpoczęła się
sprawa zoskarżenia publicznego przeciwko
byłym członkom zarządu Zw. Niższ. Funk-

cjonariuszów Pocztowych, Ną ławie oskar­
żonych zasiada czterech członków zarządu:
Stefan Fit, Michał Osiński, W acław Melon
i Wacław Perzyna. Akt oskarżenia zarzu­
ca im nadużycia, popełnione w związku na

sumę 7.500 zł.

Gdy ujawniono aferę; W. Perzyna oświad­
czył, że nie. może być mowy o defrauda­
cji, ponieważ pieniądze były wydane ,,ce­
lowo". Związek stale cierpiał na brak no­
wych członków i dlatego też przy pomocy
libacji starano się werbować nowych kan^

dydalów, Proces ten trwa. .(r)
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Poruszone wczoraj na tym miejscu
sagadnienie pracy społecznej, jej obec­
nych manowców i uchybień, nasuwa

jeszcze kilka uwag n atu ry zasadniczej.
Przede wszystkim pytanie: dlaczego

od pracy społecznej w organizacjach u-

chylają się jednostki wartościowe, a ich

miejsce zajm ują figuranci, za których
plecami działają różne ciemne, niegodne
zaufania typy?

Sprawa ma głębsze podłoże, niżby się
to na pozór wydawać mogło. Ten stan

rzeczy, jaki obecnie z przykrością obser­
wujemy, jest wynikiem powszechnego
dzisiaj n astawienia, biorącego swe źródło
ze stosunków politycznych.

Społeczeństwo nie m a nic do gadania,
społeczeństwo nie ma prawa stanowienia
o sobie, społeczeństwo wymaga kurateli

biurokracji — oto jest myśl przewodnia,
która przewija się przez wszystko, po­
cząwszy od ordynacji wyborczej a skoń­
czywszy na organizacjach niby to spo­
łecznych.

Ilościowo organizacyj jest dużo, sta­
nowczo za dużo. Tworzy się różne
związki, stowarzyszenia, których celu
istnienia nie znają nawet założyciele.
Członków werbuje się bądź dyskretnym
terrorem, bądź obietnicami bajecznych
korzyści z państwowego żłobu.

Składki .czlonkowskie i nieraz spore
subwencje rządowe tworzą kapitały, któ­
re zużywa się na kosztowną administra­
'cję i reprezentację. Dzieje się to nawet

w zasłużonych organizacjach użyteczno­
ści naprawdę publicznej.

A dlaczego ta k się dzieje?
Przede w szystkim dlatego, że od or­

ganizacyj odsuwa się ideowych ludzi
pracy, którzy albo z tych czy innych
względów są źle widziani, albo nie mają
dostatecznych ,,stosunków". Stanowiska

prezesów i członków zarządu powierza
się dygnitarzom, którym brak czasu i

ochoty nie pozwala się na zainteresowa­
nie pracą społeczną. W rezultacie cała

odpowiedzialność i praca spada na barki

płatnych funkcjonariuszy, rekrutowa­
nych s pośród krewnych i znajomych i
na różne mętne kreatury, traktujące fir­
mę pracy społecznej jako odskocznię i

źródło nieczystych dochodów. Stąd nad­
użycia, stąd — zamieranie prawdziwej
pracy społecznej.

Czy nie ma na to rady?
Jest: trzeba, aby społeczeństwo p rzy­

najmniej na odcinku pracy społecznej
na nowo doszło do głosu; trzeba, aby bez­
duszny mechanizm biurokracji zastąpiła
praca szczerze ideowa i bezinteresowna.

Komunistyczny sztab

akcji 1-majowej w areszcie.
Warszawa. (APA) Władze bezpieczeń­

stwa w Warszawie odniosły ostatnio znacz­
ny sukces, likwidując komunistyczny sztab

akcji 1-majowej. Zostali aresztowani. P ru­
sak Włodzimierz, żyd, student U. J. P., zam.

Złota 38, który pełnił funkcję instruktora
na terenie Łodzi; Wawrzyniak Franciszek,
zam. na Targówku, łącznik na okręg po­
znański i pomorski; Antkowiak Antoni, za­
mieszkały Kopernika 10, instruktor na te­
renie poznańskiego; Hejmna Dziuta, zam.

Pawia 7, instruktorka odcinka tzw. mło­
dzieżowego, tj. szkół średnich, wieczoro­
wych - dokształcających i zawodowych,
oraz Ajzenberg Mieczysław, zam. Złota 63,
który obsługiwał szkoły akademickie. Sze­
fem sztabu był osobnik, żyd, wysłannik Ko-

minternu, którego nazwisko na razie trzy­
mane jest przez władze w tajemnicy. W

związku z likwidacją, dokonane rewizje
ujawniły bardzo bogaty materiał, a mia­
nowicie: matryce, klisze, rękopisy, odezwy,
broszury, instrukcje l-m ajowe, maszynę do

pisania, powielacz, oraz gotówkę partyjną
w łącznej sumie kilkunastu tysięcy zło­
tych i 876 dolarów.

Ciekawy projekt.
W pismach paryskich pojawił się cieka­

wy artykuł jednego z francuskich intellek-
tualistów na temat najtańszego i najsku­
teczniejszego sposobu likwidacji komu­
nizmu.

Autor proponuje wywieść wszystkich
komunistów europejskich do ZSRR, nato­
m iast sowieckich — do zachodniej Europy.
Jedni i drudzy, po zapoznaniu się ze sta­
nem faktycznym, staną się największymi
wrogami komunizmu i ZSRR.

Oczywiście jest to żart, ale nie pozba­
wiony słuszności.

Prowadzona od dłuższego czasu lustracja
działalności byłego zarządu Gminy Żydow­
skiej w Warszawie ujawnia coraz to nowe

szczegóły, odsłaniające kulisy stosunków

jakie tam panowały. Stwierdzono miano­
wicie, że na terenie gminy dokonywane
były systematyczne nadużycia n a tle sto sun­
ków personalnych. Istniały mianowicie tzw.

,,martwe dusze" tj. niektóre osoby pobiera­
ły pensje za czynności, których nie doko­
nywały. W wyniku wspomnianych lustra­
cji na skutek zarządzenia władz nadzor­
czych zwolniono kierownika ambulatorium

przy ul. Twardej 6, prowadzonego przez
zarząd Gminy dr Openheima, który nie u-

rzędował jnż jakoby z powodu choroby od
kilku lat, a pomimo to Gmina Żydowska
wypłacała mu pełne pobory m iesięczne do
ostatniej chwili. Zastępca jego, a faktycz­
ny kierownik ambulatorium dr Grynberg
został również usunięty, gdyż ujawniono
t a m poważne nieporządki jak brak należy­
tego nadzoru, brak wszelkiej inicjatywy,
brudy itd. Kierownik apteki ambulatoryj­
n ej nie prowadził książek lekarstw, zwła­
szcza książek narkotyków, co pozwala przy­
puszczać, że uprawiany był nielegalny han­
del narkotykami. Inspektor farmaceutycz­
ny sporządził w tej sprawie specjalne do­
niesienie, które ma stanowić podstawę do­
chodzenia karnego.

Również wydano polecenie zwolnienia
kierownika ambulatorium przy ul. Nowi-
niarskiej 6 dr Lejpunera, który traktował
instytucję jak własne przedsiębiorstwo, d y­
sponując na własną rękę funduszami am­
bulatoryjnymi i nikomu z funduszów tych
się nie wyliczał.

S.A.P.

ioimjdłąfitóremusicie

Ąoniecxniewypróbować!

Jego piękny zapach trwa
aż do ostatka, a skóra*
zachowuje go dł'ugo.
Jego obfita ił'agodna pia*
na pielęgnuje skórę, od­
świeża i upiększa cerę.

Jego największa zaleta:
cena 50 groszy i wielka
wydajność w użyciu.

OliezwijkłąJakJegonazwai

7 836

Z iąjtgocSnścM.

BECK w BUKARESZCIEm
Sojusz polsko-rumuński ma swoje

tradycje. Podpisaliśmy go już w 1922

roku i na przestrzeni lat 15 zdawał on

i zdaje swój egzamin w sposób więcej
niż zadawalający. Był wprawdzie krót­
ki okres sabotowania tego układu przez

Titulescu, ale okres ten został już cał­
kowicie zapomniany.

Trzeba pamiętać, że król Karol, po­
lityk wielkiej miary, jest gorącym zwo­
lennikiem tego sojuszu. Zdaje sobie

sprawę z wspólnej misji dziejowej pol­
sko-rumuńskiej odgradzania świata

Europy Zachodniej i Południowej od
Sowietów i wie, że najmniejsze odstą­
pienie od tej idei zemścić się może na

jego kraju i jego dynastii w sposób
straszliwy. Wyznaje również tę poli­
tykę premier Tatarescu i wszystkie
zdrowe części społeczeństwa rumuń­
skiego z wyjątkiem nielicznej lewicy
zarażonej propagandą bolszewicką lub

żydowską.
Gdy minister spraw zagranicznych

Rumunii Antonescu po objęciu niewe­
sołej spuścizny po rządach Titulescu,
uważał za sw'ój obowiązek złożyć nam

wizytę, jasnym jest dla każdego obo­
wiązek, jaki zaciążył na min. Becku,
aby jak najszybciej rewizytować na­
szych sprzymierzeńców i przyjaciół i,
co więcej, przygotować teren pod dal­
sze wzajemne wizyty króla Karola w

Warszawie i Marszałka Śmigłego-Ry­
dza w Bukareszcie.

Sojusz polsko-rumuński jest ko­
niecznością. Czy zapatrujemy się na

niego z punktu widzenia historycznego,
geograficznego, walki z bolszewizmem,
czy też bronienia wszelkimi siłami po­
koju, wszędzie znajdziemy tylko dowo­
dy na ,,za", a nic ,,przeciw". Dlatego
też w momencie, gdy Bukareszt tonie
w powodzi polsko-rumuńskich sztan­
darów, gdy dźwięki ,,Jeszcze Polska
nie zginęła" mieszają się z hymnem
rumuńskim ,,Traiasca Roumania in

pace si honore", serca całej Polski biją
w jeden takt z sercami całej Rumunii

w imię potęgi naszych sprzymierzo­
nych państw i w imię pokoju.

Traiasca Roumania, traiasca regele
Caroł! — Niech żyje Rumunia! Niech

żyje król Karol!

Toto jest nazbyt klasowo

uświadomiony.
Francji zaczyna się już przykrzeć ze

strajkami. Takie 'brzydkie ,,kawały"
jak strajk pracowników kin i innych
lokali rozrywkowych oburzył Paryżan
do głębi. Irytują ich niemniej pomy­
sły w rodzaju 40 godzinnego tygodnia
pracy fryzjerów, którzy w najlepszych
fryzjerniach na podstawie jakiegoś Sa­
lomonowego rozwiązania pracują 40

godzin i czekają na klientelę po 3 go­
dziny na tydzień, w innych gorszych
po 5 i w najgorszych po 7, aby w skut­
ku ostatecznym doprowadzać do roz­
paczy tak patronów, jak klientów, któ­
rzy za te inowacje zapłacą podwyżka­
mi.

40-godzinny tydzień pracy jest we

Francji tak rozdzielony, że robotnicy
mają po dwa dni świąt. Ną ten temat

zamieszcza w paryskim ,,Journalu"
świetny felieton znakomity dziennikarz
Clement VauteL Tematem jego jest
rozmowa małego Toto z ojcem, ,,klaso­
wo uświadomionym" robotnikiem:

Toto: Tatusiu, dzisiaj nie pracujesz,
prawda?

Tatuś: Przecież jest poniedziałek.
Toto: Masz więc, jakby to powie­

dzieć, wolne od zajęć szkolnych. Przez

cały dzień nie potrzebujesz nic robić.
Tatuś: Naturalnie, jak wszyscy ro­

botnicy.
Toto: Ale, gdy ja mam wolne od

zajęć, muszę odrabiać moje zadania

szkolne. Acli, jak dobrze mają ci prole­
tariusze.

Tatuś: Co ci w ogóle przychodzi do

głowy?
Toto: Ty zaczynasz pracować o go­

dzinie dziewiątej, ja już o ósmej. O pią­
tej jesteś już wolny. Teraz jest godzi­
na szósta i ja muszę odrobić jeszcze
dwie koniugacje, nie mówiąc o innych
zadaniach. Właściwie mógłbyś mi przy

tym pomóc.
Tatuś: Mój kochany Toto, zdaje mi

się, że ty sobie za bardzo tym łamiesz

Ciąg dalszy na strome 9-ej.

dlx.iuffu *

Stalin: — Przyjrzyjcie się dobrze, towarzyszu Litwinow, jak się takie uroczysto­
ści koronacyjne urządza. Może nie długo trzeba je będzie u nas zrobić- .

L
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Wino mszalne polskiej produkcji. 'W śród

'szeregu winnic w powiecie zaleszczyckim
i sąsiednich powiatach istnieje winnica wi­
leńskiej kurii metropolitarnej, założona dla

produkcji wyłącznie wina mszalnego. Po­
czynione zostały starania celem uzyskania
dla winnicy tej pewnych ulg, które umożli­
wiłyby jej konkurencję, z winem zagranicz­
nym, by diecezje w Polsce mogły nabywać
do celów obrzędowych wina wyłącznie pro­
dukcji krajowej.

Przed wielkim procesem. Prokuratura

'doręczyła akt oskarżenia 49 współoskarżo-
nym o najście w r. ub. inż. Doboszyńskiego
wraz z towarzyszami na Myślenice. Z 49
oskarżonych 16 pozostaje od czasu areszto­
wania w więzieniu. Rozprawa odbędzie się
przed trybunałem sądu okręgowego w Kra
kowie. Sprawa samego inż. Doboszyńskie­
go będzie przedmiotem osobnej rozprawy
sądowej przed sądem przysięgłych.

Dzieci w sto licy otrzymują bezpłatnie ro­
śliny doniczkowe. Komisja propagandowa
komitetu ukwiecenia Warszawy, powołana
z inicjatywy zarządu miejskiego postano­
wił przeprowadzić w bieżącym roku we

wrześniu bezpłatne rozdawnictwo roślin do­
niczkowych dzieciom szkół powszechnych
Warszawy, wiążąc tę uroczystość z momen­
tem wręczania nagród za najpiękniej ukwie­
cone w bieżącym sezonie balkony, okna oraz

udekorowane ogródki. Roślin doniczkowych
nasza młodzież otrzyma w bież. roku 5.000.

Nowi tajni szambelanowie papiescy w

Krakowie. Ojciec św. Pius XI mianował
swymi szambelanami na propozycję ks. me­
tropolity dra A. S. Sapiehy następujących
zasłużonych kapłanów krakowskich: ks.
dr. Józefa Kaczmarczyka, prof. Pism a św.
Now. Test. na wydziale teol. U. J., ks. dr. A.

Mólińskiego, prepozyta parafii św. Szcze­
pana i członka rady miejskiej oraz ks. dr.
Józefa Rychlińskiego, prefekta IV gimn. i

prezesa archid. koła księży prefektów.
Lipa Chodkiewicza. * W śród walczących

wodzów Polski odwagą i męstwem wyróż­
nił się Jan Karol Chodkiewicz. Dnia 27
września 1605 r. brawurowym atakiem roz­
bił pod Kircholmem czterykroć przeważa­
jące siły Szwedów. Głośne to zwycięstwo
przypominają światu miedzioryty Thuna i

tkaniny Flandrii, nam Polakom — lipa w

Rudowie w roku zwycięstwa przez Chodkie­
wicza posadzona. W ielkością swych roz­
miarów — wielkość zwycięzcy chwali: ol­
brzymiej rozpiętości korona sięgająca ponad
20 m wysokości osadzona jest na pniu o

10,5 m w obwodzie. Troskliwej opiece
przez spadkobierców poddana przetrwa je­
szcze lata, by szumem swych liści chwalę
Chodkiewicza po Polsce roznosić,

Strajk głodowy w 2 kopalniach górno­
śląskich. Strajk okupacyjny na 2 kopal­
niach górnośląskich: ,,Mościcki'* i ,,Siemia­
nowice" zaostrzył się i przeszedł w strajk
głodowy. Jak donoszą z Katowic, tlum zło­
żony z kobiet, dzieci i bezrobotnych demon­
strował przed mieszkaniem dyrektora KK
blera ze ,,W spólnoty Interesów'* oraz gene­
ralnego dyrektora ,,Skarbofermu". Od­
działy policji rozproszyły demonstrujących.

Kosztem półtora miliona złotych
snissczono najpiękniejszą dzielnicę Wilna.

Jak senator Jastrzębowski zbudował mauzoleum na Rossie?
Już w swoim czasie, gdy serce marszał­

ka Piłsudskiego jeszcze nie spoczęło na wi­
leńskim cmentarzu na Rossie, alarmowana
była opinia publiczna wiadomościami o

barbarzyńskim potraktowania zabytkowego
cmentarza przez budującego mauzoleum
marszałka — senatora Jastrzębowskiego,
który wziął monopol na wszelkie prace, ma­
jące na celu plastyczne wyrażenie hołdu
dla wielkiego zmarłego.

Sprawę cmentarza na Rossie poruszył
ówcześnie jako jedyne pismo w Polsce
,,Dziennik Bydgoski" w liście z W ilna, dziś

wybuchła ona głośnym skandalem, który
poruszył całą Polskę i zainteresował nawet

czynniki rządowe. Na zebraniu wileńskiego
Towarzystwa Krajoznawczego sam wojewo­
da Bociański zalecił wybranie komitetu ur­
banistycznego, któryby niesłychaną krzywdę
wyrządzoną Wilnu rozpatrzył.

Wilno protestuje gorąco przeciw zbana-
lizowaniu idei uczczenia miejsca spoczynku
,,serca m atki i wielkiego jej syna" i zdefor­
mowania dzielnicy, wiodącej do cmentarza

na Rossie.
Pełen uroczystej powagi cmentarz na

Rossie promieniował atm osferą dawności,
w której spowite jest Wilno. Sztuka łączy­
ła się z przyrodą, tworząc jedyną w swoim
rodzajn całość, która swoim urokiem urze­
kła marszałka Piłsudskiego.

Ten cmentarz oddano senatorowi Woj­
ciechowi Jastrzębowskiemu, aby według

swych projektów stworzył miejsce wiecz­
nego odpoczynku marszałka i jeg o matki.
Jastrzębowski wyszedł z założenia, iż należy
usunąć to co było i stworzyć kompozycję na

wskroś nowoczesną. Kosztem półtora miln. zł
dokonał swych zamierzeń, przeistaczając
cłakowicie dotychczasowy charakter, zno­
sząc dawną kaplicę, trzebiąc stare drzewa
i zieleń, w miejsce których ułożył granito­
we tafle otoczone niskim murkiem.

Prysnął- dawny romantyczny czar, a

miejsce jego z ajął kosztowny nowoczesny
prymityw, pozbawiony jakichkolwiek mo­
numentalnych pierwiastków i wdzięku.

Do tego banalnego cmentarzyka wyty­
czono z m iasta aż dwie* drogi dojazdowe,
przebijając je prosto przez starodawne dom-
ki, dworki, klasztory i kościoły. Aby te

drogi przeprowadzić, nie wahano się zni­
szczyć całą zabytkową dzielnicę.

Jedynie ten, kto zna Wilno, może ocenić
szkody wyrządzone temu ,,miłemu miastu'*

przez senatora Jastrzębowskiego. Nie dziw,
że wilnianie są oburzeni na ten niesłychany
zamach na wyjątkowy charakter ich mia­
sta. Tak to się kończy zawsze, gdy ,,mi­
strzowie do wszystkiego" z W arszawy bio­
rą się do uszczęśliwiania ,,prowincji" swoi­
mi pomysłami. Zamiast nczció pamięć
marszałka Piłsudskiego w Wilnie, zniszczo­
no kosztem m ilio nó w to, co marszałkowi
było w tym Wilnie najdroższym.

—W Ameryce polska książka telefonie**
na. ,WChicago ilość Polaków jest tak wiol-
ka, te rok rocznie od r. 1929 wydawana jest
polska książka telefoniczna na m. Chicaga
Wydanie n a rok 1937 zostało znacznie po­
większone przez wprowadzenie działu infor­
macyjnego, skorowidza organizacji polskich*
handlowo-przemysłowego etc.

— Zawzięty wróg Polski, znany z proce­
su morderców Pierackiego Ukrainiec Senyk,
przebywa obecnie w Ameryce i zbiera tam

składki na ,,walkę wyzwoleńczą". Senyk
posądził polityków ukraińskich, współpra­
cujących z rządem polskim, o branie łapó­
wek!

— Zupełnie nowy typ samclotów bojo­
wych w Anglik Angielskie lotnicze koła
fachowe kończą próby z nowym typem sa­
molotów niszczycielskich, których zadaniem
będzie atakowanie samolotów bombowych.
Samoloty te, o niezwykłej szybkości i
zwinności, spadać będą z dużej wysokości
niczym jastrząb na samoloty bombowe, ni­
szcząc je specjalnym aparatem. Gdyby sam

atakujący w ten sposób samolot został u-

szkodzony, wówczas lotnik ratować się bę­
dzie spadochronem.

— Wyroki śmierci na komunistów w

Niemczech. Przed trybunałem ludowym od­
powiadało 10 członków b. partii komuni­
stycznej Niemiec, oskarżonych o zdemolo­
wanie lokalu S. A. w Lichtenbergu, przy
czym jeden ze szturmowców został zabity.
Rzecz miała miejsce w roku 1932. Sąd ska­
zał trzech na karę śmierci, 7 zaś od 18 mie­
sięcy do 10 lat więzienia.

— Za zdrowe dziecko — 65 dolarów. Par­
lament stanu Nowy Jork w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Półn. przyjął 81 głosami
przeciwko 62 projekt ustawy, przewidującej
państwową zapomogę dla rodziców za każ­
de zdrowe urodzone niemowlę, w wysokości
65 dolarów, nie wyłączając dzieci z nielegal­
nych małżeństw.

— Lily Damita m nst płacić duże odszko­
dowanie. W r. 1925 Lyliane Carre przeje­
chała w Paryżu na ul. Rue de Neuilly ka­
sjera miejskich zakładów gazowych. Ów­
czesna Carre — to dzisiejsza sławna gwia­
zda filmowa — Lily Damita. Auto, którym
przejechała kasjera, należało do jednej z

firm samochodowych, z której zostało wy­
pożyczone młodziutkiej pannie Carre. Roz­
począł się szereg długich procesów. Panna
Carre nie mogła stawić się na rozprawy,
przebywając stale w Ameryce. Obecnie, zja­
wiwszy się w Paryżu, gdzie nakręca nowy
film, została wezwana do sądu, w którym
poszkodowany k asjer żąda od niej 100.000
fr. odszkodowania.

,,Wolność słowa” w Z.S .R .R .

Nowa konstytucja, jak wiadomo, zapew­
nia wszystkim w Rosji sowieckiej wolność
słowa i krytyki. ,,Prawda" (2. IV.) pisze,
jak ta wolność wygląda w praktyce.

Odbywa się zebranie miejskiego sowie­
tu w Swierdłowsku (b. Jekaterinburg).
Przewodniczący Fedorenko ułożył spis
mówców, po których można spodziewać się
opozycji" w stosunku do obecnego mu-

nicipalitetu. Każdy z mówców, aby trafić
na trybunę, musi przejść przez boczny, pół-
ciemny korytarz. Tam, jak pisze ,,Prawda",
rozgrywają się takie sceny. Przechodzi de­
legat, który ma teraz wystąpić. Zatrzymuje
go posterunek milicji, ustawiony na kory­
tarzu. :1

— Nazwisko? — pyta milicjant.
— Kołosów.
Milicjant długo szuka w spisie i znajdu­

je wreszcie nazwisko. Aha!

— Dokumenty! Paszport!
Bada mandat delegata i wszystkie do­

kumenty.
— Co masz tam w tece? Pokaż!

Otwiera tekę, przetrząsa wszystkie p a­
piery. Rozpoczyna się poniżająca proce­
dura rewizji. Tak się postępuje z delega­

tami, ,,wybrańcami ludu”. Cóż mówić o

zwykłych śmiertelnikach?

Aby czytelnik nie pomyślał, Że opisana
scena jest jakimś wyjątkiem. JPrawda"
zatytułowała ten artykuł: swierdłow-
skim sowiecie bez zmian". (APA)

Coraz więcej ucieka z raju sowieckiego*
Czerniowce. (BAK) Z pogranicza rum uń-

sko-sowieckiego dochodzą wiadomości o

bardzo licznym przechodzeniu ludności z

Ukrainy sowieckiej na terytorium rumuń­
skie. Pomimo wielkiego niebezpieczeństwa
-r- ucieczki przybrały charakter masowy,
a wśród uciekinierów są wybitni nawet

urzędnicy państwowi i partyjni. Fakt ten

tłumaczony jest wielkim głodem, jaki obec­
nie zapanował wobec konfiskaty ostatnich

zapasów zbóż na zasiew.

Dubno przystępuje do budowy elewatora
zbożowego. Wydział powiatowy dubieński

ogłosił przetarg na budowę murowanego
elewatora zbożowego w Dubnie o kubaturze
około 3.750 m sześć.

M. MATKOWSKI.

POWIEŚĆ

30)
(Ciąg dalszy).

-~ Hallo!...
W aparacie była chwila milczenia, a

patem cichy głos kobiecy dobiegł ucha
komisarza:

— Mówi Martenowa, mam panu coś

ważnego do powiedzenia.
— Słucham panią.
— Nie, nie przez telefon. Czekam pa­

ca tuż obok w małej cukierence, za ro­
giem ulicy. Chcę panu coś pokazać.,.

— Dobrze, proszę poczekać, zaraz

zejdę.
Komisarz Pietraszek położył słuchaw­

kę i wrócił do pokoju, by się ubrać
i zamknąć w biurku, rozłożone papiery.

Po chwili znalazł się na ulicy. Cukie-

renka, w której czekała Martenowa, by­
ła niedaleko. Minął pierwszy wąski po­
kój, w którym stał kontuar i kasa i zaj­
rzał do drugiego. Było tu prawie pu­
sto, jakiś pan czytał w kącie gazetę,
jakaś para rozmawiała szeptem pod
oknem. Iza Marten podniosła się od

stolika, który zajmowała tuż przy wej­
ściu.

— Dziękuję panu i przepraszam, ale

rzecz, którą mam zakomunikować pa­
nu w'ydała mi się dość ważna...

— Bardzo dobrze pani zrobiła — rzekł
bez przekonania komisarz Pietraszek,
któremu wspomnienie niedokończonej
fajki odbierało zwykłą zawododową

gorliwość.
— Dziś popołudniu odebrałam to z

poczty — pani Iza położyła przed ko­
misarzem niebieską, rozciętą kopertę.
Pietraszek przyjrzał się uważnie, zbadał
znaczek pocztowy i pieczątki oraz dzi­
waczny adres z wycinanych, drukowa­
nych liter i wyjął ostrożnie złożoną
ćwiartkę liniowanego papieru. Czytał:

,,Nie wiem, jak dalece wtajemniczona
jest pani w sprawy zmarłego. W każ­
dym razie radzę trzymać język za zęba­
mi. Potrafię zapewnić sobie milczenie

pani... Zapewniam, że będę się broniła;
to, co było cztery lata temu, nie może
m i teraz zaszkodzić" .

— Zupełnie tego nie rozumiem —

odezwała się Martenowa, widząc, że

skończył czytać. — O co może chodzić

tej osobie? Myślę jednak, że ten list
musi mieć nieco wspólnego ze śmiercią
Chołyńskiego...

— I ja tak myślę. — Komisarz Pie­
traszek potarł palcami podbródek. —

Osoba, która ten list w'ysłała, zauważy­
ła, że pani porozumiewa się z policją i

lęka się, aby pani nie pow'iedziała cze­
goś, co mogłoby jej zaszkodzić. Jest to

oczywiście ktoś wplątany w sprawę, a

może nawet sam morderca.

Była pani narzeczoną zmarłego, mo­
głaby więc pani powiedzieć coś, co dla

tej osoby mogłoby być niebezpieczne.
— Ależ ja nic nie wieml

— Tak, lecz ta osoba przypuszczać
może inaczej. Dlatego woli zapewnić so­
bie milczenie pani.

— Przecież to nonsens! Miałabym się
przerazić takiej pogróżki...

— Może to nie jest czcza pogróżka. W

każdym razie radziłbym pani mieć się
na baczności... I jeśli pani pozwoli,
przydzielę pani jednego z naszych lu­
dzi...

— O nie, nie, to zupełnie zbyteczne;
dziękuję pani. Nie jestem lękliwa... zre­
sztą, cóż mi zrobią? najgorszym może

być śmierć, a ja... cóż pozostało dla
mnie... teraz? — gorzki uśmiech skrzy­
wił jej piękne wargi.

— Ale co znaczy ta wzmianka o czte­
rech latach — rzekła po chwili.

— Musi się to odnosić do czasu, w ja­
kim miał miejsce jakiś fakt, o którym
pani mogłaby wiedzieć, ale który ta

nieznana osoba uważa za niedostatecz­
ny, by dowieść jej związku ze zbrodnią.

— Ależ cztery lata temu nie znałam

jeszcze Juliana!
— Mogła pani dowiedzieć się później...
Martenowa milcząco potrząsnęła gło­

wą.
— Czy zauważyła pani, mamy tutaj:

,,będę się broniła, więc to kobieta...

wspominała nam pani o jakiejś kobie­
cie...

— Więc pan myśli, że to ta sama?
— Tak by się zdawało... Pozwoli pani,

że zatrzymam ten list. Wysłany z War­
szawy, oczywiście... Zdaje mi się, że

jesteśmy już na tropie tej kobiety.
— Więc pan, wie kto ona?
— Zdaje mi się, że wiem.
— I nie aresztuje pan...
— Nie aresztuje się nikogo bez do­

wodów, a ja nie mam dowodów, ale

będę je miał.
— Dziękuję panu. - Martenowa .wy­

ciągnęła do komisarza piękną, wąską
rękę... Jestem pewna, że znajdzie pan
dowody... Żegnam pana.

Odeszła, zostawiając Pietraszka przy
stoliku nad listem w niebieskiej, zwy*
czajnej kopercie.

— Dobry... Dobry wieczór panie ko*
misarzu...

Pietraszek obejrzał się zaskoczony.
Zaczytany w rogu pokoju niężczyzna
złożył gazetę obnażając przed zdzta

wionym komisarzem czerstwą twarz f

dobrotliwy uśmiech pana Kaliksta

Jałldewicza.
*— A pan sędzia tutaj?... Komisarz

zbliżył się do emeryta.
— Tak się jakoś złożyło, wstąpiłem

na gazetkę... Patrzę w'chodzi pani Iza,
telefonuje, potem siada i czeka. Nie
chciałam jej krępować, więc zasłoniłem,
się gazetą i myślę, jak tu wyjść niepo­
strzeżenie, aż tu wchodzi pan komi­
sarz... Sprawa wyjaśniona! Coś cieka­
w'ego musi być w tej niebieskiej koper­
cie, że o tak późnej godzinie pani Mar­
tenowa przyjechała tu prosto z Pruszko­
wa.

— Może pan sam zobaczy — komisarz

podał list Jałkiewiczowi. — Jeszcze je­
dno potwierdzenie słuszności mojej
teorii.

Jałkiewicz obracał w palcach ćwiart­
kę papieru i przyglądał się jej uw'ażnie.

— List ten wysłała kobieta - mówił
komisarz Pietraszek — to niewątpliwe,
a wysyłała go w widocznym podniece­
niu nerwowym. Niech pan patrzy, ko­
bieta potrafi być tak nieostrożna, by
pisać podobne listy: żadnej konkretnej
groźby, któraby rzeczywiście mogła
mieć wpływ na panią Martenową, a za-

to zbyteczne szczegóły, które mogą być
wskazówką dla śledztwa,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Nowatfel(faroc/tf jednocząca mążczązn podhasłem obroną
przed niebezpieczeństwem bobiecąm*

Bydgoszcz, 25 kwietnia.
Można być nałogowym optymistą,

można mieć radość życia na własny u-

iżytek i nawet na eksport, a jednak przy­
chodzą takie chwile, gdy człowiek się
chwieje w swoim światopoglądzie i traci

orientację.

0 kłopotach w życiu publicznym mó­
wić nawet nie warto. Tu tyle jest orien-

tacyj, ilu ludzi, przy czym zauważyć na­
leży, że wielu ludzi ma po kilka orien-

tacyj na zmianę, zależnie od pogody,
pory dnia i innych ubocznych okolicz­
ności. Jeśli chodzi o orientację politycz­
ną, to w ogóle nie warto się męczyć
zbytnim rozumowaniem. Głową i tak
muru nikt jeszcze nie przebił, więc naj­
'lepiej wystawić chorągiewkę na wiatr,

stwierdzić w jakim kierunku i co cią­
gnie, a potem czym prędzej zgłosić na­
leżny i spontaniczny akces. Czy akces
zostanie przyjęty — nie jest ważne,
grunt, że się wszyscy dowiedzą, że pan
Heliodor Wazeliński okazał, kiedy trze­
ba, swą gotowość, stanął pod rozkaza­
mi, przejął się myślą przewodnią, oddał

swoje usługi, zaofiarował swoje siły
itp. itp.

Okazuje się więc, że z tak zwanym
życiem publicznym to byłoby jeszcze
pół biedy. Gorzej, że wątpliwości i nie­
pewność zaczynają się teraz wkradać do

życia prywatnego człowieka poczciwego.
Tu nie chodzi nawet o pieniądze, bo

co do ich notorycznego braku nie ma

w ogóle żadnych' wątpliwości, ale o rze­
czy jeszcze podobno ważniejsze, a pod­
ważające spokój i mącące niefrasobliwy

\ nastrój ,który się wytworzył wskutek
działania prawdziwie wiosennej, prze­
ładowanej ozonem atmosfery.

Teraz już każdy chyba łatwo się do-

imyśłi, że trzeba uderzyć na alarm z po-
-Nwodu nie czego innego a afery Smęt-
kówny. Dopóki mowa była o Koubku,
można było beztrosko się pocieszyć:
niech się bracia Czesi martwią, — ale o-

becnie, gdy niebezpieczeństwo zawisło
i nad naszymi głowami, nie wolno już
idlużej milczeć.

Mimo całego szacunku i przywiąza­
nia, jakie mamy do rodzaju żeńskiego,
w ogóle a do niektórych jego fragmen­
tów w szczególności, trudno jest po­
wstrzymać się od protestu i wołania
o ratunek. Ten protest to głos rozpa­
czy, to konieczność przeciwdziałania
katastrofie, która nam, mężczyznom, nie­
chybnie grozi.

Zaczęło się to wszystko niewinnie i
słodko — od Adamowego żeberka. Po­
tem przyszło wężowe jabłko i w'ypę­
dzenie z raju, a potem — już nic — tyl­

ko ciągły zjazd biednego mężczyzny po
równi pochyłej.

Najpierw to nazywało się: równo­
uprawnienie. Stare panny walczyły o

emancypację, o prawo stanowienia o

sobie. Zresztą dlatego walczyły, że nikt
im tego prawa zabrać nie chciał i nikt

nie ryzykował, aby stanowić za nie.
Krok po kroku kobiety zaczęły zdoby­
wać coraz to nowe pozycje. Zaczęły gło­
sować do parlamentów, nosić męskie
fryzury i grać w piłkę nożną. Za-miast

gotować w kuchni — gotowały co-raz to

nowe niespodzianki mężczyznom. Wszę­
dzie wes-zły, wszystkim się zajęły, oczy­
wiście prócz tego, czym się powinny
były zająć. Rozpoczęły okupację biur,
blokadę posad. Zaatakowały wszyst­
kie posterunki, które od wieków były
zajmowane przez mężczyzn. Zostały dy­
plomatami, kominiarzami, żołnierzami,
fryzjerami mę-skimi, krawcami dam­
skimi, a nawet katami. Kobiece niebez­
pieczeństwo zagroziło męskiemu świa­
tu, jednak wrodzona mężczyznom lek­
komyślność, zwłaszcza w stosunku do

kobiet, n ie poz'w'oliła im ocenić całe;
gro-zy sytuacji. Oczywiście, że to ośmie­
liło kobiety jeszcze bardziej, przestały
dostrzegać granice dla swojej zachłan­
ności.

Wszystkie posady urzędowe i półurzę-
dowe, pozycje zdobyte na szerokim
świecie i w półświatku, nie- zaspokoiły
kobiecej żądzy władzy i panowania.
Już im nie dość, że opanowały wszyst­
kie niemal z-awody— teraz zechciały być
samymi mężczyznami.

Wczoraj Koubkowa, dziś Smętkówna,
jutro każda inna dama, może ta, którą

akurat mamy obok. Nie, to jest na

prawdę straszne. Kobiety najwyraźniej
chcą być samowystarczalne, chcą zapa­
nować nad światem pod każdym wzglę­
dem.

A' co w takiej sytuacji m a robfć męż­
czyzna? Uczciwy mężczyzna, który się
urodził i wychował w rodzaju męskim,
który wcale nie ma zamiaru na stare

lata zmienić płeć!

To się musi źle skończyć. Cacy cacy,
ale mężczyzna też musi z czegoś i dla

kogoś żyć. Przestańcie panie, bo się źle
bawicie! Jeśli sport ma wam ułatwiać

tego rodzaju hocki-kiecki, przestańcie
uprawiać sport. To naprawdę zbyt

wygórowana cena, aby za jeden rekord

sportowy płacić aż swoją kobiecością.

Smętna historia byłej panny Smęt-
kówny jest ostatnim ostrzeżeniem. Wy­
biły dla rodu męskiego trzy kwadranse
na dwunastą, a widmo bezużyteczności
i zguby stanęło w całej jaskrawości
przed nami. Znaleźliśmy się na tro­
pach Smętka, który do niedawna je­
szcze był Smętkówną. I dla tego smę­
tny będzie nas los, jeśli się nie przeciw­
stawimy stanowczo kobiecej agresji.

Mężczyźni wszystkich krajów łączcie
się! , ;

Wobec wspólnego niebezpieczeństwa
trzeba zaprzestać wszelkich sporów i

waśni. Trzeba zawiesić na kołku wszy­
stkie porachunki osobiste, wszystkie
protestowane weksle i niezapłacone ra­
ty i ramię przy ramieniu, głowa przy
głowie, wystąpić do boju o męską nie­
zawisłość i prawo do życia. Czas naj­
wyższy, bo miecz damo-klessa zawisł

nad nami. Jeden za wszystkich, wszy­
scy na jednego! Do okopów walki z mę­
skością kobiet! Frontem do prawdziwej
kobiety!

Nigdy na świecie nie wierz kobiecie,
bo nuż, za chwilę kobieta stanie się
mężczyzną! Wszyscy wobec tego na

front, dążmy do restauracji równowagi
płci, z pieśnią na ustach:

Smętna, smętna, smętna jest dola ma —-

Niechby kobiety raz zrozumiały czego
fim trzeba!

(hak).

Sfradiuarius - czarownik z Cremony.
Czy tajemnica mistrzowskich skrzypiec Stradivariusa

zostanie wykryta?
(ak.) Znane w świecie z fabrykacji

skrzypiec stare miasto Cremona, jedna ze

stolic prowincjonalnych Lombardii w pół­
nocnych Włoszech, w najbliższych tygod­
niach będzie widownią wielkich i wspania­
łych uroczystości. Mija bowiem niebawem
200 lat od chwili śmierci jednego z naj­
słynniejszych synów tej ziemi, który zy­
skał nieśmiertelną sławę — Antoniusa
Stradivariusa. Komu nie odbiło się o uszy
nazwisko genialnego twórcy, nie mającego
sobie równego w dziedzinie budowy skrzy­
piec? Pamięci tego człowieka poświęcone
będą z okazji wspomnianej rocznicy wiel­
kie uroczystości, jakie odbędą się już w

maju i trwać będą do października. Zakro­
jone na olbrzymią skalę festivale muzycz­
ne mają być główną atrakcją, obliczoną na

przyciąganie turystów z całego świata do

Cremony. W tym okresie obradować tam

będzie specjalna komisja, której zadaniem
będzie badanie autentyczności przedstawio­
nych jej skrzypiec Stradivariusa. Dużo bo­
wiem jest falsyfikatów, prowadzących mar­
kę Stradivariusa.

DUSZA SKRZYPIEC STRADIVARIUSA.

Przecudny, szlachetny dźwięk mają
skrzypce, które wyszły z rąk tego genialne­
go twórcy. Żaden jednak instrument, wy­
budowany przez Stradivariusa i przema­
wiający do nas tonem najcieplejszym i

najpiękniejszym, nie odsłonił tajemnicy,
jaka ukryta jest w tych skrzypcach i do­
tychczas nikt jeszcze nie zdołał stwierdzić,
dlaczego skrzypce mistrzowskie Stradiva-
riusa mają taki ton.

Tak samo jak dzieło mistrza, również
życie jego pełne jest niezbadanych tajem­
nic. Ile w nim legendy, ile prawdy, nie­
wiadomo. Do dnia dzisiejszego nie wiemy
dokładnie, kiedy Stradivarius się urodził.

Biografowie różnego są zdania. Jedynie co

do daty śmierci są z sobą zgodni, a ndano-
wicie twierdzą, że zmarł w dniu 18 grudnia
1737 r. Czy jednak w chwili śmierci Stradi-
varius liczył istotnie 93 lat? Potwierdzają
to skrzypce, zakupione w ubiegłym stule- -

: cłu przez pewnego włoskiego hrabiego z

rąk spadkobierców wielkiego mistrza. I n­
strument zawiera napis, z którego wynika,
że wybudowane zostały przez Stradivariu-
sa w 1736 r. gdy liczył lat 92. Na tej pod­
stawie wnioskować należy, że mistrz wło­
ski urodził się w r. 1644. Są jednak uczeni,
którzy twierdzą, że Stradivarius urodził
się znacznie później.
UCZEŃ PRZEŚCIGNĄŁ MISTRZA.

Z dalszych lat natomiast mamy pewniej­
sze dane i znane nam są ciekawe przeży­
cia mistrza. Jako dwudziestoletni młodzie­
niec przyjęty został do warsztatu najsłyn­
niejszego ówczesnego mistrza w dziedzinie

budowy skrzypiec Nicola Amati'ego. Po
kilku latach pracy Stradivarius prześcignął
swego mistrza i zyskał ogromną sławę nie

tylko w kraju, lecz i zagranicą. Najsłyn­
niejszym artystom owego okresu, królom i
księciom dostarczał skrzypce. Mimo sławy,
jaką się cieszył i powszechnego podziwu, z

jakim przyjęto jego instrumenty, Stradiva-
rius był zawsze skromny i całą duszą po­
święcał się jedynie rzemiosłu — a właści­
wie nazwa w danym wypadku nie trafna
— sztuce.

Do najpóźniejszych lat źvcia tworzył
wspaniałe zewsząd podziwiane dzieła. W
roku 1682 pewien bankier zamówił kilka
instrumentów dla króla angielskiego. Kar­
dynał Orsini zamówił również kilka skrzy­
piec dla księcia hiszpańskiego. Krótko

przed śmiercią Stradivarius zakupił miej­
sce wiecznego spoczynku w kościele San
Domenico w Cremonie, gdzie pochowano
jego doczesne szczątki. Dziwne jednak, że
w r. 1869 kościół został zdemolowany i nie

pozostało śladu po szczątkach mistrza. Je­
dynie nagrobek został utrzymany i znajdu­
je się obecnie w ratuszu w Cremonie. Tak

więc nikt nie może dzisiaj powiedzieć, kie­
dy słynny mistrz przyszedł na świat i

gdzie spoczywają jego zwłoki. Pozostały
tylko jego skrzypce, w których drga nie­
śmiertelna dusza muzyki.

Jakość zawsze fa samo,
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Na wniosek van Zeelanda zgodzono się,
aby w czasie świąt Wielkanocnych panowa­
ło zawieszenie broni między zwalczającymi
się^ partiami. Był to rodzaj ,,Pokoju Boże­
go", który po raz pierwszy został ogłoszony
w Tulujes w 1041 roku. W okresie tym nie
wolno byio nie tylko walczyć, ale nawet

rozmowy o walce byly zakazane. Katolicki

premier Belgii zwrócił się z apelem do

prasy wszystkich odcieni, aby począwszy
od Wielkiego Piątku aż do skończenia świąt
— zaniechała polemik partyjnych. Zgodzo­
no się — i dnie świąteczne byiy prawdzi­
wym wytchnieniem dla ludzi, których ner­
wy wyniszczają spory polityczne.

Fakt ten — pozornie drobny — zawierał

jednak w sobie dużą dozę optymizmu. W

gromadce dziennikarzy zagranicznych ko­
mentowano go żywo, wyrażając się z naj­
żywszą sympatią o Belgii i o jej premierze.
Ale prawdziwa fala optymizmu, który nie

opuścił już nas w stolicy króla Leopolda -~

napłynęła w niedzielę wieczór po zwiedze­
n iu muzeum historii naturalnej w Brukseli.
Nie tylko dlatego, że jest to prawdziwa per­
ła wiedzy ludzkiej, muzeum , zaliczające się
do najsławniejszych w Europie. Ale zbiory
brukselskie są właściwie pokazową lekcją
historii życia na ziemi, zawierając jedyne
w świecie okazy z epok najdawniejszych,

szczątki zwierząt z okresu węglowego,
sz kielety mososaurusów oraz igauondouów,
zachowane doskonale i przemawiające do

wyobraźni ludzkiej o wiele silniej, aniżeli
cate tomy naukowych rozpraw. Przecho­
dząc przez sale muzeum — zapuszczamy się
nie w średniowiecze czy czasy starożytne.
Błądzimy w setkach tysięcy lat. Jesteśmy
oszołomieni wielkością rzucanych przez pro­
fesora cyfr. Na twarzach ludzi, którzy z

blokiem papieru i maszyną do pisania zwie­
dzili wszystkie możliwe fronty wojny świa­
towej, a niedawno wrócili z Abisynii i z

Hiszpanii, którzy przestali się już oburzać
i dziwić — malowało się zdumienie. A

przytem jakiś odblask otuchy. Brukselskie
muzeum historii naturalnej krzepi. Po

przejściu tych sal z epoki paleozoicznej i

mezozoićznej — nabiera się optymizmu,
w iary w ludzkość. Dlaczego? Albowiem
łagodząco d ziałają te świadectwa powolne­
go rozwoju życia na ziemi. Te astronomicz­
ne liczby geologii. Jak długo trw a ta epo­
ka historii ludzkiej, którą operuje się przy
wszelkich porównaniach i wnioskach? Cza­
sy przedhistoryczne od roku 4000 przed n a­
rodzeniem Chrystusa aż do 2900 p. Chr. Cza­
sy historyczne od 2900 przed Chrystusem aż

do dnia dzisiejszego. Wszystkiego razem

6800 lat. A jak długo trw a życie na ziemi?

%Omiftomdrota i życia
mmxtemi

Według profesora Dubois i Ćlarence Kin­
ga, przed pojawieniem się człowieka, ziemia

była już zamieszkała dwadzieścia milionów
lat. Jakież stąd porównanie i wniosek?
Chociażby ten, że caia ludzkość z jej hi­
storią, z jej postępem, z jej zbrodniami —

znajduje się dopiero w okresie raczkowania,
w epoce niemowlęcej, w czasie poprzedzają­
cym pierwsze ząbkowanie. A jeżeli fakt po­
stępu nie ulega wątpliwości — jeżeli wie­
rzymy w nieśmiertelność ducha ludzkiego
- to nie powinny nas zniechęcać ani upad­
ki człowieka, ani wojny, ani bezmiar nie­
sprawiedliwości i otchłań głupstw, które

znaczą się na kartach istorii. Cóż jest 6000
lat naszej historii w porównaniu z dwu­
dziestoma milionami dziejów ziemi? Do

jakich wyżyn może dojść ludzkość, jeżeli
jej postęp materialny zjednoczy się z po­
stępem moralnym? Można się przejmować
tymi nieszczęściami, jakie biją w społe­
czeństwa świata — ale czyż można tracić

wiarę w przyszłość, której kres jest może

dalszy, aniżeli te miliony lat przeszłości?

Jesteśmy inśgcdwtoroiccsM
Lecz wróćmy do sal muzeum bruksel­

skiego, wśród których snuliśmy tak daleko

w swym optymiźmie idące wnioski. Oto
wspaniała sala Igaunodonów, z kolekcją
jedyną n a całym świecie, olbrzymich ja­
szczurów z drugiej epoki geologicznej. J e ­
steśmy w średniowieczu geologii.

W zachodniej i środkowej Europie pa­
nuje klimat tropikalny.

Tę część Belgii, w której się znajdujemy,
pokrywają lasy. Roślinność bujna, prze­
wyższająca pod każdym względem naj­
wspanialszą wegetację podzwrotnikową.
Olbrzymie paprocie, dochodzące wysokości
palm. Maio obszarów odkrytych — a za to

moc jezior i płytkich bagien. Z m u rś z ate

drzewa walą się i zapadają w głąb. Na ich

miejsce w yrastają nowe. Pnie, gałęzie, owo­
ce padają na rozmokłą ziemię, rozkładając
się powoli. Pokiady wody nie dopuszczają
powietrza. I w taki sposób resztki ciał ro­
ślinnych ulegają zwęgleniu. Nowy las two­
rzy się na miejscu dawnego. Ten proces
powtarza się nie raz — ale dziesiątki razy.
I oto początek pokładów węgla. X w tych
pokładach, znajdujących się w Bernissart,
niedaleko Brukseli, odkryto w roku 1878, na

głębokości 322 metrów — 28 szkieletów
igaunodonów, ogromnych jaszczurów, które

są dzisiaj chlubą muzeum w Brukseli. Wy­
dobycie ich, a przede wszystkim oddzielenie
od węgla - było dziełem Syzyfowej pracy
i cierpliwości. Poszczególne części ro zpada­
ły się za dotknięciem w proch. Historia ich

przewiezienia do Brukseli i umieszczenia
w muzeum przyrodniczym wypełnia spra­
wozdań całe tomy. Wreszcie umieszczono

je w przestrzeni trzech sali pod kloszem ze

szk ła, wysokości jednego piętra.
Wypompowano powietrze, aby zabezpie­

czyć szkielety przed procesem rozkłado­
wym.

I patrzmy dzisiaj na te okazy z drugiej
epoki geologicznej, okazy zachowane dosko­
nale i dające pojęcie o bujności życia w

tym okresie.

(Fmtmmgąg
W pierwszej chwili igaunodony robią

wrażenie kolosalnych kangurów. Jest to

jednak pomyłka. Byly to płazy, rodzaj ol­
brzymich jaszczurów. Ich miniaturą są
dzisiejsze inarny środkowo-amerykańskie,
żyjące w bagnach Nikaragui i Costarici.

Patrzmy na szkielety tych olbrzymów
Z drugiej epoki. Jest ich dziesięć. N ajwięk­
szy ma 8 metrów wysokości. Kościec ogonu
wynosi 6,50 m. Przednie łapy krótkie, tyl­
ne bardzo dobrze rozwinięte. Ogromna
szyja przypominająca szyję żyrafy o długo­
ści przeszło 2 metrów. I potworna wprost
paszcza. Doskonale zachowane uzębienie
pozwala Stwierdzić, - iż były to zwierzęta
roślinożerne.

(Fim%Ęg nmorsftie

Jak już wspomnieliśmy, zwierzęta z tej
epoki byiy to po przeważnej części stwory,
dostosowane do życia wśród bagien i wód.
Typowy krajobraz z epoki Iguanodonów.

Oprócz iganodonów - mamy płazy mor­
skie. Są to ichtiosaurusy i pleśiósaurusy.
Pierwsze o długości przeszło 10 metrów —

byly żyworodne. W wielkim szkielecie zna­
leziono m alutki szkielet. Szczegół charak­
terystyczny: zwierzęta te żyły na pełnym
morzu, zapuszczając się bardzo rzadko w

okolice lądu. Plesiosaurus posiadał małą

głowę jaszczurki, osadzoną na długiej szyi.
Jego łapy przypominały swoim kształtem

łapy dzisiejszej foki.

iPiwmci meemmSm

Później zjawiają się te potwory w sil­
nie wyolbrzymionej postaci, znanej pod
nazwą mososaurusów i hainosaurusów.
Nie znaczy to jednak, aby zamieszkiwały
one jedynie okolice Mozy i Haine'y. Nazwa
ta wskazuje jedynie, że te szkielety, które

znajdują się w muzeum, znalezione zostały
w pokładach kredowych, które przecinają
Mozę i Halne. Podchodzimy do olbrzymiej
szafy szklanej, gdzie znajdują się szkielety
hainosaurusa, znalezionego w Bernard.

Olbrzymi płaz morski o długości osiemnastu
metrów. Kolosalna paszcza z nadzwyczaj
silnym uzębieniem. Były to piraci oceanów,
jak się wyraża Michał Triery, ,,rycerze ra­
busie średniowiecza geologii".

Nietoperze o 8 m rozpiętości skrzydłach.
Oprócz tych potworów, żyjących w wo­

dzie, mamy jeszcze potwory powietrzne.
Płazy latające, z grupy pterodactylos. Jak
nasze nietoperze posługiwały się błoną, ro­
dzajem membrany, rozpiętej między ramio­
nami. Niektóre ókaZy dochodziły do roz­
piętości 8 metrów.

Zwiedzamy sąsiednie sale, gdzie umie­
szczono mosasaurusy w tej pozycji w ja­
kiej je znaleziono.

Jeden z potworów odwrócony na wznak,
zginął prawdopodobnie w walce.

Jest to okaz jedyny w swoim rodzaju ~i
z punktu przyrodniczego widzenia niesły­
chanie ciekawy.

Lecz muzeum historii naturalnej w

Brukseli jest nie tylko dumą wiedzy przy­
rodniczej. Refleksje, jakie snuliśmy w tych
salach dotyczyły również innych, z histo­
rią naturalną tylko pośrednio związanych
problemów. W dniu ,,zawieszenia broni'*

między takimi czy innymi prądami tycia
społecznego — warto cofnąć się myślą w

setki tysięcy lat-
Dr. T. Kielpiński.

ma

Plotki o Paderewskim.
Wielki artysta nie ma majątku

w Wielkopolsce.
Zanotowaliśmy informację angielskiego

dziennika ,,Observer" o rzekomym powrocie
Ignacego Paderewskiego do Polski.

W związku z powyższą wiadomością p.
Sylwin Strakacz, osobisty sekretarz Ignace­
go Paderewskiego, przebywający obecnie w

Paryżu oświadczył, że Ignacy Paderewski
nie udzielił żad n eg o wywiadu dziennikowi
,,Observer" i że wiadomość podana przez
to pismo jest całkowicie wyssana z palca.

Poza tym wiadomość, jakoby Igns.s-y P a­
derewski miał zamiar wrócić na stałefdo
Polski i osiąść w swym majątku w Wielko­
polsce, jest o tyle nieścisła, że nie wyklu­
czając możliwości powrotu naszego znako­
mitego muzyka do Polski i osiedlenia śię
jego w Wielkopolsce, wykluczane jest, aże­
by mógł on osiąść we własnym majątku,
gdyż do tej chwili majątku takiego Pade­
rewski w Wielkopolsce nie posiada.

O jakichkolwiek zamiarach nabycia ma­
jątku przez Ignacego Paderewskiego dotąd
nic nie wiadomo.

Z rozczarowania do komunizmu popełnił
samobójstwo. We wsi Folwarki Maie pod
Brodami (woj. tarnopolskie) popełnił samo­
bójstwo 26-letni ślusarz Kutia. Wsadził on

do ogniska w kuźni stary granat, który wy­
buchając zranił ciężko ślusarza. Zmarł on

w szpitalu z odniesionych ran. Przyczyną
samobójstwa było rozczarowanie do... ko­
munizmu.

Szkielet Mozosauresa (długość 10 m.)

(Nowela)
Zegar ścienny wybijał właśnie swoje ~

trzy monotonne uderzenia, gdy pan Win­
centy Chudzik recytując stereotypowe ,,do
widzenia", — ujmował za klamkę. W odpo­
wiedzi usłyszał najpierw oficjalne i zespo­
lone westchnienie ulgi, po tym radosny huk

zamykanych jak na komendę obszernych
ksiąg kontowych, i wreszcie gremialne, peł­
ne zadowolenia:

— Do widzenia panie buchalterze!

Pań Wincenty spieszył się... i to ściśle

mówiąc od tygodnia opuszczał biuro, wbrew
przyjętym od lat zwyczajom, z sekundową
niemal punktualnością. Było to przykre, —

ale nawet sam piegowaty Czesio, tak zwa­
ny ,,Chłopak do wszystkiego'*, spostrzegł
rażącą zmianę i niepokój nurtujący pana
buchaltera, — i to najbardziej wówczas,
gdy pan prokurent Grypski na pięć minut

przed trzecią zamykał swój gabinet. Czesio,
który zdążył przeczytać kilka powieści kry­
minalnych, drogą zawiłej dedukcji doszedł
do przekonania, że w tym tkwił jakiś sęk...
Ąle, że tym sękiem mogła być kobieta, —

ech... - któżby zresztą wpadł na taki po­
mysł.

Pan Wincenty tymczasem jak zwykłe,
ku zgorszeniu swoich 58 lat, zbiegał pędem
ze schodów, i znalałszy się przed bramą, nie

potrafił stłumić okrzyku, który wydzierał
się z wątłej piersi — falą entuzjazmu.

— Jest... jest — na miły Bóg —jest!
Raz popełnił gaffę. —

— Kto jest? — wpadł mu w rekurs jakiś
gruby bas. *

— O... pan prokurent - zapiszczał dysz­
kantem pan Wincenty — tak... jest... właści­
wie jest... no naturalnie tramwaj *-r ,,bez­
apelacyjnie".

— Niech pan uważa, — żeby ten tramwaj
nie zawiózł pana na zieloną trawkę, panie
Chudzik, gdzieś w okolicę Biura Pośredni­
ctwa Pracy. Zrozumiano!

Pan Wincenty z pokorą wówczas chylił
głowę i kierując się do przystanku spod
oka obserwołał Swego szefa, który witał po
drugiej stronie ulicy urocze zjawisko...

— Szczęściarz! — myślał, i pomijał n a­
wet swoje przysłowiowe ,,bezapelacyjnie" -

szczęściarz i nic poza tym!
Tak było mniej więcej codziennie. Spo­

tykali się o trzeciej, chodzili wspólnie na

obiad, do kina... czasem do teatru i w ogóje
sądząc z pozoru, musiało im być ze sobą
dobrze. .

Nie mógł tego zgłębić w prostocie swoich
,,pięć krzyżyków" - pan Wincenty, że ona

taka piękna, wiośniana, z całą potęgą zalet

dziewczyna, mogła czuć się dobrze w towa­
rzystwie Grypskiego, tego tum ana ostatnie­
go i gbura; i mimo głębokiego afektu, jakim
obdarzał skrycie pannę Izę, — pan Wincen­
ty jednej rzeczy nie potrafił jej wybaczyć,
mianowicie ten jawńy brak dobrego gustu.
Ałe poza tym każdą myśl, każde westchnie­
nie i ukradkowe od czasu do czasu spoj­
rzenie, poświęcał właśnie jęj. Była ipu bli­
ska, (mieszkali bowiem przy jednej ulicy)
lecz minio to daleka i niedosięgla. I cho­
ciaż spotykał ją codziennie, od trzech dni

rozpoczął jej się kłaniać. Słai jej czołobit­
ność swym podniszczonym kapeluszem,
mimo, że ukłony te były przyjmowane nie

jako znak uwielbienia, ale jako normalny
objaw szacunku ze strony podwiadnego pa­
na prokurenta.

I to stanowiło jeszcze większy powód do

wzrastającej zawiści w stosunku do Gryp­
skiego.

-- Żeby taki typ, któregoś dnia złama!

psiakrew, nogę -* monologował pan Win­
centy w swej bezsilności, — żeby choć wyły­
siał, lub co najmniej dostał niestrawności —

gdzież tam, taki wałkoń będzie zawsze

zdrów, przystojny i będzie stale prawił
dziewczynie dusei-y .

Taki to już los.

Pewnego dnia jakoż, serce pana Winćen- -

tego zabiło Silniej, niż dotąd... Pa.nna Iza

po raz pierwszy byta nieobecna... Przypa­
dek, nie przypadek, ale jednak... gdy i na

drugi dzień, a po tym i na trzeci, miejsce
zwykłych spotkań wionęto pustką, pan Win-
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Powietrzna piechotaW wojskowej prasie zagranicznej coraz

częściej ukazują się artykuły o najmłodszej
broni w wojnie nowoczesnej, jaką stanowi
tak zwana powietrzna piechota. Jest to oo

prostu zwykła piechota przywożona samo­
lotami ponad miejsce podstawy wyjściowej
do natarcia i opuszczana na ziemię przy
pomocy spadochronów. Nazywa się to ,,de­
santem". Takie desanty próbne już rob'o-
no głównie w Sowietach, Niemczech i Wło­
szech, przy czym zaznaczyć trzeba, że na

sowieckich manewrach białoruskich doko­
nano desantów całych batalionów piechoty.

Ten nowy rodzaj wojska jest niezwykle
niebezpieczny dla przeciwnika, gdyż zysku­
je nad nim przewagą dzięki szybkości prze­
noszenia się z miejsc nawet dość odległych
na pole walki, przy czym strona Wykonują­
ca desant ma zawsze w ręku atut zaskocze­
nia przeciwnika, jeden z bardzo poważnych
atutów we wszelkiej walce.

Wyobraźmy sobie desant lotniczy jedno­
stki taktycznej liczącej tysiąc dwieście lu­
dzi. Potrzeba na ten cel około pięćdziesięciu
ciężkich samolotów, biorąc za pewnik, że

współcześnie produkowane ciężkie aparaty
mogą, oprócz ładunku bomb lotniczych, za

brać na swój pokład około trzydziestu ludzi

wyekwipowanych w pełny rynsztunek bojo­
wy. Powiedziałem, że tyle jest zdolny za­
brać ciężki samolot współczesny, a przecież
spodziewać się trzeba, sądząc ze stałego
rozwoju przemysłu lotniczego, że chwila,
kiedy samolot taki będzie mógł Zabrać na

. swój pokład nawet stu ludzi, nie jest zbyt
odległa.

Dodajmy teraz do owych pięćdziesięciu
samolotów, transportujących ludzi, jeszcze
dziesięć, które przewiozą sprzęt — karabiny
maszynowe, amunicję, działka piechoty itp.
— i około dwudziestu pięciu samolotów lek­
kich do osłony desantu, a przy użyciu ośm-

dziesięciu pięciu samolotów można wyko­
nać desant dużych rozmiarów.

Jaki będzie jego cel? Oczywiście nie bę­
dziemy go wysyłali n a zwalczenie dywizji
nieprzyjacielskiej piechoty. Może on co n aj­
wyżej powstrzymać tę dywizję w pochodzie
po osi marszu i to może powstrzymać sku­
tecznie, jak to udowodniły ostatnie mane­
wry sowieckie, gdzie desant tysiąca ludzi

potrafił zmusić dywizję piechoty do zmia­
ny kierunku posuwania się, a więc do zej­
ścia z osi marszu i budowania sobie no­
wych przepraw (most na rzece Ptycz).

Desant lotniczy może spełniać skutecz­
nie samodzielne zadania. Pewnie, że nieraz

skazany będzie po prostu na śmierć, ale to

przecież rzecz całkiem zwykła w wojnie
Zresztą desanty będzie się napewno stoso­
wało z myślą o łączności z własnymi od­
działami. Czy gdyby tej dużej liczby samo­
lotów użyto dla celu zbombardowania, czy
ostrzelania kolumn nieprzyjacielskich, sku­
tek nie byłby lepszy? Napewno ni'e, gdyż
praktyka wykazała niedwuznacznie zawod­
ność walki lotnictwa z wojskami na ziemi.

Z zarzutów, jakich się najwięcej czyni
desantom trzeba omówić jeszcze zarzut po­
ważny, zarzut trudności dowodzenia po­
wietrzną piechotą. Przeciwnicy jej twier­
dzą, że desant w chwili wylądow'ania bę­
dzie zbyt rozproszony i może zajść wypa
dek odosobnienia dowódców od oddziałów.

Trzeba tu wyjaśnić, że do desantów sto­
suje się skoki spadochronowe z opóźnie­
niem i dlatego rozproszenie się oddziału

jest na ogół niewielkie, a tysiąc dwieście

ludzi może się zebrać już w dwadzieścia
minut, w najgorszym wypadku w ciągu go­
dziny. A to przecież czas niewielki i dlate­
go niegroźny dla oddziału, który przecież
ze względu na ogień artylerii i karabinów
maszynowych nie będzie lądował w środku

ugrupowania nieprzyjaciela.
Piechota powietrzna nie jest widowi­

skiem, jakby tego chcieli jej przeciwnicy.
Udowadniają nam to studia na tym polu

przeprowadzane we wszystkich niemal pań­
stwach Europy i w Stanach Zjednoczonych
Ameryki Północnej. Oczywiście na tworze­
nie i szkolenie oddziałów desantowych mo­
gą sobie pozwolić tylko te państwa, które

posiadają dobrze rozbudowane lotnictwo
ciężkie, zdolne do zadań transportowych. I

jeszcze jedno: oddziały te można tworzyć i
szkolić tylko w ramach lotnictwa, a nie po­
za nim.

Marssenia MnssoIinSego*

...Żeby z morza Śródziemnego uczynić włoską arenę, na której tylko il Duce mógłby
się popisywać.

Bogate zloźa mineralne w Polsce
W roku ubiegłym odkryto bogate pokła­

dy pirytu w pobliżu Nowej Słupi w woj. kie­
leckim w pów. Włoszczowa, a niedawno u-

ruchomiono tam pierwszą w Polsce kopal­
nię pirytu pod nazwą ,,Staszic". Kopalnia
ta będzie zaspokajała w dużej części zapo­
trzebowanie polskiego przemysłu m etalur­
gicznego na ten surowiec, który jest nie­
odzownym składnikiem przy produkcji sta­
li wysokoprocentowej. Dotychczas m usie­
liśmy sprowadzać piryt z Ameryki i Rosji
Sowieckiej, co pochłaniało 5 milionów zł
rocznie w naszym bilansie płatniczym.

Badania, przeprowadzone w naszej czyn­
nej od niedawna kopalni pirytu, wykazały,
że tereny te bogate są także w pokłady wy­
sokoprocentowej rudy żelaznej — syderytu.

Pokłady te znajdują się na głębokości 10
metrów pod powierzchnią ziemi i ciągną się
w kierunku północnym od góry Chełmowej
w Świętokrzyskim.

Oprócz pokładów pirytu, znajdującego
się zaledwie na cztery metry pod powierzch­
nią ziemi, oraz nowo odkrytego syderytu,
obfitują omawiane tereny w hemtyt, wy­
stępujący n a samej powierzchni ziemi oraz

kaolin, występujący w Pokrzywiance Gór­
nej na wschodniej stronie góry Chełmowej,
gdzie znaleziono również w mniejszych ilo­
ściach ochrę.

Kopalnia pirytu zatrudnia na razie 30
robotników, liczba ta jednak wzrośnie w

związku z wierceniami w poszukiwaniu za

syderytem.

centy z radości omal że nie stracił swojej
równowagi.

— Puściła go - chichotał, widząc jak
Orypski zżymał się daremnie wyczekując
bogdanki. — Dalibóg puściła! —

Panna Iza nie była przecież ani chora,
ani też w podróży, — codziennie ją spoty­
kał pan Wincenty rano, i codziennie jej
głębszy przesyłał ukłon uwielbienia. — Już
nawet w myśli szkicował słowa, które mia­
ły być pretekstem ich wzajemnego pozna­
nia, gdy niespodziewanie prźyszedł list-

List wonny- różowy, - list, który przy­
prawił go o drżenie rąk i przypływ krwi do

głowy- list od panny Izy. Był lakoniczny
i krótki:

BSzanowny Panie.
Pewna nader ważna sprawa, skłania

mnie do proszenia Go, o przybycie w środę
między 7—8 wieczorem do mnie. Proszę
o dyskrecję.

Iza S."

Poszedł — oczywiście, że poszedł, chociaż

przez całą noc poprzedzającą nie zdołał

zmrużyć oka... Biedny pan Wincenty! Pan­
na Iza przyjęła go z pełnym skupienia wy­
razem, — ucałował jej dłoń, co znowu wy­
dawało mu się śmieszne i zarazem nie­
odzowne i połykał czas jakiś wezbrany na­
gle w przełyku cały potok ślin. Po tym,
chrząknął kilkakrotnie, ażeby przerwać
złośliwą chrypkę, co mu osiadła na stru­
nach głosowych i wreszcie wyjąkał:

— Pani mnie wezwała?
— Proszę niech pan siada.

Zaczęła mówić pięknym, matowym gło­
sem, dowodząc coś głośno i dobitnie, ale

pan Wincenty nie słyszał... Patrzał... podzi­
wiał i pragnął równocześnie sam mówić, —

wyrazić jej swój zachwyt i uwielbienie, co

czuł dla niej, ą czego nie mógł oddawna

przeobrazić w słowa. Daremnie! 58-letni
szmat życia, spędzony w starokawalerstwie,
stępił do cna jego erudycję towarzyską
i uczynił go bezwolnym matołkiem wobec
kobiet. Za nic w świecie nie mógł nagro­
madzić w sobie tyle niezbędnej odwagi, że­
by powiedzieć jej o odzewje swego starcze­
go serca.

A z jakąż mocą pragnął tego. On prze­
cież kochał... kochął to przedwiośnie, to

dziecko w porównaniu ze swoiin taborem
la t Z jakąż mocą przychołuhiłby on to
dziecko do swojej zapadłej piersL- czegoby
jej nie naznosił, nie przychylił, — nieba sa­
mego, gdyby Dobry Bóg pozwolił na tąkie
wykroczenie.

Z tej niebezpiecznej wędrówki po zawi­
łych obłokach romantyzmu, strąciły pana
Wincentego na prozaiczną ziemię nagłe
słowa:

— Co panu jest panie Chudzik, — pan
przybladł tak okropnie, nie dobrze panu —

może wody?
— Tak... to jest nie, — dziękuję, - nic

mi nie jest to chwilowe, — to przejdzie
,,bezapelacyjnie". Pani raczy się nie przej­
mować.

— Pan może chory? - spytała po chwili
panna Iza.

— Nie, dziękuję,- to znaczy, właściwie
miewam czasem zawroty głowy. Cóż robić
starość... starość panno Izo ,,bezapelacyj­
nie"!

— Przecież pan nie jest znowu taki stary!
— O... przesada... to jest faktycznie pani

raczy się mylić... chociaż...
— Chociaż... — podjęła panna Iza.
— Chciałem właśnie powiedzieć, że cho­

ciaż... nie... czuję się znowu tak starym!
— I tak myślę, starość jest dostępna dla

tych, którzy nie potrafią się przed nią
obronić.

Teraz albo nigdy! — Już pan Wincenty
miał zdobyć się na śmiałe wyznanie, gdy
znowu matowy głos panny Izy stłumił jego
zapędy.

^—iPanie Chudzik znam pana z widzenia,
wiem, że pracujecie wspólnie z panem
Grypskim, że jest pan poważnym, statecz­
nym człowiekiem, i z tego tytułu chciałam

pana prosić u niewielką przysługę.
— Ależ x całą gotowością łaskawa pani!
r- Domyśla się pan pewnie, że z panem

Grypskim łączą mnie więzy, - powiedzmy
— trochę więcej jak przyjazne. Wyznam
panu w sekrecie, że za trzy miesiące odbę­
dzie się nasz ślub. - Ale tu chodzi o co in­
nego. -- Jutro przypada dzień imienin pana
Grypskiego i chciałam pana prosić, żeby
zechciał niepostrzeżenie położyć w gabine­
cie pana prokurenta, tą oto wyhaftowaną
przeze mnie poduszkę. To m a być moja
niespodzianka! Szyłam ją przez całe trzy
dni! - Zrobi pan to dla mnie?

— Ależ ,,bezapelacyjnie"! —

Ze schodów schodził pan Wincenty na

pół przytomny; - zatracił swoje zwykłe,
wiotkie tempo, i ożywczy, młodzieńczy en­
tuzjazm. ^

- Różowy, pachnący list panny
Izy szeleścił szyderczo w kieszeni: Błazen!

Stary komediant i błazen. Ale pan Win­
centy długo nie ścierpiał tych uwłaczają­
cych słów, - podarł list na strzępy i cisnął
go w przestrzeń ulicy.

Później podobno miał się naw'et z tego
afektu wyleczyć.

Henryk Turno*ęieckL
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Tańczące jajko
wielkanocne.

(Gawęda mocno poświąteczna.)
Dużo rzeczy już w życiu widziałem, du­

żo przeszedłem, z niejednego pieca chleb ja­
dłem, z niejednego kielicha wino piłem, na­
wet ze samym Śmigłym-Rydzem, kiedy ba­
wił ostatnio w Paryżu ,,szturchnyliśmy"
sobie roztruchanym szampana (ze szkła

zresztą bardzo pojedyńczego!) — ale rzeczy,
o której będę mówił, jeszcze oko moje jak
dotąd nie widziało.

Widziałem bowiem już rozmaite tańcu­
jące ,,kawałki". Np. ,,tańcujące herbatki"
m ające na celu podaż przedmałżeńską dzie­
wiczego mięsa, ,,tańcujące kawki" (specjal­
ność starych panien i wdów!), ,,tańcujące
wesela", na których tańczyli nawet sami
młodzi państwo, zamiast ronić Izy za utra­
conym dziedzictwem wolności!

Widziałem nawet — razu pewnego -

,,tańcującą stypę", urządzoną po nagłym
zgonie szlachetnej teściowej oczywiście! —

kiedyś znowu w Borzykowie, u sławetnego
mego ,,kumpla", Tadzia Hernesa widziałem
dziw nad dziwy, bo ,,tańcującą rocznicę
śmierci" Kasprowicza.

Czego jednak naprawdę jeszcze w życiu
nie oglądałem — to ,,tańcującego jajka wiel­
kanocnego".

Mówiąc o czymś tak szlachetnym jak jaj­
ko, znowu muszę ,,z góry" zastrzec się, że
na rozmaitych jajkach oko moje w życiu
spocząć bylo łaskawe. A więc na kurzych,
kiedy się kury na gospodarstwie matce

macało — na indyczych i perliczych (takoż!),
wróblich, skowrończych, kukułczych, prze-
piórczych — kiedy ,,człowiek" bosym urwi-
połciem jeszcze będąc, skakał jak ten kiep­
ski wariat po drzewach i udawał przyrodo-
znawcę i ornitologa.

Widziałem następnie innego rodzaju ja­
ja: jak na pustyni jaje strusia, tak twarde

jak orzech kokosowy, jaja rekina żarłacza,
ludojada, a nawet raz w grzecznej cieka­
wości ujrzałem jajko Krzysztofa, zwanego
Kolumbem — jednak tańcującego jaja —

jeszcze jak żyję, nie miałem przyjemności
widzieć:

Musiałem dopiero przewędrować omal
całą Europę i pól Afryki, żeby w Polsce, ,,na
Pałukach" ujrzeć — ,,tańczujące jajko wiel­
kanocne".

Biedne, po stokroć biedne to ,,biedne ja­
jo"! Przez cały boży rok, jak długi i szero­
ki, daje się bić, ubijać, rozbijać ,,rozkwirly-
wać" (słowo przecudne w naszym języku
kulinarnym, lecz za to pożałowania godne
to kurczę kwilące ,,z wnątrza"!), trzepać, sa­
dzić, gotować na miękko i na twardo, na ja­
jecznicę, z szynką, kiełbasą, ,,skrzyczkami"
i bez - ze szczypiorkiem, mąką, cebulką i
bez- inawogóle—atujeszczenaWiel­
kanoc każą mu tańczyć! Parrradne czy nie?
Szak tak?!

* *

Po tym zasadniczym, pozytywnym i
wszelakim - jak mówi! stary Filipiok —

wstępie, przychodzę nareszcie'ad rem. Nie
do czego innego z resztą, jak właśnie do te­
go sławetnego tańcującego jajka wielkanoc­
nego.

OtóŁ, pomimo że u nas na Pałukach —

(a jak pa Pałukach, to i na całym świecie,
oczywiście!) — ksiądz proboszcz na ambo­
nie ogłaszał onegdaj już trzecią niedzielę
po Wielkanocy — u nas furt a furt urządza
się te ,,tańcujące jajka" wielkanocne. Naj- ,

pierw urządziło ,,tańcujące jajko" szlachet­
ne Kółko Włościańek, potem nie mniej szla­
chetne kółko Zie-mianek, następnie, tak

(Ciąg dalszy na stronie 10).



HENRYK KUMINEK,

Antysemityzm 2 * 2 kultury polskiej
Trudno jest poruszać kwestię żydowską

w zakresie spraw kultury. Trzeba być zgó­
ry przygotowanym na zarzuty barbarzyń­
stwa, zoologicznego antysemityzmu, bru­
talnej i pierwotnej bezwzględności. Trze­
ba zgodzić się i na to, że ekipa piękno­
duchów, służących — nie wiadomo dlacze­
go i za co — obcej sprawie, utopi rzeczo­
we argumenty w odmętach deklamacji o

braterstwie duchów wzniosłych i o ponad-
czasowości kultury. Trzeba odważyć się
na wyświetlenie spraw, na których ukry­
waniu w ciemności bardzo niektórym za­
leży.

Żydowskie wpływy w dziedzinie kultury
polskiej są bardzo duże, a ich istnienie -

ponad wszelką wątpliwość bezsporne.
Wpływy te są'szkodliwsze i groźniejsze, niż

na wszystkich innych odcinkach życia spo­
łecznego.

Dlaczego uważamy je za szkodliwsze?

Z dwóch powodów.
Ze względu na ważność oddziaływania

kulturalnego na psychikę narodową.
Ze względu na ilościowe nasilenie wpły­

wów kulturalnych żydów w Polsce.

Działanie kulturalne, literatura, wszel­
kie rodzaje sztuk — wpływają w sposób
decydujący na kształtowanie się duszy na­
rodu. Powołaniem ludzi sztuki jest przo­
dowanie, urabianie opinii, stwarzanie ide­
ałów i wychowywanie społeczeństwa w

tych ideałach. Ńaród musi mieć swoje
ideały, przekazywane tradycją z pokoleń w

pokolenia. Przodownicy duchowi narodu,
wysunięci wzwyż na skutek swego działa­
nia kulturalnego, muszą te ideały podej­
mować, pielęgnować, uszlachetniać. Ideały
prawdziwe muszą być własnością narodu,
muszą być zgodne z jego duchem i z tym,
co było dobrego w jego przeszłości. I dla

tego jest rzeczą oczywistą, że przodownicy
duchowi narodu mogą tylko z tego narodu

wyrastać. Ideałów nie można oddawać w

pacht obcym żywiołom, nie można też

przejmować innych ideałów od obcych
krwią i kulturą pachciarzy ł komiwojaże­
rów międzynarodowych namiastek.

Działanie kulturalne, jeśli ma być czymś
istotnie ważnym w życiu narodu, musi być
wynikiem sil twórczych samego narodu, a

nie rezultatem przetargu sprytnych kom­
binatorów, nie mających własnej ziemi a

próbujących żerować na cudzej. Twórczość
musi czerpać soki z ziemi i siły z tradycji
narodowej. To jest warunek, bez którego
nie ma literatury ani sztuki naprawdę
wartościowej i potrzebnej. Własną kulturę
tworzą tylko narody osiadłe, mające zdol­
ności konstrukcyjne i dążenia dośrodkowe.

Żydzi — jak to w ich własnym piśmie, bo

w ,,Wiadomościach Literackich" wykazał
Jerzy Hulewicz — nie potrafili przez wiele

wieków wytworzyć swojej, żydowskiej kul­
tury. Żydzi są jak jemioła — czerpią siły
żywotne z pasożytowania na innych orga­
nizmach, które oplątywują i niszczą, cu­
dzym kosztem przysparzając sobie dobra.

Kultury żydowskiej jako kultury naro­
dowej nie ma, I z tego właśnie — może

nawet tragicznego dla samych żydów —

założenia wynikają dążenia żydów do zni­
szczenia i rozsadzenia innych kultur naro­
dowych. Wymysłem żydowskim jest kul­
tura ogólnoludzka, ponadnarodowa, kosmo­
polityczna. Ta fikcja jest źródłem wro­
gich działań, które prowadzą do zniszcze­
nia najistotniejszych wartości kultural­
nych, najistotniejszych, bo — narodowych.

Zdaje się, że szczególna szkodliw ość

wpływów żydowskich w dziedzinie życia
kulturalnego jest dla każdego, uczciwie i o-

biektywnie na te rzeczy patrzącego, oczy­
wista. Równie oczywisty jest fakt, że te

wpływy na kulturę współczesną Polski są
ponad wszelką miarę i wytrzymałość duże.

Niemal bez przesady można powiedzieć,
'że w kulturze polskiej Polacy stają się cią­
gle i systematycznie — mniejszością. Ży­
dzi wiedzą, czego chcą i do czego dążą, gdy
przy pomocy pieniędzy objęli władzę dyk­
tatorską nad rynkiem kulturalnym. Nie

jest przypadkiem, a wynikiem świadome­
go i celowego działania, że w rękach ży­
dowskich jest prawie 75% instytucyj wy­
dawniczych. Nie jest przypadkiem, że ży­
dzi wydają ,,Wiadomości Literackie", przy

pomocy których starają się decydująco
wpływać na opinię kulturalną. Żydzi ma­
ją w swoich rękach sale i agencje koncer­
towe. Żydzi dysponują największymi tea­
trami stołecznymi (Szyfman), są najwply-
wowszymi reżyserami (Schillei-, Węgierko,
Borowski), żyd jest doradcą literackim re­
prezentacyjnej sceny polskiej - Teatru Na­
rodowego (Pommer-Pomirowski). Wszyst­
kie węzłowe punkty polskiego życia kultu­
ralnego są opanowane przez żydów. R ezul­
taty tego stanu rzeczy są opłakane. Jeśli

chodzi np o literaturę, słusznie stwierdza

,,Merkuriusz Polski", że ,,literat-Polak, ob­
darzony talentem, zrobi karierę, i to szyb­
ką karierę, o ile:

1) pójdze na kompromis z sum ieniem i
odda się całkowicie do dyspozycji kliki;

2) będzie pisał w sposób demoralizują­
cy chrześcijan.

To są warunki zasadnicze. Ponieważ

nieliczne tylko jednostki godzą się na przy­
jęcie tych warunków, współczesna litera­
tura polska ma wygląd osobliwy".

Czy w tym świetle alarmy o nadmier­
nym zażydzeniu kultury polskiej naprawdę
wyglądają na przesadę?

Czy wobec tego nie nasuwa się każdemu

wniosek o konieczności reakcji i to reakcji
szybkiej i skutecznej?

Ogólne i całkowite rozwiązanie kwestii

żydowskiej - to jeszcze sprawa odległa,
choć niezbędna. Jeśli chodzi o sprawy

kultury, trzeba działać wcześnie i bezpo­
średnio. Nasamprzód zaś trzeba wychować
kadry polskich odbiorców kultury i u ni e­
zależnić twórczość od decydujących dotąd
gustów żydowskich. I trzeba pobudzić pra­
cę kulturalną w regionach, jeszcze nie zgan-
grenowanych rozkładowym działaniem ży­
dów.

SfroBWilkeg BiśeB*cscS*a.
O podniesienie poziomu przekładów na

język polski. Przy Związku Zawodowym
Literatów Polskich (oddział warszawski)
powstała sekcja tłumaczy, mająca na celu

ochronę języka, podniesienie poziomu prze­
kładów i należytą ocenę pracy tłumacza.

Cel ten zamierza sekcja osiągnąć drogą
współpracy z krytyką, z wydawcami oraz

z wszelkimi instytucjami, mogącymi wy­
wierać wpływ na kulturę czytelnictwa.

Nagrody im. Leona Gallego. K omitet

konkursowy nagrody im. Leona Gallego
przyznał dwie nagrody po 150 zł każda:

Izie Kuźmińskiej za pracę ,,Pierwsza tra­
gedia klasyczna w repertuarze W. Bogu­
sławskiego", oraz Piotrowi Wrońskiemu za

pracę ,,Działalność ,,Wędrowca" w latach

1884—1887, jako wyraz rozpowszechniania
się nowych prądów artystycznych".

Jeske-Choiński i Reymont po litewsku.
Nakładem spółki ,,Sakalas" w Kownie wy­
dany został już drugi tom Jeske-Choińskie-

go ,,Gasnące słońce" w litewskim tłumacze­
niu Stradasa-Jauiiutisa oraz dwa tomy
,,C hłopów" Reymonta w tłumaczeniu Newe-

rawicziusa.

Dołęga-Mostowicz po czesku. W yd aw ­
nictwo czeskie ,,Melentrich" w Pradze na­
było prawa do druku szeregu powieści T.

Dołęgi-Mostowicza. Przed wydaniem książ­
kowym będą się one ukazywały w odcin­
kach dzienników i tygodników należących
do koncernu ,,Melentrich".

Związek Polaków w Brazylii potępił
książkę Uniłowskiego. Zarząd Zjednocze­
nia Polsko-Katolickiego ,,Oświata" na Po­
łudniową Amerykę, powziął uchwałę potę­
piającą książkę Zbigniewa Uniłowskiego
pt. ,,Żyto w dżungli" (zbiór reportaży z Bra­

zylii), jako obrażającą Polonię brazylijską,
Brazylię i jej mieszkańców. Tę książkę —

pisaną przez stypendystę Min. Spraw Zagr.
— poddaliśmy w swoim czasie ostrej kry­
tyce na łamach ,,Dziennika Bydgoskiego".

Jan Dąbrowski: ,,Na zachód od Zanzi­
baru". Wyd. J . Przeworskiego; w Bydgosz­
czy u Gieryna.

,,O powiadania Dąbrowskiego mają zna­
czenie trojakie: są autentyczne, są przeży­
ciami autora, stają się przeżyciami czytel­
nika. Dąbrowski opisuje Warszawę od

podszewki, od tej podartej, a raczej od

wspomnienia po podszewce w łachmanach

nędzarza. Odsłania nędzę przerażającą.
Maluje prawdę. Czuć to z każdego słowa.

Jego nowele pozostawiają trwaiy ślad w

sercach i umysłach czytelników.

Mranifea teatralna..

Dyr. Frycz pozostaje na czele teatru w

Krakowie. Prezydent Krakowa dr Kaplic-
ki powierzył nadal prowadzenie teatru im.

J. Siowackiego w Krakowie dotychczasowe­
mu dyrektorowi prof. Karolowi Fryczowi,
zaś administrację teatru dyr. Eugeniuszowi
Bujańskiemu.

Kto będzie dyrektorem teatru lw owskie­
go? Jak donosi PAT, dotychczas wnieśli

oferty na stanowisko dyrektora Teatrów

Miejskich we Lwowie pp.: Konczyńśki,
Biernacki, Strachocki, Niewiarowicz wspól­
nie z dr. Z.Nowakowskim (Kraków) i Ro­
manem Wragą, Adwentowicz iLeszczyński.
Termin nadsyłania ofert upływa w dniu

25bm.

Tadeusz Kulisiewicz
- laureat nagrody plastycznej

m iasta Łodzi.

Laureat miasta Łodzi w dziale plastyki
Tadeusz Kulisiewicz urodził się w Kaliszu.'

Studiował w szkole sztuk pięknych w War*
szaw ie u prof. Władysława Skoczylasa, po*
tern był asystentem prof. Kotarbińskiego.
Wydał szereg tek z pracami graficznymi.-
Najsłynniejsza z nich, to wydana w r. 1927
teka pt. ,,Szlembark", zawierająca drzewo*

ryty powstałe w czasie pobytu Kulisiewi*

cza w starej wiosce góralskiej w Gorcach*

Szlembarku. Następnie ukazują się dalsze

teki drzeworytów pt. ,,Bacówka", ,,Moja
wieś". Prace Kulisiewicza zjednały mu sia*

wę także zagranicą, gdzie w szeregu kra*

jów były urządzane wystawy jego prac.
Poza drzeworytami uprawia Kulisiewicz

także i inny rodzaj techniki m alarskiej.
M. in. w r. 1929,po podróży do Francji, wy­
sta w ił on pierwsze swoje akwarele.

Jubilausz 50-lecia warszawskie!J-atni*
W roku bieżącym przypada 50 rocznica

założenia chlubnie znanego i zasłużonego
towarzystwa śpiewaczego ,,Lutnia** im. Pio­
tra Maszyńskiego w Warszawie, które w o*
kresie niewoli krzewiło na ziemiach b.kró*
lestwa kongresowego kult dla polskiego sło­
wa i polskiej pieśni. Gromadząc liczny
zastęp śpiewaków pod wodzą nieodżałowa­
nej pamięci Piotra Maszyńskiego, objeżdża*
ła ,,Lutnia" wiele miast prowincjonalnych,
wszędzie stając się nie tylko atrakcją me*

lomańską, ale i krzewicielką polskiej my­
śli i polskiej mowy. ,,Lutnia" przy tym
koncertowała zazwyczaj na cele dobroczyn*
ne. 50-lecie istnienia ,,Lutni" obchodzona

będzie przez świat muzyczny stolicy bardzo

uroczyście.

Jffroni%sa ssaai^ifc*isfli.
Muzyka Lehara w Paryżu. Opera pa*

ryska przygotowuje nowy utwór znanegd
kompozytora wiedeńskiego Franza Lehara

,,G iudita". Autor ,,Wesołej wdówki' skom­
ponował ostatnio 6 piosenek do utworu

Pierre Benoit ,,Les Compagnons d'Ulysse".
Operetka jego ,,Frasquita" została przero*
biona na film, którego realizacja rozpocz*
nie się niebawem. ^

Szamotulski śpiewnik regionalny. WH
Szamotułach ukazał się śpiewnik regionał*
ny, opracowany przez Wincentego Kanią.
Zbiorek zawiera 41 pieśni szamotulskich^

opartych na źródłach regionalnych, zebra*

nych wśród ludzi pamiętających jeszcze
czasy, kiedy kultura regionalna nie była
zniekształcona naleciałościami miejskimi.
W zbiorku znajduje się m. in. sławna

pieśń o Matce Boskiej Szamotulskiej wWi*

taj Śliczna i Dziedziczna". Zbiorek stano*

wi pierwszą poważniejszą pracę w tej dzie*

dżinie. Teksty i muzyka opracowane sta*

rannie.

Jakie konkursy muzyczne
mają racją

(Rozmowa z prof. Józefem Turczyńskłm).
Warszawa, w kwietniu.

Józef Tarczyński, pianista-wirtuoz, któ­
rego usłyszeliśmy w Bydgoszczy jesienią
ub. roku w koncercie poświęconym twór­
czości Paderewskiego, niechętnie mówi o

sobie. Mamy natomiast broszurkę poświę­
coną jego życiu i sztuce, w której czytamy,
że ojciec pianisty był szefem orkiestry w

operze warszawskiej i uczniem Moniuszki.
Józef Turczyński natomiast dumny jest, że

mógł być uczniem Busoniego i Paderew­
skiego, o których, a zwłaszcza o ostatnim,
wyraża się z uwielbieniem. Mając łat 11,
występuje w konkursie pianistycznym w

Petersburgu, gdzie między 68 kandydatami
zajmuje pierwsze miejsce. Od tego czasu

rozpoczyna swój trum ialny pochód poprzez
wszystkie stolice Europy, odbierając wszę­
dzie zasłużone laury.

Pytamy prof. Turczyński ego ó ostatni
konkurs szopenowski, który tyle sprzecz­
nych zdań wywołał w świecie muzycznym
Polski.

O samym konkursie niechętnie mówi,
choć uczniowi jego — Małcużyńskiemu
przyznano na konkursie szopenowskim 3
nagrodę. Mówi nam:

— Małcużyński w grupie polskiej był
najzdolniejszym. Rok temu skończył kon­
serwatorium, a miesiąc później, 27 czerwca,
grał na konkursie w Wiedniu, gdzie z po­
śród 155 kandydatów zajął 5 miejsce.

— A zresztą — dorzuca po chwili — Pa­
derewski — największy muzyk, może być
jedyną odpowiedzią. M ałcużyński grał pro­
gram przed samym Paderewskim. Mistrz
tak powiedział: ,,W ielki talent,, olbrzymia
przyszłość, pierwszorzędne przygotowanie".
Najwyższa dla mnie aprobata, to słowa Pa­
derewskiego. Gdyby Małcużyński nie za­

brał żadnego miejsca, słowa Paderewskiego
byłyby najważniejszm uznaniem jego talen­
tu.

Prof. Józef Turczyński.

— Konkursy — oświadcza dalej prof.
Turczyński — decydującej roli nie grają,
nie jedna produkcja, ale szereg występów

i lata pracy wywyższają, albo są powodem
do wycofania się z kariery artystycznej.
Nie ambicja, ale czyn, działanie są miarą
pełnej osobowości artysty. A rtysta powi*
nien sumiennie spełniać obowiązek praw*
dziwego Polaka, a ambicje — to trzeciorzęd*
na rzecz. Musiałem się podporządkować vr:

czasie konkursu większości, bo tak reguła*
min nakazywał.

— Wie pan, jestem stary romantyk-id'ea-
lista . Czyby o wiele piękniej nie wyglądał
taki konkurs, który by nie był imprezą do­
chodową? Gdyby decydował stopień talen*

tu, uczucia, a nie szkoła? Gdyby zaprasza*
no zdolniejszych uczni — zwracając im
koszta podróży — aby wzajemnie się uczyć,
zapoznawając się z poziomem gry młodzie*

ży całego kulturalnego świata? To byłby
prawdziwy przegląd talentów! Prawda? Tu

zauważyłaby młodzież ukształtowanie sit,
bez piany fia ustach, bez loterii, bez rywa*
lizaeji. To byłoby racjonalniejsze, szlachet*

niejsze, piękniejsze, bardziej fascynujące.
Prawda? Tak czy nie? To byłby prawdziwy
konkurs!

Znakomity pianista rozmowę swą 'ze

mną kieruje na inne tory — mówi oPade­
rewskim..

Na samo wspomnienie nazwiska PaSe*
rewskiego zmienił się jakby za dotknięciem
różdżki czarodziejskiej:

- Uważam za największe szczęście, że
mam możność obcowania z tym człowie*

kiem .

W dalszym ciągu prof. Turczyński, któ­
ry jedną rękę złamał w ostatnim czasie i

dlatego musiał odwołać szereg koncertów

w Wiedniu, pokazuje mi swoje sanktua­
rium sztuki. Pokazuje mi swego Bechstei-

na, na którym widzę zdjęcie z serdecznymi
dedykacjami od Ignacego Paderewskiego,
Józefa Hofmana, kompozytora Karola Szy*
manowskiego, Henryka Opieńskiego i in*

nych.
Mówimy jeszcze o filmie ,,Sonata Księ*

życowa", o sztuce jako czynniku wycho*
wawczym, o bydgoskich muzykach, o któ*

rych mistrz Turczyński wyraża się z uzna*

niem i o projektowanym koncercie w Byd­
goszczy.

K. Lasek.
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głowę. Ty jesteś zbyt klasowo uświa­
domiony.

Toto: Klasowo uświadomiony? Co

to znaczy tatusiu? To jest słowo, kt6re

czytałem w twojej gazecie. Często tam

je spotykałem. Klasowo uświadomieni

robotnicy. O tym właśnie jest mowa.

LWytłumacz mi...

Tatuś: Jesteś zbyt młody...
Toto: Aha. Teraz rozumiem, dlacze­

go w twojej gazecie nie ma mowy o

klasowo uświadomionych uczniach.

Tatuś: Jesteś małym nudziarzem.

Zakazuję ci czytania moich gazet.
Toto: Nie będę ich, tatusiu, więcej

czytał. Nie przyjdzie mi to trudno, po­
nieważ nie jest ona tak interesują-ca
jak ,,Mały Kowboj". Ale ostatecznie

raz już czytałem twoją gazetę. Mówi

się w niej ciągle o walce klasowej.Pew­
nie też sądzisz, że klasy powinny się
wzajemnie zwalczać? Ja również. Mam

ochotę urządzić strajk, tak jak tyżeś
to zrobił. I jeśli moi towarzysze pójdą
ze mną, otrzymamy również w szkole

40-godzinny tydzień pracy.
Tatuś: Tylko spróbuj, a zaciągnę

cię za uszy do szkoły.
Toto: To jest niesprawiedliwie. Na­

szym wyzyskiwaczem jest nauczyciel.
Dlaczego ma być nam nie wolno wy­
zwolić się? Sądzisz pewnie, że dla nas,
dla uczniów są tylko obowiązki? A

przecież twoja gazeta mówi: Wszystkie
prawa dla proletariuszów, wszystkie
obowiązki dla wyzyskiwaczy. Dlaczego
nie ma być taksamo w szkole? Wtedy
nauczyciele będą musieli odrabiać za­
dania... Och, jak to będzie byczo!

Tatuś: Czy mam ci kropnąć jed­
nego?

Toto: I tak postępujesz ze słabymi
i uciśnionymi?

Tatuś: Porozmawiajmy teraz po­
ważnie Toto. Dyrektor twojej szkoły
żalił mi się na ciebie. Jesteś przekorny
pyskaty i co najgorsza stałeś się stra­
szliwie leniwy. Powiedz łobuzie, za

M co się po tym weźmiesz, jeśli nie chcesz

pracować?
Toto: Pójdę twoją drogą tatusiu!

Tatuś: Moją drogą?
Toto: Tak, zostanę klasowo uświa­

domionym proletariuszem!

Schuschnlssw Wenecji.
Między Berlinem i Wiedniem rozgo­

rzał wyścig o pierwszeństwo w sercu

Mussoliniego. Niemcy chcą wytłuma­
czyć Włochom, że powinni zrezygno­
wać z popierania Austrii, a Austriacy
usiłują wmówić, że Anschluss będzie
klęską dla imperialistycznej polityki
faszyzmu.

Po zawarciu zeszłorocznego paktu
niemiecko-austriackiego, podpisanego
11 lipca ub. r., Schuschnigg siedział

pokornie w Wiedniu i patrzał się pełen
lęku na wizyty dostojników Rzeszy w

Rzymie. Po wizycie jednak Neuratha
w Wiedniu, gdy się okazało, jak bar­
dzo Austria jest podminowana propa­
gandą hitlerowską, dyktator austriac­
ki zapragnął gorąco zbliżenia się do

Mussoliniego, aby nabrać w spotkania
z nim nowej ufności i nowych sił c.

walce z wzrastającą potęgą Niemiec.

Gdy się rozeszła wiadomość o au­
striackich zamiarach, zdążył już być
u Mussoliniego dr Ley i niby to w celu

towarzyszenia żonie zapowiedział się
Goering. Obie te wizyty wyraźnie mia­
ły na celu urobienie gruntu dla Schu­
schnigga. Czy swój cel spełniły? — oto

jest pytanie. Wprawdzie Włochy idą
na rękę Hitlerowi w zwalczaniu Habs­
burgów, ale jest im jeszcze bardzo dale­
ko do udzielenia aprobaty na Anschluss
lub choćby na wyrzeczenie się rzym­
skich protokułów wiążących je z Au­
strią i Węgrami.

Obecnie Schuschnigg bawi w We­
necji razem z Mnssolinlm. Korespon­
dent PAT'a miał możność zadepeszo-

ź wania radosnej nowiny, że austriacki

mąż stanu ,,zażył kąpieli w morzu**.

Świadczy to dodatnio o naszym wyro­
bieniu w arkanach wyższego stylu, że

nie mówimy o tak doniosłym fakcie:
N wykąpał się. Nie ulega jednak wątpli-

wości, że austriackim ministrom częste
zimne kąpiele mogą dobrze robić. W

ich sytuacji musi im to uspakajać ner­
wy. St, Strąbski.

Wzburzenie w środowisku żydowskim.
O . Zm/W. tifł%bjpśtearm zeę

Warszawa, 24. 4. (teL wŁ). Konferencja
prasowa w O. Z. N. i dodatkowe wyjaśnie­
nia pik. Kowalewskiego podziałały na ży­
dów w Polsce jak bomba. Prasa żydow­
ska zdaje sobie sprawę z tego, że O.Z.N.
ustosunkował się do żydów negatywnie i że

dąży do zmniejszenia liczby żydów w Pol­
sce drogą wzmożenia emigracji żydowskiej
z Polski i do spolszczenia miast i różnych
gałęzi życia gospodarczego. W każdym ra­
zie prasa żydowska się nie łudzi, że po o-

statnich publicznych wystąpieniach czoło­
wych kierowników, 0 . Z. Ń. już się z tej
linii antyżydowskiej nie będzie mógł wy­
cofać.

Naczelny organ Str. Narodowego ,,W ar­
szawski Dziennik Narodowy" mimo to na

zwrot O. Z. N. w sprawie żydowskiej pa­
trzy krytycznie, choć przyznaje, że w sto­
sunku do BB zaznacza się tu znaczny po­
stęp.

*Dotychczas zarysowane stanowisko

tego obozu wobec żydów — pisze ,,W.
Dz. Nar." — nie odpowiada w pełni ani

dążeniom społeczeństwa polskiego, ani
fazie rozwojowej tego zagadnienia.

Z tego, co wiemy dotychczas o sto­
sunku O. Z. N. do żydów wypadałoby
wnosić, że w porównaniu do stanowi­
sk a BB pewne postępy są niezaprze­
czalne.

W porów naniu jednak do nasilenia

sprawy żydowskiej i do praktycznych
w yników w alki o polski charakter kra­
ju, w szczególności do wyników w za­
kresie uświadomienia pod tym wzglę­
dem naszego społeczeństwa jest to za­
ledwie ząbkowanie".

Miejmy nadzieję, że ten okres ząbkowa­
nia szybko minie i że O. Z. N. zabierze się
do realizacji przyrzeczeń, publicznie zło­
żonych. Poparcia społeczeństwa polskiego
pod tym względem może być pewien.

Pogłoski o ustąpieniu
kosnisarY^zisego pireffiY^e2ŁfiaW arssawY-

Warszawa, 24. 4. (Tel. wł.) Prezy­
dent m. Warszawy p. St. Starzyński z

chwilą objęcia kierownictwa sektora

miejskiego znaczną część czasu zmu­
szony jest poświęcać nowym zadaniom.

W związku z tym agendy dotychczas
przez siebie prowadzone przekazał on

resortowym wiceprezydentom. Na tle

tego powstały pogłoski, że p. Starzyń­
ski opuścić ma zajmowane dotychczas
stanowisko i przejść do czynnej pracy

politycznej. Łączono to przytem z trud­
ną sytuacją finansową Warszawy. Jak
wiadomo bowiem, dla braku funduszów

roboty inwestycyjne W arszawy w roku

bież. zostały znacznie zmniejszone.
Zabiegi w ministerstwie skarbu o przy­
znanie dalszych kredytów na razie nie

odniosły skutku.

Według innych' wersyj p. Starzyń­
ski miałby zająć poważniejsze stano­
wisko w centrum przemysłowym, or­
ganizowanym przez wicepremiera
Kwiatkowskiego. Niewątpliwie sprawa
ta się wyjaśni na najbliższym zjeździe
Zw. Miast, który się ma odbyć w nad­
chodzącą niedzielę, (r)

DfwareiB wystawy paryskiej
elwisSepgs23 iramfa.

Paryż, 24. 4. (PAT). Brak ostatecznej
decyzji rządu co do daty otwarcia wy­
stawy powoduje pewne zaniepokojenie
w kołach handlowych Paryża, zaintere-
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sowanych w uruchomieniu całego kom­
pleksu przedsiębiorstw, związanych z

sezonem wystawowym. Ostateczna de­
cyzja rządu zapaść ma po inspekcji,
jaką premier Blum osobiście przepro­

wadzić ma w tych dniach' na terenie

wystawy, aby przekonać się naocznie
o stanie pracy. Prawdopodobnie osta­
teczna decyzja zapadnie w poniedzia­
łek w czasie obrad rady ministrów.

,,Ere Nouyelle*1 z ubolewaniem

stwierdza, że nie tylko wystawa zostaje
opóźniona, lecz, że czynniki rządowe
nie mogą dotychczas nstalić daty o-

twarcia i z ironią przypomina hasło

rzucone kilka miesięcy temu: ,,Wysta­
wa będzie zwycięstwem frontu ludowe­
go nad faszyzmem**.

W powodzi pogłosek i informacyj
na temat wystawy, organ sfer finanso­
wych ,,Le Capitale" podał wczoraj, że

według wiadomości, jakie zaczerpnął z

najbardziej kompetentnych źródeł, na­
leży oczekiwać uroczystego otwarcia

wystawy w sobotę 29 maja. Nazajutrz
tj. w niedzielę 30 maja wystawa zosta­
nie udostępniona dla publiczności.
Dziennik zwraca uwagę, że nie należy
z opóźnienia wystawy robić specjal­
nych zarzutów kierownictwu, gdyż
ostatnia wystawa kolonialna w Paryżu,
zakrojona na znacznie mniejszą skalę
niż obecna, została również opóźniona
o cały miesiąc. Ceremonia inauguracji
wystawy od'oędzie się w tzw. Grand
Palais w pobliżu Champs Elysees.

w seądSsie aEBdacgimęgjna.
Poznań, 24. 4. Przed sądem apelacyjnym

w Poznaniu stawali Wacław Leitgeber, Je­
rzy KwiecińskiiTadeusz Paluch w sprawie
głośnej swego czasu awantury na dworcu

poznańskim, podczas której dotkliwie pobi­
ty został student Zygmunt Putz. Sprawę
rozpatrywał trybunał we wzmocnionym
składzie.

Sąd okręgowy w Poznaniu w dniu 1

grudnia ub. r . skazał oskarżonych* na karę
po 10 miesięcy więzienia, złagodzone do po­
łowy na podstawie amnestii. Od wyroku
pierwszej instancji apelowali wszyscy ska­
zani oraz prokurator. Na rozprawie apela­
cyjnej osk. Kwieciński zaprzeczył wszyst­
kim zarzutom i oświadczył, że nie bił, lecz

sam został pobity. Osk. Leitgeber oświad­

czył, że Putz uderzył go kułakiem w pierś,
zareagował więc czynnie, uderzając Putza

golą ręką. Dłuższe wyjaśnienia składał też

osk. Paluch, który również nie przyznał się
do winy i twierdził, że przytrzymał Putza,
gdy sięgał po broń; według tego oskarżo­
nego tłum przygodnych osób bił Putza.

Sąd apelacyjny ogłosił wyrok, mocą któ­
rego kary wymierzone oskarżonym w cavo

ści zatwierdził. Jedynie oskarżonemu Kwie­
cińskiemu karę sąd zawiesił na przecig lat

2. Również zatwierdził sąd powództwo cy­
wilne, zasądzone w wysokości 4.000 zł na

rzecz poszkodowanego Putza.

Wszyscy trzej oskarżeni zapowiedzieli
kasację, domagając się przekazania sprawy

sądowi w innej miejscowości.

Każda kobieta może zwiększyć swój urok
i powodzenie stosując znany zabieg kosme­

tyczny Palmolive.
Rano i wieczorem myj twarz, szyję ł ramio*

ra obfitą pianą mydła Palmolive. Spłucz ją
ciepłą, a następnie zimną wodą. To wszystko.

Mydło Pći.nolive dzięki olejkowi oliwko­
wemu, użytemu do jego wyrobu udelikatnia

skórę i nadaje jej młodzieńczą świeżość. Cera
Pani wkrótce będzie się odznaczała olśniewa­
jącą pięknością !

Bunt plemion turkiesłańskich-
Moskwa. Jak donoszą z Buchary,

wybuchło tam groźne powstanie miej­
scow'ych plemion turkiestańskich. Roz­
ruchy wybuchnęły tak nagle, że garni­
zony sowieckie, stosunkowo luźno roz­
rzucone na obszarach sowieckiego Tur­
kiestanu, zostały ruchem zbrojnym tu­
bylczych plemion zaskoczone i nie zdo­
łały stłumić go w zarodku. Władze so­
wieckie zarządziły wzmocnienie garni­
zonów w Turkiestanie dla opanowania
sytuacji.

Dalsze ograniczenia praw żydów
w Niemczech.

Zarządzeniem niemieckiej policji po­
litycznej rozwiązano w Niemczech lo­
że masońskie Bnai-Brith, do której na­
leżeli wyłącznie żydzi. Kilku najwybit­
niejszych członków tej loży aresztowa­
no. Poza tym zakazano urządzania kur­
sów języka hebrajskiego i zniesiono

szereg prywatnych uczelni, przeznaczo­
nych dla żydów, którzy zamierzają
opuścić granice Rzeszy.

Organizacje ZZZ na Górnym Śląsku
stworzyły własną centralą.

Katowice, 24. 4. (Tel. wł.) Rozłam w ZZZ
na Śląsku został ostatecznie przypieczęto­
wany stworzeniem nowej centrali pod na­
zwą Zjednoczenia Związków Zawodowych
z siedzibą w Katowicach. Centrali tej pod­
porządkowały się następujące związki ZZZ:
Zw. zaw. rob. przemysłu górniczego, związek
zaw. metalowców, Federacja Kolejarzy PKP,
związek zaw. pracowników umysłowych
przemysłu, handlu i biurowości oraz szereg
innych związków.

Wymieniona wyżej centrala wydała już
hasło wycofania się z obchodów 1-majo-
wych i gremialnego udziału w obchodach
konstytucji 3 maja.
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Aktualia wierszowane,
Pieprzem, solą przyprawiane.

Figlll(i.
O ,,akademickich" wyborach.

Chcieliście żywcem wbić kogoś na PAL -

Czy wam ducha winnych Bogu nie żal?

0 narodzinach w warszawskim ,,Zoo".
Nasz przemysł przeszedł z pod znaku ,,tu-

fzinka"
na produkt szlachetny i stworzył Tu-

(zinka".
O plagach.

Dawniej nękały las sówki-chojnówki —

a dzisiaj niszczą kraj... ,,poniatówki".

O rozkładzie w Z. Z. Z.

Taka historia jest Zet Zet Zeta

że pokazowego przegrał on seta.

Każdy ,,potworek" się kiedyś rozkłada

Każdy. I ZZZ też. Trudna rada.

K. Lessa.

Powódź w Nadrenii.

Berlin, 24. 4. (PAT). Na Renie i do­
pływach zanotowano znów gwałtowny
przybór wody. Przed nacierającą, wodą
musiano ewakuować tereny targów wio­
sennych w Koblencji nad Mozełą. W

pobliżu Duesseldorfu zwinięto pośpie­
sznie cyrk .rozlokO'wany nad brzegiem
Renu. Dla nratowania licznych zwie­
rząt musiano zawezwać pomocy wojska
i policji. W dolnie Renu trwają deszcze

od 24 godzin, zaś w miejscach górzy­
stych pada śnieg.

Goerins we Włoszech.
Neapol, 24. 4. (PAT). Premier Goe-

ring zwiedził w dniu wczorajszym Pom­
peję i Herculanum. W niedzielę opuści
Goering Neapol, udając się na dwu­
dniowy pobyt do Rzymu, małżonka zaś

premiera pozostanie jeszcze przez mie­
siąc we Włoszech, celem przeprowadze­
nia kuracji w Agnano.

Liczba ochotników.

Londyn, 24, 4. (PAT). Jak donosi or­
gan rządu w Walencji ,,E1 Mercante Va-
lenciana" w chwili obecnej 3.000 ocho­
tników brytyjskich walczy po stronie

rządu ludowego na froncie madryckim.
Liczba ochotników z Francji wynosi
22.427 osób.

Zgon najstarszego weterana

powstania 1863 r.

Warszawa, 24. 4. (Tel. wł.) Zmarł w

w stolicy najstarszy weteran z 1863 r.

żyjący w Polsce, śp. Adam W ojciechow­
ski, który przeżył 102 lata. Sędziwy bo­
jownik o niepodległość ojczyzny, został

odznaczony przez Marszałka Śmigłego­
Rydza ,,Śląskim Krzyżem Zasługi" na

uroczystościach w Katowicach, zaś w

rocznicę styczniową w Warszawie pro­
wadził delegację weteranów do Naczel­
nego Wodza.

Wybór burmistrza w Kościanie.
Kościan, 24.4. Rada miejska w Kościanie

wybrała burmistrzem p. Franciszka Ferfer-

ta, komisarycznego burmistrza m. Rawicza.

Przedstaw iciel,,Deutsche Yolkszeitung"
skazany w Starogardzie na 8 miesięcy wiezienia.

Sarogard. (g) Przytrzymany w dniu 22

bm. w Starogardzie niejaki Henryk Streh-

lau, o czym pisaliśmy w numerze wczoraj­
szym, został natychmiast odstawiony do

dyspozycji władz sądowych. Rozprawa
przed starogardzkim sądem okręgowym od­
była się w trybie przyśpieszonym w dniu

23 bm. Przewód sądowy wykazał, iż Hen­
ryk Strehiau, zam . w Bydgoszczy ul. Lubel­
ska 7, przedstawiciel ,,Deutsche Volkszei-

tung in Polen", usiłował dokonać kradzieży
w mieszkaniu p. Szulkowskiej. Świadek
Szulkowska, która zeznawała w języku nie­
mieckim, bowiem jest również narodowości

niemieckiej, oświadczyła, że oskarżony wła­
mał się do dozorowanego przez nią miesz­

kania sąsiadki i że usiłował wyskoczyć
przez okno. Szulkowska udaremniła jed­
nak ucieczkę.

Oskarżony prosił o darowanie mu kary,
albowiem — jak się bronił — nie zdołał nic

ukraść, a w Starogardzie przebywał zale­
dwie pół godziny. Nie zdołał naw et otrzy­
mać jednego zamówienia dla ,,Deutsche
Volkszeitung" w Bydgoszcy, którego jest
przedstawicielem. Bronił się również tym,
że jest żonaty i ma jedno dziecko. Musi

się starać o swoją rodzinę.

Sąd biorąc pod uwagę, że Strehiau jest
niebezpiecznym recydywistą, skazał go na

8 miesięcy bezwzględnego więzienia.

Gniezno zaprasza na uroczystości odpustow e św. Wojciecha
i na doroczne krajowe konkursy hippiczne.

Gniezno, (ap) Jutro, w niedzielę, dn. 25

bm., rozpoczyna się ,,Tydzień Gniezna",
który inauguruje ,,Rok Wielkopolski”, znaj­
dujący się pod znakiem turystyki do Wiel­
kopolski.

Prastare Gniezno gościć będzie dziesiątki
tysięcy pielgrzymów z bliższych i dalszych
siron, którzy u grobu św. Wojciecha pra­
gną złożyć hołd pracom tego męczennika
i tym samym zamanifestować swoje przy­
wiązanie do kościoła katolickiego.

Reszta dni ,,Tygodnia Gniezna” przezna­
czona jest dla zwiedzających indywidualnie
Gniezno i jego zabytki, na wycieczki auto­
busem do Ostrowia Lednickiego i do Trze­
meszna, m iejsca urodzenia Kilińskiego. W y­
szkoleni przewodnicy są na miejscu.

Wsobotę,dniai maja po południu na­
stąpi otwarcie tegorocznego wiosennego .

m eetingu jeździeckiego na hippodromie j

gnieźnieńskim przy ulicy Wrzesińskiej. W
zawodach gnieźnieńskich biorą udział naj­
wybitniejsi jeźdźcy konkursowi z całej Pol­
ski i W. M. Gdańska. Konkursy hippiczne
w Gnieźnie zakończą się we wtorek, dnia

4maja rb.konkursem pożegnania i raidem

konnym na trasie Poznań—Gniezno.
Miłą rozrywkę stanowią urządzane zwy­

kle w czasie meetingu jeździeckiego w Gnie­
źnie dancingi-herbaiki Koła Pań Ziemianek

pow. gnieźnieńskiego, odbywające się tym
razem w dniach1,2i3 maja wieczorem po
konkursach w ,,Hotelu Francuskim”. Spe­
cjalny Komitet przygotywuje szereg niespo­
dzianek. Dancingi Koła Żiemianek cieszą
się zawsze wielką frekwencją i zasłużonym
powodzeniem.

Z okazji poszczególnych imprez ,,Tygod­
nia Gniezna” Polskie Koleje Państwowe u-

dzielają 5EJ%zniżki kolejowej na podstawie
kart uczestnictwa, wydawanych bezpłatnie
przez wszystkie stacje kolejowe, biura po­
dróży ,,Orbis” i stoiska ,,Ruchu”. Zwracamy
uwagę, iż kartę uczestnictwa należy przed­
łożyć przy wykupywaniu biletu do Gniezna

do odstemplowania przez kasę stacji kole­
jowej. Nalepki konti-oine (uczestnictwa) o

trzymać można w Gnieźnie w ratuszu, w

czasie zawodów konnych w sekretariacie

na hippodromie.
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Zamach samobójczy ojca i córki.
Gniezno, 24. 4. (tel. wł.). Wczoraj, w pią­

tek o godz. 22 służba ,,Hotelu Francuskie­
go" zaniepokojona nieukazywaniem się
pewnego pana i pani, zajmujących od 5-ciu

dni wspólny pokój, weszła do pokoju i za­
stała ich w głębokim śnie. Przywołano
lekarzy dra Cichockiego i dra Szułkow-

skiego, którzy zarządzili natychmiastowe
przewiezienie chorych do szpitala miejskie
go. Stwierdzono, że zażyli oni większą ilość

luminalu. Stan desperatów jest poważny,
istnieje jednak nadzieja utrzymania ich

przy życiu. Są to: 46-letni Alfons Koby­
liński i 26-letnia Maria Pawłowska. K . po­
daje, że Pawłowską jest jego córką, która

rozwiodła się z mężem.

Muzeum regionalne we Wrześni
Z Wrześni donoszą, że staraniem bur­

m istrza miasta powstaje tu muzeum regio­
nalne, które mieścić się będzie w ratuszu

w opróżnionej na ten cel pięknej ,,Sali ślu­
bów", ozdobionej witrażami.

Ograniczenia przy przemiale
Warszawa, 24. 4. (Tel. wł.) Od nadcho­

dzącej niedzieli 25 bm. obowiązywać będą
ograniczenia przy przemiale zboża, wpro­
wadzone ostatnim rozporządzeniem mini­
stra spraw wewnętrznych. Zprzyszłym ty­
godniem zyskuje moc obowiązującą ograni­
czenie przemiału żyta. Najwyższy dopu­
szczalny przemiał żyta ustalony został na

70%o. Władze administracyjne sprawdzać
będą, czy młyny stosują się do tych ograni­
czeń, nakładając na winnych przekroczenia
norm przemiałowych, grzywny do wysoko­
ści3.000 złi kary aresztu do 6 tygodni. Mą­
ka wymielona po dniu 25 bm. będzie kon­
trolowana, przy czym w razie stwierdzenia

niedozwolonego przemiału, zapasy mąki
ulegać będą konfiskacie. Ograniczony prze­
miał pszenicy stosowany będzie od 1 maja.

Nowy ,,milioner przestworzy1'.
Warszawa, 24. 4. (Tel. wł.) Wczoraj od­

była się na lotnisku cywilnym na Okęciu
skromna ale bardzo miła uroczystość. Pi­
lot polskich linii lotniczych ,,Lot" p. Jerzy
Mitz ukończył wczoraj w czasie przelotu z

Krakowa do Warszawy pierwszy milion

kilometrów przebytych w powietrzu. Czwar­
tego z rzędu ,,milionera przestworzy" po­
witano przy lądowaniu bardzo uroczyście,
wręczając mu kwiaty i składając serdeczne

życzenia dalszej owocnej pracy w służbie

polskiej komunikacji lotniczej.

Święto ułanów poznańskich.
Poznań, 24. 4. Wczoraj obchodzono uro­

czyście święto pułkowe ułanów poznań­
skich. Pułk wyruszył konno do hippodro-
mu, gdzie o godz. 10 odpravił nabożeństwo

potowe dziekan W. P . ks. prałat Wilkans.

Na nabożeństwie byli obecni: wojewoda po­
znański Maruszewski, dca O. K. VII gen.

Knoll-Kownacki, gen. Włada, gen. Zahor­
ski, b. dca pułku ułanów na froncie gen.
Anders i inni.

Po dekoracji odznaką pamiątkową puł­
ku, gen. Knoll-Kownacki, w obecności władz

i generalicji przyjął defiladę, po czym uiłani

udali się do koszar, gdzie w południe od­
był się obiad żołnierski. O godz. 15 rozpo­
częły się na hippodromie zawody konne.

W lokalu Funduszu Pracy
tarsnał się na życie*

Poznań, 24. 4. Wczoraj przed południem
wezwano pogotowie do gmachu Funduszu

Pracy, gdzie w korytarzu targnął się na ży­
cie bezrobotny, 30-ietni Roman Perduch, za­
mieszkały w barakach przy ul. Krakow­
skiej. Bezrobotny napił się kwasu solnego.
W stanie ciężkim odwieziono go do szpitala
miejskiego. Wypadek ten wywołał duże

poruszenie wśród zgromadzonych w gma­
chu Funduszu bezrobotnych.

Tańczące jajko
wielkanocne.

(Dokończenie ze strony 7-ej).
samo szlachetno Kółko Rol-ników i tak

,,kółko w kółko".

Jak takie tańcujące jajko wielkanocne"'

zgoła osobliwie wygląda, łatwo można so­
bie wyimaginować:

Otóż najpierw je się tam uroczyście jaj­
ko kurze, a zagryza się je doskonałą ,,bia-
łą", wielkanocną kiełbasą z chrzanem (ma­
dę in Poland spścialite de la maison!), po­
tem je się wielkanocną szynkę zwielkanoc­
ną musztardą, a potem kółka robią ,,kółka"
i tak wciąż w kółko. Po prostu ,,jajko wiel­
kanocne” tańcuje.

A potem na odwyrtkę: chrzan wielka­
nocny, ukopany za stodołą, na zapłociu
(gdzie zresztą krzewi się bardzo urodzajnie!)
z kiełbasą wielkanocną, następnie trochę
,,czystej" na popchnięcie, albo ,,na strące­
nie" jak mówią na Pałukach i ,,fertyk" -

,

,,jajko wielkanocne" tańczy ,,wajter**i
.

*

' Tak na pozór, to niby ta cała historii.

jest bez żadnego ,,knallefektu" — komu je­
dnak dane głębiej sięgnąć, temu wnet się
ukażą olbrzymie i rozległe... horyzonty, tym
podobnych assamblów.

Poza tym dziś u nas w Polsce ludzie na­
prawdę mało jedzą. W porównaniu do za­
granicy to jemy jak wróble. Otóż w nie­
których domach, gdzie rzeczywiście nie

wiadomo co ze święconką zrobić i zachodzi

już lekka obawa że lada dzień wszystko
pójdzie ,,do luftu" i po prostu zacznie się
ulatniać (rasowy szofer by powiedział ,,ga­
zować") — ,,tańcujące jajko wielkanocne"

jest zaiste najrozumniejszym i najbardziej
genialnym wynalazkiem, godnym wszela­
kiego patentu.

— Mamo! Szynka wielkanocna już za­
czyna śmierdzieć! — mówi urocza panna
Wierka do swej rodzicielki.

— Nie przejmuj się tym kochanie -

odpowiada pani Kordula — jutro jest u nas

,,tańcujące jajko wielkanocne" — zobaczysz,
że nikt nawet nie spostrzeże, jak szynkę
skropią! Choć ją trochę będzie czuć, to po­
myślą, że to przy tańcu!

* a*

Gdy więc na takim ,,jajku" młodzież rze­
czywiście tańczy ,,suwanego", ,,chodzonego"
i inne ,,tangości" — starsi tymczasem po­
ważnie bają. Cieszą się głośno że ceny na

zboże ,,poszły kapkę w góre", tylko kto to

mógł przewidzieć, kto zachować zboże aż do

przednówka?
— Mądry był ten, kto trzyma! - mówi

stary Chącia, który m a jeszcze petetr. stóg
do wymłotu i śmieje się rechotliwie.

— A tu tyle weksli jeszcze do płaceńia!
— biadoli chudy Śniąder.

— Nie mówiąc już o tych wekslach, eo

tańcują! - dogaduje kumoterka, głowa po

Łopuchu, co ma cztery córy na wydaniu,
dziewuchy jak rzepj% choć trochę piegami
nakrapiane, jak indycze jaja!

Łopuchowo stale uczy się ,,z góry" gadać
i po ,,bankiersku" mówi pośród ludzi.

— A o tych wykopaliskach, co je wyko­
pują w Biskupinie słyszaliśta? - pyta'sta-
ry pierdoła, Kasper Rozwalich.

— Wielkie mi tam mececyje! Tyle krzy­
ku po całej Polsce narobili, więc polazłem
tam też, żeby się przyjrzeć i wiecie co zo­
baczyłem? Kilkadziesiąt okrąglaków ze

szlamu wydobyli i wielkie halo robią, jak­
by się poliło! Nie wiem, że tym uczonym
ludziom byle co się spodoba!

— Tak, tak! Mocie racje! — mówi sołtys,
Walenty Kapizbanek. — Ady bez tyn przy­
kład mój łobuz tyż chodzi do gimnazyi do

Żnina, gdzie m ają tam jakąsi fizykę, na

której badają razem z profesorem rozmaite

kamienie. Mój to aż kieszenie sobie po­
obrywał od znoszynio tych kamieni. Roz

przyniósł jakiś twardy, niebieski kamień,
nieznany jeszcze profesorowi — to profe­
sor go badał przez trzy godziny, a ,,bymb-
ny" m iały frajdę, bo nic nie robiły w szkole.

— A potym, skończyło się tak, że Janka

chcieli za tyn kamień wyprasnąć ze szkoły
- dokończyła wścibiając swój nos sołtyska.

,,Stary" spojrzał groźnie na ,,starą" na

temat: ,,Czekaj babo, jak przyjdzie do domu

to się z tobą porachuję za to, że zdradzasz

,,honorowe sekrety familijne", ale ciągnął
dalej, jakby nigdy nic! Jak babszty! mnie

wkopoł, to muszę opowiedzieć już resztę —

pomyślał i ciągnął:
-— Ano tak! Okazało się, że to nie był ża­

den kamień, tylko łobuz ukradł glón stwar-

dniętego na kamień twarogu, pomalował
go atramentem na niebiesko i przedstawił
profesorowi jako kamień, znaleziony w

polu. Ale swoją drogą, profesora osadził

przy twarogu na bite trzy godziny pod mi-

kroskopcem, czy jak się to tam nazywo!
Na te słowa starsi uczestnicy ,,tańcują­

cego jajka wielkanocnego" wybuchnęli ho-

meryckim śmiechem i śmiali się długo, dłu- *

go po nocy, podziwiając spryt sołtysowego
Janka.

— To wicie, tyż tak samo ma się spra­
wa z tym Biskupinem! - śmiali się poczci­
wie.

A tak, bo na Pałukach jeszcze przynaj­
mniejśmiać się umią od uchado ucha.

A pewnie najwięcej na ,,tańcującym jaj­
ku wielkanocnym". Zaczynają mi się na­
prawdę podobać te ,,tańcujące jaja"!

Jestem ciekaw, czy wypełnią one wszyst­
kie niedziele po Wielkanocy rozmaitym
.,kółkom", czy potrwaja aż do... Zielonych
Świątek i czy aby ta szynka wielkanocna
tak długo wytrzyma?!-
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Biblioteka miejska czynna jest codzien

nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Lądowych m ie

szeząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 -19-tej.

- Biblioteka Kolejow. Przysp. 'Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska'* przy ul. M agazynowej
otwarta w poniedziaki, środy i piątki od

godz. 17 do 19-tej.
Karetka sanitarna, teL 276, czynna dzień

i w nocy.

Nocny dyżur pełni: Apteka pod Orłem.

Repertuar kin. Słońce: ,,Pasteur”. Sty­
lowe: ,,Zaginione miasto”. Świt: ,,Concer-
tina”.

Kazimierz Nowak w Inowrocławiu. Z n a­
ny podróżnik afrykański Kazimierz Nowak

wygłosi 26bm. o godz. 16 dla młodzieży i o

godz. 20 dla dorosłych w sali Teatru Zdro­
jowego ciekawy odczyt ze swej 5-letniej po­
dróży po Afryce. Odczyt będzie ilustrowany.
Wstęp za okazaniem broszurki, którą moż­
na nabyć w cenie 1 zł,75gripocztówki50
gr w księgarni p. St Knasta i w kolekturze

p. Feigla oraz przy wejściu na salę. Dla

młodzieży odczyt o godz. 16, wstęp 20 gr.

Imprezy na cele P. Białego Krzyża. Dn.

25 bm. koncert wiosenny w parku solanko-

wyrn (orkiestra wojskowa). Wstęp 30 gr,
młodzież 20 gr. Cztery przedstawienia filmu

,,Concertina" w kinie Świt, a mianowicie:

w sobotę 24 bm. od godz. 19-21 i od 21-23,
tudzież w niedzielę w tych samych godzi­
nach po cenach normalnych.

Obwodowe zawody eliminacyjne modeli

latających. W dniach 22 i 23 maja rb. na

lotnisku inowrocławskim odbędą się IVob­
wodowe zawody eliminacyjne modeli lata­
jących. Wszelkich informacyj udziela Ob­
wodowa Modelarnia Lotnicza, mieszcząca
się przy Muzeum Lotniczo-Gazowym w go­
dzinach służbowych oraz w czasie trwania
kursów modelarskich.

Wybili okno i skradli tort W nocy wy­
bili złodzieje szybę w oknie wystawowym
piekarza Matyska w Gniewkowie i skradli

tort, Niedawno skradziono Matyskowi kilka

jwdpSśw mąki. Małą część skradzionej mąki
znaleziono w'ów'czas w wiklinie w polu.

;i-—:: ------

.

KRUSZWICA. Kino Ziemowit: ,,Moja
gwiazdeczka”.

Zebranie organizacyjne Polskiego Bia­
łego Krzyża zagaił p. burmistrz Borowiak,
witając przybyłych delegatów PBK. z Ino­
wrocławia, oraz licznie zebranych obywate­
li miejscowych. Z kolei treściwy referat

wygłosił p. kpt. Mnichowski, również inte­
resujący referat wygłosił p. sędzia grodzki
X)lka. Po bardzo ożywionej dyskusji uchwa­
lono jednogłośnie utworzyć sekcję inowro­
cławskiego Polskiego Białego Krzyża w

Kruszwicy. Do zarządu wybrani zostali: pp.
dr Feliks Janczewski prezes, wójt Ign. Spy­
chalski por. rez . sekretarz, dyr. J. Głowiń

ski skarbnik.

PIOTRKÓW KUJ. W ostatniej niedzielę
w Krogulcu pod Orłem odbyła się zabawa

taneczna. Kiedy humory uczestników pod
wpływem alkoholu zbyt rozochociły się
wszczęto bójkę, w trakcie której Wojciech
Chęciński napadł jakiegoś ,,kompana”, roz

pruwając mu ncżem brzuch. Drugiemu ko
ledze dotkliwe ciosy zadał nożem w ręce.

Ofiarę nożownika odesłano do szpitala po­
wiatowego w Piotrkowie Kuj. Istnieje słaba

nadzieja utrzymania go przy życiu.
— W niedzielę 18 bm. odbyły się dwa

bardzo ciekawe odczyty miejscowych leka­
rzy na temat najgroźniejszego wroga ludz­
kości — gruźlicy. Dr Dębnicki wygłosił od­
czyt dla młodzieży i szerokiej rzeszy oby­
watelstwa w Domu Katolickim. Drugi wy­
kład odczytał dr Nehricz w sali straży po­
żarnej.

MOGILNO,(mk) Do bawiących się na ul

Jagiełły ubogich dziewczynek doszedł pe­
wien nieznany przechodzeń i obdarzył dwie

z nich'pewną kwotą pieniędzy, a najuboż­
szą niejaką Zarzyńską zabrał z sobą i ku­
pił jej obuwie, pończoszki i czapkę. Po od­
prowadzeniu dziecka przed jej dom — nie-

poznany oddalił się.

TRZEMESZNO, (mk) W czasie ostatnie­
go jarmarku nieznani osobnicy skradli z

sklepu obuwia p. Kaptura parę obuwia,
wart. 10 zł, a z sklepu p. Boeschego ubra­
nie, wart. 40 zł.

— Walnemu zebraniu TCL. przewodni­
czył ks dyr. Milik z Poznania. Z sprawo­
zdania zarządu wynika, iż obrót kasowy
wynosił ca 500 zł, książek jest 2187, czytel­
ników 202, na wsi 112. Do nowego zarządu
wybrano pp. Guzikowską z Świętego preze­
ską, Mieczkowską sekretarką, Kaczmarka

skarbnikiem, Kowalską bibliotekarką, Choj­
nackiego z Popielewa, Szczuka z Kozłowa

ławnikami. Komisja rew. pp . Jeżanka —

Lubiń, Koliński - Wymysłowo, Kosickl,
Maciejewski i Tomaszewski z Trzemeszna. ,

PAKOŚĆ, (mk) 13-letni Dłoniak z Pako­
ści przechodząc nad brzegiem Noteci chciał

łowić ryby koszykiem. W pewnej chwili po

nachyleniu się, wpadł do głębokiej rzeki i

począł tonąć. Znajdujący się w pobliżu 15-

letni Owedyk Ludwik pośpieszył topielcowi
z pomocą i zapomocą drągów wydobył to­
nącego chłopca już nieprzytomnego. Po za­
stosowaniu sztucznego oddychania, przy­
wrócił bohaterski Owedyk tonącego do

przytomności, ratując mu życie.

WĄBRZEŹNO, (sm) Kino Słońce wyświe­
tla film pt. ,,Zapomniany człowiek”.

— Z ubolewaniem stwierdzamy, że żydzi
dobrzyńscy coraz bardziej opanowują rynek
wąbrzeski. W ostatnim czasie, a zwłaszcza

w dni targowe, można zauważyć żydow­
skich kupców, sprzedających ziarno siewne

itp. Wszelka akcja bojkotowa, nie daje naj­
mniejszych wyników, a to z tych powodów,
że rolnicy kupują przeważnie u żyda, pod
czas gdy Polak ma o wiele lepszy towar.

Apelujemy do wszystkich katolików, by nie

kupowali u żydów ich tandety, a jak naj­
energiczniej zwalczali wszystko co żydow­
skie, a napewno miasto nasze oczyści się
od ,,pejsatych przybyszów”.

— Bolączką mieszkańców Mgowa jest
fatalny stan tamtejszej drogi. Mianowicie

droga prowadząca,z Król. Nowejwsi do Mgo­
wa, jest niemożliwa do przebycia ani wo­
zem, ani też pieszo, nie mówąc już o rowe­
rze. Jak się dowiadujemy, na naprawienie
tej drogi były już dwukrotnie przeznaczone
fundusze inwestycyjne, lecz naprawy do­
tychczas nie wykonano.

TCZEW, (as) Kino Światowid: Miłość w

masce. Kino Mars: Pokusa.
— Na pograniczu polsko-gdańskim pod

Tczewem patrol policji granicznej przytrzy­
mał i odstawił ,do tut. więzienia sądowego
obywatela niemieckiego 25-letniego Ottona

Hohmanna, zam . w Schónebergu, który nie­
legalnie przekroczył tzw. ,,zieloną granicę”.

— Nieznani sprawcy włamali się do ,,Do­
mu Czeladzi Katolickiej” przy ul. 30 Stycz­
nia, gdzie z bufetu restauracyjnego na

szkodę restauratora Sobeckiego skradli

Większą ilość papierosów, cygar, czekolady
i wina, wartości około 200 zł. Z mieszkania

Franciszki Lubińskiej w Dalwinie pod Tcze­
wem skradziono bieliznę wartości 70 zł.

— Biedny rybak Lubiszewski zam. w

Tczewie przy ul. Rejtana złożył w Banku

Polskim w Tczewie na Fundusz Obrony
Narodowej obligację Pożyczki Narodowej,
wart. 50 zł. Szlachetny ten czyn obywatel­
ski niech spotka się z uznaniem całego spo­
łeczeństwa.

— Tut. sąd grodzki zasądził: 'Antoniego
Niemczyka i Jana Kamińskiego, każdego z

nich za paserstwo skradzionych rzeczy po
6 miesięcy więzienia z zawieszeniem wyko­
nania kary na2lata i po 15 złgrzywny.

Z tut. więzienia sądowego do więzie­
nia karnego w Chojnicach pod silną eskor­
tą .policyjną, przejyieziono więźniarką
skutych w kajdany niebezpiecznych prze­
stępców ze słynnym nożownikiem Zawadz­
kim i fałszerzami pieniędzy na czele.

— Przed tut. sądem grodzkim stanął do­
prowadzony na rozprawę z więzienia rob.

Piotr Kumowski, stale zam. we Francji;
który w ub. tygodniu przybywszy do Tcze­
wa na szkodę posiedziciela ziemskiego
Paczkowskiego ze Suchoslrzyg skradł ro­
wer wartości 80 zł. Sąd skazał Kumowskie-

go na pół roku więzienia.

CHOJNICE, (k) ,,Tydzień Chojnic” orga­
nizuje komitet w Chojnicach, który podzie­
lono na sekcje. ,,T y dzień Chojnic” przewi­
duje m. in. imprezy wodne na jeziorze cha­
rzykowskim k. Chojnic.

— W Dąbrowie pow. chojnicki w nocy
na środę włamali się nieznani sprawcy do
składu kupca Damiana, zabierając 60 zł go­
tówki oraz różne towary, wartości 800 zł.

WĄBRZEŹNO. W sali rady powiatowej
odbyło się zebranie organizacyjne komite­
tu pow. FON . przy łiczym udziale wszyst­
kim sfer społeczeństwa, jak również przed­
stawicieli władz i urzędów. Zebranie zagaił
p. starosta Kałkstein, który w krótkim

przemówieniu wspomniał o wielkim patrio-
tyźmie ludności polskiej, która w zbioro­
wym wysiłku, w akcji zbierania funduszów,
wykazała, że silna armia, to nasza potęga.
Po przemówieniu p. starosty, na przewod­
niczącego wybrano ks. dr. Łęgowskiego z

W. Radowislt. Uchwalono następnie, ze

składek ludności pow. wąbrzeskiego zaku­
pić dla armii 8 karabinów maszynowych.
Akcją zbiórkową, która potrwa do 1 gru­
dnia br., zajmą się komitety lokalne FON.

W dalszym ciągu wybrano komitet wyko­
nawczy w osobach: ks. dr Łęgowski prze­
wodniczący, pp. star. pow. Kałkstein zast.,

mjr Bigocki sekr., Skrzypczak skarb., Poza

tym wybrano kilkunastu członków, repre­
zentujących wszystkie zawody,

- Kościerzyna-
Agentury,,Dziennika Bydgoskiego"

w Kościerzynie prowadzą pp.

Piamkowskl
Zakład krawiecki przy uS. Wilsona 35

Łukowicsówna
Skiad materiałów piśmiennych

Rynek 3

Powyższe agentury przyjmują abo­
nament i ogłoszenia po cenach orygi­
nalnych bez żadnych dopłat.

Prenumerata ,,Dziennika Bydgo­
skiego" przy odbiorze z agentury wy­
nosi:

miesięcznie .... 2,95 zł

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr

Dziennik Bydgoski nabyć można w powyż­
szych agenturach codziennie|ui o godz 17-eJ

HiPPODROM GNIEŹNIEŃSKI

WIELKIE KRAJOWE

ZAWODY KONNE
w GNIEŹNIE

z udziałem czołowych jeźdźców
Polski i W. M. Gdańska.

1.2.3.4. maja1937r.
Początek każdorazowo o godzinie 14-tej.

50% indyw. zniżki kolejowe.

Raid konny Poznań - Gniezno.
Gniezno, (ap) W związku z meetingem

jeździeckim w Gnieźnie w czasie od 1 do 4

maja rb, w ramach ,,T y godnia Gniezna"

odbędzie się we wtorek, dnia 4 maja b. r.

raid konny na trasie Poznań-Gniezno.
Raid konny składać się będzie z przebie­

ga w terenie około 50 km i konkursu hip­
picznego na hippodromie gnieźnieńskim.
Trasa raidu: Poznań—Nowy Dwór—Kobyl­

nica—Bugaj—Pobiedziska-Łubowo-Gnie.
zno.

Zwycięzca raidu otrzyma puchar prze­
chodni, ofiarowany przez Ambasadora Sta­
nów Zjednoczonych. Nagrody dalsze prze­
znaczyli p. gen. Knoll-Kównacki i .WKS.

Poznań.

Raid konny organizuje D-two Brygady
Kawalerii Poznań, Aleje M arsz. Piłsudskie­
go 6. dokąd należy zgłaszać się z zapisami
i o dalsze.informacje. W raidzie bierze u-

dział m. in. p . gen. Knoll-Kownacki.

- INOWROCŁAW- NORÓJ
artretyzm, reumatyzm, choroby kobiece i dziecięce, choroby serca, górnych dróg oddechowych - nerwowe .

M*a****ef
(kąpiele, opieka lekarska, pensjonat i utrzymanie, taksa klimatyczna,) (7824

Solanka, borowina, kwasowęglowe, wodolecznictwo,inhalatorium, woda słono-gorzka do picia .

zł 105,- zł 5840,-zł
2 tygr- 3lyg. 4tyge

Bezpłatne prospekty wysyła Zarząd.

Inowrocław-ZdróiPENSJONAT WENECJA Solankowa 18-19
5596) przyjmuje zgłoszen ia

na tanie wiosenne 3 tygodniowe kuracje za ryczałtową opłatą 185 zł.

Młodzież dwóch wiosek w walce
o dziewczęta.

Starogard. Józef Swakowski i Alfons

Nagórski, 20-letni młodzieńcy, mieszkańcy
Nowej Cerkwi koło Pelplina, udali się w to

warzystwie 16-letniego Bernarda Ćwikliń­
skiego do sąsiedniej wioski Kulic w kon­
kury do tamtejszych, słynących z piękności
dziewcząt. W sercach miejscowych m ło­
dzieńców zagościła zazdrość i usiłowali na­
kłonić ich do opuszczenia wioski i jak zaś

sami się wyrażali, chcieli ich ,,wykurzyć”.
Trzej małoletni konkurenci byli widocz­

nie na zaczępkę tę przygotowani, bo w

wszczętej bójce, która miała przebieg krwa­
wy, używali niebezpiecznych narzędzi. Mieli

na usługi noże, pałki i sztachety. Bójka w

Kulicach pomiędzy młodzieńcami dwóch'

sąsiadujących wiosek miała swój epilog
przed sądem okręgowym w Starogardzie w

dniu 21 bm.

Józef Swakowski i Alfons Nagórski ska­
zani zostali każdy na rok więzienia z zaw.

na 5 lat, Ćwikliński zaś skazany został na

pobyt w zakładzie poprawczym z zaw. na 3

lata.

Trzech z pośród świadków, którzy brali

udział w bójce, prawdopodobnie stanie rów

nież przed sądem w charakterze oskarżo­
nych.

TCZEW, (as) Policję i wydział śledczy w

Tczewie zaalarmowano o zuchwałej kra­
dzieży biżuterii, srebra i złota na szkodę
znanego na bruku tczewskim ,,proboszcza”
sekty ,,Złotego wieku” zegarmistrza Leopol­
da Glaza. W czasie przeprowadzki eksmi­
syjnej z ul. Hallera nr. 22 na tzw. działki

miejskie nieznany na razie sprawca nie-

spostrzeżenie skradł walizę, w której znaj­
dowała się biżuteria, wartości 1.500 zł oraz

złoto, srebro, aparat fotograficzny, przyrzą­
dy i narzędzia zegarmistrzowskie. Policja
wdrożyła śledztwo.

CZERSK, (al) W lokalu p. Szewla odby­
ło się przy licznym udziale członków zebra­
nie Tow. Gimn. Sokół, któremu przewodni­
czył prezes p. Piwnicki. Na zebraniu m. in.

uchwalono wziąo udział w zjaździe uczest­
ników strajku szkolnego, który odbędzie się
w Czersku2i3majabr., uchwa”o także

wysiać na zawody strzeleckie do Chojnic
25 bm. 5 osób. Dalej odczy'ano okólnik II

okr. oraz omawiano różne sprawy organi­
zacyjne.

BRODNICA, (jr) W niedzielę 18 bm. od­
był się na stadionie miejskim mecz piłki
nożnej pomiędzy KS. ,,Pomorzanka” Wą­
brzeźno a KS. ,,Brodniczanka” Wynik/po­
niekąd zasłużony dla gości, 7:3 (3:2). Sę­
dziował dość dobrze p. Marschall z Brod­
nicy.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” w Grudziądzu, ul Toruńska 22. tel.

1294, przyjmuje przedpłatę za nDzięnnik
Bydgoski” na maj oraz zamówienia na ogło­
szenia i druki po cenach najniższych. Biu­
ro czynne od godz. 8—18-ej

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Łabę­
dziem”, Rynek, tel. 1242.

Repertuar kin. Apollo: ,,M agnolia”. Gryf:
,,P iętro wyżej” — film produkcji polskiej.
Orzeł: ,,Kłopoty sportowca”.

Obiecujący młodzieniec. W tych dniach

oddalił się z domu rodzicielskiego 14-lótni

Leon Wiśniewski, zam . przy ul. Kwiatoivej
15 i do chwili obecnej nie dał o sobie żad­
nego znaku życia. Według wszelkich przy­
puszczeń, chłopak nosił się już od pewnego
Czasu z myślą ucieczki z domu, o czym

świadczy fakt, że zabrał on z sobą 115" zl

gotówki, będących własnością jego ojca o-

raz rower i wyjechał prawdopodobnie do

Gdyni. Ojciec chłopca p. Bronisław Wiś­
niewski zgłosił o zaginięciu syna w policji,
która wszczęła poszukiwania za zbiegiem.

Łopatą w głowę. W minioną środę 26-le-

tni Konrad Mackiewicz (Poniatowskiego 38)
zamierzał przejść na swoją działkę przez

pole należące do niej. Gramberga W pew­
nej chwili Mackiewiczowi zastąpił drogę u-

rzędnik gospodarczy Peglau, który wezwał

go do natychmiastowego opuszczenia cu­
dzego terenu. Maćkiewicz nie usłuchał wez­
wania, lecz poirytowany uderzył Peglau'a
łopatą w głowę, raniąc go poważnie. Ran­
nego przewieziono do szpitala miejskiego, a

bojówkarzem zajęła się policja.
Uroczyste otwarcie sezonn wioślarskiego

GTW. ,,Wisła” odbędzie się w przyszłą nie­
dzielę 25 bm. Po nabożeństwie w kościele

OO. Jezuitów nastąpi wymarsz do przysta­
ni, podniesienie bandery i defilada łodzi.
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Rozpoczyna się sadzenie kartofli.

Rolnicy pomorscy otoczeni

,specjalną opieka"
'(w.) Wielkie oburzenie na wsi pomor­

'skiej wywoła! ogłoszony przed kilku dnia­
mi w prasie ziem centralnych komunikat

Ministerstwa Skarbu, zapowiadający uru­
chomienie kredytów siewnych po 3 pro­
cent dla rolników na terenie oddziałów

Państwowego Banku Rolnego w Warsza­
wie, Katowicach, Kielcach, Krakowie, Lwo­
wie, Łucku i Wilnie. Dlaczego na terenie

całej Polski, oprócz Pomorza i Wielkopol­
ski, są kredyty siewne po 3 procent, a tyl­
ko rolnicy pomorscy, wskutek klęski nie­
urodzaju wyczerpani kompletnie ze wszy­
stkich zasobów, mają płacić 7 i pół pro­
cent? Dlaczego traktuje się te dzielnice po
macoszemu?

Wiadomo przecież, że w roku ubiegłym
rolnictwo pomorskie zostało dotknięte klę­
ską nieurodzaju, wynoszącą przeszło 40

procent normalnych zbiorów. Na dobitek

tegoroczne mrozy poczyniły olbrzymie
straty w oziminach. Większość trzeba bę­
dzie zaorać. Koniczyny wymarzły w 90%,
a lucerny muszą być zaorane w całości.

Według ostatnio ogłoszonego kom unikatu

Pomorskiego Tow. Rolniczego na skutek

wymarznięcia na obszarze województwa
pomorskiego około sto tysięcy ha zbóż o-

zimych oraz koniczyn i lucern musi ulec

zaoraniu,. zatem ,,mrozy tegoroczne przy­
brały na Pomorzu rozmiary klęski elemen­
tarnej,- sytuacja zaś rolnictwa, jest tym gor­
sza, iż na skutek zeszłorocznej klęski nie

urodzaju rolnictwo pomorskie jest wyczer­
pane kompletnie ze wszystkich zasobów".

W tej sytuacji rolnictwo pomorskie jako
jedynego ratunku oczekiwało najrychlej­
szej i jak najbardziej wydatnej pomocy tak
w formie nlg finansowo-rolnych, jak prze­
de wszystkim w bezprocentowych i nisko­
procentowych kredytach siewnych. I do­
czekało się... 7 i pół proc. kredytów siew­
nych — oraz ,,Tygodnia Pomorza", w któ­
rym różni panowie wykazywali i podkre­
ślali, że Pomorze jest najważniejszą czę­
ścią Rzeczypospolitej, że powinno być u-

przywileiowane, otoczone specjalną opieką
itd. I nikt nie może zarzucić tym panom
nieszczerości szumnie głoszonych haseł, al­
bowiem Pomorze jest istotnie otoczone

specjalną opieką... urzędów skarbowych i

instytucyj finansowych, chcących na wy­
czerpanym wskutek zeszłorocznej kieski

nieurodzaju rolniku pomorskim zarobić 7
i pół procent.

Ważne dla właścicieli gospodarstw
rentowych.

(w.) W numerze 27 Dziennika Ustaw R.

P. pod pozycją 289 ukazała się ustawa,

zwalniająca od płacenia daniny majątko­
wej właścicieli gospodarstw rentowych o

obszarze do 35 hektarów (140 mórg) na te­
renie województwa pomorskiego i do 20

hektarów (80 mórg) na terenie wojewódz­
twa poznańskiego, jeżeli nabycie tych o-

sa.d nastąpiło po dniu 1 stycznia 1919 roku.

Jedna z największych bolączek osadników

rentowych została zatem załatwiona.

Zdrowa inicjatywa rolników kaszubskich

Rolnicy powiatu kościerskiego zakładają
spółdzielnię skupu i uboju świń.

(w.) Niejednokrotnie wykazywaliśmy
rolę spółdzielczości w życiu wsi. Głoszone

przez nas hasło: ,,Sprawy rolnicze w ręce
rolników" znalazło zrozumienie na Kaszu­
bach. Jak wiadomo, rolnictwo w powiecie
kóśeierskim czerpie poważne dochody z

hodowli świń. Od pewnego czasu jednak,
wobec zawiklań kontyngentowych miejsco­
wej bekoniarni (o czym pisaliśmy swego
czasu dość obszernie), zbyt świń przez rol­
ników napotykał na różne trudności, w

związku z czym rolnicy ponosili poważne
straty.

Celem przeciwdziałania temu rolnioy-
hodowcy świń bekonowych powiatu ko­
ścierskiego postanowili założyć spółdziel­
nię skupu.i uboju świń, któraby zapewniła

stały zbyt nierogacizny z powiatu na wa­
runkach i po cenach nie krzywdzących
producentów. Na założenie takiej spółdziel­
ni, któraby objęła swą działalnością teren

całego powiatu kościerskiego potrzeba jed­
nak conajmniej 100.000 złotych. Suma ta

przedsiębiorczych i trzeźwo myślących rol­
ników kaszubskich nie przeraża. Postano­
w ili oni założyć spółdzielnię wspólnym wy­
siłkiem — bez korzystania z jakichkolwiek
kredytów. Owe sto tysięcy złotych chcą ze­
brać z udziałów, i w tym celu od każdej
sprzedanej świni rólnicy-czlonkowie zakła­

danej spółdzielni odkładają po dwa złote
na udziały. Zebrano już ponad trzy tysią­
ce złotych. Przypuszczać należy, że w cią­
gu półtora roku suma potrzebna do pro­
wadzenia na zd.roWych podstawach spół­
dzielni skupu i uboju świń zostanie zebra­
na. Kwoty, potrącane rolnikom ńa udziały,
przekazuje komitet założycielski spółdziel­
ni do Państwowego Banku Rolnego aż do

czasu uzbierania całej potrzebnej sumy.

Zdrowa inicjatywa rolników kaszub­
skich zasługuje na uznanie. Rolnicy in­
nych powiatów powinni pójść wich ślady.

Gniezno zaprasza na uroczystości
oddnia24.4.do4.5.1937r.

Gniezno, (ap.)

24. 4. Godz. 10,00 Zwiedzanie zabytków
Gniezna pod kier. przew..

Godz. 15,00 Wycieczka autobusowa do

Ostrowa Lednickiego (udział 1,50 zł). ^

25. 4. Godz. 9,45 Bicie dzwonu św. Woj­
ciecha. — Powitanie pielgrzymów (ks. Mar-

lewski, dyr. Arch. Instyt. Akcji Kat.) Prze­
niesienie relikwii św. Wojciecha ze skarb­
ca do Konfesji (kotły, fanfary).

Godz. 10,00 Uroczysty Ingres do Bazyli­
ki Jego Eminencji ks. kardynała-Prymasa
Polski dr. Hlonda — z wieży hejnał. —

Suma pontyfikalna. — Ogłoszenie odpustu
udzielonego przez Jego Em. ks. kardynala-
Prymasa Polski.

Godz. 12,00 Zwiedzanie katedry podkier.
przewodnika.

Godz. 15,30 Nieszpory z uroczystą proce­
sją przez miasto.

Godz. 17,00 Pożegnanie pielgrzymów z

balkonu pałacu Arc. przez J. E . ks. kard.

dr. Hlonda, Prymasa Polski.

Godz. 19,30 koncert chóru archikatedral-

nego pod dyr. ks. kan. Tloczyńskiego w

sali Prymasowskiej z udziałem solistki p.

Dziewińskiej, b. artystki Op. P .

26. 4. Godz. 11,00 Zwiedzanie kościoła

św. Jana, freski z XIV w.

Godz. 14,30 Loty pokazowe szybowców
nad lotniskiem szybowcowym w Arkusze-

wie.
27.4. Godz. 10,00 Loty pokazowe szybow­

ców w Arkuszewie.

Godz. 16,00 Wycieczka do Trzemeszna,
m. ur . Kilińskiego.

28. 4. Godz. 15,00 Wycieczka do Ostro-

wia Lednickiego.

Godz. 20,00 Zawody bokserskie w Hotelu

Europejskim .

29. 4. G odz. 9,00 Uroczyste nabożeństwo
z procesją w Bazylice.

Godz. 16,00 Zawody sportowe: hazena;
koszykówka i siatkówka na boisku sport,
przy Wieży Wodociąg.

30. 4. Godz. 11,00 Zwiedzanie Bazyliki
pod kier. przew.

Godz. 15,00 Wycieczka do Ostrowia Led­
nickiego.

1. 5. Godz. 11,00 Zwiedzanie kościoła św.
Jana.

Godz. 14,00 Konkursy hippiczne z udzia

łem jeźdźców olimpijskich na Stadionie

Gn. Tow. Jeździeckiego.
Godz. 20,00 D ancing — herbatka Koła

Ziemianek pow. gn.
2. 5. Godz. 11,30 Bieg na przełaj zespo­

łów z miast Wielkop.
Godz. 14,00 Konkursy hippiczne z udzia­

łem jeźdźców olimpijskich.
Godz. 20,00 D ancing — herbatka Koła

Ziemianek pow. gn.
3. 5. Godz. 11,00 Defilada wojska i orga­

nizacyj.
Godz. 12,00 Akademia T. C. L . ku czci

J. Chociszewskiego.
Godz. 14,00 Konkursy hippiczne z udzia­

łem jeźdźców olimpijskich.
Godz. 20,00 Dancing — herbatka Kola

Ziemianek pow. gn.
4. 5. Godz. 10,00 Zwiedzanie zabytków

Gniezna.
Godz. 14,00 Konkursy hippiczne z udzia­

łem jeźdźców olimpijskich.
Na odpust św. Wojciecha liczne pociągi

popularne. — Kwatery noclegowe zapew­
nione.

Zla przemiana materii przyspiesza starość.
Zanieczyszczona krew może powodować

szereg rozmaitych dolegliwości, bóle artre-

tyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie,
niesmak w ustach, brak apetytu, skłonność

do tycia, plamy i wyrzuty na skórze. Fil­
trem dla krwi jest wątroba. Choroby zlej
przemiany materii niszczą organizm i przy­
śpieszają starość. Racjonalną, zgodną z na­
turą kuracją jest normowanie czynności

wątroby i nerek. Dwudziestoletnie doświad­
czenie wykazało, że w chorobach na tle złej
przemiany m aterii, chronicznym zaparciu,
kamieniach żółciowych, żółtaczce, artrety-
zmie mają zastosowanie zioła ,,Cholekina-
za” H. Niemojewskiego. Broszury bezpłat­
nie wysyła labor. fizj. chem. Cholekinaza,
Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki
i skl. apt. (6706

Tczew, (as) Od pewnego czasu na pogra­
niczu polsko-gdańskim po stronie polskiej
daje się zauważyć zastraszający rozwój bo­
jówek hitlerowskich z pod znaku ,,Jung-
Deutsche Partei” i innych związków nie­
mieckich. Bojówkarze ci z całą świadomo­
ścią prowokują ludność polską pozdrowie­
niami hitlerowskimi (podniesieniem ramie­
nia w górę) i okrzykami ,,Heil” wzgl. też

,,Heil Hitler”. Czynią to nie tylko w loka­
lach swych zebrań, lecz również na ulicy i

w lokalach publicznych.
Najwyższy już czas, by ukrócono tę swa­

wolę, tym bardziej, że na prastarej polskiej
ziemi gdańskiej na każdym kroku gnębi się
i szykanuje Polaków.

Znamienny wypadek wydarzył się w ub.

niedzielę. Oto z Tczewa na zaproszenie ro­
dzin polskich, udali się do Schónebergu (W.
M. Gdańsk) instruktor p. Ostruszko, kie­
rownik szkoły powszechnej nr. 1 p . Hinz

(znany działacz plebiscytowy z Janowa) o-

raz insp. Czoska. Przebywali oni w Schóne­
bergu w prywatnym mieszkaniu pewnego
Polaka, gdzie zebrało się kilka rodzin pol­
skich.

W pewnej chwili do zajmowanego przez
Polaków domu wpadł żandarm policjigdań­
skiej, który urządził awanturę, zabraniając
wyświetlenia polskiego filmu o charakterza

kulturalno-oświatowym (historia Gdańska).
Na takie szykanowanie Polaków na te­

renie gdańskim winny władze nasze odpo­
wiednio zareagować.

Iwonicz-Zdrój w Krasie wiosny.
W roku bieżącym otwarcie sezonu w Iwo-

niczu-Zdroju zostało przyśpieszone o 10

majaijako sezonI-y trwa do15 czerwca,

majai jako sezon I-y irwa do 15 czerwca.

Zakład Zdrojowo-Kąpielowy w Iwoniczu

rozwinął się w ostatnich latach nader po­
myślnie. Iwonicz-Zdrój jest jednym z czo­
łowych zdrojowisk polskich. Szczawy sło-

no-alkaliczne i jodowo-bromowe, które sta­
nowią najgłówniejsze zdroje mineralneIwo­
nicza, odznaczają się wybitną skutecznością
w leczeniu szeregu rozmaitych schorzeń.

Zasięg zbawiennej skuteczności Iwonicza

i jego zdrojów jest bardzo duży, a zdrowio-

dajne właściwości i wybitne czynniki lecz­
nicze Iwonicza znane są szerokim sfeiom

społeczeństwa.
Iwonicz cieszy się zasłużenie coraz więk­

szym uznaniem świata lekarskiego, dla któ­
rego jest wielce pomocny przy osiąganiu
zadowalających rezultatów leczenia pacjen­
tów, znajdujących się pod opieką lekarza.

Zakład Żdrojowo-Kąpielowy w swej or­
ganizacji i zamierzeniach dba przede wszy­
stkim o to, aby wybitne walory lecznicze

Iwonicza stale pogłębiać. Nie szczędzi się
starań ani trudów w dziedzinie zwiększania
pomocniczych środków leczniczych, ażeby
sprostać wymaganiom świata lekarskiego.
Iwonicz-Zdrój nie ustaje w pracy nad po­
myślnym rozwojem i dzięki temu liczne rze­
sze kuracjuszów rok rocznie znajdują coraz

to nowe udogodnienia i ułatwienia, które

z jednej strony korzystnie wspierają proces
leczenia rozmaitych schorzeń, a z drugiej
strony uprzyjemniają kuracjuszom pobyt w

zdrojowisku, zapewniając im maksimum

wygód i zadowolenia..

Delegaci Poznańskiej izby Przemysł. -

Handlowej w Międzychodzie.
Delegacja poznańskiej Izby Przemysło­

wo-Handlowej pod przewodnictwem preze­
sa S. Kałamajskiego, udała się do Między­
chodu, gdzie — po zwiedzeniu miasta i kil­
ku obiektów przemysłowych — odbyła kon­
ferencję z przedstawicielami miejscowych
kół gospodarczych, zapoznając się szczegó­
łowo z życzeniami przez nich wysuniętymi.

Ostatni na wschodzie bastion Pomorza

Lubawa - miasto na skraju nędzy
W zapomnianej rezydencji książęco*

biskupiej!
Lubawa. Powiat lubawski, stanowiący

pod względem krajobrazowym część wspa­
niałego pojeziorza brodnickiego, jest ostat­
nim bastionem pomorskim na wschodzie.

Tu kiedyś w odległych pogańskich jeszcze
czasach kwitnęlo życie i przesuwały się
zbrojne w lśniące szyszaki zastępy rycer­
skie na zamku księcia lubawskiego Surba-

wuno, który przyjąwszy chrzest św. z rąk
biskupa Chrystiana — oddał temuż swój
zamek na rezydencję biskupią.

OSTATNIE PAMIĄTKI ŚWIETNOŚCI.
Piękne te czasy minęły dla Lubawy zdń-

je się bezpowrotnie. Tylko nieme pomniki
przeszłości świadczą jeszcze dziś o świetno­
ści miasta. Po okazałym pałacu barokowym
książęco-biskupim pozostały tylko funda­
menty — gdyż po rozbiorze Polski i konfi­
skacie dóbr biskupich Prusacy sprzedali
pałac lubawski na rozbiórkę. Zachowały się
również z owych czasów resztki murów o-

bronnych miasta.

KOŚCIOŁY - NADZIEJA LUDU..

Jedynym wspomnieniem lepszych czasów

są dla miejscowej ludności liczne i zabyt­
kowe świątynie pańskie. Na czoło wysuwa
się gotycki kościół farny z XIV wieku, po­
siadający wewnątrz kilka pięknych rzeźb.

Po Bernardynach pozostał piękny baroko­
wy kościół z lat 1600-1610, będący obecnie
w posiadaniu ewangelików. Czterdziestome-

trową wieżę kościelną postawiono dopiero
w roku 1904. Świątynia ta chlubi się wspa­
niałymi barokowymi stallami, wielkim oł­
tarzem i kazalnicą z XVII wieku, oraz ar­
tystyczną i bogatą ornamentyką sklepienia
z r. 1606. Stojący na przedmieściu drewnia­
ny kościółek św. Barbar/, ma ładne urzą­
dzenie rokokowe.

BOLĄCZKI MIASTA.

W tych to świątyniacłl modli się poboż­
na ludność o lepsze jutro. Około 10-cio ty­
sięczne dziś miasto ma więcej ubogich i

bezrobotnych niż zarobkujących — to też

magistrat tutejszy jest rok rocznie w wiel­
kich kłopotach. Nędza miasta pogłębiła się
jeszcze bardziej przez likwidację tutejszego
seminarium nauczycielskiego. Miasto czyni
obecnie starania o przydzielenie mu garni­
zonu wojskowego — dla którego chce oddać

wspaniały gmach poseminaryjny. Miesz­
kańcy utrzymują się przeważnie z drobnego
handlu, rękodzielnictwa i rolnictwa —

przemysłu tu bowiem niema żadnego. Wy­
gląd miasta jest naprawdę smutny, wege­
tujący!.
ŻYCIE KULTURALNE.

Dla tej ogólnej nędzy i depres'ji nią po­
wodowanej życie kulturalne luba.wszczyzny
przedstawia się rozpaczliwie. Na blisko 55

tysięcy mieszkańców — są w powiecie za­
ledwie 32 biblioteki, w których razem znaj­
duje się około 6.000 książek. W całym po­
wiecie zanotowanych jest tylko niecałe

2.000 czytelników. Chórów ludowych w po­
wiecie jest dziewięć, zespołów teatralnych
33.

A. Sz-skt.

Surowe kary dla przywódców zajść
bezrobotnych w Lipinkach.

Świecie (t). W dniu 10 lutego br. we

wsi Lipinki powiatu świeckiego doszło do

zajść, w czasie których m. in. rzucono ka­
mieniami do samochodu p. starosty świec­
kiego.

Wkrótce po zajściach — o k'tórych swe­
go czasu donosiliśmy — przybyła do Lipi­
nek policja i podjęła dochodzenia, aby ująć
winnych i osadzić w areszcie do dyspozycji
władz sądowych. Ujawniono, iż kamie­
niem do samochodu rzucił niej. Ciesielski,
miody chłopak, bezrobotny, kilkakrotnie

karany. Ciesielskiego aż do rozprawy są­
dowej osadzono w areszcie.

W czwartek, dnia 22 bm. rozegrał się
epilog tych zajść przed izbą karną sądu o-

kręgowego na sesji wyjazdowej w Świeciu.
Rozprawie przewodniczył sędzia s. o. p . Li-

bich, oskarżał p. wiceprokurator Szpądrow.
ski.

Jedenastu bezrobotnych, uczestników

zajść'w Lipinkach, zasiadło na lawie o-

skarżonych. Byli to sami młodzi ludzie (za
wyjątkiem jednego starszego — ojca 8-ga
dzieci), w przeważnej części już karani. Oto

nazwiska oskarżonych: Stanisław Ciesiel­
ski, Maksymilian Kaniecki, Szabański, Pa­
weł i Aleksnder Junke, Jan Recki, Leon Ło­
bodziński, Oton Knuth, Benedykt Konarski,
Franc. Kurowski i Jan Kolando.

W charakterze świadków w tej sprawie
zostali przesłuchani pp.: starosta powiato­
wy Cwinarowicz, rachmistrz wydziału po­
wiatowego Ruciński, insp. samorządu Ko­
złowski i szofer Stusiński — wszyscy ze

Świecia, wójt Kalinowski, sekretarz Sztur-
mowski, podsekretarz Laszewski, woźny
Gerka, małoletni Stefan Manikowski, rob.

Szpadziński, rob. Józef Manikowski, m ało­
letni Leśniak Kosecki, Wróblewski i Ru-

piński.
W wyniku rozprawy sąd ogłosi! wyrok

skazujący Ciesielskiego na 18 miesięcy wię­
zienia za rzucenie kamieniem do auta, Ka-

nieckiego na 6 miesięcy więzienia za aro­
ganckie zachowanie się wobec starosty, a

wszystkich innych po tygodniu aresztu za

udział w zbiegowisku. Paweł Junke i Ko­
lando zostali uniewinnieni.



nfeSzfefa,
dnia 25 kwietnia 1937 f DZIENNIK BYDGOSKI KoS XXXI. TtilĆ v

Trzynasta strona.

JC w o n iRa

Bydgoszcz, dnia 24 kwietnia 1937 r.

KALENDARZYK.
Dziś: Fidelisa z Sigmaringen m.

Jutro: Marka ewang.
Wschód słońca o godzinie 4.44.

Zachód słońca o godzinie 19.13.

Stan pogody.
POGODA ZMIENNA.

W dzielnicach środkowych było wczoraj
na. ogół dość pogodnie. Poza tym trwała

pogoda chmurna, a w Wielkopolsce w zwią­
zku ze zbliżającą się depresją barometrycz-
ną zaczął padać deszcz. Temperatura o go­
dzinie 14-ej wynosiła: 7 st. w Poznaniu, 8
w Tarnopolu i Siankach, 9 w Bezmiecho-

wej,10 w WilnieiZakopanem, 11wŁucku

i Bydgoszczy, 12 w Warszawie i Łodzi, 13

w Toruniu, 14 w Krakowie, 15 w Dęblinie.
Dziś w Bydgoszczy skłonność do deszczu.

^ Przewidywany przebieg pogody: Najpierw
wzrost zachmurzenia i deszcze, później po­
goda zmienna.^ Po przejściu deszczów i

miejscowych burz — lekkie ochłodzenie. U -

miarkowane i porywiste wiatry południo­
we i południowo-zachodnie, skręcające na

zachodnie i północno-zachodnie.

Termometr wskazywał dziś rano:

DYŻURY NOCNE APTEK
od 19—25 kwietnia:

1) Apteka przy Bielawach, Gdańska 91,
telefon 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5,
' telefon 3204.

3) Apteka Staromiejska, Długa 39, tele­
fon jiSOO.

DYŻUR W KOLEJOWEJ PRZYCHODNI
LEKARSKIEJ pełni w niedzielę, dnia 25

kwietnia dr Fomicki, ul. Gdańska nr. 46,
telefon 2266.

"

'mm1
"

Telefon Pogotowia Ratunkowego 28-15.

Muzeum Miejskie otwarte codziennie
od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta
od 11 do 14. Wystawa Dzieł Graficz­
nych ś. p. Leona Wyczółkowskiego z

daru prof. Wyczółkowskiej.
o --------

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w sobotę oraz jutro, w niedzielę
wieczorem, arcywesola komedia spółki au­
torskiej Szanto i Szescen'a pt. ,, TEMPO
120" w reżyserii J. Szyndlera. Rzecz ta

zdobyła wybitne powodzenie dzięki niezwy­
kle wesołej treści, arcyzabawnym sytu­
acjom i dowcipowi słownemu. Obsadę two

rzą najlepsze siły naszego zespołu.
W niedzielę o godz. 16 -ej po cenach zni­

'żonych daną będzie po raz ostatni ,,GDZIE
DIABEŁ NIE MOŻE..." tryskająca brawu-

rowym humorem komedia R. Niewiarowi-

cza, w pełnej humoru i werwy grze całego
zespołu z pp.: Paszkowską, Serwińskim i

Jaglarzem w rolach naczelnych.
We wtorek, 27bm. o godz. 20po cenach

groszowych od 10 gr do 1.15 zl ukaże się
świetna sztuka W ernera , , LUDZIE NA
KRZE". Bilety już nabywać można w ka­
sie teatru.

Wyborową kawę i wyśmienite cia­
stka poleca cukiernia R. Stenzel. (7570

— MIŁOŚNIKOM KSIĄŻEK zwracam y

uwagę, na tani tydzień w księgarni Giery-
na, Plac Teatralny. Żądajcie bezpłatnych
katalogów! (7960

Informacje ,,Orbisu*
Wycieczka do Wrocławia

ńa Targi Wrocławskie 5-10 maja. Cena

zl 100 w klasie III, zł 115 w klasie II.

Informacje i zapisy w MOrbisie", ulica

Dworcowa 2, tel. 36 -67 . (5119

PIELGRZYMKA DO GNIEZNA

na odpust św. Wojciecha 25 kwietnia. Cena

zł 3,40.
Zapisy przyjmują poszczególne parafie

óraz Orbis, ul.Dworcowa2,tel. 36-67. (6414

\ :

— Związek Towarzystw Francuskich po­
daje do wiadomości członkom i sympaty­
kom języka francuskiego, że 'w niedzielę tj.
25 bm. o godz. 5 -tej po poł. odbędzie się
miesięczne zebranie w salce kawiarni Beh­
rendta przy ul. Dworcowej.

Nie ma różnicy zdań wśród Polaków,
jeśli chodzi o stosunek do armii. Armia

jest ukochaniem całego narodu, jest tego
narodu zbrojnym ramieniem, niezłomną
tarczą i gwarancją niezmąconej niczym i

nigdy przyszłości.
Armia i naród to Jedno. Nieraz już była

udokumentowana ta prawda, na której je­
dynie może się wspierać Polska — mocar­
stwo. Nie może być żadnej linii podziału
między wojskiem a społeczeństwem cywil­
nym. Bo przecież każdy żołnierz jest prze­
de wszystkim świadomym swych obowiąz-

ków obywatelem, a każdy obywatel jest
żołnierzem, który chwilowo spełnia swój
obowiązek wobec ojczyzny na cywilnym
,posterunku, ale który, gdy zajdzie potrze­
ba, też przywdzieje mundur i weźmie ka­
rabin do ręki.

Takie nierozerwalne pojmowanie sto­
sunku armii i narodu od dawna cechuje
społeczeństwo bydgoskie. Bydgoszcz zawsze

pielęgnnje ideę obrony narodowej i otacza

gorącym uczuciem żołnierza. Tej gorącej
miłości Bydgoszcz nieraz dała dowody i

daje je również obecnie w dniach święta
pułkowego pułku piechoty ,,dzieci bydgo­
skich".

Pułk ,,dzieci bydgoskich" święci w

dniach 25 i 28 kwietnia pamiątkę swoich

przewag wojennych w czasie wyprawy na

Kijów, Chorągiew pułkowa okryła się tam

nieśmiertelną chwałą. Tę chwałę przecho­
wują jako skarb najświętszy obecne poko­
lenia żołnierskie, wychowywane w miłości

ojczyzny i kształcone w* sztuce wojowania
w pułku ,,dzieci bydgoskich".

Piękna tradycja pułku okupiona zosta­
ła życiem tych, co w czasie wojny na

wieczną odeszli wartę. Uczczeniem pamięci
bohaterów będzie nroczysty apel poległych,
który w niedzielę, 25 bm. o godz. 20 odbę­
dzie się na stadionie miejskim. W apelu
tym — uroczystości wyjątkowo pięknej i

wzruszającej — niewątpliwie weźmie u-

dżiał cale społeczeństwo Bydgoszczy.
Wspomnienie należy się poległym, tro­

ska i opieka — żywym żołnierzom. Pod

tym względem imponujący przykład dał

bydgoski Cech Stolarzy, który do świetli­
cy żołnierskiej ,.dzieci bydgoskich" ofiaro­
wał komplet mebli. Przekazanie świetlicy
przez zarząd Białego Krzyża odbędzie się
w poniedziałek 26 bm. po mszy św. polo
wej na dziedzińcu koszar przy ul. War­
szawskiej.

W dniu święta pułkowego ,,dzieci byd
goskich" serca wszystkich bydgoszczan bi­
ją razem z sercami żołnierzy. Bo armia i

naród to naprawdę jedno!

Nowe przepisy o oficerach rezerwy.
W Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej

Polskiej ukazał się dekret P. Prezydenta
Rzeczypospolitej o służbie wojskowej ofi­
cerów(Dz. U.R.P.Nr.20poz.128). Poda-

jem y kilka przepisów, dotyczących i inte­
resujących ogół oficerów rezerwy.

Dekret dzieli oficerów na oficerów służ­
by stałej, stanu spoczynku, rezerwy, po­
spolitego ruszenia oraz oficerów czasu woj­
ny i oficerów w stopniach honorowych i

kontraktowych.
Oficerowie rezerwy w czasie pokoju a-

wansują do stopnia kapitana rezerwy (lub
rotmistrza).

Oficerowie rezerwy są powoływani na

ćwiczenia. Po ukończeniu ćwiczeń oficer

rezerwy jest opiniowany. Nowy jest prze­
pis, że w razie otrzymania przez oficera

rezerwy dwukrotnej opinii, stwierdzającej
jeg o nieprzydatność do służby wojskowej
na stanowisku oticerskim, Prezydent Rze­

czypospolitej może pozbawić go stopnia o-

ficerskiego, z jednoczesnym zaliczeniem do

stanu szeregowców lub zwolnieniem od po­
wszechnego obowiązku wojskowego.

Minister spraw wojskowych może mia­
nować oficera rezerwy oficerem słnżby sta­
łej, wymagane jest, aby oficer rezerwy nie

przekroczył granicy wieku, posiadał odpo­
wiednie kwalifikacje służbowe oraz zdol­
ności fizyczne i psychiczne do służby sta­
łej. Dalszym warunkiem jest uzyskanie
dyplomu szkoły akademickiej, której u-

kończenie jest wymagane do pełnienia
służby w danym korpusie osobowym (np.
w korpusie oficerów geografów lub audy­
torów). Również mianować można oficera

rezerwy, który po pierwszym ćwiczeniu w

rezerwie uzyskał nominację na podporucz­
nika, a następnie ukończył szkolę kształ­
cącą na oficerów służby stałej.

Chcesz sie dzisiaj zabawi(?
Kto chce się dzisiaj wesoło i beztrosko

zabawić, ten śpieszy wieczorem na wielki
bal wiosenny do Resursy Kupieckiej. W d zi­
siejszą sobotę czeladź rzeźnicka przy cechu

organizuje w obu saiąch Resursy Kupiec­
kiej wielki bal wiosenny, który będzie za­
bawą na wysokim poziomie. Doskonałe

orkiestry stanowić będą tło do tańcówihu­
moru, który zawsze się znajdzie na zaba­
wach cechowej czeladzi rzeźnickiej. Caia

Bydgoszcz wyznacza sobie spotkanie na

świetnie się zapowiadającym balu wiosen­
nym w Resursie Kupieckiej. Pamiętajcie:
dziś wieczorem spotkamy się na zabawie

czeladzi rzeźnickiej. (7820

Jut Jutro słodka zabawa
w Resursie.

W jutrzejszą niedzielę odbędzie się wie­
czorem o godz. 8 -ej w salach Resursy Ku­
pieckiej najsłodsza zabawa w bieżącym se­
zonie. Tow arzystw o Pomocników Cukier­
niczych z okazji 10-lecia istnienia urządza
w niedzielę wieczorem zabawę jubileuszo­
wą w obu salach Resursy. Na zabawie tej
będzie moc słodkich niespodzianek. T akiej
zabawy jeszcze Bydgoszcz nie oglądała. Je­
steśmy pewni, że ta super-zabawa spotka
się z wielkim powodzeniem. W stęp tylko
za zaproszeniami, które można otrzymać
przy bufecie w restauracji Resursy Kupiec­
kiej. Pamiętajcie, że jutro w nidzielę słod­
ka zabawa w Resursie. (7819

Numery na rękawach młodzieży szkolnej
beda zniesione.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i

Oświecenia Publicznego rozważa obec­
nie m ożliw ość wydania rozporządzenia,
znoszącego obowiązek noszenia przez

m łodzież szkół średnich ogólnokształ­
cących i zawodowych tarcz z numerem

oraz literą typu szkoły na lewym ręka­
wie ubioru, ustalonego rozporządze­
niem Ministra Wyznań Religijnych i

Oświecenia Publicznego zdnia 27 mar­
ca 1935r.

— Walne zebranie Tow. Przyjaciół Sztuk

Pięknych odbędzie się dn. 30 kwietnia w

lokalu p. Berendta, Dworcowa 6. Obecność

członków pożądana. Goście mile widziani(786 ,

iuź 16 czerwca rozpocznę sie wakacje
w gimnazjach.

P. ministerWR i OP, ze względunapra­
ce, związane z przyjmowaniem kandyda­
tów do gimnazjów ogólnokształcących, li­
ceów ogólnokształcących nowego ustroju,
które będą przeprowadzane dla uczniów

prywatnych gimnazjów ogólnokształcących,
nie posiadających praw gimnazjów pań­
stw owych, zarządził zakończenie nauki w

gimnazjach ogólnokształcących wyjątkowo
w bieżącym roku w dniu 16 czerwca.

Po zakończeniu nauki i rozdaniu świa­
dectw odbędą się w gimnazjach egzaminy
wstępne do gimnazjów ogólnokształcących,
liceów ogólnokształcących i liceów pedago­
gicznych. Prace te nie powinny trwać dłu­
żej, niż do końca czerwca br.

W związku z powyższym p. minister

WR i OP upoważnił kierownictwa szkół po­
w szechnych do wydania uczniom kandyda­
tom do klasy I gimnazjalnej normalnych
świadectw rocznych z datą 16 czerwca 1937

rpku. Uczniowie z dniem tym zakończą pra­
cę w szkole powszechnej. Poza tymi wy­
jątkam i nauka w szkołach powszechnych
odbywać się będzie normalnie, tj. do dnia
22 czerwca 1937 r.

— Ledwie pierwsze promienie słońca za­
czynają przygrzewać, a już roi się od re­
klam, polecających najrozmaitsze środki

przeciw piegom. Rzecz prosta, że wśród

środków tych zdarzają się mniej oraz wię­
cej wartościowe, a, nawet czasem zupełnie
bezskuteczne. Aby przyjść z pomocą czy­
telnikom naszym w wybraniu najbardziej
skutecznego i powngo środka przeciw pie­
gom, polecamy znany i wypróbowany krem

Precioza-Perfection.

— W bezsenną noc, kiedy wsłuchujesz
się w miarowe bicie swego serca, pomyśl,
jak olbrzymią pracę ono musi wykonać co­
dziennie. Oszczędzaj je więc! Zapobiegaj
zmęczeniu i wyczerpaniu, pijąc przed więk­
szym wysiłkiem fizycznym Ovomaltynę, si-

łotwórczą odżywkę witaminową. Smaczna

i łatwostrawna Oyomftltyna wzmacnia or­
ganizm, tworzy energię!

— W niedzielę, 25 bm. o godz. 16 -ej od­
będzie się w sali gimnastycznej przy ul.

Konarskiego doroczny popis gimnastyczny
młodzieży Miejskiego Gimnazjum Kupie­
ckiego połączony z występami ćnóru szkol­
nego, na który Dyrekcja zaprasza uprzej­
mie rodziców, opiekunów oraz kupiectwo
bydgoskie.

Zamiast

kosztownych
i uciążliwych
zabiegów

kosme tycz­
nych, myj'cie
się stale

mydłem

KREMOL
Mydło Kremol przygotowane na spe­
cjalnych odpowiednio spreparowanych

w yciągach z mleka. (7837

Z działalności
obwodu miejskiego LOPP.
W ubiegłym kwartale br. obwód miej­

ski LOPP. zanotował w swojej ewidencji
14 nowych kół LOPP. w tym jedno fabrycz­
ne, a 13 z pośród komendantów obrony
przeciwgazowej domów mieszkalnych. Po­
wołane do życia koła przystąpiły do aktu­
alnych prac przy organizowaniu obrony
przeciwgazowej na terenie domów miesz­
kalnych. Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje odbywanie miesięcznych zebrań w po­
szczególnych rejonach, na których komen­
danci oplg. domów-omawiają różne zagada
nienia z dziedziny obrony przeciwgazowej.
Już w kilku wypadkach przystąpiono do

robót technicznych w piwnicach celem

przygotowania pomieszczeń uszczelnio-

nych.
Sądząc z 'dotychczas wykonanej pracy

na terenie domów mieszkalnych spodzie­
wać się należy, że akcja organizowania
tych najmniejszych komórek na terenie

miasta została należycie zrozumiana przez

zainteresowanych gospodarzy domów. Ob­
wód miejski LOPP. projektuje organizowa­
nie dalszych rejonów na okres jesienno­
zimowy br.

Pobór rekruta.
Z dniem 4 maja 1937 r. rozpocznie się

w g m ach u b. Internatu Kresowego, przy nl.
Bronisława Pierackiego nr. 8, tegoroczny
pobór rekruta według planu rozplakato­
wanego na słupach miejskich na co zwra­
ca się zainteresowanym uwagę.

Przypomina się również obowiązek
"

przedkładania przez poborowych komisji
poborowej wykazów osobistych, metryk U'­
rodzenia, dokumentów stwierdzających'
wykształcenie i zawód, oraz ewtl. posiada­
ne świadectwa PW., LOPP. itp.

Wystawa higieniczna.
UbezpieczaInia Społeczna w Bydgoszczy

zaprasza na wystawę higieniczną, zorgani­
zowaną przez Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych w Warszawie i Ubezpieczalnię Spo­
łeczną w Bydgoszczy. Wystawa obrazuje
akcję instytucyj ubezpieczeń społecznych
w walce z takimi chorobami społecznymi,
jak gruźlica, alkoholizm, choroby wene­
ryczne itp.

Otwarcie wystawy nastąpi w niedzielę
25 kwietnia o godz. 13 w salach ,,Starej
Bydgoszczy" ul. Grodzka 14.

Z walnego zebrania rezerwistów.

Ubiegłej niedzieli zebrali się w sali Re­
sursy Kupieckiej w Bydgoszczy delegaci
poszczególnych kół Związku Rezerwistów,
by omówić całokształt zeszłorocznej pracy,
usunąć niedomagania i z nowym zapałem
rozpocząć pracę ku chwale ojczyzny. Ze­
branie zaszczycili swą obecnością prezes
Federacji poseł Sioda, wiceprezes Związku
Oficerów Rezerwy dyr. Tombiński, delega­
ci powstańców wielkopolskich, podofice­
rów rezerwy oraz delegaci kół powiato­
wych — z Smukały, Dobrcza i Gądecza,

Najlepiej ze wszystkich wypadło spra­
wozdanie komendanta, por. Besserta. Po

żywej i rzeczowej dyskusji przystąpiono
do wyboru władz zarządu grodzkiego. No­
wy zarząd tworzą pp.: adwokat Schlenk -

jako prezes, sędzia Janowski, dyr. Kanicki,
Nowak, Procharski, Schyling, Pietrewicz i
Wieśe.

Do komisji rewizyjnej' weszli pp. Krenz,
Lewandowski, Kłosowski, Małek i Kierzen-

kowski.

W dniu 3 maja, z okazji święta narodo­
wego, odbędzie się akademia Związku Re­
zerwistów. "a - --

..

- Pielgrzymka do Gniezna. W yjazd
pielgrzymki osobnym pociągiem do Gnie­
zna w niedzielę 25 bm. o godzinie 6,20. Bi­
lety po zł 3.40 są jeszcze do nabycia w

wszystkich biurach parafialnych i ,,Orbi­
sie" przy ul. Dworcowej 2.Wyjazd zGnie­
zna o godz. 18 -tej. Uprasza się o liczny u-

dział wszystkich katolików miasta Bydtro-
szczy, abyśmy godnie reprezentowali na­
sze miasto.

— Uroczyste otwarcie sezonn tenniso-

wego organizuje Bydgoski Klub Sportowy
w niedzielę 25bm. na kortach przy ul. Sta­
szica. Program uroczystości jest następują­
cy: Godz. 8,30 msza św. w kościele św.

Winc. a Paulo, godz. 10,00 rozpoczęcie gier,
godz. 12,00 uroczyste otwarcie sezonu te­
nisowego, godz. 16,30 five o'clók w sali ma­
linowej Hotelu pod Orłem. O godz. 20,00
wieczór towarzyski w szałasie klubowym
przy ulicy Staszica 2.
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Poznajmy życie i dążenia licznej warstwy rzemieślniczej.
Wstęp do cyklu artykułów,,DziennikaBydgoskiego"natemat rzemiosła i jego spraw.

Rzemiosło jest starym bratem prze­
mysłu.

Przez długie wieki ludzkość znała tyl­
ko jeden sposób wytwarzania potrzeb­
nych jej przedmiotów — przy pomocy
rąk i narzędzi.

Maszyna odebrała rękodzielnictwu
dominującą rolę w wytwórczości, lecz nie

pozbawiła go jednak roli ciągle wielkiej
i doniosłej w życiu gospodarczym społe­
czeństw. Czy maszyna uszczęśliwiła
ludzkość — to pytanie. Coraz częściej
słyszy się głosy, że nawrót do normal­
nych stosunków nastąpi wtedy, g'dy pra­
ca rąk wyruguje pracę maszyn. Coraz

częściej umysły ekonomistów zwracają
się do spraw rzemiosła. Może właśnie

szenie się pokątnego partactwa, które

drogą nieuczciwej konkurencji prowadzi
do obniżenia wartości produkcji i pode­
rwania zaufania. Każdy adept rzemio­
sła musi przejść przez trzy i pół letnią
naukę, po czym składa egzamin na cze­
ladnika. Po trzyletniej praktyce w cha­
rakterze czeladnika dopiero rzemieślnik
może się usamodzielnić i otworzyć wła­
sne przedsiębiorstwo. Tymczasem jest
bardzo wielu takich, którzy się trochę
przyuczyli i już otwierają swe warsztaty.
Oczywiście taki,,przemysłowiec" stwarza

gorsze wyroby, z gorszych materiałów,
byle tylko sprzedawać poniżej cen rynko­
wych i utrzymać się na powierzchni. W

konsekwencji wśród klientów takie par­
tactwo podważa zaufanie do rzemiosła, a

solidnym i przygotowanym rzemieślni­
kom odbiera chleb.

Wniesiony ostatnio przez posła Snop-
czyńskiego projekt noweli do ustawy
rzemieślniczej, na którego układ poważ­
ny wpływ miało rzemiosło wielkopolskie,

ma temu rzemiosłu zaradzić. Dotąd każ­
dy drogą ,,dyspensy" mógł otrzymać
kartę rzemieślniczą. W myśl projektu
nowej ustawy prawo prowadzenia samo­
dzielnych warsztatów rzemieślniczych
mieliby tylko mistrzowie.

fii

Rzemiosło ma wiele innych bolączek,
jak szerzenie się anonimowego handlu

domokrążnego, nierentowność warszta­
tów, przerost napływu nowych sił do rze­
miosła, uzyskanie możliwości kredyto­
wych, sprawy wyuczania rzemiosła itp.

Wszystkie te sprawy znajdą naświe­
tlenie na naszych łamach w cyklu arty­
kułów wywiadów i reportaży np. ,,Rola
rzemiosła w współczesnym życiuu. Za­
poznamy się kolejno z poszczególnymi
branżami rzemieślniczymi i poznamy tak

mało dotąd omawiane prace, dążenia i

boląezki stanu rzemieślniczego, który je­
den z ministrów nazwał słusznie kręgo­
słupem struktury gospodarczej w Polsce.

J. Kol.

;rozwój i rozkwit rzemiosła dałby ludz­
kości upragnioną równowagę gospodar­
czą?...

Pozostawmy te pytania i porównania
ekonomistom. Spójrzmy na sprawy rze­
mieślnicze od strony praktycznej i życio­
wej. Jak żyje i pracuje rzemiosło, do

czego dąży, jaką odgrywa rolę w współ­
czesnym życiu naszego państwa? By na

te pytania odpowiedzieć, odbędziemy
przegląd naszego regionu.

* * *

Statystyka wykazuje, że w Wielko­
polsce lO% ludności żyje z rzemiosła.
Jest to procent bardzo duży w stosunku
do innych dzielnic. W samej Bydgoszczy
mamy około 2 tysiące samodzielnych
warsztatów rzemieślniczych. Najliczniej
w naszym mieście reprezentowane jest
rzemiosło szewskie, drugie miejsce zaj­
muje krawiectwo. Finansowo najsilniej­
sze są branże rzeźnicka, piekarska i sto­
larska.

Rzemieślnicy zrzeszeni są w cechach,
których w Bydgoszczy jest 21. Poza tym
rzemieślnicy zrzeszają się w organiza­
cjach ogólnych. Największą liczbę człon­
ków posiada na naszym terenie Wielko­
polski Związek Rzemieślników Chrześci­
jan, na czele którego stoi p. prezes Godek.

Drugie z kolei miejsce zajmuje Tow.

Przemyslowo-Rzemieślnicze, po którym
następują różne lokalne organizacje.

Władzą przemysłową I instancji są

dla rzemiosła w miastach — zarządy
miejskie, w powiatach —- starostwa. Nad­
zór zawodowy sprawują izby rzemieślni­
cze, które prowadzą rejestry umów o na­
ukę, egzaminy czeladnicze i mistrzow­
skie.

.

*

Znaczenia tak licznej warstwy rze­
mieślniczej w życiu społecznym i gospo­
darczym nie potrzeba specjalnie podkre­
ślać. Jest rzeczą jasną, że rzemieślnicy
właśnie stanowią trzon tzw. stanu śred­
niego, który jest pędstawą ludności miej­
skiej. Ponieważ większość rzemieślników

trudni się równocześnie sprzedażą swych
wytworów, przeto warstwa rzemieślnicza

odgrywa też dużą rolę w życiu handlo­
wym.

W współczesnych czasach obserwuje­
my zarówno dobre jak i złe przejawy w

życiu rzemiosła. Na dobro należy za­
pisać rzemiosłu postępującą z roku na

rok konsolidację społeczną i zawodową,
skupianie się w wspólnych i silnych or­
ganizacjach, ekspansję gospodarczą w

kierunku zdobywania nowych rynków
zbytu i wreszcie podniesienie się poziomu
przygotowania i wykształcenia zawodo­
wego. Nie mniej rzemiosło ma dużo

swoich kłopotów i bolączek. W pierw­
szym rzędzie wymienić trzeba rozpano­

Przed nowym procesem.
Związek nauczycielstwa Polskiego w Warszawie

s k a r ż y ,,Dziennik Bydgoski".
Rozprawa odbędzie się 27 i 28 kwietnia w Sadzie Okręgowym w Bydgoszczy

W przyszły wtorek, dnia 27 kwietnia o

godzinie 9-ej rano rozpocznie się w Sądzie
Okręgowym w Bydgoszczy (w sali nr. 36)
rozprawa główna w sprawie prywatno-
karnej wytoczonej przez zarząd główny
Związku Nauczycielstwa Polskiego w War­
szawie przeciwko Stanisławowi Nowakow­
skiemu, redaktorowi odpowiedzialnemu
Dziennika Bydgoskiego" — o z niewagę.

Zastępca prawny Związku Nauczyciel­
stwa, adwokat Zygmunt Śyski z Bydgosz­
czy — wygotowai właściwie dwie skargi,
przytaczając na kilku arkuszach zapełnio­
nych pismem maszynowym ogółem dzie­
sięć artykułów ,,Dziennika Bydgoskiego" ,

w których mają rzekomo znajdować się
zwroty obraźliwe a także... nieprawdziwe.
W szczególności ma być nieprawdą, by
Związek Nauczycielstwa Polskiego prowa­
dził walkę z Kościołem Katolickim. O skar­
życiele podają dalej na swoje usprawiedli­
wienie, że ,,do Związku należeli (!) także

księża katoliccy" — zaś dalej wspominają,
że ,,Płomyk" pismem Min. Wit. i OP. z

dnia 1. 4. 1927 uznany został za koniecz­
ny (!) dla młodzieży szkolnej i decyzja ta

dotąd nie jest odwołana".

Ogniskowcy ze swej strony podali jako
świadków; 1) Jana Kolanko, 2) Czesława
Pawłowskiego - obu z Warszawy, oraz 3)
Antoniego Jobke z Bydgoszczy, ul. Kwiato­
wa 7, zastrzegając sobie możność podania
dalszych dowodów, jakie okażą się potrzeb­
ne ,,dla obalenia twierdzeń, które wysunie
posądzony".

Imieniem oskarżonego redaktora odpo­
wiedzialnego ,,Dziennika Bydgoskiego" ad­
wokat Janusz Krysiak wskazał cały szereg
świadków i poprosił sąd o ściągnięcie ak­
tów głośnej w całym kraju sprawy, wyto­
czonej przez Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego redaktorowi Stankiewiczowi z kra­
kowskiego ,,Ilustrowanego Kuriera Co­
dziennego", w którym prawdziwość zarzu­
tów w przewodzie sądowym we wszystkich
instancjach znalazła całkowicie potwier­
dzenie.

Proces bydgoski zapowiada się cieka­
wie, potrwa on conajmniej dwa dni. Prze­
wodniczyć będzie sędzia okręgowy Arndt
Z pośród świadków, którzy zjawią się na

rozprawie i złożą ważne zeznania, wymie­
niamy najgłówniejszych:

1) księdza prałata d-ra Zygmunta Ka­
czyńskiego — dyrektora Katolickiej Agen­
cji Prasowej w Warszawie,

2) d-ra Apolinarego Żukowskiego — re­
daktora odpowiedzialnego K. A . P . w W ar­
szawie;

3) b. posła Korneckiego — członka za­
rządu głównego Chrześcijańsko-Narodowe-
go Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół Po­
wszechnych, obecnie inspektora szkolnego
na Polesiu;

4) Kazimierza Beyera — prezesa okręgu
pomorsko-poznańskiego Chrz. Nar. Stowa­
rzyszenia Nauczycieli;

5) Antoniego Madeję, literata w Lubli­
nie.

Świadków będzie więcej.

Komitet TCL d o mieszkańców
powfn^if f*tfcfgoslrlego.

Nadchodzi dzień święta narodowego,
3-ci Maja. Dzień ten powinien zjednoczyć
całe społeczeństwo nie tylko w idei naro­
dowej naszego państwa święcąc dawne pa­
miątki i rzucając hasia-promienistej przy­
szłości, ale także w wspólnej oświacie, któ­
ra jest i będzie fundamentem rozwoju
państw i narodów. Zarząd główny Tow.

Czytelni Ludowych ogłosił następujące ha­
sło na rok 1937;

,,O dczuwamy wszyscy bardzo boleśnie

brak zainteresowania szerszego ogółu dla

spraw oświaty i kultury, A przecież te

sprawy są fundamentalną ostoją życia Na­
rodu i Państwa. Dopóki w ruchu oświato-

wo-kulturałnym nie stanie ramię przy ra­
mieniu bezrobotny, robotnik, urzędnik, na­
uczyciel, lekarz, ksiądz itd., dopóty nie do­
równamy zagranicy w dziedzinie cywiliza­
cji. Dlatego obieramy sobie jako główne
hasło n a rok 1937 ,,Ofensywa celem zdoby­
cia jak najwięcej ludzi do pracy w TCL."

Musiińy wszczepić w serca i w dusze prze­
konanie, że wszyscy odpowiadamy za losy
Polski i dlatego wszyscy powinniśmy sta­
nąć do pracy oświatowej, która jest źró­
dłem mocy i siły polskiego ducha".

W myśl powyższego hasła odzywamy
się do ludności powiatu bydgoskiego:
Dzień 3 Maja obchodźmy nie tylko jak naj-
uroczyściej pochodami, akademiami i uro­
czystościami ludowymi, nie tylko na wszy­
stkich domach niech trzepocą się chorą­
gwie polskie, ale wszystkie okna niech bę­
dą ozdobione nalepkami TCL. i nasz grosz
niech obficie popłynie na książki w biblio­
tekach TCL.

Starosta J. Saski, Inspektorat szkolny Tar-

nowicz, Za Kóła Rolnicze Radzimiński,
Za Włościanki Alkiewiczowa.

Okręg. Komitet TCL. na pow. bydgoski:

X. Palnchowski, W. Czaczka, Dr. Klnczyń-
ski, X. Hamerski, Neymanowa, X. Płoszyń-
ski, W. Mrugalski, Fr. Piechota, St. Niswi-

tecki, L Świetlik, Dębekówna.

— Podziękowanie. Za nadesłane liczni

życzenia z okazji otwarcia naszego przedsię­
biorstwa przy uL Długiej 50, składamy ser­
deczne *Bóg zapłać”. Wawrzyniak i Rybski

6726

Sw.lerzif.

Św. Jerzy, patron rycerzy, którego pa­
m iątkę święci kościół katolicki 24 kwiet­
nia, pochodził według podania z arystokra­
tycznej rodziny w Kapadocji. W stąpił dó

wojska rzymskiego za cesarza Dioklecjana,
lecz kiedy ten rozpoczął prześladowanie
chrześcijan, św. Jerzy zarzucił mu okru­
cieństwo, za co w r. 303 zginął śmiercią
męczeńską.

Liczne obrazy przedstawiają św. Jerze­
go w postaci rycerza, przebijającego z ko­
nia włócznią smoka.

W XIII w. powstał we Francji związek
rycerski dla wzajemnego wspierania się w

walce z niewiernymi, nazwany stowarzy­
szeniem św. Jerzego, który był jego patro­
n e m , Odtąd św. Jerzy patronuje rycerzom
i żołnierzom chrześcijańskim.

Su/. Marę*Bk.
Dzień 25 kwietnia poświęcony jest czci

św. Marka, jednego z czterech Ewangeli­
stów. Rodem z Jerozolimy,' w raz z Barna­
bą towarzyszył św. Pawłowi w pierwszej
jego podróży i miał zginąć śmięrcią mę­
czeńską. Zwłoki jego zostały przeniesione
do Wenecji, za której patrona jest uważa­
ny. Nazwana jego imieniem Ewangelia jest
obok Ewangelii Mateusza najstarszą,

Z dniem św. M arka lud wiąże różne

przepowiednie pogody. A więc mówi się,
że na ,,św. Marka buchnie ciepło jak z

garnka" i krowy dają wjęcej.mleka: nod

św. Marka przybędzie mleka miarka". ,.Na
św. Marka późny siew owsa, a wczesna ta­
tarka", ea to żyto już powinno dobrze

wzejść i ,.św. Marek chodzi na foiwarek o-

glądać żytko, czy wzeszło wszystko".

Wyjaśnienie
Pielgrzymka K. S. M. Ż. do Częstochowy.

Stwierdzamy, że notatka, zamieszczona'

w numerze 92 naszego pisma, dotycząca
pielgrzymki K. S. M . Ż. do Częstochowy na

Jasną Górę, odnosi się jedynie do diecezji
chełmińskiej.

Dla K. S. M . Ż. diecezji gnjełasieńsko-
poznańskiej orgafHzpje---sję pielgrzym tę .do

Częstochowy — jak ostatnio ogołoszona.,,-
w dniachod1do3majarb.

BERLIN
LONDYN
WYSPA WI6HT
Udział w rewii floty angielskiej
urządzonej z okazji koronacji
14/y-10/yi - od zł470. -

WAGONS-ElfiHCOeSf
Warszawa, Krak. Przedm. 42 1 oddziały

Koronacja króla angielskiego.
emocjonuje obecnie świat cały. Gazety an­
gielskie x amerykańskie przepełnione śą o-

pisami przyszłych uroczystości, strojów ko­
ronacyjnych i wspaniałością dworskiegę or­
szaku. Z kół miarodajnych donoszą także,
iż wszystkie damy dworu, biorące udział w

uroczystościach, postanowiły jednogłośnie
stosować kosmetyki paryskie Forvil CiKł

Fleurs. Puder i woda toaletowa tej marki,
które znalazły uznanie w sferze tak kom­
petentnej pod tym względem, jak arysto­
kracja angielska, mogą więc ze słusznością
przybrać dla siebie pazwę kosmetyków kró­
lewskich! Mamy nadzieję, że i nasze panie
pójdą za przykładem uroczych Angielek,
stosując bowiem powyższy puder i wodę
toaletową, podnoszą swój urok i czarują
swym wdziękiem całe otoczenie.

Finansowania motoryzacji wybrzeża
w czasie Targów Gdyfiskicb.

Jak nas informują, Targi Gdyńskie po­
dejmują inicjatywę finansowania zbytu po­
jazdów mechanicznych dla Gdyńi i wy­
brzeża. Akcja finansowa, do której udało

się pozyskać zainteresowane banki gdyń­
skie, objąć ma transakcje zawierane na

Targach Gdyńskich w czasie od 20 czerwca

do 4 lipca. Finansowanie ma objąć trans­
akcje nie tylko samochodowe, ale również

motocykle, rowery, oraz ważne części Uzu­
pełniające, jak np. motory do row'erów.

Dzięki temu posunięciu Targów G'dyń
skich, przed wybrzeżem polskim stoi do­
niosła perspektywa pokaźnego wzmocnie­
nia, stanu pojazdów mechanicznych, co jest
niezwykle ważne zarówno ze względów
handlowych jak i obronności granicy mor­
skiej. Jednocześnie zaś przedsiębiorstwa
motoryzacyjne mają wyjątkową okazję;
nigdzie dotąd nie stosowaną, jednorazowe­
go ulokowania poważnej ilości produkcji
m otoryzacyjnej (samochody, motocykle,
rowery, sprzęt motoryzacyjny^
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KALENDARZYK.
Dziś: Fidelisa z Sigmaringen m.

Jutro: Marka ewang.
Wschód słońca o godzinie 4.44.

Zachód słońca o godzinie 19.13.

Stan pogody.
POGODA ZMIENNA.

W dzielnicach środkowych było wczoraj
na ogól dość pogodnie. Poza tym trwała

pogoda chmurna, a w Wielkopolsce w zwią­
zku ze zbliżającą się depresją barometryez-
ną zaczął padać deszcz. Temperatura o go­
dzinie 14-ej wynosiła: 7 st. w Poznaniu, 8

w Tarnopolu i Siankach, 9 w Bezmieehd-

Jt: wej, 10 w Wilnie i Zakopanem, 11 w Łucku

i Bydgoszczy, 12 w W arszawie i Łodzi, 13

w Toruniu, 14 w Krakowie, 15 w Dęblinie.
Przewidywany przebieg pogody: Najpierw
wzrost zachmurzenia i deszcze, później po­
goda zmienna. Po przejściu deszczów i

miejscowych burz - lekkie ochłodzenie. U -

miarkowane i porywiste wiatry południo­
wo i południowo-zachodnie, skręcające na

zachodnie i północno-zachodnie.

Termometr wskazywał dziś rano:

6-0+0 101520253035

Nocny dyżur pełnią apteki: .,Pod Lwem”

Śródmieście, Św. Anny - Bydgoskie Przed­
mieście, Pod Łabędziem — Na Mokrem.

Ptfgótowie straży pożarnej teL 12-44.

'Peleton nr, 15-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego” wToruniu.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.

Biblioteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) ot­
warta codziennie za wyjątkiem niedziel

i świąt od godziny 11do 11,30i od 16do 19.

i "
-

Repertuar kin. As: ,,Ostatni akord”. Świt:
,,Madame Lenox”. Mars: ,,Ogród Allaha".

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

,,Zgorszenie publiczne”.

Ceny miejsc od 25 gr do 2,10 zł.

W ostatniej chwili przypominamy, że

dziś w sobotę i jutro w niedzielę w Teatrze

Ziemi Pomorskiej zostaje powtórzona try­
skająca humorem farsa Arnolda p. t . ,,Zgor­
szenie publiczne” z p. Zaklicką w roli egzo­
tycznej tancerki. Ceny miejsc od 25 gr do

2,10 zł.

M Niedzielna popołudniówka w teatrze.

,,Fan minister na inspekcji”.

Niedzielną popołudniówkę wypełni w

Teatrze Ziemi Pomorskiej przedstawienie
uroczego wodewilu p. t. ,,Pan minister na

inspekcji”. Kto chce spędzić kilka godzin
w atmosferze niefrasobliwego humoru, u

słyszeć najaktualniejsze piośenki i ujrzeć
piękne, tańce, ten pośpieszy na to ostatnie

przedstawienie ,,Pana ministra, na 'inspek­
cji”. Ceny miejsc najniższe od 25 gr do

1,33 zł.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej
Sobota 24 bm. Toruń — ,,Zgorszenie pu­

bliczne” wiecz. Działdowo — ,,Intryga i mi­
łość” wiecz.

Niedziela 25bm. Toruń - ,,Pan minister

na inspekcji” po poi. ,,Z gorszenie publicz­
ne” wiecz. Nowemiasto — ,,Intryga i mi­
łość” wiecz.

Poniedziałek 26 bm. Toruń — Wieczór

lasu — godz. 19.

Osobiste. Z dniem 1 maja rb. sędzia s. o.

w Toruniu p. dr Piziewicz przechodzi na

stanowisko wiceprezesa sądu okręgowego
w Bydgoszczy.

Roztargniona pani.
Dnia 22 bm. znaleziono w Torunu zloty

zegarek damski, który przekazano zarządo­
wi miejskiemu (biuro znalezionych rzeczy).
Roztargniona pani, która zgubiła zegarek,
laoże się zgłosić po swoją własność.

obchodu święta 3 Maja w Toruniu.
Zbliża się dzień naszego święta naro­

dowego i państwowego — .3 Maj. Orga­
nizacja obchodu tego' święta od dawnych
lat jest tradycyjnym i zaszczytnym o-

bowiązkiern zasłużonych dla Polski da­
wnych organizacyj oświatowych. Na te­
renie województw zachodnich obowią­
zek ten spełnia Towarzystwo Czytelni
Ludowych.

Koło T. C. L. Toruń ustaliło następu­
jący program obchodu 3 Maja.

2 Maja: Wieczorem o godz. 21 zabawa

wiosenna w Dworze Artusa. Na zabawę
tę osobnych zaproszeń się nie wysyła.
Wstęp 1,— zł od osoby.

3 Maja: Od godz. 10 zbiórka uliczna
oraz w lokalach publicznych. O godz.
16 przedstawi'enie w Teatrze Ziemi Po­
m orskiej. Na afiszu: ,,S.kaImierzanki",
poprzedzone krótkim przemówieniem
oraz deklamacją. ,

O tej samej godzinie dancing w Espła-
nadzie. Wstęp datki dowolne.

9 Maja: O godz. 19,30 koncert Pom.

Towarzystwa Muzycznego w Dworze

Artusa, z udziałem pianisty Dygata
(ucznia Paderewskiego) oraz skrzypacz­
ki Umińskiej.

Nalepki z napisem ,,Dar narodowy
3 Maja" będą wyłożone na sprzedaż w

rozmaitych lokalach pp. kupców, po­
nadto kolportować będą nalepki po do

mach nasze harcerzyki. Nie wątpimy,
że społeczeństwo nasze oceni uciążliwą
pracę harcerzy i zakupi nalepek z rąk
ich nikt nie odmówi.

Listy składkowe, wyłożone będą w

bankach,, po niektórych biurach i re­
dakcjach. Ponadto wszelkie duże i
drobne datki przyjmuje biuro TCL przy
ul. Wysokiej 16.

, Nie-ch zatem nikt nie żałuje grosza na

wielkie dzieło oświaty i kultury.

Wyniki turnieju o miano najlepszego technika piłki nożnej.
- Podstawą gry w piłkę nożną jest techni­

ka piłkarska, czyli sztuka opanowania pił­
ki. Gracz który nie opanuje podstawowych
elementów z zakresu techniki piłkarskiej,
nie będzie nigdy pełnowartościowym piłka­
rzem. Dobrypiłkarz musi umiećpiłkępier­
wszorzędnie zagasić, podać ją na centyme­
try, zagrywać celowo, strzelać itd. Kto tych
rzeczy nie opanuje - tego gra będzie skła­
dała się z tysiąca przypadków.

Często słyszy się u piłkarzy o tzw. ,,pe­
chu”. Otóż ,,pech" ma przeważnie swe źró­
dło w błędach technicznych, w miernym
opanowaniu zasadniczych elementów tech-
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niki piłkarskiej. Komu piłka stale z pod
nóg ucieka doprzeciwnika, kto często strze­
la obok, czy nad bramką, kto nie umie do­
kładnie zagrywać pitki — ten nie ma pe­
cha, lecz nie umie jeszcze dobrze grać w

piłkę nożną.
Dlatego kto nie chce zostać ,,patałachem"

piłkarskim, ten musi nauczyć się pitkę w

rozmaity sposób zagasić, podawać ją dokła­
dnie, ostro, nisko, wysoko, strzelać z róż­
nych pozycyj itd. Technice muszą wszyscy

piłkarze poświęcać stale wiele uwagi, jeśli
chcą stać się naprawdę dobrymi piłkarzami.

Pod koniec marca i w pierwszych dniach

kwietnia br. przeprowadził WKS ,,Gryfu w'

Toruniu — turniej wewnętrny o miano naj­
lepszego technika piłkarskiego. Turniej
tego rodzaju w Toruniu i naPomorzu miał

miejsce po raz pierwszy. W skład jego
'W'chodziły następujące konkurencje: rzuty
piłki sponad głowy oburącz, strzały na

bramkę (szer. 1 i '2 m) wewnętrzną stroną

stopy, podbiciem nogą prawą i lewą, podbi­
janie piłki głową, nogą (bez upadku na zie­
mię), rzuty piłki głową na odległość, strza­
ły do bramki podzielonej na kraty, gaszenie
piłki (podeszwą, wewnętrzną stroną stopy,
głową, piersią), prowadzenie piłki na czas

z omijaniem przeszkód. Wszystkie te kon­
kurencje zależnie od osiągniętego wyniku
byly odpowiednio punktowane.

Turniej przeprowadzono w 3 grupach:
1) zawodnicy starsi, urodzeni przed rokiem

1919, 2) zawodnicy starsi roc;;n. 1919 i 1920,
.3) juniorzy młodsi (roczniki 1921, 22 i 23).
Udział w grupach juniorów był obowiązko­
wy.

W grupie I-szej pierwsze miejsce zajął
Kamiński Konrad, zdobywając w sumie

682 pkt.; startowało 5 zawodników.

W grupiej Ii-ej brało udział 21 zawod­
ników; pierwsze miejsce zajął Kosobucki

Bernard - 663 pkt,, 2) Szukalski 539 pkt.,
3) Wiśniewski 533 pkt.

W grupie Ul-ej (najmłodszych) brało u-

dział 23. i) Wesołowski Henryk — 414 pkt..
2) Chojnacki — 362 pkt., 3) Rogulski — 354

pkt. *"

Rekord w podbijaniu piłki wyłącznie gło
wą (bez upadku na ziemię) zdobył Kamiń­
ski — 66 podbić, w podbijaniu wyłącznie
nogą (bez upadku na ziemię) Kosobucki —

127 podbić, av grupie najmłodszych Weso­
łowski Henryk uzyska! 60 podbić nogą. R'e­
kordy do pobicia!

Turniej ten wykazał wielkie (ze wzglę­
du na miody- wiek) opanow'anie podstawo­
wych elementów techniki piłkarskiej. -

Sport w Toruniu.

Pomorskie zawody sportowe.
W niedzielę, dnia 25 bm. jako ostat­

nią, przed pomorskimi zawodami spor­
towymi, które wędą zakończeniem mie­
siąca propagandy sportu i ośrodków

wf., odbędą się w Toruniu eliminacyj­
ne zawody lekkoatletyczne celem osta­
tecznego ustalenia składu reprezentacji
miasta na powyższe zawody, oraz wy­
kazania formy zawodników, mających
bronić barw Torunia przeciw 2000 za­
wodników z całego terenu wojewódz­
twa pomorskiego. W zawodach elimi­
nacyjnych przewidziane są następują­
ce konkurencje: Panie: bieg 60 m, skok

w dal, pchnięcie kulą i sztafeta 4x75 in.

Panowie: biegi 100 i 800 m, skoki w

dal, w zwyż, rzut dyskiem, pchnięcie
kulą i sztafeta 4x100 m.

Dla młodzieży do lat 18 bieg na

przełaj na dystansie 2000 m.

Ponadto w sobotę i niedzielę odbę­
dą się w Toruniu zawody bokserskie —

pierwszy krok, organizowane przez
WKS Gryf i 24 bm. zawody bokserskie

o mistrzostwo garnizonu.
* 4

W niedzielę odbędzie się szereg

spotkań finałowych w siatkówce żeń­
skiej i męskiej oraz koszykówce.

* *

W niedzielę będziemy również

świadkami biegu kolarskiego. Start z

przed Okr. Ośr. KPW przy ul. Gru­
dziądzkiej 5-7.

* *

I wreszcie odbędzie się w niedzielę
ciekawy mecz piłkarski o mistrzostwo

pomorskiej A klasy pomiędzy drużyna­
mi BKS Polonia i TKS 29.

Zamiast

kosztownych
i uciążliwych
zabiegów

kosmetycz*
nych, myjcie
się sta le

mydłem

KREMOL
Mydło Kremol przygotowane na spe­
cjalnych odpowiednio spreparowanych

wyciągach z mleka. (7837

Komunikat T. R. P . w Toruniu.
Towarzystwo Rolnicze Powiatowe w To'­

runiu uprzejmie przypomina, iż w niedzie­
lę, dnia 25 bm. odbędą się w sali posiedzeń
wydziału powiatowego (gmach starostwa

powiatowego II piętro) w Toruniu, nastę­
pujące zebrania:

o godz. 10.30 zebranie prezesów Kółek

Rolniczych,
o godz. 11.45 zebranie rady powiatowej

T.B.P.,
o godz. 13-ej zjazd powiatowy TT R. P .

(—) Józef Kochowicz,
prezesT.R.P.

2222 bezrobotnych zatrudniono
w Toruniu.

Toruń. (PAT). Zarząd miejski w Toruniu,
chcąc jak najszerszym warstwom bezro­
botnym dać zajęcie .i choć skromny zarobek,
uruchomił z dniem 1 kwietnia br. na wiel­
ką skalę zakrojone roboty inwestycyjne.

Czołowe miejsce w szeregu tych robót

zajm ują roboty drogowe i brukarskie, któ­
re prowadzi się przy ul. Lubickiej, przy ul.

Legionów, na osiedlu Wrzosy, przy ul. Ba­
torego, przy ul. Grudziądzkiej i na placu
Teatralnym. Przy robotach zatrudnionych
jest 1490 bezrobotnych.

Z ważniejszych robót wodociągowo-kana­
lizacyjnych wymienić należy zakładanie ka­
nałów przy ul. Lubickiej oraz budowę no­
wego ujęcia wodnego przy porcie drzew­
nym, przy których to pracach znalazło za­
trudnienie 258 bezrobotnych. Poza tym przy

różnego rodzaju innych robotach zatrudnia

zarząd miejski dalszych 447 bezrobotnych,
Ogółem przy uruchomionych przez za­

rząd miejski robotach znalazło zatrudnienie

2222 bezrobotnych, p rz e z cow zna.cznej
'hnieize odciążony został rynek pracy na te­
renie Torunia.

Panno Helenko, gdzie rower?
Stanisław Dąbrowski, zam. przy ul.

Most Pauliński, zgłosił, że dnia 17 bm,
wypożyczył swój row'er Helenie Halisz,
zam. przy ul. Grudziądzkiej 55, która

na nim (oczywiście rowerze) wyjecha­
ła w niewiadomym kierunku i dotych­
czas roweru mu nie zwróciła. Policja
zmuszona była do przeprowadzenia do­
chodzeń — na razie bez skutku.

,,Kolejarze na wodę".
Znana jest ruchliwość klubu sportowego

K.P .W . ,,Pomorzanin” w dziedzinie propa­
gandy sportów wodnych wśród szerokich

rzesz kolejarzy. Sekcje sportowe tego klu­
bu przejawiają żywą działalność w kierun­
ku tej gałęzi sportu. W dniu obchodu roz­
poczęcia sezonu sportów wodnych odbę­
dzie się poświęcenie nowych łodzi wioślar­
skich i kajaków turystycznych jak rów'nież

wyścigowych,
W związku z .tymi uroczystościami kie­

rownictwo sekcji sportów wodnych K. S.

KPW ,,Pomorzanin” zwołuje na dzień 29

kwietnia rb. godzinę 18-tą w świetlicy KPW

obok dworca Toruń-miasto walne zebranie

swych członków. Ze względu na ważne za­

gadnienie, obecność wszystkich członków

konieczna. Na zebranie to kierownictwo

sekcji zaprasza również sympatyków spor­
tu wodnego.

Zderzenie się taksówki
z tramwajem. |

Wczoraj około godz. 11 tuż przy Łuku

Cezara wydarzył się wypadek najecha­
nia autodorożki na tramwaj, — co na

szczęście nie miało tragicznych na­
stępstw.

W nie wyjaśnionych dotąd oko'liczno­
ściach autodorożka PZ Nr 52.609 (Nr
taksówki 40)najechała na tramwaj, zdą­
żający ze śródmieścia na Bydgoskie
Przedmieście, — przy czym uszkodzony
został przy taksówce lewy błotnik.

Przybyły na miejsce wypadku poli­
cjant spisał protokuł.
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Poznajmy życie i dążenia licznej warstwy rzemieślniczej.
Wstęp do cyklu artykułów,,DziennikaBydgoskiego"natemat rzemiosła i jegospraw.

Rzemiosło jest starym bratem prze­
mysłu.

Przez długie wieki ludzkość znała tyl­
ko jeden sposób wytwarzania potrzeb­
nych jej przedmiotów — przy pomocy
rąk i narzędzi.

Maszyna odebrała rękodzielnictwu
dominującą rolę w wytwórczości, lecz nie

pozbawiła go jednak roli ciągle wielkiej
i doniosłej w życiu gospodarczym społe­
czeństw. Czy maszyna uszczęśliwiła
ludzkość — to pytanie. Coraz częściej
słyszy się głosy, że nawrót do normal­
nych stosunków nastąpi wtedy, gdy pra­
ca rąk wyruguje pracę maszyn. Coraz

częściej umysły ekonomistów zwracają
się do spraw rzemiosła. Może właśnie

szenie się pokąłnego partactwa, które

drogą nieuczciwej konkurencji prowadzi
do obniżenia wartości produkcji i pode­
rwania zaufania. Każdy adept rzemio­
sła musi przejść przez trzy i pół letnią
naukę, po czym składa egzamin na cze­
ladnika. Po trzyletniej praktyce w cha­
rakterze czeladnika dopiero rzemieślnik

może się usamodzielnić i otworzyć wła­
sne przedsiębiorstwo. Tymczasem jest
bardzo wielu takich, którzy się trochę
przyuczyli i już otwierają swe warsztaty.
Oczywiście tak i,,przemysłowiec" stwarza

gorsze wyroby, z gorszych materiałów,
byle tylko sprzedawać poniżej cen rynko­
wych i utrzymać się na powierzchni. W

konsekwencji wśród klientów takie par­
tactwo podważa zaufanie do rzemiosła, a

solidnym i przygotowanym rzemieślni­
kom odbiera chleb.

Wniesiony ostatnio przez posła Snop-
czyńskiego projekt noweli do ustawy
rzemieślniczej, na którego układ poważ­
ny wpływ miało rzemiosło wielkopolskie,

ma temu rzemiosłu zaradzić. Dotąd każ­
dy drogą ,,dyspensy" mógł otrzymać
kartę rzemieślniczą. W myśl projektu
nowej ustawy prawo prowadzenia samo­
dzielnych warsztatów rzemieślniczych
mieliby tylko mistrzowie.

Rzemiosło ma wiele innych bolączek,
jak szerzenie się anonimowego handlu

domokrążnego, nierentowność warszta­
tów, przerost napływu nowych sił do rze­
miosła, uzyskanie możliwości kredyto­
wych, sprawy wyuczania rzemiosła itp.

Wszystkie te sprawy znajdą naświe­
tlenie na naszych łamach w cyklu arty­
kułów wywiadów i reportaży np. ,,Róla
rzemiosła w współczesnym życiu'1. Za­
poznamy się kolejno z poszczególnymi
branżami rzemieślniczymi i poznamy tak

mało dotąd omawiane prace, dążenia i

bolączki stanu rzemieślniczego, który je­
den z ministrów nazwał słusznie kręgo­
słupem struktury gospodarczej w Polsce.

J.Kol

rozwój i rozkwit rzemiosła dałby ludz­
kości upragnioną równowagę gospodar­
czą?...

Pozostawmy te pytania i porównania
ekonomistom. Spójrzmy na s'prawy rze­
mieślnicze od strony praktycznej i życio­
wej. Jak żyje i pracuje rzemiosło, do

czego dąży, jaką odgrywa rolę w współ­
czesnym życiu naszego państwa? By na

te pytania odpowiedzieć, odbędziemy
przegląd naszego regionu.

*
.

Statystyka
'

wykazuje, że w Wielko-

polsce lO% ludności żyje z rzemiosła.
Jest to procent bardzo duży w stosunku

do innych dzielnic. W samej Bydgoszczy
mamy około 2. tysiące samodzielnych
warsztatów rzemieślniczych. Najliczniej
w naszym mieście reprezentowane jest
rzemiosło szewskie, drugie miejsce zaj­
muje krawiectwo. Finansowo najsilniej­
sze są branże rzeźnicka, piekarska i sto­
larska.

Rzemieślnicy zrzeszeni są w cechach,
których w Bydgoszczy jest 21. Poza tym
rzemieślnicy zrzeszają się w organiza­
cjach ogólnych. Największą liczbę człon­
ków posiada na naszym terenie Wielko­
polski Związek Rzemieślników Chrześci­
jan, na czele którego stoi p. prezes Godek'.

Drugie z kolei miejsce zajmuje Tow.

Przemyslowo-Rzemieślnicze, po którym
następują różne lokalne organizacje.

Władzą przemysłową I instancji są
dla rzemiosła w miastach — zarządy
miejskie, w powiatach — starostwa. Nad­
zór zawodowy sprawują izby rzemieślni­
cze, które prowadzą rejestry umów o na­
ukę, egzaminy czeladnicze i mistrzow­
skie.

*
.

*

Znaczenia tak licznej warstwy rze­
mieślniczej w życiu społecznym i gospo­
darczym nie potrzeba specjalnie podkre­
ślać. Jest rzeczą jasną, że rzemieślnicy
właśnie stanowią trzon tzw. stanu śred­
niego, który jest podstawą ludności miej­
skiej. Ponieważ większość rzemieślników

trudni się równocześnie sprzedażą swych
wytworów, przeto warstwa rzemieślnicza

odgrywa też dużą rolę w życiu handlo­
wym.

W współczesnych czasach obserwuje­
my zarówno dobre jak i złe przejawy w

życiu rzemiosła. Na dobro należy za­
pisać rzemiosłu postępującą z roku na

rok konsolidację społeczną i zawodową,
skupianie się w wspólnych i silnych or­
ganizacjach, ekspansję gospodarczą w

kierunku zdobywania nowych rynków
zbytu i wreszcie podniesienie się poziomu
przygotowania i wykształcenia zawodo­
wego. Nie mniej rzemiosło ma dużo

swoich kłopotów i bolączek. W pierw­
szym rzędzie wymienić trzeba rozpano­

Przed nowym procesem.
Związek Nanczycielstwa Falskiego w Warszawie

sk a r ż y ,,Dziennik Bydgoski".
Rozprawa odbędzie się 27 i 28 kwietnia w Sądzie Okręgowym w Bydgoszczy

W przyszły wtorek, dnia 27 kwietnia o

godzinie 9-ej rano rozpocznie się w Sądzie
Okręgowym w Bydgoszczy (w sali nr. 36)
rozprawa główna w sprawie prywatno-
karnej wytoczonej przez zarząd główny
Związku Nauczycielstwa Polskiego w W ar­
szawie przeciwko Stanisławowi Nowakow­
skiemu, redaktorowi odpowiedzialnemu
JDziennika Bydgoskiego" — o zniewagę.

Zastępca prawny Związku Nauczyciel­
stwa, adwokat Zygmunt Syski z Bydgosz­
czy — wygotował właściwie dwie skargi,
przytaczając na kilku arkuszach zapełnio­
nych pismem maszynowym ogółem dzie­
sięć artykułów ,,Dziennika Bydgoskiego" ,

w których mają rzekomo znajdować się
zwroty obraźliwe a także... nieprawdziwe.
W szczególności ma być nieprawdą, 'by
Związek Nauczycielstwa Polskiego prowa­
dził walkę z Kościołem Katolickim. O skar­
życiele podają dalej na swoje usprawiedli­
wienie, że ,,do Związku należeli (!) także

księża katoliccy" — zaś dalej wspominają,
że ,,Płomyk" pismem Min. WR . i OP. z

dnia 1. 4. 1927 uznany został za koniecz­
ny (!) dla młodzieży szkolnej i decyzja ta

dotąd nie jest odwołana".

Ogniskowcy ze swej strony podali jako
świadków : 1) Jana Kolanko, 2) Czesława

Pawłowskiego — obu z Warszawy, oraz 3)
Antoniego Jobke z Bydgoszczy, ul. Kwiato­
wa .7, zastrzegając sobie możność podania
dalszych dowodów, jakie okażą się potrzeb­
ne ,,dla obalenia'twierdzeń, które wysunie
posądzony".

Imieniem oskarżonego redaktora odpo­
wiedzialnego ,,Dziennika Bydgoskiego" ad­
wokat Janusz Krysiak wskazał cały szereg
świadków i poprosił sąd o ściągnięcie ak­
tów głośnej w całym kraju sprawy, wyto­
czonej przez Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego redaktorowi Stankiewiczowi z kra­
kowskiego ,,Ilnstrowanego Kuriera Co­
dziennego", w którym prawdziwość zarzu­
tów w przewodzie sądowym we wszystkich
instancjach znalazła całkowicie potwier­
dzenie.

Proces bydgoski zapowiada się cieka­
wie, potrwa on'conajmniej dwa dni. Prze­
wodniczyć będzie sędzia okręgowy Arndt.
Z pośród świadków, którzy zjawią się na

rozprawie i złożą ważne zeznania, wymie­
niamy najgłówniejszych:

1) księdza prałata d-ra Zygmunta Ka­
czyńskiego - dyrektora Katolickiej Agen­
cji Prasowej w Warszawie,

2) d-ra Apolinarego Żukowskiego — re­
daktora odpowiedzialnego K. A . P . w W'ar­
szawie;

3) b. posła Korneckiego — członka za­
rządu głównego Chrześcijańsko-Narodowe-
go Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół Po­
wszechnych, obecnie inspektora szkolnego
na Polesiu;

4) Kazimierza Beyera — prezesa okręgu
pomorsko-poznańskiego Chrz. Nar. Stowa­
rzyszenia Nauczycieli;

5) Antoniego Madeję, literata w Lubli­
nie.

Świadków będzie więcej.

Komitet TCL d o mieszkańców
powwiutu foejffgrosJctf^ciro.

Nadchodzi dzień święta narodowego,
3-ci Maja. Dzień ten powinien zjednoczyć
całe społeczeństwo nie tylko w idei naro­
dowej naszego państwa święcąc dawne pa­
miątki i rzucając hasła promienistej przy­
szłości, ale także w wspólnej oświacie, któ­
ra jest i będzie fundamentem rozwoju
państw i narodów. Zarząd główny Tow.

Czytelni Ludowych ogłosił następujące ha­
sło na rok 1937:

,.O dczuwamy wszyscy bardzo boleśnie

brak zainteresowania szerszego ogółu dla

spraw oświaty i kultury. A przecież te

sprawy są fundamentalną ostoją życia Na­
rodu i Państwa. Dopóki w ruchu oświato-

wo-kulturalnym nie stanie ramię przy ra­
mieniu bezrobotny, robotnik, urzędnik, na­
uczyciel, lekarz, ksiądz itd., dopóty nie do­
równamy zagranicy w dziedzinie cywiliza­
cji. Dlatego obieramy sobie jako główne
hasio na rok 1937 ,,Ofensywa celem zdoby­
cia jak najwięcej lndzi do pracy w TCL."

Musimy wszczepić w serca i w dusze prze­
konanie, że wszyscy odpowiadamy za losy
Polski i dlatego wszyscy powinniśmy sta­
nąć do pracy oświatowej, która jest źró­
dłem mocy i siły.polskiego ducha".

W myśl powyższego hasła odzywamy
się do ludności powiatu bydgoskiego:
Dzień 3 Maja obchodźmy nie tylko jak nnj-
uroczyściej pochodami, akademiami 1 uro­
czystościami ludowymi, nie tylko na wszy­
stkich domach niech trzepocą się chorą­
gwie polskie, ale wszystkie okna niech bę­
dą ozdobione nalepkami TCL. i nasz grosz
niech obficie popłynie na książki w biblio­
tekach TCL.

Starosta J. Suski, Inspektorat szkolny Tar-

nowicz, Za Kóła Rolnicze Radzimiński,
Za Włościanki Alkiewiczowa.

Okręg. Komitet TCL. na pow. bydgoski:

X. Paluchowski, W. Czaczka, Dr. Klnczyń-
ski, X. Hamerski, Neymanowa, X. Płoszyń-
ski, W. Mrugalski, Fr. Piechota, St. Niewi-

tecki, L Świetlik, Dębekówna.

— Podziękowanie. Za nadesłane liczne

życzenia z okazji otwarcia naszego przedsię­
biorstwa przy ul. Długiej 50, składamy ser­
deczne ,,Bóg zapłać". W awrzyniak i Rybski.
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Sn.

Św. Jerzy, patron rycerzy, którego pa­
m iątkę święci kościół katolicki 24 kwiet­
nia, pochodził według podania z arystokra­
tycznej rodziny w Kapadocji. W stąpił dó

wojska rzymskiego za cesarza Dioklecjana,
lecz kiedy ten rozpoczął prześladowanie
chrześcijan, św. Jerzy zarzucił mu okru­
cieństwo, za co w r. 303 zginął śmiercią
męczeńską.

Liczne obrazy przedstawiają św. Jerze­
go w postaci rycerza, przebijającego z ko­
nia włócznią smoka.

W XIII w. powstał we Francji związek'
rycerski dla wzajemnego wspierania się w

walce z niewiernymi, nazwany stowarzy­
szeniem św. Jerzego, który był jego patro­
n e m , Odtąd św. Jerzy patronuje rycerzom
i żołnierzom chrześcijańskim.

Ster. MarreBtm

Dzień 25 kwietnia poświęcony jest czci

św. Marka, jednego z czterech Ewangeli­
stów. Rodem z Jerozolimy, wraz z Barna­
bą towarzyszył św. Pawłowi w ,pierwszej
jego podróży i miał zginąć śmiercią mę­
czeńską. Zwłoki jego zostały przeniesione
do Wenecji, za której,patrona jest uważa­
ny. Nazwana jego imieniem Ewangelia jest
obok Ewangelii Mateusza najstarszą.

Z dniem św. Marka lud wiąże różne

przepowiednie pogody. A więc mówi się,
że na ,,św. Marka buchnie ciepło jak z

garnka" i krowy dają więcej mleka: *od

św. Marka przybędzie mleka miarka" wNa
św. Marka późny siew owsa, a wczesna ta­
tarka", za to żyto już powinno dobrze

wzejść i ,,św. Marek chodzi na folwarek o-

glądać żytko, czy wzeszło wszystko",

Wyjaftnienle
Pielgrzymka K. S. M. Ż. do Częstochowy.

Stwierdzamy, że notatka, zamieszczona'

w numerze 92 naszego pisma, dotycząca
pielgrzymki K. S. M . Ż. do Częstochowy na

Jasną Górę, odnosi się jedynie do diecezji
chełmińskiej.

D la K. S . M. Ż. diecezji gnieżiijeńsko-
poznańskiej organizują się, .p ielgrzymkę^d.o
Częstochowy -- jak ostatnio ogółoszono/ -

w dniach od1do3majarb.
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BERLIN

LONDYN
WYSPA WK3HT
Udział w rewii floty angielskiej
urządzone( z okazji koronacji
14/y-lO/YI - odzł470.

WAGONS-EITS//COOK
Warszawa, Krak. Przedm. 42 I oddziały

Koronacja króla angielskiego.
emocjonuje obecnie świat cały. Gazety an­
gielskie i amerykańskie przepełnione są o-

pisami przyszłychUroczystości, strojów ko­
ronacyjnych j wspaniałością dworskiego or­
szaku. Z kół miarodajnych donoszą także,
iż wszystkie damy dworu, biorące udział'w

uroczystościach, postanowiły jednogłośnie
stosować kosmetyki paryskie Forvil Cinrj
Fleurs. Puder i woda toaletowa tej marki,
które znalazły uznanie w sferze tak kom­
petentnej pod tym względem, jak arysto­
kracja angielska, mogą więc ze słusznością
przybrać dla siebie nazwę kosmetyków kró­
lewskich! Mamy nadzieję, że i nasze panie
pójdą za przykładem uroczych Angielek,
stosując bowiem powyższy puder i wodę
toaletową, podnoszą swój urok i czarują
swym wdziękiem całe otoczenie.

Finansowanie motoryzacji wybrzeia
w czasie Targów Gdyńskich.

Jak nas informują, Targi Gdyńskie po­
dejm ują inicjatywę finansowania, zbytu po­
jazdów mechanicznych dla Gdyńi i wy­
brzeża. Akcja finansowa, do której udało

się pozyskać zainteresowane banki gdyń­
skie, objąć ma transakcje zawierane na

Targach Gdyńskich w czasie od 20 czerwca

do 4 lipca. Finansowanie ma objąć trans­
akcje nie tylko samochodowe, ale również

motocykle, rowery, oraz ważne części uzu­
pełniające, jak np. motory do rowerów.

Dzięki temu posunięciu Targów Gdyń­
skich, przed wybrzeżem polskim stoi do­
niosła perspektywa pokaźnego wzmocnie­
nia stanu pojazdów mechanicznych, co jest
niezwykle ważne zarówno ze względów
handlowych jak i obronności granicy mor­
skiej. jednocześnie zaś przedsiębiorstwa
motoryzacyjne mają wyjątkową okazję,
nigdzie dotąd nie stosowaną, jednorazowe­
go ulokowania poważnej ilości produkcji
motoryzacyjnej (samochody, motocykle,
rowery, sprzęt motoryzacyjny).
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ZGdyniiWybrzeża.
Gdynia, dnia 24 kwietnia 1937 roku. ,-

KALENDARZYK.
Dziś: Fidelisa z Sigmaringen m.

Jutro: Marka ewang.
Wschód, słońca o godzinie 4.44.

Zachód słońca o godzinie 19.13.

Stan pogody.
POGODA ZMIENNA.

W dzielnicach środkowych było wczoraj
na ogól dość pogodnie. Poza tym trwała

pogoda chmurna, a w Wielkopołsce w zwią­
zku ze zbliżającą się depresją barometrycz-
ną zaczął padać deszcz. Temperatura o go­
dzinie 14-ej wynosiła: 7 st. w Poznaniu, 8

w Tarnopolu i Siankach, 9 w Bezmiecho-

w-e.j,10 w Wilnie i Zakopanem, 11 w Łucku

i Bydgoszczy, 12 w Warszawie i Łodzi, 13

w Toruniu, 14 w Krakowie, 15 w Dęblinie.
Przewidywany przebieg pogody: Najpierw
wzrost zachmurzenia i deszcze, później po­
goda zmienna. Po przejściu deszczów i

miejscowych burz — lekkie ochłodzenie. U -

miarkowane i porywiste wiatry południo­
we i południowo-zachodnie, skręcające na

zachodnie i północno-zachodnie.

Termometr wskazywał dziś rano:

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny — teł. 12-40.

Miejskie Zakl. Elektryczne - teł. 29-67.

Telefon nr 14-60 posiada przedstawi­
cielstwo ,,Dziennika Bydgoskiego” w

Gdyni, Skwer Kościuszki 24 (nad cu­
kiernią Fangrata).

Miejska Zaw. Straż Pożarna teł. 17-OS.

Gabinet komendanta i kancelaria tele­
fon 20-22.

REPERTUAR KIN:

BAJKA. ,,Dwa dni miłości” oraz tygo­
dniki.

BODEGA. ,,Dzisiejsze czasy” z C harlie

Chaplin i nadprogram.

CZARODZIEJKA. Paula W essely, Willy
Forst w filmie ,,Tak się kończy miłość”
(Cesarz i miłość). Bogaty nadprogram.

LIDO. Kapitalna komedia morska —

wspaniała symfonia — humor, śpiew i wy­
stawy p. t. ,, Królowa tańca”. W roli gl.
Eleonor Powell i inni. Bogaty nadprogram.

MORSKIE OKO. Genialna złotowłosa

Shirley Tempie w przebojowej komedii p.t.
,,Bogate biedactwo”. N adprogram : tygodni­
ki i kolorówka.

POLONIA. Najweselsza komedia sezonu

,,Nicpoń”. W rolach głów'nych Danielle Dar-

rieux i Henry Garat. Bogaty nadprogram
i najnowsze tygodniki.

OBUWIE wszyscy
z Bydgoszczy, Poznania, Torunia
i Gdańska zamieszkali w GDYNI tylko

W CENTRALI OBUWIA
ul. Świętojańska 62. Właściciel Kazimierz Gabrielewicz.

Święto narodowe 3 Maja obchodzo­
ne będzie w Gdyni w tym roku 'nardzo

uroczyście. Program święta przewidu­
je: o godz. 10,30 nabożeństwo pod Ka­
mienną Górą; o godz. 11,30 akademię z

przemów'ieniem adw'. dr. Burdeckiego,
prezesa T. C. L., po czym defilada. O

godz. 12,45 na Skwerze Kościuszki de­
koracja Krzyżami Zasługi, wręczanie
nagród strzeleckich i ślubowanie re­

zerwistów.

Gdyńska Odlewnia Metali zadekla­
rowała dla przyszłych koszar w Gdyni
piękną ofiarę w postaci wykonania
wszystkich klamek do drzwi i okien.

iWłaścielowi firmy, p. M. Brońskiemu

należą się słowa uznania.

10-lecie Korporacji Kupieckiej w Gdyni.

Kierownicy poszczególnych sekcyj Korporacji Kupieckiej w Gdyni w r. 1936/37: Model-

ski A., Fi. Zenker, dyr. M . Królikowski, Rodkiewicz, Wojtasik, Kminikowski, Skopi-
cżynko, Gierdalski J., dyr. Kostyal T., kier. sekret. KU'K/.Andrzejewski i przewodni­

czący kom. gosp. Hali Targ. B . Ratajczak.

Nowy kant żydowski.
Bezczelność żydowskich kombinato­

rów przekracza nie tylko już granice
,,przyzwoitości", lecz nawet granice ko­
deksu karnego.

Ostatnio zdarzył się na terenie Gdyni
wypadek, którego wyjaśnieniem zajmą
się niewątpliwie władze prokuratorskie.
Otóż jeden z handlarzy owoców w Gdy­
ni nabył wagón pomarańcz i zadyspo­
nował go do Katowic. Kolej przyjęła
zlecenie i miała towar wydać wykaza­
nemu we frachcie odbiorcy. Tymczasem
gdyński kupiec zmienił swe zdanie co

do odbiorcy towaru, a nie mając możno-,
ści innej dyspozycji nadał depeszę do

stacji towarowej w Katowicach w im ie­
niu eksepedycji towarowej w Gdyni,
aby wagon oddano innemu odbiorcy.
Wszelkie polecenia nadawcy wykonuje
kołej po listownym poleceniu, to też po
otrzymaniu zagadkowej depeszy, która

wbrew przyjętym zwyczajom po za

,,Ekspedycją Towarową w Gdyni" nie
miała innego podpisu, Katowice wstrzy­
mały poprośtu wydanie ładunku poma­
rańcz, do chwili wyjaśnienia całej
sprawy.

W jakim stanie znajdują się obecnie
owe pomarańcze, które stoją w Katowi­
cach w wagonie już od 8 dni - nie
wiadomo.

Nie wyjaśnionym pozostaje jednak,
kto i w jakim celu nadał depeszę w

imieniu ekspedycji towarowej w Gdyni,
gdyż przypisanie autorstwa nadawcy ła­
dunku jest naszym wolnym przypu­
szczeniem. Nadnżycie imienia urzędu
państwowego jest karalne i nie wątpi­
my, że winny się znajdzie, a że okaże

się nim przedstawiciel mniejszości,
chyba tego nie trzeba nadmieniać.

Gdyńscy czytylnicy korzystają chetnie
z naszej wiosennej niespodzianki.

Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego" starając się o miłe niespodzian­
ki dla licznych gdyńskich czytelników
w'yjednało w najw'iększej i najlepiej
zaopatrzonej we wszelkie nowości wy­
pożyczalni książek Karola Koczorow­
skiego (ul. Kwiatkowskiego róg Święto­
jańskiej) dużą zniżkę w abonamencie.

Wielu czytelników, którzy nie mogą
stałe nabywąć kosztownych książek
skorzystało z okazji i abonuje po bar­
dzo obniżonej cenie (za 2 złote miesięcz­
nie — dowolna ilość książek do wy­
miany w ciągu miesiąca), najnowsze
dzieła. Ostatnio wypożyczalnia uzupeł­
niła swój księgozbiór najnowszymi
dziełami tak popularnych obecnie au­
torów, jak: Gojawiczyńskiej Mereżkow-

skiego, Mostowicza, Rachmanowej,
Proust'a (w tłumaczeniu Boya), Wode-

house, Rusinka i wielu innych.
Dla uzyskania zniżki wystarcza wy­

kazać się w wypożyczalni kartą miesięcz­
nej prenumeraty ,,Dziennika Bydgo­
skiego" .

Uwaga: Na niedziele i dni świątecz­
ne wypożyczalnia wypożycza dodatko­
wo jedną książkę bezpłatnie.

Podniosła uroczystość w Obłużu.
Za dzielną i pożyteczną pracę Związ­

ku Rezerwistów w Obłużu, Kołu temu

nadał pomorski zarząd okręgowy w

Toruniu zaszczytną i wyróżniającą na­
grodę organizacyjną — proporzec. Z tej
okazji, w niedzielę, dnia 25 bm. odbę­
dzie się w Obłużu pięk'na uroczystość
poświęcenia zdobytego w wyścigu pra­
cy; — proporca.

0 utworzenie oddziału P. K. 0 .

Komisja finansowo-kredytowa Izby
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni przy­
stąpiła do o'orad nad zagadnieniem
utworzenia w Gdyni oddziału Poczto­
wej Kasy Oszczędności, opracowanym
na podstawie materiałów uzyskanych
z ankiety, rozpisanej do zainteresowa­
nych tą sprawą organizacyj i firm.

Komisja doszła do wniosku, że 'stro­
ną dodatnią utworzenia oddziału PKO.
w Gdyni byłoby dla życia gospodarcze­
go miasta i portu Gdyni przyśpieszenie
obrotów rozrachunkowych, obecnie u-

legających kilkudniowemu opóźnieniu,
z powodu przeprowadzania ich przez
oddział PKO. w Poznaniu.

W sprawie tragicznego wypadku
śmierci robotnika na ul. 10 Lutego
przy odświeżaniu domu nr 30 przepro­
wadzono dochodzenia, które stwierdzi­
ły, iż winę wypadku ponosi przedsię­
biorca. Stwierdzono, iż rusztowanie u-

stawione zostało niezgodnie z przepi­
sami z wybitnym lekceważeniem życia
ludzkiego. Przedsiębiorcą była firma

,,Ceglewski i Berendt", kierownikiem

technicznym inż. Kubiec.

Przyjazd statków

,,Kościuszko" i ,,Batory".
Dzisiaj rano powrócił do Gdyni ss.

,,Kościuszko", który przywiózł z Ame­
ryki południowej 127 pasażerów oraz

przeszło 1.000 t. ładunku.

Jednocześnie przybył m/s ,,Batory" z

Ameryki Północnej, p-rzywożąc 281 pa­
sażerów, p-rze-szło 1.000 t. ładunku i 182

worki poczty. Statek ,,Kościuszko" po­
zostanie w Gdyni do dnia 29 kwietnia,
a ,,Batory" do dnia 1 maja.

Gala na statku greckim.
Z okazji imienin króla greckiego Je^

rzego podniesiona została gala bandero-
wa na greckim statku ,,Virginia S",
znajdującym się w porcie gdyńskim.

Zwiększenie inicjatywy i kapitału
prywatnego w handlu ryb morskich

W portach rybackich zagranicą ka­
pitał i inicjatywa prywatna w handlu

rybą morską śą podstawą rozwoju ry-
bołóstwa morskiego. I tak np. port ry­
backi Boulogne sur Mer (Francja) po­
siada trzysta firm handlu rybą mor­
ską, kilka dworców kolejowych dla

wysyłek ryb morskich, szereg chłodni
i fabryk lodu itp.

Port rybacki w Gdyni do niedawna

jakże skromnie przedstawiał się z jed­
ną tylko firmą hurtow'ego handlu św'ie­
żymi rybami z połowów polskich ryba­
ków, a i ta firma bez kredytów pań­
stwow'ych musiałaby ograniczyć swą
działalność.

Ostatnio zao'bserw'owane ciekaws'i po­
żądane zjawisko powstawania w porcie
rybackim w Gdyni nowych firm hurto­
wego skupu świeżych ryb morskich.

Firmy te, dysponując prywatnymi ka­
pitałami, mogą zdobyć w kraju coraz

to większy zasięg odbiorców dla ryb
morskich, co ze swej strony może przy­
czynić się do wzrostu zatrudnienia ry­
baków.

Warszawa-Gdynia w boksie
W dniu dzisiejszym o godz. 19,30 w wiel*

kiej sali Dw'orca Morskiego rozegrany zo­
stanie niezwykle sensacyjny mecz bokser­
ski pomiędzy reprezentacjami Warszawy i

Gdyni. Dla publiczności kursować będą
autobusy miejskie z Placu Kaszubskiego i
Skweru Kościuszki do dworca morskiego.

Połów dorszy wznowiony.
Po tygodniowej przerwie, która zaszła

w połowach dorszy na w'odach bornholm-

skich i głębi gdańskiej celem przemrożenia
powstałych zapasów dowiezionych ryb,
wznow'iono połowy.

Dla uniknięcia nadmiaru w dowozie ryb,
firmy zakupujące dorsze uregulowały wy­
jazdy kutrów, tak, aby połów dzienny nie

przekroczył 18.000 kg dla wszystkich łowią­
cych kutrów. W ysyła się więc tylko część
kutrów.

Uczciwy znalazca. Przed kilku dnia­
mi robotnik miejski Przycichowski A-

dam zgubił kopertę, w której znajdo­
w'ały się pieniądze, (cała tygodniów'ka).
Kopertę z pieniędzmi znalazł na ulicy
Walenty Gapski z Małego Kacka. Uczci­
w'y znalazca zgłosił się w Zakładach

Wodociągów i Kanalizacji, gdzie oddał

kopertę z pieniędzmi dyrektorowi. Pie­
niądze zwrócono natychmiast Przyci-
chowskiemu. Wypadek ten zasługuje
na podkreślenie, bowiem Walenty Gap­
ski jest również człowiekiem niezamoż­
nym.

KREMOL
Mydło Kremol przygotowane na spe­
cjalnych odpowiednio spreparowanych

wyciągach z mleka. (7837

Zamiast

kosztownych
i uciążliwych
za biegów
k osmetycz­
nych, myjcie
się stale

mydłem
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Poznajmy życie idążenia licznej warstwyrzemieślniczej.
Wstęp do cyklu artykułów,,DziennikaBydgoskiego"na temat rzemiosła i jego spraw.

Rzemiosło jest starym bratem prze­
mysłu.

Przez długie wieki ludzkość znała tyl­
ko jeden sposób wytwarzania potrzeb­
nych jej przedmiotów — przy pomocy
rąk i narzędzi.

Maszyna odebrała rękodzielnictwu
dominującą rolę w wytwórczości, lecz nie

pozbawiła go jednak roli ciągle wielkiej
i doniosłej w życiu gospodarczym społe­
czeństw. Czy maszyna uszczęśliwiła
ludzkość — to pytanie. Coraz częściej
słyszy się głosy, że nawrót do normal­
nych stosunków nastąpi wtedy, gdy pra­
ca rąk wyruguje' pracę maszyn. Coraz

częściej umysły ekonomistów zwracają
się do spraw rzemiosła. Może właśnie

szenie się pokątnego partactwa, które

drogą nieuczciw'ej konkurencji prowadzi
do obniżenia w'artości produkcji i pode­
rwania zaufania. Każdy adept rzemio­
sła musi przejść przez trzy i pół letnią
naukę, po czym składa egzamin na cze­
ladnika. Po trzyletniej praktyce w cha­
rakterze czeladnika dopiero rzemieślnik
może się usamodzielnić i otworzyć wła­
sne przedsiębiorstwo. Tymczasem jest
bardzo w'ielu takich, którzy się trochę
przyuczyli i już otw'ierają swe warsztaty.
Oczywiście tak i,,przemysłow'iec" stwarza

gorsze wyroby, z gorszych materiałów,
byle tylko sprzedawać poniżej cen rynko­
wych i utrzymać się na powierzchni. W

konsekw'encji wśród klientów' takie par­
tactwo podważa zaufanie do rzemiosła, a

solidnym i przygotowanym rzemieślni­
kom odbiera chleb.

Wniesiony ostatnio przez posła Snop-
czyńskiego projekt noweli do ustawy
rzemieślniczej, na którego układ pow'aż­
ny wpływ miało rzemiosło w'ielkopolskie,

ma temu rzemiosłu zaradzić. Dotąd każ­
dy drogą ,,dyspensy" m ógł otrzymać
kartę rzemieślniczą. W myśl projektu
now'ej ustaw'y prawo prowadzenia samo­
dzielnych warsztatów rzemieślniczych
mieliby tylko mistrzowie.

Rzemiosło ma wiele innych bolączek,
jak szerzenie się anonimow'ego handlu

domokrążnego, nierentow'ność warszta­
tów, przerost napływu now-ych sił do rze­
miosła, uzyskanie możliwości kredyto­
wych, spraw-y wyuczania rzemiosła itp.

Wszystkie te sprawy znajdą naświe­
tlenie na naszych łamach w cyklu arty­
kułów wywiadów i reportaży np. ,,Rola
rzemiosła w współczesnym życiu'1. Za­
poznamy się kolejno z poszczególnymi
branżami rzemieślniczymi i poznamy tak
mało dotąd omaw-iane prace, dążenia i

bolączki stanu rzemieślniczego, który je­
den z ministrów nazwał słusznie kręgo­
słupem struktury gospodarczej w Polsce.

J. Kol.

FABRYKA ROWERÓW i CZĘŚCI'
BYDGOSZCZ -Zd u n ij6 Tei.18-24

rozwój i rozkwit rzemiosła dałby ludz­
kości upragnioną równowagę gospodar­
czą?...

Pozostawmy te pytania i porównania
ekonomistom. Spójrzmy na sprawy rze­
mieślnicze od strony praktycznej i życio­
wej. Jak żyje i pracuje rzemiosło, do

czego dąży, jaką odgrywa rolę w współ­
czesnym życiu naszego państwa? By na

te pytania odpowiedzieć, odbędziemy
przegląd naszego regionu.

Statystyka wykazuje, że w Wielko-

polsce 10'yo ludności żyje z rzemiosła.
Jest to procent bardzo duży w stosunku

do innych dzielnic. W samej Bydgoszczy
mamy olcoto 2 tysiące samodzielnych
warsztatów rzemieślniczych. Najliczniej
w naszym mieście reprezentowane jest
rzemiosło szewskie, drugie miejsce zaj­
muje krawiectwo. Finansowo najsilniej­
sze są branże rzeźnicka, piekarska i sto­
larska.

Rzemieślnicy zrzeszeni są w cechach,
których w Bydgoszczy jest 21. Poza tym
rzemieślnicy 'zrzeszają się w organiza­
cjach ogólnych. Największą liczbę człon­
ków posiada na naszym terenie Wielko­
polski Związek Rzemieślników Chrześci­
jan, na czele którego stoi p. prezes Godek.

Drugie z kolei miejsce zajmuje Tow.

Przemyslowo-Rzemieślnicze, po którym
następują różne lokalne organizacje.

Władzą przemysłową I instancji są
dla rzemiosła w miastach - zarządy
miejskie, w powiatach — starostw'a. Nad­
zór zawodow'y spraw'ują izby rzemieślni­
cze, które prowadzą rejestry umów o na­
ukę, egzaminy czeladnicze i mistrzow'­
skie.

Znaczenia tak licznej warstwy rze­
mieślniczej w życiu społecznym i gospo­
darczym nie potrzeba specjalnie podkre­
ślać. Jest rzeczą jasną, że rzemieślnicy
właśnie stanowią trzon łzw. stanu śred­
niego, który jest podstawą ludności miej­
skiej. Ponieważ większość rzemieślników
trudni się równocześnie sprzedażą swych
wytworów, przeto w'arstwa rzemieślnicza

odgryw'a też dużą rolę w życiu handlo­
wym.

W w'spółczesnych czasach obserwuje­
my zarówno dobre jak i złe przejawy w

życiu rzemiosła. Na dobro należy za­
pisać rzemiosłu postępującą z roku na

.. rok konsolidację społeczną i zawodową,
skupianie się w wspólnych i silnych or­
ganizacjach, ekspansję gospodarczą w

kierunku zdobywania nowych rynków
zbytu i wreszcie podniesienie się poziomu
przygotowania i wykształcenia zawodo­
wego. Nie mniej rzemiosło ma dużo

swoich kłopotów i bolączek. W pierw-,
szym rzędzie wymienić trzeba rozpano­

Przed nowym procesem.
Związek Nauczycielstwa Polskiego w Warszawie

sk a rży ,,Dziennik Bydgoski".
Rozprawa odbędzie się 27 i 28 kwietnia w Sędzię Okręgowym w Bydgoszczy

W przyszły wtorek, dnia 27 kwietnia o

godzinie 9-ej rano rozpocznie się w Sądzie
Okręgowym.w Bydgoszczy (w sali ,.my 36)
rozprawa 'główną w' sprawie prywatno,
karnej wytoczonej przez zarząd główny
Związku Nauczycielstwa Polskiego w War­
szawie przeciwko Stanisławowi Nowakow­
skiemu, redaktorowi odpowiedzialnemu
,,Dziennika Bydgoskiego" — o zniewagę.

Zastępca prawny Związku Nauczyciel­
stwa, adwokat Zygmunt Syski ż Bydgosz­
czy — wygotował właściwie dwie skargi,
przytaczając na kilku arkuszach zapełnio­
nych pismem maszynowym ogółem dzie­
sięć artykułów ,,Dziennika Bydgoskiego",
w których mają rzekomo znajdować się
zwroty obraźłiwe a także... nieprawdziwe.
W szczególności ma być nieprawdą, by
Związek Nauczycielstwa Polskiego prowa­
dził walkę z Kościołem Katolickim. O sk ar­
życiele podają dalej na swoje usprawiedli­
wienie, że ,,do Związku należeli (!) także

księża katoliccy" — zaś dalej wspominają,
że ,,Płomyk" pismem Min. WR . i OP. z

dnia 1. 4. 1927 uznany został za koniecz­
ny (!) dla młodzieży szkolnej i decyzja ta

dotąd nie jest odwołana".

Ogniskowcy ze swej strony podali jako
świadków : 1) Jana Kolanko, 2) Czesława
Pawłowskiego — obu z Warszawy, oraz 3)
Antoniego Jobke z Bydgoszczy, ui. Kwiato­
wa 7, zastrzegając sobie możność podania
dalszych dowodów, jakie okażą się potrzeb­
ne ,,dla obalenia twierdzeń, które wysunie
posądzony".

Imieniem oskarżonego redaktora odpo­
wiedzialnego ,,Dziennika Bydgoskiego" ad­
wokat Janusz Krysiak wskazał cały szereg
świadków i poprosił sąd o ściągnięcie ak­
tów głośnej w całym kraju sprawy, wyto­
czonej przez Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego redaktorowi Stankiewiczowi z kra­
kowskiego zilustrowanego Kuriera Co­
dziennego", w którym prawdziwość zarzu­
tów w przewodzie sądowym we wszystkich
instancjach znalazła całkowicie potwier­
dzenie.

Proces bydgoski zapowiada się cieka­
wie, potrwa, on eonajmniej dwa dni. Prze­
wodniczyć będzie sędzia okręgowy Arndt.
Z pośród świadków, którzy zjawią się na

rozprawie i złożą ważne zeznania, wymie­
niamy najgłówniejszych:

1) księdza prałata d-ra Zygmunta Ka­
czyńskiego — dyrektora Katolickiej Agen­
cji Prasowej w Warszawie,

2) d-ra Apolinarego Żukowskiego - re­
daktora odpowiedzialnego K. A . P . w W ar­
szawie;

3) b. posła Korneckiego - członka za­
rządu głównego Chrześcijańsko-Narodowe-
go Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół Po­
wszechnych, obecnie inspektora szkolnego
na Polesiu;

4) Kazimierza Beyera — prezesa okręgu
pomorsko-poznańskiego Chrz. Nar. Stowa­
rzyszenia Nauczycieli;

5) Antoniego Madeję, literata w Lubli­
nie.

Świadków będzie więcej..

Komitet TCL d o mieszkańców
fpowfcrtu ligilgosl(fego.

Nadchodzi dzień święta narodowego,
3-ci Maja. Dzień ten powinien zjednoczyć
cale społeczeństwo nie tylko w idei naro­
dowej naszego państwa święcąc dawne pa­
m iątki i rzucając hasła promienistej przy­
szłości, ale także w wspólnej oświacie, któ­
ra jest i będzie fundamentem rozwoju
państw i narodów. Zarząd główny Tow.

Czytelni Ludowych ogłosił następujące ha­
sło na rok 1937:

Odczuwamy wszyscy bardzo boleśnie

brak zainteresowania szerszego ogółu dla

spraw oświaty i kultury. A przecież te

sprawy są fundamentalną ostoją życia Na­
rodu i Państwa. Dopóki w ruchu oświato-

wo-kulturalnym nie stanie ramię przy ra­
mieniu bezrobotny, robotnik, urzędnik, na­
uczyciel, lekarz, ksiądz itd., dopóty nie do­
równamy zagranicy w dziedzinie cywiliza­
cji. Dlatego obieramy sobie jako główne
hasło na rok 1937 ,,Ofensywa celem zdoby­
cia jak najwięcej ludzi do pracy w TCL."
Musimy wszczepić w serca i w dusze prze­
konanie, że wszyscy odpowiadamy za losy
Polski i dlatego wszyscy powinniśmy sta­
nąć do pracy oświatowej, która jest źró­
dłem mocy i siły polskiego ducha".

W myśl powyższego hasła odzywamy
się do ludności powiatu bydgoskiego:
Dzień 3 Maja obchodźmy nie tylko jak naj-
uroczyściej pochodami, akademiami i uro-

czystościami ludowymi, nie tylko na wszy­
stkich domach niech trzepocą się chorą
gwie polskie, ale wszystkie okna niech bę
dą ozdobione nalepkami TCL. i nasz grosz
niech obficie popłynie na książki w biblio­
tekach TCL.

Starosta J. Suski, Inspektorat szkolny Tar-

nowicz, Za Kóta Rolnicze Radzimiński,
Za Włościanki Alkiewiczowa.

Okręg. Komitet TCL. na pow. bydgoski:

X. Faluchowski, W. Czaczka, Dr. Kluczyń-
ski, X. Hamerski, Neymanowa, X. Błeszyń­
ski, W. Mrugalski, Fr. Piechota, St Niewi-

tecki, L Świetlik, Dębekówna.

— Podziękowanie. Za nadesłane liczne

życzenia z okazji otwarcia naszego przedsię­
biorstwa przy ul.'D ługiej 50, składamy ser­
deczne ,,Bóg zapłać”. Wawrzyniak i Rybski.

Sw.Jerzy*

Św. Jerzy, patron ryfcerży, którego pa-
m iątkę święci kościół katolicki 24 kwiet­
nia, pochodził według podania z arystokra­
tycznej rodziny w Kapadocji. W stąpił do

wojska rzymskiego za cesarza Dioklecjana,
lecz kiedy ten rozpoczął prześladowanie
chrześcijan, św. Jerzy zarzucił mu okru­
cieństwo, za co w r. 303 zginął śmiercią
męczeńską.

Liczne obrazy przedstawiają św. Jerze­
go w postaci rycerza, przebijającego z ko­
nia,włócznią smoka.

W XIII, w. powstał we Francji związek'
rycerski dla wzajemnego wspierania się w

walce z niewiernymi, nazwany stowarzy­
szeniem św, Jerzego, który był jego patro­
n e m . Odtąd św. Jerzy patronuje rycerzom
i żołnierzom chrześcijańskim.

S w . IMatrekm

Dzień 25 kwietnia poświęcony jest czci

św. Marka, jednego z czterech Ewangeli­
stów. Rodem z Jerozolimy, wraz z Barna­
bą towarzyszył św. Pawłowi w pierwszej
jego podróży i miał zginąć śmiercią mę­
czeńską. Zwłoki' jego .zostały przeniesione
do Wenecji, za której patrona jest uważa­
ny. Nazwana jego imieniem Ewangelia jest
obok Ewangelii Mateusza najśtarsżą.

Z dniem św., Marka lud wiąże różne

przepowiednie pogody. A 'W ięc mówi się,
że na ,,św. Marka buchnie ciepło jak z

garnka" i krowy dają więcej mleka; Bod

św. Marka przybędzie mleka miarka" wNa
św. Marka późny siew owsa, a wczesna ta­
tarka", Ka to żyto już powinno dobrze

wzejść i ,,św. Marek chodzi na folwarek o-

glądać żytko, czy wzeszło wszystko";

Wyjaśnienie
Pielgrzymka K. S. M.-Ż, do Częstochowy.

Stwierdzamy, że notatka, zamieszczona

w numerze 92 naszego pisma, dotycząca
pielgrzymki K. S. M . Ż. do Częstochowy na

Jasną Górę, odnosi się jedynie do diecezji
chełmińskiej. -"

Dla K. S- M. Z. diecezji gnieźnieńsko-
poznańskiej .nrgąmzuie- się'pielgrzymkęMo
Częstochowy — jak ostatnio ogołoszono
w dniach od1do3majarb.

BERLIN 79,6
LONDYN
WYSPA WIGHT
Udział w rewii floty angielskiej
urządzonej z okazji koronacji
14/y-10/yi - od zł470.-

WAGOMS-IL1TS7COOK
Warszawa, Krak. Przedm. 42 i oddziały

Koronacja króla angielskiego.
emocjonuje obecnie świat cały. Gazety an­
gielskie i amerykańskie przepełnione są o-

pisami przyszłych uroczystości, strojów ko­
ronacyjnych i wspaniałością dworskiego or­
szaku. Z kół miarodajnych donoszą także,
iż wszystkie damy dworu, biorące Udział w

uroczys'tościach, postanowiły jednogłośnie
stosować kosmetyki paryskie Forvil Cinq
Fleurs. 'Puderi woda toaletowa tej marki,
które znalazły uznanie w sferze .tak kom­
petentnej pod tym względem, jak arysto­
kracja angielska, mogą więc ze słusznością
przybrać dla siebie nazwę kosmetyków kró­
lewskich! Mamy nadzieję, że i nasze panie
pójdą za przykładem, uroczych Angielek,
stosując bowiem powyższy puder i w.odę
toaletową, podnoszą swój urok i czarują
swym wdziękiem całe otoczenie.

Finansowanie motoryzacji wybrzeża
w czasie Targów Gdyńskich.

Jak nas informują, Targi Gdyńskie po­
dejm ują inicjatywę finansowania zbytu po­
jazdów mechanicznych dla Gdyni i wy­
brzeża. Akcja finansowa, do której udało

się pozyskać zainteresowane banki gdyń­
skie, objąć ma transakcje zawierane na

Targach Gdyńskich w czasie od 20 czerwca

do 4 lipca-. Finansowanie m a objąć trans­
akcje nie tylko samochodowe, ale również

motocykle, rowery, oraz ważne części uzu

pełniające, jak np. motory do rowerów,
Dzięki temu posunięciu Targów Gdyń­

skich, przed wybrzeżem polskim stoi do­
niosła perspektywa pokaźnego wzmocnie­
nia stanu pojazdów mechanicznych, co jest
niezwykle ważne zarówno ze względów
handlowych jak i obronności granicy mor­
skiej. Jednocześnie zaś przedsiębiorstwa
motoryzacyjne mają wyjątkową okazję,
nigdzie dotąd nie stosowaną, jednorazowe­
go ulokowania poważnej ilości produkcji
motoryzacyjnej (samochody. motocykle,
rowery, sprzęt motoryzacyjny).
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Ci, htó r z y s trz e gą

sztukicukierniczej...
CZ okazji jutrzejszego jubileuszu).

Bydgoszcz dumna być może ze swojego
silnie rozwiniętego przemysłu przetwór­
czego. Isnieje tu 20 większych i mniejszych
fabryk cukierków i czekolady, tudzież pra­
cuje samodzielnie 37 mistrzów cukierni­
czych.

Pracownicy tych zakładów należeli dość

długo do klasowych związków zawodo­
wych. Dopiero w 1927 r. — pamiętnego
dnia 26 kwietnia — jako pierwsi wyzwo-

PAWEŁ MANISZEWSKI
założyciel Tow. Młodych Cukierników

w Bydgoszczy.

liii się z pod opieki socjalistów — fachow­
cy cukiernicy. Słuchając światłej rady p
Pawła Maniszewskiego, ówczesnego kie­
rownika cukierni Greya, dwudziestu mlo

dych cukierników utworzyło własną orga­
nizację pod nazwą ,,Towarzystwa Pomocni­
ków Cukierniczych". Statut dla nowego
zrzeszenia opracował p. redaktor Kobier-

ski z ,,Dziennika Bydgoskiego". Obok pie-
lęgp-swania życia towarzyskiego zajmowa­
ne się także pogłębianiem wiedzy facho­
wej.

Pierwszym prezesem stowarzyszenia,
obchodzącego dziś swoje skromne dziesię-

Po wyjeździe założyciela i pierwszego
prezesa już jako ,,mistrza" na stałe do Po­
znania, przewodnictwo objął p. Jankie­
wicz, m ając przy boku p. Jesionowskiego,
również bardzo pracowitego członka zarzą­
du.

Przez kilka lat ofiarnie kierowali orga­
nizacją współzałożyciele pp. Otton Miller,
Knrt Stenzel i kolejny prezes p. Stanisław
Prns. Obecny zarząd tworzą pp. Jan Rusz­
kowski — prezes, WalteT Rook — zastępca
prezesa, Hieronim Czarnecki - sekretarz.

Stefan Halagiera - zast. sekretarza, W.
Rehbein — skarbnik.

Towarzystwo rozwija się coraz lepiej i

w czasie najbliższym zamierza działalność

swoją rozszerzyć na sąsiednie miasta po­
morskie. gdzie dotąd młodzież cukiernicza

chodzi samopas, gdyż nikt się nią nie za­
jął-

.

*

Cukiernictw o w Polsce jest pochodzenia
włoskiego. Na dworze króla Zygmunta I i

różnych magnatów zaczęły się pojawiać
nieznane ,,wety", o których dowiadujemy
się ze staropolskich wierszy satyrycznych.

Zaż dziś nie dziwne potrawy
Aż czasem owi, co siedzą.
Nie zawżdy wiedzą, co jedzą.
Ano, jedna z złotą głową.
Jakieś torty trudnonosze,
Pozłocone marcypany...

Za panowania Stanisława Augusta po­
wstała w Warszawie pierwsza publiczna
cukierni ,,Gryzonów" (Włochów). Również

w Bydgoszczy pierwszymi cukiernikami

byli Włosi: Rio, Crescioli, Vanzetti i Tyrol
czyk Ming. Cukier (z trzciny cukrowej,
dostarczany przez kupców weneckich) za

dawnych lat sprzedawano w Bydgoszczy
tylko w aptece Prokopowicza, którego Je­
zuici sprowadzili z Gdańska. Apteka ta,

istniejąca na początku siedemnastego stu­

lecia, jest tą samą, którą obecnie prow adzi

p. Rybicki.
Do jakiej finezji doszła sztuka cukier­

nicza w Polsce, czytamy w ,,Pann Tadeu­
szu". Podczas uczty środek stołu zajmowa­
ły cukry wszelakiego pomysłu...
Serwis byt nalany ode dna po brzegi.
Piankami i cukrami białemi, jak śniegi,

Udawał przewybornie krajobraz, zimowy*
W środku czerniał ogromny bór konfitu-

frowy...
Pan W ojski objaśnia generała (Dąbrow­

skiego), że... nie jest to żaden kunszt bez­
bożny, - jest to pamiątka tylko owych
biesiad sławnych, które dawano w domach

panów starodawnych...

Recepty tajemnicze — według Adama

Mickiewicza — starosta Poniński zapisał
sąsiadowi co mieszkał w Kopaszewie, pann
Skórzewskiemu, wreszcie książkę od pana

Skórzewskiego żony wziął Bartłomiej Do­
brzyński, gdy gościł w Wielkopolsce i dał

ją panu Wojskiemu (na Litwie).

Tajemnic tych strzegą dziś młodzi cu­
kiernicy bydgoscy...

Egzaminy z 7 fcias szkoły powszechnej
Państwowa komisja egzaminów nad­

zwyczajnych z 7 klas szkoły powszechnej
w Bydgoszczy podaje do wiadomości, iż

każdy, kto ciice uzyskać świadectwo z 7

klas, winien do dnia 1 maja złożyć w In­
spektoracie Szkolnym (ul. Cieszkowskiego3)
podanie, metrykę urodzenia, fotografię, ży­
ciorys i świadectwo szkolne. Egzamin dla

kandydatów wojskowych odbędzie się dnia

4maja ogodz. 16 w szkole powszechnej im.

Estkowskiego na Bielawkach. Dla kandy­
datów cywilnych egzamin w tej samej szko­
lednia10 maja ogodz. 16.

- Zł 10,- złożył p. A. Piliński na ko­
ściół na Siernieczku zamiast wieńca dla śp.
Adama Bukolta.

- Dzisiejsze zebranie emerytów w Re­
sursie Kupieckiej nie odbędzie się.

żonego Radomskiego, jego siostra Aniela i

Florentyna Tantow z Białychbłot. Tłuma­
czyły się one przed sądem, że nie wiedzia­
ły, jakoby otrzymane wzgl. nabyte przed­
mioty pochodziły z kradzieży. Sąd skazał

każdą z oskarżonych po 1Ó0 zł grzywny
a w razie nieściągalności na tydzień a-

resztu.

Informacje ,,Orbisu".
Pociąg popularny do Poznania

na Targi Poznańskie 2—3 maja. Cena

zł 7,30 łącznie z wstępem na Targi.
Pociąg popularny do Gdyni

na Zielone Święta 16—17 maja. Cena

zł 7,60.
Tanie przejazdy do Zakopanego

od 17 kwietnia do 31 maja. Wyjazdy in­
dywidualne. Ulga wynosi 66% w obie

strony.

Wycieczka do Wiednia
5—18 maja 1937r. Cena zł135.

Wycieczka morska do Piramid
s/s ,,Polonia” 9—21 czerwca. Cena zł 290.

Gruuowe pobyły wypoczynkowe
dla grup od 10 osób w pensjonatach I

i II kategorii w maju i czerwcu. Zakopa­
ne zł 3,60, Zaleszczyki zł 3,30, Druskie-

niki zł 3,50, Augustów zł 3,20, Jastarnia

zł 3,25, Cisną k(Leska zł 2,50.
Zapisy i informacje w ,,Orbisie”, ul. Dwor­
cowa '2 tel. 36-67. (7907

Zniżki kolejowe na Targi
Poznańskie.

Na tegoroczne Targi Poznańskie wzo­
rem lat ubiegłych Ministerstwo Komunika­
cji przyznało zniżki kolejowe w wysokości
75% w drodze powrotnej. Zniżkę uzyskuje
się indywidualnie na podstawie karty u-

czestnictwa, którą wydają kolejowe kasy
biletowe ł biura podróży przy* wykupie bi­
letu do Poznania. Karty uczestnictwa

przedkłada się w kasach wejściowych na

Targi, gdzie za 3 zł otrzymuje się nalepkę
upoważniającą do wykupu biletu powrot­
nego za lU ceny normalnej oraz do jedno­
razowego wstępu na Targi i karnetu zni­
żek w Poznaniu w hotelach, teatrach, mu­
zeach itd.

Zniżki dla. przyjezdnych' z zagranicy są
udzielane zarówno na kolejach zagranicz­
nych, jak i polskich na podstawie legity­
macji targowej, którą można zakupić we

wszystkich konsulatach polskich. Legity­
macja upoważnia do bezpłatnej wizy, zni­
żek na kolejach zagranicznych w wysoko­
ści od 25% wzwyż w obie strony i do zniż­
ki na kolejach polskich w wysokości 33%
w obie strony. Oprócz powyższych zniżek

organizowane są w kra.ju pociągi popular­
ne z Warszawy, Wilna, Gdyni,' Krakowa,
Bydgoszczy i szeregu innych miejscowo­
ści. Jednocześnie przybędą wycieczki z za­
granicy — z Francji, Niemiec. Belgii, Ho­
landii, Czechosłowacji i z Anglii.

Cztery dni świąteczne w tygodniu tar­
gowym wzmogą znacznie ruch przyjezd­
nych.

Przy niedyspozycji żołądka, mdłościach,
silnej zgadze i kwaśnym odbijaniu się, już
nieznaczna ilość naturalnej wody gorzkiej
Franciszka-Józefa przynosi szybką ulgę i o-

czyszcza niezawodnie jelita z resztek po­
karmu. Zalecana przez lekarza.

— Roboty przy budowie nowego kościoła
na Czyżkówku ruszyły. Ponow nie zatem

,,Caritas” prosi, aby żebrzącym zdolnym do

pracy w miejsce jałmużny doręczać ,,bon
pracy”. Z bonami tymi udają się odbiorcy
do komitetu budowy kościoła, który wyzna­
czy im pracę, za którą otrzymują wynagro­
dzenie. Bony w cenie 5 groszy nabyć moż­
na w biurach parafialnych i w biurze ,,Ca­
ritas” przy ul. Cieszkowskiego 6. Zamówie­
nia także telefonicznie 22-92.

to połowiczna przyjem­
ność dla człowieka, wy­
czerpanego praca zawo­
dową. Filiżanka Ovomal-

tyny Dra Wandera na śniadanie zapobie­
gnie zmęczeniu, stworzy zapas sił i energii
i zapewni dobre samopoczucie przy pracy

i zabawie.
7-32

eiolecie, był p. Matuszewski, sekretarzem

p. Michalski, skarbnikiem p. Grzegorski.
Między pomocnikami a pracodawcami

zaistniała odtąd harmonia, która przetrwa
ła już niejedną próbę.

Korzystne wycieczki krajoznawcze.
Kalendarz tegorocznych wycieczek krajo­

znawczych bydgoskiego Inspektoratu Szkol­
nego dla nauczycielstwa i uczestników in

stytucyj oświaty pozaszkolnej przedstawia
się następująco:

I. 16 maja do Gdyni. Cena biletu kolejo­
wego w obie strony 6 zł, koszt utrzymania,
noclegów i świadczeń 3 zł.

Ił. 21—25 czerwca do Częstochowy, Kra­
kowa, Wieliczki i Liskowa na wystawę
,,Praca ikultura wsi”. 18złi20zł.

III. 21 —29 czerwca do Częstochowy, K ra­
kowa, Wieliczki, Zakopanego i na Śląsk.
20złi50zł.

IV.2—5lipcadoWarszawy10złi20zł.
V.2—8lipca do Warszawy, WilnaiTrok.

20złi30zł.

VI. 2 -28 lipca dookoła Polski szlakiem:

Warszawa, Wilno, Nowogródek,Pińsk,Rów­
ne, Lwów, Zaleszczyki, Huculszczyzna, za­
głębie naftowe, Zakopane, Kraków Wielicz­
ka Śląsk i Łódż.

Bliższych informacyj udziela, i zgłoszenia
przyjmuje Inspektorat Szkolny w Bydgosz­
czy, ul. Cieszkowskiego 3, tel. 2058 w ter­
miniedo5 czerwca,doGdynido5majabr.

- Magazynierzy kolejowi należący do Z.
tł. K . mieli ub. tygodnia walne zebranie.

Wybory zarządu dały taki rezultat: preze­
sem został p. Szopiera, wiceprezesem p.
Franciszek Konieczka, sekretarzem p. Ziar­
nek, zastępcą sekretarza p. Cyna, skarbni­
kiem p. Nawrocki. Do komisji rewizyjnej
powołano pp. Rasska i Krausego. ,

Zapinał człowiek.

Nowe, n. W. (t.) Mieszkanka naszego
miasta p. Binkowska (Rynek 19) poszukuje
swego męża, Jana Binkowskiego, handla­

rza nabiału, lat 50, który już w dniu 28-go
października 1935 roku wyszedł z domu i

dotąd nie wrócił, ani nie dał o sobie zna­
ku życia.

Rysopis: 153 cm wysoki, twarz zwykła,
oczy niebieskie.

P. Binkowska prosi, by o miejscu poby­
tu jej zaginionego męża doniesiono pod jej
adresem.

Zamieszczamy fotografię zaginionego.

— Odczyt propagandowy. Przy spo sobię
nie Wojskowe Kobiet podaje do wiadomo­
ści/ że w poniedziałek, dnia 26 kwietnia o

godz. 18 w sali Liceum Rolniczego (obok
kościoła garnizonowego) odbędzie się od­
czyt propagandowy z dyskusją na temat:

,,Kobieta towarzyszką mężczyzny”.
— Opieka Rodzicielska przy szkole po­

wszechnej im. Św. Trójcy. Zebranie plenar­
ne odbędzie się w środę, dnia 28 bm. o godz.
19-ej w sali rysunkowej szkoły. Na porząd­
ku obrad prócz komunikatów zarządu, wy­
głosi prezes Raczyński referat na temat:

,,K orzyści dla rodziców, wynikające ze

współpracy domu i szkoły”, zaś p. rektor

Dachtera ,,o gimnazjach”. Z powodu bardzo

ważnych spraw, uprasza się rodziców wszy­
stkich klas o gremialne przybycie.

Zburzona równowaga organizmu
upośledzone działanie wątroby, gromadze­
nie się w ustroju kwasu moczowego, nie

spalanie się produktów tłuszczu, odkłada­
nie się tkanki tłuszczowej, nadmierny przy­
rost wagi, objawy i bóle artretyczno reuma­
tyczne — oto wszystko skutki złej przemia­

ny materii. Przeciwko tym dolegliwościom
stosujcie skuteczne zioła na złą przemianę
materii Dra BREYERA nr. 2. Do nabycia
wszędzie. Wytwórnia Polherba, Kraków

Podgórze. (7871

Szajka złodziei grasowała
w powiecie bydgoskim.

il/areszcie wszyscyznagtSysit*jvocfkluczem.
Przez cztery miesiące grasowała bezkar­

nie w powiecie bydgoskim banda zuchwa­
łych włamywaczy, złożona z trzech miesz­
kańców wsi Białobłota. Są to 22-letni ro­
botnik rolny Franciszek Radomski, 31-letni

robotnik Stanisław Głowski i 47-letni ro­
botnik Wilhelm Ziegler. Nieuchwytni zło­
dzieje byli prawdziwym postrachem rolni­
ków, zamieszkałych w okolicznych wsiach,
a zwłaszcza w Lipinkach, Kruszynie, Zie­
lonce, oraz w samych Białobłotach. P oli­
cja bowiem początkowo byia bezradna wo­
bec bezustannych wiamań dokonywanych
przez wspomnianą szajkę. Członkowie tej
bandy kradli, co tylko wpadło im w ręce:

bieliznę i pościele, pieniądze, żyto, drób --

nawet w jednym wypadku — zabrali i

kozę. Z tych złodziejstw żyli niemal przez
caią zimę i dzielili się bogatym łupem, aż

wreszcie na skutek energicznych docho­

dzeń policyjnych udało się całą bandę nie­
dawno unieszkodliwić i zamknąć w więzie­
niu bydgoskim.

Za pierwszą serię włamań i kradzieży
— w liczbie 13 — Radomski, Gło.wski i Zie-

gler postawieni zostali w stan oskarżenia i

odpowiadali w ub. czwartek przed Sądem
Grodzkim. Wszyscy oskarżeni przyznali
się do winy, ale nie do wszystkich zarzu­
conych im czynów. Najmłodszy, Radom­
ski, przyznał się do wiamań w 12 wypad­
kach, Głowski w 7, a Ziegler w 8 wypad­
kach. Wskutek przyznania się oskarżo­
nych do zarzuconych im przestępstw, sąd
zrezygnował z przesłuchania zawezwanych
jako świadków poszkodowanych rolników.

Oskarżeni członkowie bandy zasądzeni zo­
sta li każdy po jednym roku więzienia.

W związku z wspomnianymi kradzieża­
mi za paserstwo odpowiadały matka oskar­

Henryk Znk,Poznańf"81"
| MYDŁO DO GOLENIA Ala crćaae MIAFLOR nr. 2024 1
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Poziomo: 1. gr. bożek handlu, 5. nazwa

greckiej samogl., 6. zachęta do powtórzenia,
8. zapora (w 1. mnogiej), 9. pieniądz, 11.

przekaz do banku na pewną kwotę, 12. po­
stać ze znanej tragedii Szekspira, 13. skala

podw., 16. otwór w zewnętrznej ścianie, 19.
łowi ryby, 22. amerykański ptak błotny, 24.

przywidzenie, iluzja, 25. praca rolna, 26.

(wspak) ,,jedna” w j. martwym, 27. jeden
i drugi, 28. czworobok.

Pionowo: 1. autor Iliady, 2. moralnoś(
r(z greckiego), 3. rzeka w Hiszpanii, 4. pań­
stwo w Indiach zagangesowych, 5. grobla,
7. (wspak) zasadniczy wątek, treść, 8. zwie­
rzę dzikie, szkodnik w gospodarstwie, 9. u -

biór, 10. pojazd, 14. ssak morski, 15. naczy­
nie krwionośne, 17. mityczna matka, ska­
mieniała z żalu, 18. in.: wizerunek, 20. ob­
jaw niezadowolenia, sprzeciwu, 21. tonacja,
23. kawałek drzewa (przestawić litery!), 27.

(wspak) przyim ek.

Rozwiązanie krzyżówki Nr. 31.

ROZWIĄZANIE SZARADY. Nr 32.
LAZARET - NAZARET .

TRAFNE ROZWIĄZANIA NR 31 i 32
NADESŁALI:

Miejscowi: Ł. Ratajczak, Z. Gfaezyków-
na, J. Czechowski, St. Kostyla, H. Windo-

borski, St. Staszewska, Cz. Mądzielewski.
J. Grocholewski, K. Lins, Cz. M atuszyński,
'J. Szmelter, E. Kaczyński, G. Rembowicz.

Z. Bączkiewicz, A. Rudówna, H. Kołaczyń
ski, G. Zieliński, T. Jabłoński, J. Ziorkow

ski, G. Piątkówna, H. Ziorkowska, Z Der-

fert, E. Mathea, St. Malak, F. Grylewiczów
na, Z. Jabłoński, E. Kamińska, D. Domaga
ła, Cz. Urbaniak, J. Wiśniewska, Wł. Jur-

kćwna, Z. Łakomski, E. Mazurkiewicz, II.

Garka, F. Łochińskt, Z. Marchewka, M. Kle

czewski, Z. Nalazek, E. Szafarz, J. Mani­
kowski, A. Kubanek, L. Kubiak, K. Rości-

szewski, M. Krancówna, J. Michalak, J. Ka-

tryński, H. Konwiński, M. Katryńska, B

Doktor, Fr. Elmanowski, B. Szulc, B. Pata-

long, H Londenberżanka, Wł. Pawłowski,
R Kuczera, K. Brukwicki, P. Belkowski, J.

Rosiński L. Stachnik, U. Sidorska, B. Din-

ka, L. Chojnacki, N. Kędzierski, Z. Grzegor
czyk, II. Błażejczyk, L. Kowalski, H . Kacz­
marczyk, B. Murawski, W. Nowacka, Ł

Śniady. L . Mentlikowski, W. Białoń, M. Bia

łoniówna, J. Szarata, G. Gliniecka, L. Re

kowski, Cz. Wilkówna, C. Skrzypczakówna,
I. Ćwiklińska, J. Boehniakówna, M. Popiai-
kiewicz.

Zamiejscowi: K. Dekowski — Świecie
n/W., A. Manikowska — Zbrachlin, F

Perschke — Chełmża, Br. Kowallek

Chełmża, L. Piekarski - Solec Kuj., T

Giintzel - Chojnice, St. Śledzikowski -

Gdynia. M . Michalczak - Szubin, Z. Jonas -

Toruń. E . Gontarski - Osielsko, J. Rybicka
Wielki Żóiwin, Cz. Zaborowski - Chełmża.

A. Mańdziak — Szaradowo, K. Włoch -

Solec Kujawski.

NAGRODĘ ZA TRAFNE ROZWIĄZANIE
OTRZYMALI:

Paweł Belkowski - Bydgoszcz
Wanda Nowacka - Bydgoszcz
Br. Kowallek --- Chełmża.

PRZEPŁACA.

Pewien przyjezdny wybrał się 'do jedne­
go z teatrów warszawskich. Oddając okry­
cie do szatni, spytał:

— Ile się należy?
Szatniarka odparła stereotypowo;
— Ja płacę 30 groszy. -

— O, to pani stanowczo przepłaca!

Z zadania szkolnego: ,,Grzyby rosną zwy­
kle na wilgotnych miejscach, dlatego mają
kształt parasola".

,,Pesymista jest to człowjek, który tylko
wówczas jest zadowolony, gdy jest nieszczę­
śliwy, a i wtedy jest w złym humorze".

Przechodzeń do kataryniarza, który gra
z podwiązaną twarzą:

— Ach biedaku, więc i zęby was bolą?
— Nie bolą, tylko nie mogę słuchać tej

muzyki.

Pewien średnio uposażony młody czło­
wiek ubiegał się o rękę pewnej bogatej pan­
ny, znanej z luksusowego trybu życia.

— No, synku, jeżeli tę będziesz chciał

zdobyć, będziesz m usiał się jeszcze bardzo

wysilić — rzekła mu matka.
— A jeszcze bardziej, gdy ją zdobędziesz

— dodał ojciec.

Pan X ubiega się o posadę kasjera.
.- Jest pan żonaty? — pyta dyrektor.

— Niestety, jeszcze nie.
— Żałuję bardzo, ale na stanowisko ka­

sjera przyjąć możemy tylko żonatego.
Po południu zjawia się X w prywatnym

mieszkaniu, dyrektora:
— Czy mogę prosić o rękę córki?

— Patrz tylko, mężusiu, taki śliczny sre­
brny lis. Jestem wprost w nim zakochana.

— Chodźmy dalej, bo wiesz, że jestem
bardzo zazdrosnv.

Odpowiedzi redakcji (działu szaradowego).
Cukrowskiemu: Nie jest to ściśle logo-

gryf. Pomysł dobry, ale źle wykonany: 1)
podanie kolejności liter i liczb (lfca, 2 -b

itd) usuwa wszelką trudność w rozwiąza­
niu czyli zadanie nader łatwe. 2) W takiej
formie i w takim opracowaniu rysunko­
wym przyjąć tego zadania nie możemy, a

na solidną przeróbkę brak nam czasu.

Malakowi: Niektóre wyrazy zbyt trud­
ne do odgadnięcia; np. smerd, aktyn, ad­
sorpcja, anion, Giannuola. W ślimacznicy
należało podać rysunek większy i strzałką
zaznaczyć kierunek dośrodkowy; dwa o-

statnie wyrazy (14 i 15) szwankują. Dwa

pozostałe logogryfy umieścimy. Na przy­
szłość prosimy o duże rysunki i — o ile

możności — zdobne.

Durakowi: Tak często szafuje się nazwi­
skiem ,,wielkiego Polaka", że staramy się
nie pospolitować tego nazwiska w dziale

rozrywkowym.

HUMOR ZAGRANICZNY.

Włóczęga: — W ten sposób pan klubowi

swemu nie przysporzy goścL

PARTYJKA KARCIANA W CHICAGO.

— Mam dwa asy.
— A ja dwa rewolwery.
— Wygrałeś!

(Mercury).
W SĄDZIE.

— Trzy razy podczas jednego tygodnia
włamywał się oskarżony do tego samego
sklepu!

— Bo ja tam ukradłem suknię dla żony
i musiałem ją trzy razy zamieniać!

ZANADTO WYSPORTOWANA.

— Dlaczego zerwałeś zaręczyny z Mary­
sią? To przecież taka ładna i wy'sporto­
wana dziewczyna.

— No tak... To, że ona wiosłuje, pływa
i biega, podoba mi się bardzo, ale kiedy
mi oświadczyła, że teraz zacznie uczyć się
boksowania, to jednak — rozmyśliłem się.

ZALANL

Przy stoliku w nocnym lokalu siedzą
dwaj panowie zalani ,,na pestkę". Przed

nimi stoi szereg opróżnionych butelek.
— Panie ober! — wola jeden z gości. —

Przy... przynieś p...p . . .pan pieniądze! Chce...

chcemy płacić!

WPADŁ.

Miody małżonek: — Moja kochana, ja za­
rabiam tyle, że z łatwością używilbym dwie

kobiety.
Żona: 7— To się dobrze składa. Zaraz

poproszę mamusię, by się do nas sprowa­
dziła.

Gospodyni domu: — Ależ Weronisiu,
znów stłukłaś jeden kryształowy kieliszek

do likieru.

Służąca (rozradowana): — Tak, proszę

pani, ale jajuż kupiłam nowy. Wprawdzie
nie jest on taki iadny i zgrabny, ale za to

dwa razy większy.

NOWY SYSTEM.

W Niinim Nowogrodzie odbył Się proces
kilkunastu trockistów. Na głównym oskar-

żonym ciążył zarzut zniszczenia yr ciągu
dwóch miesięcy-, 165 lokomotyw!

Rekord doprawdy imponujący.
Gdybyśmy nie wiedzieli, że chodzi tn a

trockistowski sabotaż, moglibyśmy przy-
puszczać, że to system - stachanowskL

ZATOIZATO.

W celi na Butyrkach siedzą dwaj wiąin
niowie: 1

— Za co 'dostaliście się tu, towarzyszu?;
— Za to, że źle wyrażałem się o Bucha-i

rinie i Rykowie. A wy?
— Za to, że dobrze wyrażałem się o Bm

charinie i Rykowie!

UPRZEJMOŚĆ.
— Dlaczego jesteś tak nieuprzejmy*

mój synku. Czy nie wiesz, że uprzejmość
nic nie kosztuje?

— Tak, tatusiu? Jak napiszesz ,,z powa-i
żaniem" — czy to jest uprzejmość?

— Oczywiście.
— No, to niech tatuś telegrafuje: ,,Z pen

ważaniem". Czy to tatusia nic nie będzie
kosztowało.

HUMOR ZAGRANICZNY.

— Patrz tylko, nasz akrobata znów jest
w transie somnambulicznym.

Mi radiodziałagorzej?
Zadzwoń pod nr. JJŚ-38S-.

5413) Nasz technik zbada odbiornik ilampy'
(niezależnie od marki) bezpłatnie
u Ciebie w domu. Poradzi, jak po­
prawić odbiór.

. . ODEON" wł.J.Dziembowski

Bydgoszcz, Dworcowa 3, te lefo n 1225.

PROGRAMY RADIOWE
ZWiedFziefcr*

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

8,09: Sygnał czasu i pieśń ,,Serdeczna
matko”. 8,03: Audycja dla wsi. 8,50: Dzien­
nik poranny. 9,00: Koncert poranny w wyk.
orkiestry pod dyr. Br. Nagujewskiego (z Ło­
dzi). 9,30: Kazanie z okazji 10-lecia rozgło­
śni krakowskiej i poznańskiej wygłosi ks.

prof. dr Jan Salamucha (z Krakowa). 9,45:
Uroczystości odpustowe na św. Wojciecha
w Gnieźnie. (Transmisja z Gniezna przez
Poznań). Sumę pontyfikalną celebrować bę­
dzie prymas Polski ks. kardynał dr August
Hlond. Kazanie wygłosi ks. biskup Oko­
niewski. Chór pod dyr. ks. kanonika St.

Tłoczyńskiego. Sprawozdawca prof. Jan Ki­
larski. Po transmisji muzyka (płyty) z Po­
znania. 11,57: Sygnał czasu. 12,03: Poranek

symfoniczny. W programie utwory Piotra

Czajkowskiego. Wykonawcy: miejska orkie­
stra symf. pod dyr. Zygm. Latoszewskiego
i Irena Dubiska (skrzypce) z Poznania

14,00: Wśród wesołej harcerskiej gromady.
Transmisja z Gniezna (przez Poznań) 14,30:
Polska kapela ludowa Feliksa Dzierżanow­
skiego. 15,05: ,,Szajnę katarynka” — obraz­
ki naiwne na szkie malowane W. Pola, w

oprać. St. Broniewskiego (zKrakowa). 15,30:
Audycja dla wsi. 16,20: Z operetek Frimla

i Abrahama (płyty' 16,45: Teatr wyobraźni:
,,Bal, który się nie odbył” — słuchowisko

Janusza M eissnera (z Krakowa). 17,15: Pod­
wieczorek przy mikrofonie — transmisja z

hotelu Bristol. Wykonawcy: mała orkie­
stra P. R . pod dyr. Z. Górzyńskiego oraz

Olga Obarska (piosenki), Aniela Szlemiń-

ska (śpiew), Jerzy Lawina (piosenki), Jan

Ławrusiewicz (gitara), Kazimierz Rudzki

(recytacje). W przerwie ok. godz. 18,10 po-

gaadnka aktualna. 19,15: Program na jutro.
19,20: Koncert z udziałem solistów (płyty).
20,20: Wiadomości sportowe ze wszystkich
rozgłośni P. R . 20,31: Wiadomości sporto­
we lokalne. 20,46: Przegląd polityczny.
20,50: Dziennik wieczorny. 21,00: ,(Awantu­
ra na Olimpie” — wesołe słuchowisko Zofii

Nawrockiej z muzyką Eryana (ze Lwowa).
21,30: Recital fortepianowy Zofii Jarosze-

wicz-Hulanickiej. 22,00: Chór Dana (z W ar­
szawy) i kwartet Schrammla (z Krakowa).

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ.8,21:Audycja dla wsi z Warsza­

wy. Około godziny 13,00 przegląd wy­
dawnictw — z pomorskiej półki książ­
kowej. 16,20: Z obcych krajów (płyty). 19,15:
Program na jutro. 19,20- Filadelfijska or­
kiestra symfon. pod dyr. L. Stokowskiego
(płyty). 19,45: ,,MłoSa wieś" w studio Roz­
głośni Pomorskiej w Toruniu — mikrofon

dla wszystkich 20,00: Melodie polskie
(płyty). 20,32: Wiadom. sportowe lokalne.

ZAGRANICA.
Bratisława. 19,20: ,,Od bajki do bajki” —

balet Nedbala. Monachium. 19,20: Koncert

wieczorny. Berlin. 20,00: Wesoła wiązanka
melodii. Bruksela ilam. 20,00; Koncert ork.

symf. Hilversum L 20,30: Melodie wiedeń­
skie. Lipsk. 20,00: Wieczór melodii operet­
kowych. Rzym. 21,00: Soliści — skrz. i fort.

Budapeszt. 22,90: M uzyka salonowa. Sztok­
holm. 22,00: Koncert symf. Hilversum II.

23,50: Muzyka taneczna. Kopenhaga. 23,00:
Muzyka taneczna. RadioParis. 23,00: Muzy­
ka taneczna- Frankfurt. 24,00: Koncert mu­
zyki operowej.

Ponie(fzialeli.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne w stają zorze"

6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 7,15:
Dziennik poranny. 7,25: Parę informacyj.
7,30: Muzyka (płyty). 8,00: Audycja dla

szkói. 11,30: Audycja dla szkól: a) ,,Jak pta­
ki wiją gniazda” — reportaż z muzeum

przyrodniczego w oprać. Olgi Ustupskiej-
Wróblewskiej, b) muzyka (piyty) ze Lwowa.

11,57: Sygnał czasu. 12,03: koncert rozryw­
kowy w wyk. tria salon, rozgłośni katowic­
kiej. 12,30: ,,Od warsztatu do warsztatu".

Tr. z Instytutu Rzemieślniczego im', m arsz.

J. Piłsudskiego. 12,50: Dziennik południo­
wy. 15,00: Wiadomości gospodarcze. 15,15:
Koncert orkiestry Barnaby Geczy (płyty).
15,55: Wszystkiego po trochu - audycja dla

dzieci. 16,15: Jak powstały i co znaczą na­
sze nazwiska — odczyt (z Poznania). 16,30:

Tercety wokalne. 17,00: Licea przemysłowe
(odczyt) wygł. G. Hensel. 17,15: Lucjan Mar-

czewski: Fragmenty z ilustfacyj muzycz­
nych do ,,Niebieskiego ptaka” Maeteriinckat

i ,,Nocy Listopadowej” Wyspiańskiego.
17,50: ,,Krokus i zimowit” — pogadanka
(z Krakowa). 18,09: Pogadanka aktualna.

18,10: Wiadomości sportowe. 18,20; Orkie­
stra Harry Roy'a (płyty). 18,45: Program ną

jutro. 18,50: ,,Na jarmark” — pogadanka.
19,09: Audycja strzelecka. 19,30: Nasza ma­
rynarka gra — koncert w wyk. orkiestry
marynarki wojenej pod dyr. kpt. A.Dulina

(z Gdyni przez Toruń). 29,95: Recital forte­
pianowy Aleksandra Michałowskiego. Vfi
programie utwory Fr. Chopina. 20,45: Dzien­
nik wieczorny. 20,55: Pogadanka aktualna.

21,00: ,,Liście wawrzynu" — kurant staro­
świecki poświęcony zapomnianym poetom z

czasów Rzplitej Krakowskiej. M uzyka Mo­
niuszki i Studzińskiego. Reżyseria Miecz.

Węgrzyna (z Krakowa). 21,30: Odgłosy Wi-

leńszczyzny: ,,Staroobrzędowcy” — audycja:
w wyk. chóru młodzieży staroobrzędowców
(z Wilna). 22,00: Koncert wileńskiego klubu

muzycznego (z Wilna).

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 7,25; Parę inform acyj. 7,30s

Muzyka (płyty) z Warszawy. 13,00: Muzyka
lekka w wyk. ork. MarkaWebera i solistów

(płyty). 15,15: Utwory charakterystyczno
(płyty). 15,35: Pogadanka społeczna. 15,40:
Beniamino Gigli śpiewa (płyty). 10,00:
Skrzynka techniczna. 18,29: Pogadanka ak­
tualna. 18,30: Tanga argentyńskie (płyty).
18,45: Program na jutro 19,30. ,,Nasza ma­
rynarka gra' — koncert w wyk. orkiestry
marynarki wojennej pod dyr. A. Dulina

(z Gdyni przez Toruń)

ZAGRANICA.
Frankfurt. 19,00: Koncert orkiestrowy'.

Mediolan. 19,00: Muzyka rozrywkowa. Bruk­
sela franc. 20,00: Utwory B ałakiriewa. Kró­
lewiec. 20,10: Koncert wieczorny. Lille. 20,30:
Koncert z konserwatorium. Wrocław. 20,10:
Wesoły wieczór poniedziałkowy. Berlin.

21,09: Wesoło rozpoczynamy tydzień. Kolo­
nia. 21,09: Koncert solistów. Deutschland­
sender. 22,30: Nocna muzyczka. Mediolan.

22,10: Muzykakameralna. Monachium. 23,90:
Prosimy do tańca. Tuluza. 23,00: M arsze,

wojskowe.
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Jak Bydgoszcz uczciffa pamięć
Szymanowskiego?

(hk) Ważnym momentem w życiu kultu­
ralnym Bydgoszczy był wczorajszy wieczór

ku czci zgasłego niedawno wielkiego kom­
pozytora Karola Szymanowskiego. Organi
żująca wieczór Rada Artystyczno-Kułtural
na ze swojej strony zrobiła wszystko, aby
manifestacja wypadła w sposób godny pa
mięci Szymanowskiego i wielkiej Bydgosz­
czy. Do genialnej twórczości Szymanow­
skiego zbliżyli Bydgoszcz najwibitniejsi ar­
tyści. Przemówienie, piękne w formie, a

głębokie i przekonywujące w treści, wygło­
sił prof. A . Rósler, który podkreślił, że naj­
lepszym wyrazem hołdu dla Szymanowskie­
go jest praca nad rozwojem kultury mu­
zycznej, aby najszersze masy konsumentów

muzyki podciągnąć do wyżyn twórczości

wielkiego następcy Chopina.
To wszystko stwierdzamy, uprzedzając

recenzję naszego stałego sprawozdawcy mu­
zycznego. Stwierdzamy również z przykro­
ścią, że wieczór zgromadził w auli Gimn.

im. Piłsudskiego niespełna sto osób, wśród

których trudno było dostrzec przedstawi­
cieli szczytów kulturalnej i społecznej Byd­
goszczy.

Wystawa firaneii stylowych
w Be-De-Ye.

W poniedziałek nastąpi w Bydgoskim
Domu Towarowym otwarcie nowej wielkiej
wystawy firanek stylowych w magazynie
na drugim i trzecim piętrze. Najbardziej
nowoczesne firany, story i inne artykuły
dekoracyjne będą wystawiane. Każdy dba­
ły o piękno swego mieszkania winien zwie­
dzić wystawę, która trwać będzie od 26-go
kwńńijia do 15 maja.

7940) Na ogólne życzenie

wniedzielę, dnia 25.4 . o godz.1215
nieodwołalnie po raz ostatni

po eonach zniżonych.
Wniedzielę 25. 4. o godzinie 12,15

, MOSKWA - SZANGHAJ"
Z POŁĄ NEGRI

(k ino nKristaI").
Rok 1917. Pierwsze rządy czerwonych

w Rosji, kiereńszczyzna a potem bolsze­
wicy i poniewierka tysięcy obywateli ro­
syjskich po całym świecie. Olga Pietrowna

została także odcięta od swej ojczyzny i

dziecka. Rewolucja rozdzieliła ją z córką
na okres trzynastu łat. A później, gdy spot­
kała ją w Szanghaju, była narzeczoną czło­
wieka, którego także kochała. Oczywiście,
że ustąpiła jej, tj. córce, z drogi do szczę­
ścia. W roli Ols-i, jakby stworzona do tej
postaci, widzimy Polę Negri. Jej mimika,
szczera nuta w głosie i w ogóle sposób gry

sięgają, jak zwykle, najwyższych wyżyn
sztuki filmowej. Jest ona mistrzynią i nie

prędko jej kto inny dorówna. Dzielnie jej
sekunduje Gustaw Diessl. Reżyseria Paula

Wegenera, znanego nam z ekranu tragika,
bardzo staranna. Całość, a szczególnie sce­
ny: na stacji, w więzieniu i spotkanie cór­
ki z matką, wywierają silne wrażenie. Wy­
stępuje w filmie tym jeden z lepszych chó­
rów kozaków dońskich. Nadprogram ty­
godnik i wesoła kreskówka pt. ,,Pan kotek

chory".
O -

fidszyt naukowy w kinie ,,K ristar.
W niedzielę, dnia 25 bm. o godz. 10-ej

przed południem odbędzie się w kinie ,,Kri-
stal” przy ul. Gdańskiej odczyt naukowy z

przezroczami o maszynie do składania

,,Ł inotyp”. Niewątpliwie zainteresuje od­
czyt ten wszystkich pracowników, zatrud­
nionych w przemyśle graficznym. Wstęp
bezpłatny.

Bestialskie pobicie
właścicieladomu.

Napastnicy oirz^maBi po siedem miesięcy wiezienia.

Zatargi na tle mieszkaniowym między
właścicielami domów a lokatorami przybie­
rają czasami formę tak ostrą, że stają się
przyczyną wielkich tragedii. W niesłycha­
nie brutalny sposób załatwili swe porachun­
ki z gospodarzem za wniesienie procesu

eksmisyjnego 29-letni robotnik Władysław
Kotrys i 42-letni robotnik Jan Jeżykowski
z Łabiszyna. Wszczynając kłótnię z zna­
nym kupcem p. Mikołajem Grabowskim z

Łabiszyna, będącym właścicielem nierucho­
mości, Kotrys i Jeżykowski rzucili się na

niego igrubą pałką zadali mu kilka niebez­
piecznych ciosów.

Grabowski, uderzony przez brutalnych
napastników kilkakrotnie w głowę, stracił

przytomność i osunął się na ziemię. W bar­
dzo ciężkim stanie przewieziono go do szpi­

tala w Szubinie. Lekarz stwierdził silny
wstrząs mózgu i złamanie kości łokciowej
tak, że przez szereg tygodni przebywać mu-

s4ał w szpitalu.
Po powrocie Grabowskiego do zdrowia

odbyła się onegdaj rozprawa przed sądem
okręgowym w Bydgoszczy przeciwko wspo­
mnianym napastnikom o ciężki uraz cie­
lesny. Oskarżeni do winy się nie przyznali,
tłumacząc się wykrętnie. Po przesłuchaniu
w charakterze świadka ofiary brutalnej na­
paści, sąd skazałkażdego z oskarżonych na

karę siedmio miesięcy więzienia, P rz e­
wodniczący sędzia okręgowy p. dr Koła­
kowski w uzasadnieniu wyroku podkreślił,
że ze względu na bestialskie ciężkie pobi­
cie, sąd wymienionej kary więzienia nie za­
w iesił.

Proces o paserstwo
praed sadem okręgowym.

Włamanie do drogerii Lewandowskiego znalazło swój epilog przed sądem
Wielka krad-zież artykułów kosmetycz­

nych, jaka miała miejsce w grudniu ub.

roku, w drogerii p. A . B. Lewandowskiego
przy ul. Długiej, znalazła w ub. czwartek

swój epilog przed tutejszym Sądem Okrę­
gowym. Nieznani sprawcy po dokonaniu

włamania do składnicy mieszczącej się na

podwórzu zabrali przeróżne pudelka pudru
i mydła ogólnej wartości 1100 zł. Policji
nie udało się wytropić włamywaczy a je­
dynie stwierdzić nazwiska osób, które by­
ły w posiadaniu skradzionych kosmety­
ków. Tak więc na ławie oskarżonych za­
siadły i odpowiadały za paserstwo 17-letni

Józef Kuśnłewski, Weronika Wróblewska,
Sabina Łypek, Maria Kozłowska, Francisz­

ka Szymańska, właścicielka domu i Fran­
ciszek Wesołowski.

Oskarżeni do winy się nie przyznali,
twierdząc, że nie wiedzieli, jakoby artyku­
ły pochodziły z kradzieży. Poza tym nie

mogli wskazać osoby, która sprzedała im

kosmetyki po bardzo niskiej cenie. W wy­
niku postępowania dowodowego i przesłu­
chaniu poszkodowanego drogerzysty, sąd
skazał Kuśniewskiego na jeden rok więzie­
nia, Wróblewską na sześć miesięcy, Ko­
złowską na dwa miesiące, Łypkównę na

miesiąc, a Szymańską na 6 tygodni aresz­
tu, przy czym trzem ostatnim wykonanie
kary zawiesił. Z braku dowodów winy
Wesołowskiego uwolniono od winy i kary.

Ważne dla rzemiosłaI

Doskonałe kleje bydgoskiej chrześcijań­
skiej Wytwórni Chemicznej ,,Róg" przy u:.

Gdańskiej 91, zyskały sobie ogromny roz­
głos i uznanie dzięki nadzwyczajnej jako­
ści i niskiej cenie. Szczególnie suchy klej
stolarski ,,K leolit", suchy klej malarski

,,Ursus" i bejca woskowa ,,Róg" mają już
ustaloną markę i biją wszelkie żydowskie
produkty. Rzemieślnicy, popierajcie byd­
goską placówkę ł dobre jej produkty. Zwra­
camy uwagę na ogłoszenie.

— Pomorski Związek Pracowników Han­
dlowych organizuje dnia 2 i 3 maja wy­
cieczkę na Targi Poznańskie. Koszty prze-
iazdu w obie strony 7,30 zł wraz z wstępem
na targi. Przedsprzedaż biletów u p. Kwiat­
kowskiego w firmie Molenda. (7917

Chrześcijańska Dem okracja.
KOŁO WIELKIE BARTODZIEJE.

Zebranie w sobotę dnia 24 bm. o godz.
19-tej u p. Kujawskiego. Sprawy b. ważne.

O liczny udział prosi zarząd.

KOŁO CZYŻKÓWKO.
W niedzielę 25 bm. ó godz. 12,30 odbę­

dzie się w lokalu p. Glapy przy ul. Grun­
waldzkiej 159 zebranie plenarne. Uprasza
się o liczne przybycie członków. Goście i

sympatycy mile widziani.

KOŁO PÓŁNOC.
Zebranie plenarne odbędzie się w sobo­

tę dnia 24bm. o godz. 19w lokalu p.Mel-
lerowej, płac Piastowski. Na porządku o-

brad ważne sprawy. Ciekawy referat. O licz­
ny udział prosi zarząd.

Poszukuje sie 5 królewiczów z bajki...

...lecz dopiero na rok 1955. Kandydaci mają
czas na przygotowanie się. Rok 1955— czy
ta data nic wam nie mówi? .W roku tym
pięcioraczki kanadyjskie będą miały 20 łat

i pomyślą o wyborze męża.
Obliczono, że każde z pięeioraezków o-

trzyma po dojściu do 20 roku życia posag
7.000.000 dolarów, czyli aż 35.000.000 złotych

— nie licząc dochodów osiągniętych z filmu

i teatru. Jest to olbrzymia suma - iz

pewnością nie zabraknie amatorów!

Kim będą wybrańcy miłości i szczęścia?
Mogą to być lotnicy, bankierzy, śpiewacy
operetkowi, posłowie, ministrowie lub też

prości mieszczanie — gdyż dzisiaj królowie,
jak królewicze z bajki zrzekają się tronu,

aby poślubić mieszczankę...
W każdym razie, aby dotrzeć do swych

śpiących królcwnycb, ci szczęśliwi zakocha­
ni będą mieli mniej trudu, aniżeli królewi­
cze z bajki... Nie będą oni walczyli ze smo­
kiem, zaklęciami i czarami... Droga do tych

czarujących dziewczynek jest w rzeczywi­
stości bardzo łatwa... i bardzo uczęszczana.
Małe miasteczko Callender w Kanadzie,
gdzie mieszkają pięcioraczki, jest codzien­
nie odwiedzane przez 1500 turystów. W, nie­
dzielę przyjeżdża ich około 7000.

Rząd kanadyjski musiał zbudować spe­
cjalną autostradę dla 2000 samochodów,
przywożących spragnionych sensacji tury­
stów. Fakty te pozwalają przypuszczać, że

pięcioraczki będą miały w przyszłości bo­
gaty i łatwy wybór wśród ubiegającyclT się
o ich rękę. Ale pięcioraczki będą wymaga­
jące. Mają do tego pełne prawo. Niezależ­
nie od fortuny odznaczają się cne prawdzi­
wą pięknością. Ich czar, ich delikatność

nie mają równych sobie. A zwłaszcza ich

cudowna cera, ta jedwabista świeżość skó­
ry,którą zawdzięczają — to już nie jest ta­
jemnicą — wyłącznemu i regularnemu uży­
waniu mydła Palmolive, słynnego mydła
piękności na olejku oliwkowym.

DOCHODZENIA W SPRAWIE BIEGU
RASZYN-WARSZAWA.

Warszawa. Wydział spraw sędziowskich
Połsk. Związku Lekko-Atletycznego zwrócił
się do wszystkich sędziów lekkoatletycz­
nych z prośbą o złożenie zeznań w sprawie
zauważonych przekroczeń i niedokładności
na trasie biegu Raszyn—Warszawa. D o­
piero po otrzymaniu tych zeznań sprawa
będzie przekazana komisji dyscyplinarnej
PZLA.

NIEMCY STARTUJĄ W MIĘDZYNARODO­
WYM RAIDZIE AUTOMOBILOWYM

W POLSCE.

Warszawa, 24. 4. Wczoraj dó sekreta*

riatu X raidu międzynarodowego Automo*

bilklubu Polski wpłynęło pierwsze zgło­
szenie kierowców zagranicznych. M iano­
wicie organizacja, kierująca całym spor-,
tem motorowym Rzeszy (Oberste Nationale

Sportbehórde fur die deutsche Kraftfahrt)
zawiadomiła o zezwoleniu na start teamn

(trzech kierowców) fabryki Adlera, który
startow ać będzie na wozach Adler Triumph
(poj. cylindrów 1,7 litra — ten typ wozów

wchodzi do kategorii III — wozów lekkich).-
Jednocześnie podano nazwiska trzech'

kierowców wchodzących w skład teamu

(regulamin raidu przewiduje, poza nagro­
dami indywidualnymi, specjalne nagrody
teamowe). Nazwiska kierowców brzmią:
Paul von Gilleanme, Rudolf Sauerwein, Pe­
ter hr. Orssich.

Wszyscy trzej kierowcy należą dó elity
rajdowych kierowców Rzeszy, nazwiska do­
skonale znane na terenie sportu samocho­
dowego.

Raid międzynarodowy A. P . odbędzie się
między 6—12 czerwca br.

BIEG LEŚNY SOKOŁA OL

W niedzielę, dnia 25 bm. odbędzie się
bieg leśny o nagr. druha Babińskiego. W

biegu startować mogą wszyscy Sokoli, jak
i niestowarzyszenł. Zarazem odbędzie się
wycieczka do lasu szubińskego. Zbiórka o

godz. 2 -giej przy ul. Szubińskiej róg Pięk­
nej.

ZAWODY KONNE W GRUDZIĄDZU.
Grudziądz, 24. 4. Wczoraj rozpoczęły się

w Grudziądzu zawody konne urządzone
przez Pomorskie Tow. Zachęty do hodowli

koni. W pierwszym dniu rozegrano kon­
kurs otwarcia w dwóch seriach.

W pierwszej serii dla koni, które w kon­
kursach skoków nie zdobyły od 1-3 na­
grody (dystans 800 m), 12 przeszkód, wy­
sokości 1.10 m i ok. 3 m szerokości — wy­
grał por. Heller na koniu ,,Arogant" przed
por. Zajączkowskim na k oniu ,,Arak" i

por. Szlosowskim na ,,Cyruliku".
W konkursie tym startowała p. Bohda-

ńowiczowa na koniu ,,Kazik", zdobywając
wstęgę.

Drugiej serii konkursu otwarcia nie u-

kończono ze względu na zapadający zmrok.

Był to konkurs dostępny dla wszystkich
koni, za wyjątkiem koni startujących w

pierwszej serii. Parcours składał się z 14

przeszkód wysokości 1.20 m i około 3.50 m

szerokości. Po rozgrywce na czas przyzna­
no zwycięstwo por. Komorowskiemu i'a

,.Zbiegu", 2) rtm. Kulesza na ,,Arce" i 3) p
Strzeszewski na ,,Owadzie".

JUŻ PO OPERACJI!

Witold Smętek rozpoczął życie.
Warszawa. W czw artek Zofia Smętkó-

wna poddała się operacji, która powiodła
się całkowicie. Rekonwalescencja potrwa
około 10 dni. Następna i ostateczna opera­
cja odbędzie się za miesiąc. Nowy oby­
watel płci męskiej nazywać się będzie Wi­
told Stanisław Smętek. Charakterystyczne,
że Smętek z dawnego, kobiecego przyzwy­
czajenia rozpłakał się po operacji, prędko
jednak otarł łzy i postanowił być mężnym.

Wioślarze zapraszają.
Bydgoski Komitet Towarzystw W ioślar­

skich zaprasza wszystkich sympatyków i

życzliwych na uroczystość otwarcia sezonu

w bydgoskim ośrodku wioślarskim, w nie­
dzielę, dnia 25 kwietnia br. O godz. 8 .30

msza św. w kościele XX Misjonarzy na Bie-

lawkach, o godz. 10.30 uroczyste otwarcie

sezonu wioślarskiego na przystani B.T .W .,

m. in. poświęcona będzie łódź wyścigowa,
która otrzyma nazwę ,,Generał Thommee".

Członkowie następujących klubów wio­
ślarskich: Bydgoskiego Towarzystwa Wio­
ślarskiego, R. C. ,,Frithjof", K lubu Wioślar­
skiego ,,Gryf", Kolejowego Klubu Wioślar­
skiego, Okręgowej Sekcji Wodnej Poczto­
wegoP.W., Policyjnego Klubu Wioślar­
skiego, Bydgoskiego Klubu Wioślarek i

StowarzyszeniaWioślarek Niemieckich oraz

klubów gimnazjalnych ,,Brda", ,,W isła" i

,,Kopernik" - proszeni są o gremialne i

punktnalne przybycie.

SOKÓŁ I ZREZYGNOWAŁ ZE STARTU
W DRUŻYNOWYCH MISTRZOSTWACH

POMORZA.

Spotkanie pomiędzy bydgoską Polonią,
a Sokołem I, które miało się odbyć w nie­
dzielę, dnia 25 kwietnia br. nie dojdzie do
skutku z powodu rezygnacji Sokoła I.

BKS. Polonia spotlia się w następnej
kolejce z Sokołem Chojnice w dniu 17 ma­
ja w Chojnicach.
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%la huśtawce politycznej.
Czym jest Ozon? Dotychczas nłe wiemy,

jaki charakter w stosunku do rządu ma

Obóz Zjednoczenia Narodowego pik. Koca.

Znamy piękną deklarację z 21 lutego i na

tym koniec. Płk Kowalewski (w W arsza­
wie) i dyr. Barański (w Wilnie) zapewnia­
ją, ile nie jest to partja rządowa, ba, nie

jest to właściwie w ogóle partia polityczna,
ale jednak w przyszłości chce objąć rządy.

Czymże ona wtedy jest, do kaduka?

Rząd, bo nikt inny, ponosi olbrzymie kosz­
ta wielkiego biura, propagandy, rozjazdów,
druków, któro z szczególnym upodobaniem
,,zdobią'* gmachy urzędowe — i nic. Oso­
biście zaangażowali się Pan Prezydent
R. P . i Marszałek Śmigły-Rydz — to też
nic nie mówi.

Prostym chłopskim rozumem charakte­
ru takiej partii, która nie jest ani 'opozy­
cyjna ani prorządowa, zrozumieć trudno.
A może tylko O. Z. N. dla tego tak się wy­
miguje od jasnego postawienia sprawy, że
nie chce brać odpowiedzialności za obecne

rządy! Deklarację płk. Koca trudno po­
godzić z polityką min. Świętosławskiego
w dziedzinie szkolnictwa i min. Poniatow­
skiego na polu ,,reform acji" rolnictwa.

W sprawie żydowskiej wiemy już teraz,
że Ozon wyrzeka się wprawdzie żydów, ale

chętnie przygarnie ,,Polaków mojżeszowe-
00 wyznania" tj. takich żydów, którzy za

Polskę walczyli i w ogóle są patriotami.
Płk. Koc zna chyba komunikaty wojenne
z wojny polsko-bolszewickiej, na którymi
powinien trochę podumać, bo one wymow­
nie '

świadczą o patriotyźmie żydów. Na

tym punkcie sprawa jest przynajmniej ja­
sna. Ozonowcy staną w jednym szeregu z

,,Polakami mojżeszowego wyznania". Po­
lakom jakoś trudno obyć się bez zapachu
czosnku i cebuli.

Z żydowsko-masońskiej ,,Epoki". W
Warszawie wychodzi żydowsko-masoński
tygodnik ,,Epoka". Współpracownikami są
takie ,,asy" jak głośny W. Rzymowski, Ste­
fan (odkąd on Stefan?) Grostern, Lukrec,
J. Wasowski (Wasercug) i inni. Znajdu­
jemy tam hymny pochwalne na cześć...

Związku Nauczycielstwa Polskiego, Bluma

(we Francji), czerwonego rządu we Francji
1 w ogóle wszystkiego, co tchnie masone­
rią i lewicowością. O katolicyźmie pisze
się z obrzydzeniem i pogardą.

Oto mała próbka:
,,Zofia Kossak-Szczucka w ciężkim zna­

lazła się kłopocie, otrzymawszy nagrodą
czytelników ,,Wiadomości Literackich".

Suma nagrody była niezbyt wielka, al'e
znów nie tak szczupła, aby ją wzgardliwie
odtrącić. Tylko, z drugiej strony, jakże ją
przyjąć? ,,Wiadomości Literackie" — to w

klerykalnej parafii pani Szczuckiej niemal

przybytek Belzebuba, a w każdym razie pi­
smo żydowskie. Miejscami wprawdzie an­
tysemickie, ale — bądź co bądź — żydow­
skie. Monżaby wprawdzie powiedzieć, że

nagroda jest aktem uznania czytelników
pisma, nie zaś jego redakcji. Tak, ale wy­
razem uznania są pieniądze, a te pochodzą
z kasy Grydzewskiego i Bormana (Gry-
dzewski nazywa się naprawdę Grycendler
— z niemieckiego Gruetzhaendler — a Mie­
czysław tłumaczy się na żydowskie Moj-
sze. — Red. ,,Dz. B."). Skoro więc pienią­
dze są ,,trefne" czy zaszczyt nagrody może

być ,,koszerny"? A skoro nie, to czy da się
,,wytrybować"? I czy można zaszczyt od­
dzielić od pieniędzy, zresztą niewielkich?

Pogrążona w dysputę rytualną, pobożna
dusza długo jeszcze walczyłaby sama ze

sobą — wziąć czy nie wziąć? — gdyby nie
znalazła ucieczki w Panu, zdecydowawszy
się wreszcie na inkaso, ale nie dla siebie,
broń Chryste Boże, nie dla siebie! Pienią­
dze, podjęte w ,,Wiadomościach Literac­
kich", autorka ,,K rzyżowców" poniosła
wprost do najbliższej plebanii i złożyła w

ofierze nie wydatki kościelne.
Tak sobie postąpiwszy- odetchnęła z sa­

'tysfakcją, dziękując aniołom za zbawienną
radę. Bo, oto, cały rozgłos nagrody został

przy niej; pieniądze — zresztą niewielkie
— nie plamią jej sumienia; obrócone nato­
m iast na chwałę Kościoła, stwierdzą raz

jeszcze z triumfem, jak niezbadanych dróg
używa Opatrzność, aby zawstydzić nasie­
nie Belzebuba i wywyższyć dusze wybra-
ne".

Tak pisać może tylko żyd lub mason.

Żydowsko-masońska - pepeslacka spół­
ka. W tej samej ,,Epoce" czytamy:

,,Po zawieszeniu przez władze admini­
stracyjne działalności Ligi Praw Człowie­
ka i Obywatela, ,,Agencja Prasowa Anty­
komunistyczna" rozesłała do prasy komu­
nikat, w którym, m. in. powiedziano, że

Liga Pr. Czł. i Ob. była ,,ekspozyturą Ko-

minternu".

Słusznie pisze ,,R obotnik":

,,Komunikat jest, oczywiście, kłamliwy,
Liga nie została rozwiązana, tylko zawie­
szona, lokalu Ligi nikt nie ,,pieczętował" i
nikt o zdrowych zmysłach nie uważał ni­
gdy i nie uważa Ligi za ,,ekspozyturę Ko-
minternu". Trzeba jednak znaleźć jakieś
środki, by uchronić ludzi poważnych i zna­
nych w Polsce przed napaściam.i delator-
skimi tego typu. Andrzej Strug nie będzie
się przecież tłomaczył ze swego patrioty­
zmu przed jakimiś anonimami z Agencji
Prasowej Antykomunistycznej".

Tak oto popierają się wzajemnie żydy
X ,,Epoki" i niby Polacy z ,,Robotnika".

Ostatnie wiadomości

Fabryka konserw w Solcu Kujawskim
nareszcie zostanie uruchomiona,

Zrozumiałą radość wśród wielkiej rzeszy
bezrobotnych w Solcu Kujawskim wywo­
łała wiadomość, że olbrzymie i rozległe
gmachy wybudowane kosztem przeszło mi­
liona złotych przed kilkunastu laty, a le­
żące dotychczas odłogiem, które przezna­
czone były na fabrykę konserw mięsnych,
zostały w dniu 22 bm. sprzedane.

Jak się dowiadujemy, zakupił je Związek
Emerytów Wojskowych w Warszawie przy
udziale finansistów angielskich, za śmiesz­
n ą cenę 56.000 zl.

Uruchomiona tutaj zostanie na wielką
skalę nowoczesna fabryka konserw, która

przy dobrych obrotach może od razu zlikwi­
dować całe bezrobocie w Solcu Kujawskim .

Tołecam do siewu
Kukurydzą koński ząb afrykański
Wyką latową siewną
Peluszką siewną
Bobik siewny
Słonecznik biały wąglerski ans

Mieszanką poznańską
(dającą dute ilości szybkorosnącej, zielonej
wysobowartościowej paszy)

pe cenach b ardzo korzystnych

ILHozakowskl-Tontó
Specjalny Skład i Hodowla Nasion

Skrzynka pocztowa n r 1. Tel. 1174 — 1175

Strajk w Swarzędzu trwa
w dalszym ciągu.

Swarzędz, 24. 4. Strajk w przemyśle sto­
larskim trw a nadal. Mistrzowie twierdzą,
że ze względu na bardzo ciężkie położenie
warsztatów, spowodowane utrudnionym
zbytem wyrobów oraz podrożeniem drzewa
i fornierów nie będą mogli przyjąć umowy
zbiorowej i warunków, proponowanych
przez czeladników i robotników stolarskich.

Strajkujący natomiast zamierzają obstawać

przy swoich żądaniach i ;e przeprowadzić.
Sytuacja jest poważna i strajk może po­
trwać przez czas dłuższy. Strajkujący za­
mierzają niedopuszczać do wywozu goto­
wych mebli ze Swarzędza.

Spłonął młyn motorowy
pod Mogilnem.

Mogilno, (mk) W nocy na pi%tek
powstał groźny pożar w pobliskim
Sędowie. Wskutek zapalenia się łożysk
wybuchł w miejscowym młynie pożar,
który błyskawicznie objął cały młyn,
należący do p. Riemera. Pastwą płomie­
ni padł 2 piętrowy budynek, urządze­
nie, maszyneria i większa ilość zboża,
przeznaczonego do przemiału. S tra ta

wynosi około 65.000 zł.

Koszt budowy kanału G opło-W arta
wyniesie 6 milionów złotych.

Inowrocław. W czteroletnim planie in­
westycyjnym jest przewidziana budowa ka­
nału Goplo-W arta, który będzie zakończę,
niem drogi wodnej, łączącej kanał bydgoski
(i Wisłę) —- z Wartą przez Gopło. Kanału

tego Niemcy w 1878 r. nie dokończyli, gdyż
Gopło dzieliła granica. Dzięki szeregowi je­
zior budowa 20 kim kanału stworzy nową

drogę długości 40 kim, której potrzebę od­
czuwano od dawna. Liczne zjazdy stwier­
dziły to — jak np. ostatnio zjazd przedsta­
wicieli samorządów i urzędów wojewódz­
kich w Koninie ub. r. w jesieni. Koszt tej
nowej drogi wodnej wyniesie około 6 mi-
lonów zl czyli około 150.000 zł za kilom etr.

Tragiczna śmierć kolejarza
w Gnieźnie.

Gniezno, (ap) Kolejarz Kazimierz Ko­
nieczka z Gniezna, Zielony Rynek 6, jechał
rowerem ulicą Mieczysława i na zbiegu ulic

Mieczysława i Parku Kościuszki zamierzał
w ostatniej chwili przejechać przed samo­
chodem ciężarowym z miejscowej intenden-

tury wojskowej. Było już jednak za późno.
Konieczka został najechany przez samochód,
prowadzony przez szofera Grzegorza Drzy­
małę. Dającego słabe oznaki życia Koniecz­
kę przewieziono do szpitala, gdzie w chwilę
później zm arł wskutek ciężkiego urazu gło­
wy, naruszającego mózg.

Na miejsce wypadku przybyła komisja
sądowa z sędzią śl. Dajewskim na czele.
Śledztwo ustali, kto ponosi winę wypadku.

Dla informacji dodamy, że Liga Praw
Człowieka ma na czele francuskiego żyda
Wiktora Bascha, a Andrzej Strug (Gałec­
ki) jest wybitnym masonem. Liga nieraz
mieszała się w sposób niedopuszczalny do

spraw polskich i w ogóle jest terenem har­
ców rozmaitych komunizujących żydłaków.

Skazany za defraudację w gazowni.
Leszno, 24. 4. Przed tutejszym sądem

okręgowym odbyła się rozprawa o poszko­
dowanie Miejskich Zakładów Światła i Siły
przez urzędnika Leona Sobeckiego. Sąd po
rozprawie ogłosił wyrok skazujący osk. L.

Sobeckiego za przywłaszczenie na szkodę
gazowni sumy 4.251,20 zł na 15 miesięcy
więzienia oraz na utratę praw obywatel­
skich na 3 łata.

Morderstwo pod Poznaniem
Poznań, 24. 4. W Dąbrówce, majętności

p. Tempelhofa, w pobliżu Konarzewa w po­
wiecie poznańskim, dopuszeono się wczoraj
w południe potwornej zbrodni. Józef Ku­
bica z Dąbrówki zamordował dwoma ude­
rzeniami siekiery w głowę gajowego tej ma­
jętności śp. Brunona Brodaka. Raniony w

w ciemię i w twarz przez ukrytego za drze­
wem mordercę gajowy zmarł krótko po
strasznym zajściu.

Kubicę, który z zemsty dokonał tej zbro­
dni, ujęto i osadzono w więzieniu.

Międzynarodowy Katol'cki Zjazd
Radiowy w Poznaniu.

Poznań, 24. 4. W dniach 27—30 m aja br.

odbędzie się w Poznaniu zjazd cztonków

międzynarodowego biura radiofonii kato­
lickiej. Biuro wspomniane jest centralą ka­
tolickiego ruchu radiowego w całym świe­
cie i ma siedzibę w Amster'damie.

Z Polski do zarządu biura wchodzi ks.

prałat Stanisław Bross, dyr. nacz . instytutu
A. K. w Polsce.

X G'MJt/%lilSBti/1.

Komisja wyborcza Voikstagn unieważ­
niła mandat redaktora ,,Danziger Vołk-
stimme" i posła socjalistycznego Brosta z

powodu kilkomiesięcznej jego nieobecności
w Gdańsku. Jako następca wszedł do Voiks-

tagu ekspedient Gebeck, który uchodzi za

sympatyka narodowych socjalistów. Jak

słychać, narodowi socjaliści zaproponowali
dwom dalszym posłom socjalistycznym
przejście do ich szeregów. Rezultat tych za­
biegów jest jeszcze nieznany.

- Zakończenie wykładów i ćwiczeń w

Uniwersytecie Powszechnym w Bydgoszczy
Po półrocznym okresie wytężonej pracy,
bydgoski Uniwersytet Powszechny przery
wa swe wykłady i ćwiczenia na okres letni.

Uroczyste zakończenie tegorocznych kursów

nastąpi w niedzielę, dnia 25 bm. o godz. 18
w Państw. Gimnazjum Humanistycznym
przy ul. Grodzkiej. Na uroczystość tę za­
prasza się wszystkich zainteresowanych.

— Baczność, strzelcy kurkowi! W związ­
ku z otwarciem sezonu strzeleckiego, zbiór­
ka braci jutro w niedzielę o godz. 14,45 w

strzelnicy. Ubranie: m undur lub strój uro­
czysty. Udział w szystkich członków obo­
wiązkowy. — Zarząd.

solrofe.
OKRĘGOWY WYDZIAŁ SOKOLIC.

W niedzielę 25 hm. odbędzie się w sali

gimnastycznej Gimn. Kupieckiego ul. Ko­
narskiego lustracja okręg, ćwiczeń gimna­
stycznych druheń obowiązujący na zlot do
Katowic przez naczelniczkę dzielnicową dh.

Heltównę.
Zbiórka o godz. 8,30, przybycie druheń

poszczególnych gniazd, tak miejscowych jak
i zamiejscowych, jest konieczne - obowią­
zuje przepisowy strój ćwiczebny.

Obecność zarządów gniazd na lustracji
bardzo pożądana.

SOKOLICE, SOKOLI I SYMPATYCY!
Już dziś w sobotę dnia 24 bm. odbędzie

się tradycyjna zabawa wiosenna Sokola V
w salach p. Kowalskiego (dawn. Kleinert).
Moc niespodzianek i doborowa orkiestra za­
pewni najwybredniejszym pełne zadowole­
nie. Początek o godz. 20-tęj.

LO.P.N.SokółI- I.O.P.N.SokółV.
W niedzielę dnia 25 bm. o godz. 16 na

boisku im. Świtały spotkają się powyższe
drużyny o mistrzostwo klasy B. O godz. 14
I. Amator — I. Brda. Ceny minimalne.

Sokół IV - Bielawy.
W niedzielę 25 bm. o godz. 14,30 otw-.r-

cie sezonu sportowego w lesie na Bielaw-
kach. W programie biegi leśne.

X Ź B d a i tessyarzĘfslwf)'
Niedziela 25 kwietnia.

Godz. 9,00: Komenda drużyn P. C. K. Byd­
goszcz. Zbiórka wszystkich drużyn w u-

mundurowaniu na stadionie miejskim.
Godz. 11,00: Tow. pomocników cukierni­

czych. Wszyscy członkowie obowiązko
wo proszeni są o przybycie do Resursy
Kupieckiej.

Godz. 11,15: Kolo techników KI E. W loka­
lu korporacji ,,Eksternia” przy ul. Pod­
górnej 6 m. 1 ,,kurs wyższej m atem aty­
ki”. Uprasza się o udział kolegów po­
krewnych stowarzyszeń. Wstęp bezpłat­
ny.

Godz. 14,00: Placówka I ,,Macierz” Związku
Powst. i Woj. O. K. VIII. Strzelanie z

broni małokalibrowej o odznakę strzelec­
ka na stadionie miejskim. Udział w strze­
laniu wszystkich członków pożądany.

Godz. 14,45: Kurkowe Bractwo Strzeleckie,
Zbiórka wszystkich członków w Strzelni--

cy celem wzięcia udziału w uroczystości
otwarcia sezonu strzeleckiego.

Godz. 16,00: Kółko krajoznawcze przy pnbl.
szkole dokszt.-z aw od. nr 1. Zebranie ple­
narne w szkole. Z powodu bardzo waż-;
nych spraw, obecność wszystkich człon­
ków konieczna.

Godz. 16,15: Tow. śpiewu ,,Dzwon”. Chór

śpiewa podczas ślubu w kościele św.

Trójcy*
Godz. 17,30: Tow. oświat. ,,Lech”. Zbiórką

na ul. Chwytowo 6 celem wzięcia udzia­
łu w pogrzebie członkini śp. Anieli Śmie-
szewskiej.

Godz. 18,30: Związek podoficerów rezerwy.
Zbiórka wszystkich członków przed sta­
dionem miejskim celem wzięcia udziału
w capstrzyku z okazji święta pułku
,,dzieci bydgoskich”.

,
*

.

Nadzwyczajne walne zebranie Cecha cu­
kierniczego na okręg bydgoski odbędzie się
we wtorek 27 bm. o godz. 15,30 w lokalu p.
Ganasińskiego, ul. Jezuicka

P. O. W . pływacy. Zebranie dma 25 bm.
o godz. 10-ej przed poł. ,,Pod Lwem”. W ze­
braniu weźmie udział b. komendant Stefan
Malczewski. Zainteresowanych wszystkich
dawniejszych niepodległościow ców tej o r­
ganizacji, celem odebrania formularza na

krzyż i medal niepodległościowy, który mu­
si być dostarczony do biura historycznego
w Warszawie, uprasza się o przybycie. Ze­
branie jest ściśle informacyjne.

Ilepłacononatairgis?
W dniu 24. b . m. płacono ceny następu­

jące: masło wiejskie kg 2,80, masło mleczar­
skie 3.20, jaja 0,85, twaróg 0,50-00,60, poma­
rańcze kg. 000,00-160.00, cytryny 2 sztuki

0,30 cebula 0,15, ogórki 0,00-0,00, jabłka 1,20
do 1,40, rzodkiewka pęczek 0.20, rabarber 0,40,
marchew 0,30, szpinat 0,70, kapusta 0,00; za

drób: kurczęta 0,00-0,00 kury .200 -3,00
kaczki 3,00-3 .50, gęsi 5,00-6,00, indyki 5,00
do 6,00, gołąbki para 1,00; mięso: kotlet

wieprzowy kg 1,50, boczek 1,40 wołowe bez
kości 1,40, z kośćmi 1,10, skopowe 1,40, od

łopatki 1,20, cielęcina 1,10-1,20, słonina 1.60,
smalec 2,20, słonina wędz. 0,00 sadło 1,80;
ryby: kg sandacze 0,00-4,00, karasie 0.00
do 0,00, liny 2,00-2 .40, węgorze 2,00-2,40,
węgorze wędz. 4,00—4,40, płotki 0,60, leszcza
0.00 -0 ,00 szczupaki 2,00-2,40, karpie 0,00
do 2,40, okonie 0,80—2,00.

BYBSOSSCA GfEUm ,

ZBOŻO'WO-TOWAROWA z dnia 23. IV . 3? r.

Zboża
Żyto 00,00; 24,00-24,50; pszen. standart. 29.00 -2925
owies 00,00 22,00 —22,75; jęcz. browarowy 26,00-27,00 jęcz
161-667 g/I. 24 .25-24 ,75 jęcz. 643 - 649 g/l 24.00 -24,25
jęcz. 620 ,5 -626 ,6 g/l 23 ,50-23 ,75;

Przetwory młynarskie.
Nowe standardy: Mąka żytnia gat. 10 - '70*/, wł- ?
00,00-35.00 mąka żytnia razowa 0-95% wł. w . 29,25-:9,7o
Dotychczasowe standarty: Mąka żytnia gat. IO -no%
35.75- 3625, mąka żylnia gat. I. 0 -66% wł. w . (dla okręgu
bydgoskiego) 00.00 -35,00; mąka żytnia pośl. ponad 65%
wł.w. 00 .00- 00,00; .... .

Nowestandartyi Mąka pszennagat 10-667, wł.w,OOJłO
—00,00; mąka pszenna gat. II 65- 707 . wł. w. 00,01-00,00;
mąka pszenna gat, II A 65—767o wł. w . 00,00-00,00 mąka
pszenna gat III 70-757. wł. w . 00,00-00,00 mąka pszenna
razowa 0-957. wt. w. CO,00 - 00,00.
Dotychczasowe standarty: Mąka pszenna gat, I. wy­
ciągową 0 -20% wł. w. 48,25—49.76; gat. IA 0 -457. wł- w.

47,25-s7,75 gat. IB 0 -55% wł. w .46,50-47,00; gat. I O
0-60% wł. w 45,50-46,00; gat. I. D 0—65% wł. w. 44 .75-

45,25;gat.IIA20 .- 55%wł. w. 41.00-42.00;gat.IIB20 -OS%

gat. w. 40,50-41,60; gat IIC 45-557, wt. w . 39,50-40 .60 .

gat IID 45-65% wł, w. 38,75-39,76; gat IIB 55-60%
wł. w . 37,50-38,50; gat UF 6;-65% wł. w . 34,50-36,00;
gat. Ii. G . 60—65% wł. w. 33 .50-34,00; mąka pszenna
razowa 0 -95% wł. w. 36,50-37,00; Otręby żytnie
wymiął stand. 1500-15,50; Otręby pszenne miałkie stand,
I5.0C -15,50; Otręby pszen. średnie J .5 00-1550; Otręby
pszen. g rtbe 15,50-15,76; Otręby jęczmienne 16,50-17,00.

Artykuły strączkowe.
Groch Wiktoria 22.00 -24,00; giocb Folgera 22,00-24,00;
grocb polny 22,00 - 23,00; wyka 24,00—25,00; peluezka 22,30—
23,50; łubin niebieski 13,00-13,75; łubin żółty 14,00—14,50
seradela 23,00-25,00;

Nasiona.
Rzepak zimowy bez worlta 56,00-58,00; rzepik zimowy
bez worka 00 00—00,00; mak niebieski 68,00 -72,00 siemię
lniane 61,00 -54,00; gorczyoa 32,00 -34 ,00; koniczyna żółta
odłuszczona 60,00 - 70,00: koniczyna biała 100,00-130,00: ko­
niczyna czerw, surowa 95.05—115,00, kontczyna czyszczona
97% 130,00-140 ,00 :

Artykuły pastewne.
Makuch lniany 22,60-23,00; makuch rzepakowy 17,75—
18,25; makuch słonecznikowy 40/42% 23,50-24,50; śrut soja
2300-23 ,50; wytłoki suszone 9,00 - 9.50; ziemniaki pomorskie
5,50- 6,00; ziemniaki naduoteckie 5,00 -5 .60; ziemniaki fa­
bryczne kg. 7 . 00,00; płatki ziemniaczane 21,50-22,00; sło­
ma żytnia iuzem 0,00 -0,00; słoma żytnia prasowana 3,25—
3,50; siano nadnoteokie iuzem 6,25-6,75; siano nadnoteckie

prasowane 7,00-7,50. Ogólne usposobienie: spokojne

Bank Polski płacił w dnia 24. 4. 1937 r,

dolary amerykańskie 5,25^
dolary kanadyjskie 5,251/2
funty szterlingów 25,99
franki szwajcarskie 120,40
franki francuskie 23,35
belgi belgijskie 88,90
liry włoskie 23,50
floreny holenderskie 288,15
korony czeskie 15,80
szylingi austriackie 96,50
marki niemieckie 121,-1
guldeny gdańskie' 99,80

Stan wody w Wiśle z dnia 23 kwietnia:'
Kraków —2.59, Zawichost 2.34, Warszawa

1.99, Płock 1.78, Toruń 2.01, Fordon 1.98,
Chełmno 1.88, Grudziądz 2.13, Korzeńiowo

2.24, Piekło 1.74, Tczew 1.94, Einlage 2,30,
Schievenhorst 2.34. Temp. wody 9,5.



Nr es. ,,DZTENNIK BYDGOSKI*, niedziela, dnia 25 TcwMma 1937 T, Str. 19'.

Dnia 22 kwietnia 1937 r. o godz. 3 ,30 rano. zasneta w Bogu do krótkich lecz
clątklch ciero eniaoh opatrzona Sakramentami św. moia najukochańsza żona, na*
sza najtroskliwsza matka, siostra, bratowa, szwaglerka i ciocia ś. p.

Janina Toisoislsa
xdnimuWwrwicha

przeżywszy lat 80, o czym donosi w nieutulonym żalu

PSsię*,sun 1cńrBcB.

Tylko Ty ukochana żono I mamusiu najdroższa,
Zostaniesz dla nas wiecznym słońcem.

Śpij w spokoju śpij, Najdroższy skarbie nasz.

Bydgoszcz, Inowrocław, Poznań, Leszno, Warszawa. Berlin, Detroit (U. S . A.)

Eksportacja drogich nam zwłok, oddedzle slq w niedzielą. 25 kwietnia b. r

o godz. 5 po ooł. z kaplicy cmentar a parafialnego na Bielawkach (ul. Stepowa'
Msza św. żałobna odprawiona zostanie we wtorek, 27 om. o qodz. 7.15 rano

w kościele Książy Misjonarzy. 14262

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re­
wiru VII Stefan Kapuściński, mający kancelarię
w Bydgoszczy, przy ul Śniadeckich nr. 21, na pod­
stawie art. 602 k . p . c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 27-go kwietnia 1937 r. o godz. 12.00
w Bydgoszczy, ul. Sobieskiego nr. 6 odbędzie się
1-sza licytacja ruchomości, składających się z sa­
mochodu osobowego otwartego marki Protos i to­
karki do drzewa marki Blumwe, oszacowanych
na łączną sumę 1.100 zl, oraz, że dnia 27kwietnia
1937 r, o godz. 10.30 w Bydgoszczy, ul. Dworcowa

nr. 17 odbędzie się 2-go licytacja ruchomości, skła­
dających się z 2 opon Michelin, oszacowanych na

łączną sumę 570 zł. Ruchomości można oglądać
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. (8032

Bydgoszcz, dnia 23 kwietnia 1937 r.

Komornik Sądu Grodzkiego rew. VII w Bydgoszczy
Kapuściński.

PRZETARG PUBLICZNY.

Dnia 1 maja 1937 r. o godzinie 10-eJ przed poł
odbędzie się na Targowisku przy Rzeźni Miejskiej,
ul. Jagiellońska nr. 49 sprzedaż szczeciny tzw. zi

mowej w ilości około 2.000 (dwóch tysięcy') kilo­
gramów. Oferty pisemne w zalakowanych koper­
tach do dnia 1 maja 1937r. godz. 9 -ej rano przedło­
żone w Dyrekcji Rzeźni i Targowic Miejskich
w Bydgoszczy po jednoczesnym złożeniu wadium
w wysokości 200,— zł otworzy się o godzinie 9.30.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wolnej de­
cyzji. (8031

Bydgoszcz, dnia 24 kwietnia 1937 r.

ZA PREZYDENTA MIASTA:

(-) Kwiatkowski, dyr. Rzeźni i Targ. Miejskich.

Fabryka M ebli

Ambroży PAŁCZYŃSKI
Wełniany Rynek 9 8039

PoIeca swenajtańszeźródło

zakupu urządzeń mieszkaniowych.

Siaro Parceiacyjne, ffl. OorgolBski. Bydgosztz. Śniadeckim 24 lei. 1919
poleca parcele rolnicze i ogrodnicze, 4 i 8km

odległa od Bydgoszczy z cegłą na zabudowanie,
poza tym parcele budowlane w Bydgoszczy.
Przeprowadza parcelacje obszarów ziemskich,*,
oraz wszelkie wyłącz,zart.4i5zust.oRef.Rolnej,g

fCE~3I
Reflektantka

,333* prosi podać adres.
7986

Oferty
na odmalowaniedomu na­
desłać. Dworcowa 48,go­
spodarz. (4284

Oddam

3 letnią dziewczynkę na

własność, adres wskaże

Dziennik. 4252

Przeprowadzki
przewozy. Expres, War­
szawska 25, teł.3800. (2571

Panna
bardzo miła odobrym ser­
cu, niebogata lecz na po­
sadzie państwowej, z bra­
ku odpowiednich znajo­
mości pozna pana przy­
stojnego, szlachetnego na

stanowisku. Najchętniej
urzędnika państwowego w

wieku od 28 do 36 lat

Zgłoszenia poważne, mo­
żliwie z fotografią upra­
sza się kierować do adm.

Dzień.Bydg .podnr ,46”.
8014

prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać sięzawszena ,,D ziennikBydgoski*!

ia-wpwnn
Heblarka-dykta
Pila taśmowa
Piła tarczowa

Piła wahadłowa
Wiertarka

Maszyna do ostrzenia pil
Szlifiarka taśmowa

Ooiw. tokarka do piastówi kół
Gryzarka

Heblarkado trzonków
Kozi? do fornierowania

Gryzy (7" 7

oddamybardzokorzystnie

Jfeolianih"
Fabryka narzędzi

i maszyn specjalnych
do obróbki drzewa

ul. Nakielska 43a.

Książki
do pierwszej Komunii św.

medaliki, łańcuszki, ró­
żańce, świece — duży wy­
bór pamiątek.Tani Bazar,
Stary Rynek 1. (7970

KZHD1
P. przedstawiciele

mogący przyjąć artykuł
uboczny do sprzedaży na

Wielkopolską i Pomo­
rze, proszeni o podanie
adresu do filii Dzień.

Bydg..B .24”. (4277

Pracownice
dopomocy składzie, mie­
szkaniu, kaucją przyjmę.
Mleczarenka, Grunwaldz­
ka 35. (8u07

Pomocnik
krawiecki potrzebny,
dobra siła. ul.Śniadeckich
39-4 . 4289

Poszukuje
posługi. Oferty Dziennik

Bydgoski ,Posługa”. (788!

Uczeft
piekarski potrzebny poza-
miejseowy. Oferty do

Dziennika pod ,Piekarz
B.” 17765

K

POSADY
POSZUKUJĄ

Pomocnik
fryzjerski, starszy, męski
dobry pracownik szuka

posady zaraz, mieisco-

wośó obojętna. Of Miel-

cuszny, Gniezno, Chro­
brego. 8038

Kupiec
poważny przyjmie zastęp­
stwo na Pomorzu branża

obojętna. Dziennik Byd­
goski Gdynia pod ,,Na­
tychmiast'*. 17932

Pianistka
z akordionem, wolna. Of.

Poznań ,,A. P . 100”, po­
ste - restante. (80il

Ekspedientka
samodzielnaposzukujepo­
sady zaraz. Oferty pod
.E.Al.* (7985

Wyrób Zakładów ,,Persji'* Polska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz.

Do moczenia bielizny: HENKO, soda do prania i bielenia!
7841

RozIcSaaSicszdąienlaiksisew naliniach:
U Bydgoszcz — Żnin - Gniezno

1 3 5 7 9 11 13 Km Miejscowość Km2 4 6 10 12

_

815 ,100 131* 16,j0 P-I?* 2015 0 ( Bydgoszcz 88 750 10** 11*0 )415 l6*o .935
835 U-o l335 ,620 1800 2(j35 14 Rynarzewo 74 730 10** UW 13h0 1600 19l*

_ 85S 1140 13*3 , fi40 1820 20*5 24 Szubin 64 710 l()0b l0bu I 330 15*o 1854

955 12ao 14.35 1715 1900 2 l 3* 44 Znin 44 630 9-5 10'" 12*o 1500 181*

6**10451350_1720__44 Żnin 44 —.920P.— 1245 145(1 1805

645 U05 1340
__

1735 —
-- 54 Gąsawa 34- 855

— 12l* 14*0 1743
700 1155 1405

_ 1750 _

-- 64 Rogowo 24— 8*0
— 1200 ,4ił 17*0

715 1215 1500 —

l 840
—

-

88 '

Gniezno
i. 0—750 ll* o 1300 16**

Garderobą
wszelką, udoskonalonym
czyszczeniem, najściślejszą
reperacją, gruntownie od­
nawia jak najtaniej ,,Eko­
nomia" DraEmila Warmiń

skiego 10, m. 6

Hafciarka (247i
przyjmie hafty każdego
rodzaju wdom po zadom

wykonuje akuratnie ko­
rzystnie. Chwytowo 9—4,

Przyjazd
p. Kursuje tylko w dn! powszednie.

3) Kcynia- Ssubfn-Bydgoszcz.

Odjazd

3) Żnin-Łabiszyn.
km Miejscowość km um Mieiacowośó Km.

6** 1030 l6oo 0 a Kcynia 40 9*0 1425 ,900 9so 0M Żnin A 15 1040

71S 10 50 1630 16 Szubin 24 855 13** 18*0 1000 15 T Łabiszyn m0IG10
735 1110 16so 23 Rynarzewo 14 8 35 13** 1800
300 11*0 1715 40 t Bydgoszcz j'Ą 0 815 I3ł* 1740

Przy azd Odjazd Przyjazd Odjazd

Reperacje
wszelkiej garderoby mę­
skiej i damskiej jako też

wykonania miarowe usku­
tecznia fachowo i tanio
Zakład Krawiecki, ulica

Chrobrego 7,m.4. 123626

7\ SPRZEDAŻE 1
Kolonialka

zaprowadzona, korzystnie
na sprzedaż. Wiadomość

Grundtke, Pomorska 12,
m. 3. (4268

Maszyny (4360
do pisania sprzedam. Po­
morska 7, skład papieru.

Rower
męski pół balonowy, ko­
lorowy i damski stary.
Pomorska 37-10 . (4U5

Plac (4102
8125m*tanio sprzedam lub

wydzierżawię - ul. Koro­
nowska. WiadomośćGraj-
nertowa, Kilińskiego 1.

Rower
damski, męski. Okazja!
Sobieskiego 9, mieszka­
nie 6. (4097

WINCENTY MIKOŁAJCZAK, Koncesjonowane Przedsiębiorstwo M akow o, Gniezno, ul. WrzesiMa18.
TeieSonISO.

BdHZDl
Dla pana

Zduny9,m.5. (4223

Pokój
umeblowany tylko dla

solidnego pana. Piotra

Skargi 12, m. 3. (4311

Pokój
balkonowy, na 2 osoby
Promenada 14-2 . (4269

Pokój
słoneczny, łazienką oso­
bnym wejściem. Garbary
12-3 . (7993

Pokój
Pomorska 3-3 . (4275

Pokój 4273

umeblowany Gamma6-3 .

Pokój
mały, inteligentnemu pa­
nu lub pani, Gdańska 62

m. 11. (4306

Pokój
próżny lub umeblowany
10 zł samotnej osobie

Adres Filia. (4274

Pokój
umelowany do wynajęcia
Nowogrodzka 10-6 . (410g

Pokój
nmebl. łazienką, centrain

ogrzewaniem do wynajęcia
Jagiellońska 2 m, 20. (4251

Pokój 4256
umebl. frontowy ewentu

alnie fortepianem wynaj­
mę. Krasińskiego 21—3.

Pokój
komfortowy utrzymaniem
Gdańska 64, m. 4. 14249

Dobrze
umeblowany, balkon, ła­
zienka lepszemu panu Wi­
leńska 3—4 . 4297

POKOJU
POSZUKUJĄ

tsmeryx
kawaler, inteligentny, po­
siadający wielką znajo­
mość w ogrodnictwie, w

którym by chętnie pra­
cował, poszukuje pokoju
nieumeblowanego, ewentl.

przyjąłby administrację
domu. Of. pod ,Emeryt
O.” Dzień. Bydg . 8017

Rwnttw )!
Ubikacje 4288

warsztatowe, Pomorska 58.

J P / MIESZKANIAVjUIk\. wotLftE ,M m

Poszukuje
kuchnię i pokój w pobliżu
Podgórnej, komorne '/a ro­
ku z góry. Oferty pod ,,G.
O." filia. 4272Pokój (4z99

kuchnią za kaucjąoddam.
Zygmunta Augusta 26.

3 pokojowego
I piętro, słonecznego, ze

wszystkimi wygodami.
Czynsz pół roku z góry.
Oferty do filii Dziennika

pod,A.Z” (4029

Pokój
z kuchnią w lepszym domu
d!a samotnej. Wiadomość
Sienkiewicza 461. 14302

2 pokoje
i kuchnia do wynajęcia. —

Cicha 50, Bielawki. 4255
g ( POŻYCZ*, ą

5i6 pokojowe
komfortowe. 20 Stycznia
10, (4249

Pożyczki (42S5
25,000 złotych na I hipo­
tekę domu wartości 70,000
złotych poszukuję. Zgł . do
filii Dz. Bydg . pod ,,25,000*'

5000 sf
pożyczki poszukuje na pięć
lat, na I hipotekę domu,
wartości 25000 zł. Gwa­
rancja złoty w złocie względ­
nie w frankach szwajcar­
skich. Procent według u-

gody. Zgłoszenia Dziennik

Bydgoski ,,Pewność". (6844

Mieszkanie
3 pokojowe, częściowo me­
blami, Sienkiewicza 17-4 .

5 pokoi
komfortowe willa Pierac-

kiego 33/2, 4303

4 pokojowe
z ogrzewaniem per 1.5.ga­
raże Sobieskiego 6. (4279

Wjt'wuuumytt SC^OI
Pokój

kuchnią poszukuję. Oferty
.,B. D". (8002

Toczenie
w drzewie, najtaniej Nie­
cała 7. ( 7183

fROLNICY!

z,,VESTY":
Informacyj udzielają następujące Oddziały: ą

^
u a 2 | ^ * ^ j iCp |^ r'2^*styczn^0 20, leh 20 -83 !” '5'26' "

PrzesS ubezpieczeniem się prosimy zażąda( wpierw oferty

wa Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia w Poznaniu
tóra na rok 1937 daje najkorzystniejsze warunki.

że pranie musi sprawiać wiele kłopoto
i trudu. - Od czasu, kiedy poznałam
Persil i stosuję go umiejętnie, przekop
nałam się, że niema nic prostszego, jalg

gotowanie bielizny w Persilu!
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Informator firm chrześcijańskich
Aparaty

fotograficzne
i wszelkie przybery

perfumy kraj. I zagr.
Artykuły:

kosmetyczne
chirurgiczne

gospodarcze
malarskie

najtaniej

i mim
wfaśc. W alerian Baumgart

Bydgoszcz

0dn ^ 61.st- Rynek21
Te'O1i90aego Tel. 2396

Porcelana

Szkfo

Fajanse
Nacz(jynta

emaliowane

ocynkowane

Nołe i widelce

kupuje się najkorzystniej
w firmie

Niedźwiedzia 4 , ,6g Jeioickiei
Telefon 3413.

nom

rowery
począwszy od 100 zł

polecam

M. Piechocki
BYDGOSZCZ

Wełniany Rynek 10

tel. 2495

Przyjmuję asygnaty Kre­
dyt i pożyczki państw.

Skóry
podeszwowe, wierzchnie

I siodlarskie oraz wszel­
kie przybory szewskie

po cenach konkureneyjn.

lawrzynialc i Ktbki

Długa 50. Tel, 29-88.

Filią Wimawth L TeU 3768.

Hurt Detal.

3adłodajnia

tt

i*
Płaszcze damskie PlasZCZCTslo-weMant33 Ił

wydaje

OBIADY

KOLACJE
po cenach najniższych.

Hermaga PraoSego 5 .

'Wykwintna konfemęskaosobnych marynarek sportowych

Własna fabrykacja pończoch jedwabnych p a r a

DOM TOWM0WY,
W

95

*2)la zareklamowania, tych poń­
czoch, óoóafemy przy zakupie
wszelkich towarów oó !ł0.— zł

parą pończoch

darmo
flsysnaly MM ' również uprawnione

JBYDtsOiZCZ
STAti2Y RYN

poleca
na sezon

s letni

pierwszorzędne

artykuły męskie
Bydgoszcz, Gdańska 5.

rintnagalanteria męska
Bydgoszcz
Gdańska 33

tel. 10-96

wszystkie działy
bogato zaopatrzone

w nowości sezonu.

Szkła li tylko najlepsze,
renomowanych fabryk.
SPECJALNOŚĆ:

Okulary pg. recepty.
37-letnie doświadczenie d aje
rękojmię należytego wykonania.

Pisemna gwarancja
za każdąsztukę.

Foto-aparat; i przybory
w największym wyborze.

Zeęgaręczne
znan. fabryk szwajcarskich, chromowe, niklowe, srebrne

i złote m ęskie i damskie w wielkim wyborze

St. j, Gdańska9

Obrączki ślubne
jako też odpowiednie pre­
z en ty poleca w wielkim

wyborze po niskich cenach

H. KASZUB0WSKI
Sp.zoo.

Bydgoszcz, Długa 22.

Przewóz bagażu

'.lfcsrleB'"

Furmaństw o-Służba gońców
Przepisywanie na maszynie

z odbitkami

DL. PARKOWA HR1 - Tel-1520-

Aparatydozapraut
Słoje Oryginalne- Wetka
Irena HortensEa

ZąbKowica
oraz

vszelkie części zapasowe
poleca

S%-eski
Gdańska 9

MAG9ZYHKIPELUSZY
DŁUGA 14

,Andre
wt. Maria Aiferowa

Mostowa 7

U

Najtańszy zakup
torebek damąjdcb, walizek

tek, portfeli, pugilaresów
oraz paski, męskie i przy­
bory do golenia tylko u

P. Zlegelshlegi
Jezuicka 3.

Rzetelna obsługa.

najkorzystniejsze ŹfÓdłO ZSklipD
wszelkiego rodz aju mebli

sitns mu
H. Rossowska

Bydgoszcz, ul. Poznańska 8
Dla PP. Urzędników dogodne

warunki spłaty !

Meble
solidne najtaniej

CentralaMebli
DEuga 42.

Parasole
w rozmaitych kolorach
i rozmiarach w wielkim

wyborze po tanich cenach

poleca

Rydgoska Fabryka Parasoli

WEISSIG
ul. GdaAska 13

vis a vis Pod Orłem

Rowery
oraz w szelkie części
poleca łanio

ff. BSorftt.
Podwale 12

naprzeciw Hali Targowej.

R iDliW fSD wszelkiego
K lliH BlIię rodzaju

Galanterii oraz

Obuwie poleca
po najniższych cenach

Sfll KRAJOWY
STARY RYNEK 2 5

Skład Fabryczny
Artykułów Podróżnych

FR. LEWANDOWSKI
właśc.: Jan Lewandowski

Tel. 28 -34BYDGOSZCZDfagt 29

Kufry, Walizki, Teki, Plecaki,
Tornistry - Torebki Damskie,
Parasole, N esesery, Manicury.
Paski wszelkiego rodzaju oraz

drobne artykuły skórzano - ga­
lanteryjne.

Wielki Wybór! Ceny Fabryczne!
Fachowa Obsługa!

wskazuje Ci korzystne zrosiła zakug%ów.

j^SPRZEDAłr^ 2 damskie

rowery sprzedam. Kossa­
ka 65. 17984

Place (4296
budowlane. Staszica 1—5. Okazja.

Willa na jedną rodzinę z

wygodami i ogrodem przy
tramwaju korzystnie

sprzedam. Wesoła 15,
przyjmuje codziennie od

3-ciej. (4260

180

buraczanej biislco Byd­
goszczy dobra komuni­
kacja, dom 10pokoi, kom­
pletny inwentarz, ogrod­
nictwo. Wpłata 34000 resz­
ta amortyzacja, sprzedam
lub zamiana dom z inte­
resem. Wacławski, Dłu­
ga 59. 18029

Płyty
chodnikowe, wjazdowe oraz

krawężniki korzystnie do

nabycia Leśna 44 (4294

Wapno
gaszone od trzech lat sprze­
dam. Wiadomość Jagielloń­
ska 30-5 . 4304

Szkło (4257
do okna wystawowego
rozmiar ca 2,60X2m. O-

ferty pod ,,Szkło" filia.

Fiat 503

dobrym stanie sprzedam.
Adres Dziennik. (7979

Domek
w mieście. Oferty pod
,,Domek" filia. 14258

Koń
na sprzedaż. Kotowicza 5

Jary. 7999

Dom

przy ul. handlowej II pię­
trowy narożnik, 2 składy.
Czynsz roczny 11,400 ce­
na 85,000 wpłata od urno-

wy.JWłaśeicielka, Gdańska

nr60,m.3. (4291

Wóz
resorowy,półszorki sprze­
dam. Zalewski, Konopna
nr 7. 7998

Sypialke
sprze(da. Stolarnia, Je­
zuicka 4. (7991

Parcele
dwumorgową sprzedam.
Opławiec 18. 8037

Osado
60 morgową, inwentarze,
ziemia pierwszorzędna, ta­
nio sprzedam. Dziennik

,,K apitan'" (8020

Sypialnie 4258
i kuchnie tanio sprzeda,
stolarnia, M. Focha 34.

Sprzedam
konia i wóz. Adres Dzien­
nik. (8003

Dom

piętrowy na sprzedaż. Ul.
Jana z Brzozogłów 14,
Jary. (SOOO

Domek

ogrodem, blisko dworca,
4.800, wp łaty 3.000 sprzeda
Małek, Dworcowa 29. (4298

Rower
damski, męski. Pomorska
nr 46. (4276

Rower
męski, damski. Pomorska
37-10 . (4253

Okazja. i4301

Limuzyna , Opel' 1,8, 4

drzwiowy, model 33 r. w

pierwszorzędn. stanie 2.700
zł. Informacja telef. 1274.

Pianino
Pfitzenreuter, Pomorska
nr 27. (4259 BC**"*"* a

Kiosk
dobrze prosperujący na

sprzedaż. Oferty do filii

pod ,Kiosk”. (4287

Ford jun.
wzgl. Opel Olympia kupię
Oferty z podaniem ceny
pod ,2.000* filia. (4265

Place (4264
budowlane sprzedam ta­
nio. Jachcice, Saperów 105

Kiosk (43ll
w najruchliwszym punk­
cie sprzedam. Wiadomość
Gdańska 11, gazeciarnia

Poważna

instytucja przyjmie zaraz

kilka energicznych pra­
cowitych pań powyżej 23
lat do stałej dobrze płat­
nej pracy. Zgł. ponie­
działek od 10-13 . Zduny
nr3-3. 14307

Nowy domek
Inowrocławiu korzystnie
sprzedam lub wydzierża­
wię ogród, chlewy, stajnia.
Potrzeba 10.000 zł. Zgłosz.
filia Dziennika Bydgosk.
,,Solidność". 4313

Uczeń
stolarski potrzebny. Na-
kielska 15. 17983

Skład
urządzeniem tanio sprze­
dam. Adres Dziennik. 14309

4305 Potrzebna

dziewczynka do posyłek
z szyciem. Gdańska 62-11.

Domek

sprzedam korzystnie. Fi-
larecka 3 8u33

Chłopiec
kolporter, sprytny. Lipo­
wa 7/6. 14293

Magiel
na spłaty ratalne oddam.
Filia Dziennika Bydgo­
skiego ,M." 4278

Uczennica
do szycia. Cieszkowskie­
go 12-4 . (4278

Dziewczyna
do wszelkich prac domo­
wych potrzebna. Warszaw­
ska 17, restauracja. (4280

Uczennice
do szycia zaraz potrzebne.
Nowogrodzka 10-2 . (4104

Potrzebny
zecer znający obsługę ty-
glówek. Zgłoszenia Śnia-
deokich 34. (4267

Dziewczynę (804Ó
samodzielną z gotowa­
niem przyjmę. Wojcie­
chowska, Pomorska 36.

Panienko
w naukę gotowania przyj­
mie Jadłodajnia Byd­
goszczanka, Herm. Fran-

kego 5. (4270

Ekspedientka
z branży potrzebna. Oferty
piśm. z odp. świad. pod.
pensji Fa Jan Zieliński,
Gdańska 12 4291

B"""p*TKoTlT'Yj!
Umeblowany

pokój, Gdańska 31/16. 4308

Balkonowy
utrzym aniem . Cieszkow­
skiego 8-4 . (43t0

Pokój
umeblowany wynajmę.
Matejki 10-6 . (4290

Pokój 44281

umeblowany. Gajowa 33.

Kwiatowa 3/2. (4299

|gS T )|
Kawalerowie

28—35 lat właściciele ren­
townych domów, jak rów­
nież kupcy 32 — 38 lat
właściciele składów do­
chodowych w Gdyni, po­
znają panie sfer ziemiań­
skich — kupieckich pra­
gnących zmiany losu, za

pośrednictwem poważne­
gobiura,,PARTIA". Gdy­
nia Zygmunta - Augusta
6/66. (7929

Samotna
inteligentna wdowapozna
kulturalnego na stanowis­
ku po 50-ce. Oferty pod
,,Uczciwa" do Filii Dzien­
nika Bydgoskiego. 4268
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JELEŃ SCHICHT

oszczędza bieliznę i

czyni jg hiafg jak śnieg
ao
OZ
co

Bijslpiilny Jamawidi WtlOlTH
Misirz Między nar. Instytutu Wiedzy Tajemnej,
uznany jako wszechświatowej sławy fenomen,
przy pomocy Medium ,/TAMAHRY", które jest
nieomylne, daje w transie jasne odpowiedzi we

wszelkich zawikłanych kw estiach. Widzi na odle­
głość. Daje możność zdobycia miłości pożądanej
osoby. Przepowiada przeszłość i przyszłość. Opra­
cowuje horoskopy i analizy grafoiogiczne. Medium

zestawia pewne wygranej N-ry losów i podaje
gdzie takowe można nabyć. W 36 -tej ioterii pa­
dło 48 wielkich wygranych, wybranych przez
Medium, Podać datę urodzenia, imię i nazwisko i załączyć kilka

w włosów dla kontaktu. Na koszty portorii załączyć zł. 1 .

- znaczka­
mi pocztowymi. Bezpłatnych horoskopów nie wysyła się. (6713

Adres: Jasnowidz J 0 M 0 U T 1 T , Kraków, Lenartowicza 11, a . 6

b. Komisarz Ziemski i referent b. Okręg.
Urzędu Ziemskiego w Poznaniu załatwia

parcelację zwykłą, oddłużeniową, w yłączenia
z art. 4 i 5 ust. o wykon. ref. roln.

BIURO PARCEŁACYJNE
POZNAŃ, Plac Wolności 11

telefon 58-15. (7964

J % i^

Piłki
sportowe

wszelkiego
rodzaju

I Bydgoska Faiirjka Pasówiftrtjk. Sportiwyth s M . . p.
1 Bydgoszcz, Hetmańska 30. Telefon Nf 1700.

CiflWilgą
Przedsiębiorstwo fabryczne

w pełnym ruchu, dobrze rentujące się, bezkon­
kurencyjne w miejscu i okolicy korzystnie do

sprzedania. - Potrzebne około zł. 100 .000 .

- Oraz

Nieruchomość handlowa
centralne położenie w pierwszorzędnym stanie
do sprzedania. — Oprocentowanie 15%.

Cena około zł. 230.000.—

Oferty Oddział Dziennika Bydgoskiego —

Gdyniapod nr ,,7933". (7933

Gd; w twym salonie nie ma ,,Fibigera"
Twoja knitnra spada do zera

Fifisigicsr"
Kalisz, Szopena 9

Przedstawicielstwo: Central. Magazyn Piania,Poznań,Pierackiego 11
Niskie ceny. (457S) Dogodne spłaty.

Przedstawiciel
poszukiwany na miasto Gdynię I powiat
morski dla poważnej fabryki wódek I hur­
towni win. Panowie z branży win i wódek
zechcą nadesłać swe oferty wraz z podaniem
referencji pod nr ,16.126* do Biura Ogłoszeń
,Par*, Poznań, Al. Marcinkowskiego U. (7963

Poważna instytucja bankowa poszukuje

m łodszej sfenofypisthi
biegłej w języku polskim i niemieckim.

Oferty z odpisami Świadectw należy składać

pod ,,B . G .4* Bydgoszcz, w filii Dziennika Byd-
| goskiego ul. Dworcowa. (4215

Wcentrummiastado wynajęcia

Składy. lokale handlowena I piętrze.

Obszerne ubikacjewarsztaty itd'

S pok. mieszkanie
Spak. mieszkanie
błowyDom,ul.Dworcowanr9. (4195

||Sjf'POLEcSifi^^
Lodownie

wykonuje na zamówienie
rozmaite rozmiary dla

p. rzeźników, restauracyj
składów, solidnie, tanio
Warsztat blacharski, L.

Switek, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 39. 8026

PIEDŁE
solidnie wykonane po eonach
ściśle fabrycznych poleca

M. Rossowska
Bydgoszcz 0083

ul. PoznaAska 8.

Kapelusze
damskie najtaniej, prze­
róbki 1,20, własna pracow­
nia. Poznańska 4. (7957

Najsmaczniejsze
ogórki kiszone oddaje tanio
Stanisław Kalka. Bydgoszcz,
Nowy Rynek 5. 7992

KgBwa)l
Rzeżnictwo

dobrze prosperujące, Gnieź­
nie z powodu wyjazdu oka­
zyjnie sprzeda.

Zamienię
dom. składami, centrum

Gniezna, w artości 45000,—
na majątek dopłatą.

Dom
centrum Gniezna, składami,
dochód roczny 4600, w pła­
ty 30.000,-.

Kamienica
komfortowa nowoczesna -

dużym ogrodem, dochód

roczny 7000,-, Gawlakowa,
Gniezno, Lecha 5. (7989

Kiosk

nowy sprzedam. Adres
w Dzienniku. (7735

Dom

parcelą sprzedam. Żwiro­
wa 3, Zimne Wody. (773H

Piekarnia (7748
i kamienica od zaraz z

powodu podeszłego wie­
ku na sprzedaż lub do

wydzierżawienia. Zgłosze­
nia Jan Gajtkowski, Ra­
dzyń pow. Grudziądz.

Złoto

jubilerskie i dentystyczne
do nabycia. Narings, ul.
Dworcowa 73. 7968

Parcela

przedmieście (Rupienica)
Cmentarna 26. (7941

Dom
II p. nowy, 27. morgi
sadu, 5 łąk, kościelna wieś,
węzeł kolejowy, fabryki,
lekarz, 7 kl. szkoła, szybo-
wisko, dochód 18%, sprze­
dam powodu wyjazdu.
Halina Witkowska, Uni­
sław. . (7909

Sprzedam
dom nowoczesny dwupię­
trowy 3 mieszkaniowy, ce­
na 31.000, wpłata' 22.000.
Toruń - Bydgoskie, Kaspro-
J-icza 20, Draczyóski. (7924

Kamienicę
centrum, dochód 11.600
cena 75.000, wpłata według
ugody. Dziennik ,,Duże
hipoteki'4. (8019

Skład

spożywczy dobrze zaprowa­
dzony nadający się butel­
kową sprzedaż wódki sprze­
dam. Wiad. Dziennik Byd­
goski. 7990

Sktad
spożywczy nowoczesny,
dobrze położony, m ieszka­
niem, sprzedam poważne­
mu reflektantowi,powodu
stosunków rodzinnych.
Oferty Dziennik ,Korzy-
stnieS". (7980

Pensjonat
8 pokojowy sprzedam —

dobrze zaprowadzony.
Adres wskaże Dziennik

Bydgoski. 7981

Młynek
do mielenia sody, farby
Gdańska 127, ślusarz. (4263

Licytacja. (800i
W poniedziałek, dnia 26
kwietnia o godz. 11,30,
sprzedawane będą w tut

Ekspedycji Towarowej,
opony rowerowe, pudelka
tekturowe, kawa krajowa,
guziki metalowe i papier
szmirglowy. Ekspedycja
Towarowa, Bydgoszcz.

Dom

sprzedam. Wiadomość

WincentegoPola 1, admi­
nistrator. (7947

Domek

jednorodzinny, ogród,plac
budowlany około 600 mJ,
ładne położenie, cena 8000
zł.Wiadomość Okolę, Kra­
szewskiego 10. (7996

Rower

męski, dam ski jak nowy.
Szubińska 37, m. 4. (795l

as bm.

sprzedam używaną sypial­
nię i kuchnię. Promena­
da 29/6. 7976

Rower 4247

nowy tanio. Saperów 109.

ECHD5K S3
Pracowita

dziewczyna gotowaniem.
Chrobrego 18—3. C7850

Fryzjer
pierwszorzędny, stały po­
trzebny, Jezuicka 5. 7975

Oddam
na rachunek bufet w re­
stauracji kaucja pożądana
Zgłosz. pisemne Gdynia,
Pomorska 61 m. 5. 7931

Krawcy (8034
potrzebni -?araz na duże
i małe sztuki. Praca sta­
ła. Puck, Sobieskiego 3.

Fryzjernia (7944
zaprowadzona. Piękna 31

8021 Poszukuję
wypalacza do polnej ce­
gielni. Zgłoszenia proszę
skierować pod: Jan Tu-

rzyński, Somonino, pow.
Kartuzy, poczta Hopowo.

Ekspedientka 795S
potrzebna. Poznańska 4.

r
pwsfsirfli

flopierwsze! Komunii św.
mmmmmsmmsmmmmmssmsmmsss%msmx,sooB am

jak zegarki, medalioniki, obrazki, różańce w ka­
psułkach itd. w wielkim wyborze i po zniżonych

cenach poleca
ii.

ul,
taklad cegarmisfrzowsKo - złofnicKy. 8016V! y

Motocykl
z przyczepką sprzedam.
Król. Jadwigi 6 -4 . 7919

Pianino
Sommerfelda korzystnie
sprzedam Kroi. Jadwigi 12
m.2 8028

Podwozie
ciężar. Chevrolet 6 cyl., go­
towe do jazdy jako nadlicz­
bowe odda korzystnie ,Lu-
kullus*, Bydgoszcz, Poznań­
s ka 16. Tel. 1670. (8015

Rower
damski męski sprzedam.
Grunwaldzka 45. (8023

Narzędzia
kowalskie sprzedam Grun­
waldzka 96 8025

Ciemna

sypialka tanio na sprzedaż.
Poznańska 20, stolarnia w

podwórzu. 7994

Kajak
Jackow skiego 25. (796

Rower
Mazowiecka 8 -6 . (7973

Wał (8035
transmisyjny 75 0 24mtr.

dług. z łożyskiem i konsol,
kilka naczyń i pomp ko­
rzystnie na sprzedaż. Of.
do Dziennika pod .,Wał”.

Dom
czteropokojowy, ogród
duży, piękny, 15 minut od

tramwaju, sprzedam. In­
formuje IIuligowski,Gdań
ska 33. (803G

Restauracja
z pełnym wyszynkiem, w

mieście 32 tys. ślicznie

położona, wolne miesz­
kanie, zaraz odstąpię.
Dziennik pod ,Prospe-
ruje”. 7988

Motocykl
angielski 200 cm w dobrym
stanie sprzeda Grunwal­
dzka 14, m. 7. (4282

Place
budowlane na sprzedaż.
Szubińska 21. 7971

K%EDI
Motor

na olej gazowy, 8-10 kM,
i prasę do torfu kupię.
,,Światło" Gniezno, Chro

brego. 7987

Kuoię
900 etr kartofli fabrycz­
nych nie przebranych. Leon
Szneider Sierakowice. (7444

Dzielny (8009
wojażer branży cukrowej
z kaucją potrzebny. Oferty
,.Podróżujący'* do Biura

Ogłoszeń. Dworcowa 54.

Służęca
pracowita potrzebna. Grun­
w aldzka 7—6. (7946

Dzielna
fryzjerka potrzebna od 1

maja, Franciszek Kowal­
ski, Brodnica, Mały Ry­
nek 3. (80(J6

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

t pokojowe:
k.Czyżkówko,Elbląska 18/1

kuch.do wyn.Ujejskiego 24

kuch.15 zł Śniadeckich 13/1

2 pokojowe:
Litewska 2, tel 1282.

3 pokojowe:
słon.I ptr., weranda, łaz.
1.6 .Bielawki, A .Kolwitza 17

3 wzgi.4 pokojowe:
komf, N akielska 11.

5 pokojowe:
IiIIp.l.6.37.Swiętojańska21

2 pokoje 7952
i knchnia Grunwaldzka 59.

2 pokoje
kuchnią bezdzietnym. Ul.
Skwarna 6, przy Nakiel-

skiej 145. 17977

5 pokoi
komfort. Gdańska 34.(4248

Pokój 7954
kuchnia. Adres Dziennik.

Trzy
pokoje kuchnia, Śniadec­
kich 7. 4246

5 pokojowe
zaraz Sn adeckieh 4 18022

Mieszkanie
4 pokojowe do wynajęcia.
Warszawska 11. Zgłosze­
nia Grunwaldzka 34.(8030

Poszukuję 14230
3—4 pokoje, parter, I ptr.
z ogródkiem lub podwór­
kiem, centrum od gospo­
darza, od 1 do 15 maja
Of. filia , Urzędniczka*.

Młode
bezdzietne małżeństwo,
poszukuje mieszkania za

stróżostwó lub dzierżawy.
Oferty pod ,,P. S'*. (8004

Karczmę
pełnym wyszynkiem ,skład
kolonialny, duża wieś bez

konkurencji zaraz wy­
dzierżawię. Objęcie ^okoio
3000. Zgłoszenia Józef

Goncerzewicz, Stary Ry­
nek 21, m. 8. (7852

Dom 7826
z składem (restauracją),
dobre położenie, nadający
się również na inną bran­
żę przedzierżawię natych­
miast. Wacław Pior, Twar­
da Góra powiat Świecie.

Składnice (1393
każdej wielkości dla wszel­
kich towarów, kabiny dla

mebil, warsztaty, garaże,
piwnice, stajnie wydzier­
żawi spedytor W odtke,
Gdańska 76. Telefon 30-50.

Warsztat (7915
Ohwytowo 10. Grabowski

Warsztat

jasny, suchy, Podgórna
lub pobliżej z mieszkaniem

Zgłosz. pod ,,W arsztat po­
szukuję'*. (7972

Sklep
obszerny z urządzeniem
w najlepszym punkcie w

Toruniu do odstąpienia
zaraz. Of. sub rŚklep”
Dzień. Bydg. T oruń. (7923

Obszerny
skład, centrum Gdańskiej
odstąpię. Zgłosz. Dziennik
,,O bszerny". 8024

Piekarnia - Cukiernia
z urządzeniem, dobrze za­
prowadzona, do wynajęcia.
Egzystencja zapewniona.
Zgłoszenia ,,Z a r a z M*',
Dziennik Bydgoski, (8013

Sktad
z ubikacją przy ruchli­
wej ulicy w Gnieźnie, na­
dający się na kolomalkę
lub mleczarnię itp. wy­
najmę. Of, do D ziennika

pod ,,Skład”. 8005

Kiosk

wydzierżawię na Heln, wia­
domość Bydgoszcz, Garba-

ry 23, Flasza. 7995

Szukam
ubikację na w'arsztat sto­
larski. Of.,, Ubikacja'*.(7966

Warsztat
mieszkanie wolne zaraz.

Różana 17. (7967

240 mórg
przy mieście powiat, gim­
nazjum, kompletne, wydzie­
rżawię, objęcie 12.000 zł.

włącznie dzierżawy. Zna­
czek odpowiedź. Dziennik
.240*. 8018

Skład
trzy pokoje, kuchnia, wy­
dzierżawię, Toruńska 15,
gospodarz. 4261

KgBgą
Wynajmę

elegancki pokój. Śniadec­
kich 49, m. 3. (4199

Pokój
umeblowany. Zamojskie­
go6,m.3. (4234

Elegancki
pokój umebl. Gdańska
67-12 . 14204

Spólny
pokój pani. Firch, Po­
znańska 7—Sa, (7878

Pokój
umeblowany osobnym wej­
ściem do 10 złotych. Oferty
filia ,,Skromny" 4239

Pokój
Rycerska 10, m. 6 i sypial­
nia na sprzedaż. 7922

Umeblowany (7974
pokój lepszemu panu zaraz

Maks. Piotrowskiego 2—1.

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście. Hermana Frankego
19-9 . (7934

Pokój
umebL z wygodami s

utrzymaniem lub bez.
Śniadeckich 49, m. 4. (4236

Balkonowy
utrzymaniem, łazienką.
Jasna 2-3 . 7942

Umeblowane

Podgórna 5—2, 7955

Pokój
umeblowany. Ks. Skorup­
ki .39-3 .

____________ (7943

K
TmfojuTOT

Poszukuję (4218
komfortowego pokoju
pożądane niezależne wej.
ście, używalność łazienki,
okolice Placu Wolności,
Oferty piśmienne Vacque-
rat, Plac Wolności 1, m. 2.

Chiromanta (7956
Morawski przepowiada
trafnie przeszłość, przy­
szłość z linii rąk i twa­
rzy. Sienkiewicza 13—2.

Wspólnika
poszukuję do 4.000 zło­
tych z pełną gwarancją,
interes dobrze zaprowa­
dzony. Of. do Dziennika

Bydgoskiego pod Wspól­
nik W. S*. (7948

Chłopczyka
trzymiesięcznego oddam
na własne'. A dres wskaże
Dziennik. (7945

gjĘMtnaiims
Zapoznam

pannę lub wdówkę, cel to­
warzystwo. Oferty Dzien­
nik pod .Tajemnica”. (7961

,,Partia” —Gdynia
Najpoważniejsze Biuro ko­
jarzenia m ałżeństw dyspo­
nujące ofertami Panów Do­
ktorów, Adwokatów, Ofice­
rów, Ziemian i Kupców po­
szukujących pań, zdecydo­
wanych do zmiany swego
losu. Poleca się również

opiekunom-rodzicom Gdy*
liia , Zygmunta-Augusta 6

7375

Urzędnik 8027
gospodarczy szuka żony.
Oferty: ,,Trzydziestoletni"

Kupiec
posiadający dobrze pros­
perujące przedsiębiorstw o

przemysłowe oraz 5 poko­
jowe mieszkanie szuka z

odpowiednim majątkiem
żony do lat 45. Oferty
z fotografią Dziennik pod
,,M uzykalna'* . 8008

Kawaler

posiada 20 morgowe go­
spodarstwo pod Byd­
goszczą, poszukuje star­
szej panny z gotówką
1500 zł celem ożenku. O -

ferty pod ,,Ożenek". (7962
Wdowa (7978

bezdzietna, lat 43, posia­
dająca 18.000 zł., dobrą
wyprawę, poszukuje męża
urzędnika na państwowej
posadzie. Zgłoszenia filia
Dzień. Bydg. pod ,,18.000".

Urzędnik
lat 26, na stałej posadzie,
zapozna panią do lat 24,
średniego wzrostu, lepszej
rodziny, posiadającą wy­
prawę i trochę gotówki.
Oferty fotografią Filia pod
,,Solidność" 4266
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KAMTÓWKĘ- BELKI
SWALOWKĘ
DESKIpodłogow e

LISTWY profilowe
BRWEWO stolarskie

99 liściaste

D'E5'W.LEmm IWRRYCHY
DYKTĘ
formber
STDL/IRKĘbudowlaną

FAFĘ

SMOŁĘ
LEDMMK
KARBOLEMEL M
ASFALT
BUDROM
CEBLĘ
BEMEMT
WADMO

WELAWO
BWOWDWME
BLACHĘ
ARMATURYdapieców
RARKIET
RŁYTKBposadzkowa śerrakotowe
RŁYTKI glazurowane
KAFLE we wszystkich kolorach

BWĘBIEL
KOKSBIRS

, polecają ze swych tartaków, fabryk wzgl. składów po cenach konkurencyjnych

Zakład9Przemysłowe PI.KRENSKISp.zo.o.
Centrala. Gdynia, ulica Gdańska 15, telefon 26-30 i 27-31 — Fabryka Papy, Wyrobów Smołowcowych i Cementowych w Bydgoszczy, ulica Gdańska 140,telefon 33-06 i 33-61

Tartaki I Stolarnie: GDYNIA, ulica Gdańska 15, telefon 26-30 i 27-31 Oddziały: ORŁOWO - MORSKIE, ulica Limbowa 33, telefon 91-19
STAROGARD, ulica Kościuszki 52, telefon 21 TCZEW, ulica Sobieskiego 38/39, telefon 14-04
RYTEL p. Chojnice, telefon 3 GRUDZIĄDZ, ulica Mickiewicza 23, telefon 14-11
KLONOWO k. Lidzbarka, telefon 34 TORUŃ, ulica Grudziądzka 45/47, telefon 15-06
WIERZCHUCIN p. Iwiec pow. Tuchola, tślefon 2 CHOJNICE, Warszawska 11

Specjalną uwagę zwracamy na now o otwarty oddział w Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej 140 (dawn. Bracia Schlieper) z własną fabryką papy, wyrobów smołoweowyeh
i cementowych oraz hurtowym i detalicznym składem materiałów budowlanych. 6707

CCPOLECENIA 31
Fotografie

legitymacyjne l zł ,,Wiol",
Sw. Trójcy 21. 7910

DYwany

chodniki, wyroby kokoso
we ceraty, linoleum, tanio
M. Szmolke, Bydgoszcz
Jezuicka 22, tel. 1301. G8610

Meble
solidne kupisz n ajtanie,

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 34. ma

Do budowy

belkiikantówki
deski podłogowe, schody

Ideski stolarskie
dostarcza |7938

H.ECaatz
Tartaki parowe

Bydgoszcz, Czartoryskiego 18

KEE9
Dom

dochodowy w śródmieściu
na sprzedaż. Wiadamość
Sw. Jańska 15/4. 4206

Sypialnie
piękną nowoczesną tanio,
wagę dziesiętną Sprzedam
Łokietka 4-6, Fiołka. (4207

Wózek
dziecięcy, krem owy tanio

sprzedam. WincentegoPo­
la 13-2 . (4203

Place
budowlane na sprzedaż,
tramwaj Wilczak. Lesz­
czyna 17, tel. 35-97. (4222

Majatek
500 morgowy, wpłaty
40000. Nowakowski, Ka­
szubska 2. (7882

Rower
męski i damski na sprze­
daż. Kujawska 5. (7786

Samochód (7788
. C hevrolet”, reklamówka

kryta półciężarowy, w

dobrym stanie sprzedam
tanio. ,Kośnik” Śliwice.

Krupp
autobus 90 Km, typ 1930
4 tonnowy, 30 miejsc, na-

daie się także na ciężą
rówkę.korzystnie na'sprze-
daż. Niewitecki.Bydgoszcz
Podgórna 6. 7810

Dentystyczna
elektryczna wiertarka, na

220 wolt zaraz na sprze
daż. pferty pod ,,Wier­
tarka”. 7846

Skład
bławatów, towarów krót­
kich, istniejący 10 lat,
mieszkaniem sprzedam.
Wiadomość Długa 49, mie­
szkanie 2. (7948

Plac

budowlany na sprzedaż,
Inowrocławska 6. 7936

Zaprowadzony
sklep spożywczy, śródmie­
ście z towarem, urzą­
dzeniem sprzedam tanio.

Biegalska, Toruń, Jęczmień
na 17. 7926

Sprzedam
kolonialkę dobrze zapro­
wadzoną, zaraz. Wia­
domość ul. Chwytowo
n r 3/2, W achowiak. (7935

Samochód
tanio sprzedam. Niego­
lewskiego 25-1 . (7862

Magiel
w dobrym stanie sprze­
dam. Ł okietka 16/1. (4220

Aparat
do trwałej,elektryczny,prąd
220 tanio sprzedam. Dw or­
cowa 85, Śmigiel. (4219

Wózek
towarowy 2 kołowy, no­
śność 10 ctr. Emila War­
mińskiego 2, w podw. (4205

Sprzedam
sieć ciągnioną powrozy
25 mm, sfępy, szafonierkę,
kuchnię i inne Br. Pierac-

kiego39, m. I. 4232

Trociny 4193
drzewo olszowe do wę­
dzenia. Sowińskiego 20.

Sprzedam
aparat fotograficzny 9X12
Lubelska 10-3 . (7847

Ledownla
dwudrzwiowa na sprze­
daż. N akielska 28. (7817

Powózka
wóz rzeźnicki na gumo­
wych kołach na sprzedaż
Kujawska 5. (7787

Praso

cegiełnianą mniejszą, z

odcinaczem do dachówki

sprzedam tanio lub za­
mienię na cegię blisko

Gdyni. Oferty ,Tanio**
Dziennik Bydgoski. (7747

Sprzedam
dom z ogrodem. Wiado­
mość Orla 8, Apteka. (7736
~ 1.000 zł
kolonialka w dobrze pro­
sperującym miejscu Byd­
goszczy. Adres Dzień. 7806

Sprzedam
sypialke używaną. Długa
8-3 .

'

(7796

Limuzyną
Protos 10/45, 6 osobową,
w bardzo dobrym stanie,
sprzedam. B. Forster,
Gdańsk-Wrzeszcz, Ad.Hit­
ler 19. (7795

Ciężarówkę
Citroen 3tonn tanio sprze­
dam. Szymankiewicz, Na­
kło nad Notecią, Dąhrow-
Bkiego 20. (7818

Jadalnie
dębową tanio. Jachcice,
Czerska 2. 4216

Domek

ogrodem, plac budowlany.
Adres Dziennik. (7756

Ciężarówkę
Ford 2 ton. sprzedam
bardzo dobrym stanie na

chodzie. Goniec Bydgo­
ski, Jagiellońska 25. (7857

Dom (7921
restauracją pełnym biegu
zaraz na sprzedaż, wpłata
20.000 zł. Ul. Rycerska 15.

Skład

próżny z mieszkaniem, wol­
ny. W arszawska 1. (4240

Cebule
centnarami sprzedam tanio.

Szczepański, Szubin, Młyń­
ska 4. 7912

Wózek
dziecięcy, modny, biały, głę
boki na sprzedaż. Mostowa
nr 4, C. A. Franke. (7908

Dom

ogrodem 12.000 Toruńska
116. (7874

Plac

sprzedam, Ks. Skorupki
107. (7859

Fryzjerstwo
mieszkaniem, korzystnie.
Jagiellońska 32. 4241

Rower

męski, damski nowy naj­
taniej Nakielska 3. (7953

Maszyna
szycia, bębenkowa. Ślą­
ska 13-6 . (7950

Młode

dogi rasowe sprzedam.
Wiśniewski, Ks. Malczew­
skiego 2. (422i

Motocykl (4229
bardzo dobrym stanie,
sprzeda. Krakowska 14/1.

Młode

dogi do oddania. Ciem­
na 14. (4i97

KEE32
Kupie

magiel. Oferty filia , Ma­
giel”. (7674

Kanapy (7639
restauracyjne kupię. Bi-

lard-Klub, Jagiellońska 12

Kupie
psa — wilka srebno-popie-
latego, rodowodem do jed­
nego roku. — Oferty filia
,,Wilk'*. 4245

gjNAUKAą

Maturzysta
młodszy potrzebny do po­
mocy w lekcjach i w skła-

dz;e handlowym. Zgłosze­
nia R. Wiśniewski, Stary
Rynek 6. 4226

Dwie

ekspedientki rzeźnicko

wędliniarskie rutynowane
kilkuletnią praktyką po
szukują posady, miejscO'
wość obojętna. Oferty
Dziennik Bydg. Gdyni
,,Dzielne'*. 7927

Gosposia
zna dobrze gotowani* —

przyjmie posadę lepszym
domu do wszystkiego
Oferty Dziennik Bydgoski.
Gdynia ,,JW**. 7929

DziennikaBydgoskiego" z innymigazetami ukazu­
jącymi sie na Pomorzu, ażeby przekonać sią, ie ceny
ogłoszeń w naszym piśmie, są naprawdę niskieiprzy­
stępnediakupiectwa nawetw obecnych ciężkich czasach

Bydgoszcz, - największe miasto i największy ośro­
dek gospodarczy Pomorza, posiada także największe

najpopularniejsze pismo codzienne - jest nim
,,Dziennik Bydgoski".

Wolant 7814

używany lub inną otwar­
tą powózkę kupimy za go­
tówkę pod nr ,190".

Gospodarstwo
możliwie blisko wody, la­
su kupię.ZgłoszeniaDzien-
nik ,Realność”. (7809

Poszukuje
dobrze utrzymaną maszy­
nę do ryflowania walców.

Oferty z podaniem fabry­
katu, stanu ryflarki i osta­
tecznej ceny do filii

pod ,,Ryflarka**. 4188

Tokarką 7825
w dobrym stanie od 2—3
metrów długości, toku

kupię. Oferty z podaniem
bliższych danych i ceny
Dod rTokarka**, do Dzień.

Bydgoskiego Inowrocław.

Kursy handlowe
udziela G. Yorreau, Byd­
goszcz, Marszałka Fo­
cha 10. (776'2

B -rsmrm

rfr:, /J
Monter

potrzebny. ,,Swiatło**, Nie­
dźwiedzia 4. 7911

Krawiecki

pomocnik potrzebny. Ul.
Gdańska 25/3. 14242

Ekspedientka
do obuwia zaraz potrze­
bna. W ełniany Rynek 5

7659

Gotowania (4244
dobrego, córki gospodar­
skie wyuczy Kawiarnia

Ziemiańska, Pomorska 5.

Pianista
akordion, repertuar wolny.
Oferty Dziennik Bydgoski
Gdynia ,,P*. 7930

Ekspedientka
branży bławatnej, krótkie

towary lub kolonialnej,
włada językiem polskim,
niemieckim, poszukuje po­
sady od 1. 5. lub później,
miejscowość obojętna. O-

ferty Dziennik Bydgoski
Grudziądz r Dzie!na**.(7829

Dobry
piekarz i cukiernik po­
szukuje pracy. Jankowiak

Bolesław, G ołębia 54. (7854

Bufetowa
z gotówką poszukuje bu
fetu na rachunek. Oferty
Dzień. Bydg. Toruń ,Bu­
fetowa". (7925

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

Spokojowei
II piętro. Gdańska 88/2.

Składt
odremont. Dworcowa 39.

Miesskanie
komfortowe 5 pokoi od

nowione, I piętro. Gdań­
ska 52, gospodarz. (4114

2 pokoje (7650
z kuchnią, duży, słonecz­
ne w nowej budowli 32 r.

od 1. 5. do wynajęcia. Bo-
lowski, Koronowska 25.

5 pokoi
komfort. Gdańska22. (4158

Pokój 7802
kuchnią. Chojnicka 36.

Trzypokojowe
mieszkanie w nowym do­
mu, tuż przy przystanku
tramwajowym,od 1majado
wynajęcia. Mieszkanie
wolne od podatku lokalo­
wego. Mały ogród wa­
rzywny. Zgłoszenia ulica
Cicha nr 44, na Bieiaw-
kach J. Różański. (7669

Mieszkanie
3 pokoje kuchnia, do tego
ogród wydzierżawię. Zgł,
Długosza 10, mieszk. 7,
portier. (7863

2 pokoje
kuchnia, l próżny. Lubel­
ska 23. (7849

3 pokoje (7858
kuchnia Grunwaldzka 143.

Słoneczne 14201

jednopokojowe kuchnią,
wygodami, oddam urzę­
dniczce. Asnyka 7, willa.

2pokojowe
centrum, wygody. Przy
solidnej rodzinie od 15.V.

Oferty Dziennik Bydg.
dla ,,Zet-ka'*. (419l

3 pokoje
komfort, ogród, nowy
dom. Wiadomość Krakow­
ska 21. (4198

3 pokojowe
mieszkanie z komfortem,
dwa balkony, w ładnym
położeniu przy tramwaju,
nowy dom, do wynajęcia
od 1 VI 37. Bydgoszcz —

Bielawki, ul. t 'ierackiego
nr 38. (4194

3 pokoje
komfort bez podatku, sło­
neczne. Curie Skłodow­
skiej 20. (-i 184

Pokój
i kuchnia do wynajęcia.
Szubińska 53, (7949

Czteropokojowe
Gdańska 1, z przynale-
żnościami na mieszkanie
lub biura do wydzierża­
wienia. Zgł. domowy. 4200

Dwa
4 pokojowe z wygodami.
Chrobrego 21-5 . (4243

Mieszkanie

ogrodem poszukuję. Filia
Dziennika ,,100**. (4235

3-4 komfortowe
miesskanie parter lub
l piętro od zaraz poszu­
kiwane. Dzielnica willo­
wa lub pobliżu. Telefon
3 968.

_____________

7844

Pokój
z kuchnią poszukuje młode
małżeństwo w pobliżu Brdy.
Oferty filia ,,Brda'*. (4183

Poszukuje
1—2 pokoje próżne używa­
niem knchni. Oferty filia

,,Urzędniczka II**. 4238

Szukam

pokój z kuchnią, płacę pół
roku s góry. Oferty pod
,,K. Emeryt'*. 7914

Letników

przyjmuje m ajątek nieda­
leko Bydgoszczy. Zgło­
szenia filia , Letnicy *.(4237

Orłowo.
Przyjmę jeszcze letników
czerwiec, lipiec, sierpień,
utrzym. 5 zł dziennie, ca­
ły sezon taniej, plaża 5
min. Zgł. Dzień. Bydg.
. M 1000”. 17982

ECEE3 1

Kosmetyczny 16060

gabinet W.Jaworskiej,
Podolska 1, narożnik Po­
morskiej, usuwa piegi, wą­
gry, łojotok, suchość ce­
ry, łupież. Masaże, naświe­
tlania. Porady bezpłatnie.

Przepowiednia
Grafologa, Król. Jadwigi
13-6 , się spełniła, ochro­
niła mnie od strat. Ser­
decznie dziękuję. G ro­
chowski. 17913

Pluskwy
karaluchy i wszelkie inne
robactwa domow'e tępimy
radykalnie elektrycznym
systemem. .Parex" Gdań­
ska 36, tel. 2106 (4227

R POŻYCZK.ą

Która
do 25 pożyczy 300 zł. Of.
do Dziennika Bydgoskie­
go pod .27". 17851

Korzystna
lokata 70-80 tys. złotych
pożyczki z zabezpiecze­
niem hipotecznym na ob-

jekcie wielkomiejskim
wartości ponad miliona

złotych poszukuję na krót­
ki okres za wysokim opro­
centowaniem. Oferty skie­
rować do administracji
Dziennika Bydgoskiego
Korzystna lokata”. (7815

Poszukuje 1830
10-15 000 zł na pierwszą

hipotekę wartości 70 000.

Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski Grudziądz .70 000"

Poszukuje
500-1000 zł na wykończe­
nie domu, daję 12 pro­
cent. Of. pod .Krótki ter­
min”. (7737

20.000 złotych
potrzebuje pod zastaw nie­
ruchomości na Pomorzu w

Wejherowie, pełne zabez­
pieczenie na 15%. Oferty
pod .Zabezpieezen'e” skła­
dać do Biura Ogłoszeń

Par", Warszawa, Bracka
nr 17. 7869

Pożyczki
narodowe, inwestycyjne,
konsolidacyjne kupuję.
Gdańska 64/3. (7937



Nr 95. DZIENNIK BYDGOSKI'1, niedziela, 'dnia 25 kwietnTa 1937 r. Str. 23.

Hta pifiii
załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, hi­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
udziela porady prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Gdańska 35. Tel. 1304.

R POŁECEMIA

Fasonowanie
I czyszczenie kapeluszy
damskich i męskich, naj
nowsze fasony. Pomor­
ska 35. 4953

* HEBLE
solidne i trwale w wiel­
kim wyborze poleca 02293

Bgn. D. Gra|ner!

Bydgoszcz, Dworcowa 21

Tapety
najnowsze desenie najko­
rzystniej J. Tyczyński,
Gdańska 40. 6070

fbmeanBSeaefc*
trwała elektrycznym
aparatem światowej sła

wy i nowoczesnym paro­
wym , pierwszorzędne wy­
konanie — ceny zniżone,

M. Bewicki I
dworcowa 44, tel. 3472 .

wielką spyzeclaż
iiijansu, porcelapyfiem alii
i 'szklą po socjalnych ce-

skcha,Kzczmąrek,Ma-
gazynyaaowolonychklien­
tów,'^Podwale Iż^tale-
fOn 23-71. 4227

Przeprowadzki
przewozy. Expres, War­
szawska 25, tel. 3800. (2571

IcsSii
podłogowe, stolar-

ita, olchę,buczynę,
d ę b poleca (7384

Felis WojciethowsKi
Pomorska 36.

lisg
szyjki, krawaty, kołnierze,
kurtki, najpiękniej wyko­
nuje Stanisław Rndak,
Dworcowa 70. (3232

Karabinki

sportowe
pistolety, broń myśliwską,
wiatrówki, naboje oraz riapra
wa broni najkorzystniej w specjal­
nym magazynie broni 6275

,tHsBl5eriu9**
ul.Grodzka8

(róg Mostowej), tel. 365?.
Zakup i sprzedaż używanej broni

Pracownia

zegarmistrzowska (inwa­
lida). Jażdżewski, H etm ań­
ska 20. - (4185

7939

'MiAwim%bMM
CO MÓWI PROF. MICHAŁOWSKI

O SUPERHETERODYNIE PHILIPS 685

,MilomidonieśćPanom,źepo wypróbowaniu całego szere­

gu odbiorników różnychmarek,zdecydowałem sig nakupno

odbiornika Philipsa typ 695A. gdyż znakomity ten aparał

najbardziej odpowiada mojemu pojęciu o m uzyce'.

SPRZiBAŹI

W ille

oSmiopokojową dwa ogro­
dy, plac budowlany,
zdatną na klinikę leka­
rzowi, sprzedam wydzier­
żawię. Tamże lokal 3 po­
koje wolny. Koronowska
nr 86. (7803

Dom
ze składem jedynym na

miejscu natychmiast na

sprzedaż, cena 23 tys. Po­
średnicy wykluczeni. Ofer­
tyfilia ,B.B.” (4166

WJPOSADYW
Czeladnite

krawiecki od zaraz potrzeb­
ny. W. Gostomski, Lasko­
wi ce, 4233

Agentów
ehrześeijan do sprzedaży
narzędzi rolniczych po­
szukuje . Żniwo”, Lwów,
Kuszewicza. (78U

Mtoda

czysta, dziewczyna do

posługi. Dworcowa 40,
skład gorsetów. (4225

Solidne meble
nowe, stare, ze spadku,
partię obuwia tanio sprze­
da . Sala Licytacyjna”,
Gdańska 42. (4228

Dziewczyna
do dziecka potrzebna.
Śniadeckich 29-10 . 4214

Portierstw o (7856
pierwszorzędnym domu,
do objęcia. Of . ,,Z. W ”.

Garaż
śródmieście wydzierża­
wię. Telefon 12-26. 17812

Ubikacja 7675
warsztatowa. Wileńska 9.

Skład
z mieszkaniem do wyna­
jęcia. Dworcowa 57, (7861

f
1

I
I

STAŁE TARGISANBEHODDWEBDYRIA
Na składzie: Auburn, Phaetoii-Cabriolet 4 osob. wóz amatorski 90 HP. w luksusowym
wykonaniu i pierwszorzędnym stanie. - Ford, model B 4 cyl. limuzyna 4 osobowa mało

utyw. 50 HP., prawie nowa. - Ford Junior, popularny i de Luxe limuzyny 4 osob. mało

używ. 22 i 23 HP. w pierwszorzędnym stanie. - Tatra Cabriolet 4 osob. przedostatni typ
4eyl. - Steyr, Cabriolet 4 OSOb. 30 HP. w pierwszorzędnym sta nie .

- Polski Fiat, limu­
zyna, mod.508 , 1936 r., 4 osob. 4/22 HP. - Hillman limuzyna 5/30 HP., 4 drzw., 4 osob.
i wiele innych samochodów nowych i okazyjnych. Finansujemy interesy samocho­

dowe na bardzo dogodnych warunkach 1

6694) Części akcesoria w bogatym asortymencie
StałeTargiSamochodowe Sp.zo.o. - Gdynia, 10 Lutego31 - Tel.3529i3068.

SP- Z 0QR. ODP.
TEŁ-3529 i 3068

Kamienica
narożnikowa w centrum

woj. miasta Torunia, do­
chód 15 000 zł, sprzedam
135 000 zł,w płaty 100000 zł.

Oferty kierowaó do admi­
nistracji Dziennika Byd­
goskiego pod ,7816”. 17816

Owocarnie
z przyległym mieszkaniem
centru'm miasta, tanio

sprzedam. Gdynia, Świę­
tojańska lt6. (7377

Blok 4196
fabryczny z budynkiem,
mieszkaniem parterowym
blisko dworca, sprzedam.
Właścieiel, Ślusarska 2.

W illa

ogrodem Bielawkach na

sprzedaż. Wiadomość Pie-

rackiego 9. 17636

Heble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812

Bernarda Nowaka
Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.

Nowe żaluzje
markizy oraz naprawy wy­
konuje Fr. Wegner, Rupie-
nica 20. 7476

Klamry
do bielizny, wieszaki, tar­
ki do prania oraz różne

artykuły kuchenne wyra­
bia Fabryka Wyrobów
Drzewnych, Sowińskiego
nr. 20, tel. 36-72. (22218

Piwiarnię (7589
z urządzeniem i towarem

dobrze zaprowadzoną,
egzystencja zapewniona,
sprzedam za 3500. Gdy­
nia, Gdańska 16, Gońęz.

Samochodowe
częśei używane, korzy­
stnie sprzedaję. Kupuję
stare spalone samochody
na rozbiórkę. Inżynier
Izbicki, Dworcowa 38, te­
lefon 1059. (593i

Jadalnię
solidną, biurko, korzy­
stnie sprzedani. Al. Mic­
kiewicza 9-5 , godz. 11 -1
3-5 . (4217

Samochód
limuzyna na biegu sprze­
dam, 500 zł. Piotra Skar­
gi 10-5 . (4209

Apteka (7839
miasto powiatowe, po­
szukuje odi czorwca

administratora, kawalera
lub wdowca katolika, w'ła­
dającego językiem nie­
mieckim z kaucją lub bez,
wiek 40-50 Zgłoszenia
. Par", Poznań pod .54,468"

Znawcy 1Przyjaciele Nuzyhi
kupują pianina i fortepiany jedynie
Sommei'felda, ponieważ są one niedości­
gnione co do jakości. (2ą i2

Uprasza się o odwiedzenie naszego
stoiska na TargachPoznańskich,hala nr8

B. Sommerfeld, Bydgoszcz
Największa Fabryka Fortepianów i Pianin w Polsce.

75 tomów
biblioteka pisarzy polskich
w pięknej oprawie korzy­
stnie na sprzedaż. Oferty
pod .E .S.R.* doDzień.

Bydgoskiego. (7725

Restauracja
pełnym wyszynkiem, śród­
mieściu Gdyni, dobrą klien­
telą, powodu choroby wła­
ściciela sprzedam lub za­
mienię na majątek. Oferty
Dziennik Bydgoski Gdynia
pod ,5090*. 7658

Mereżkarkę
sprzedam korzystnie. R
Hoffmann, Inowrocław,
Piłsudskiego 4. (4Q45

Kiosk

sprzedam Sienkiewicza
15. (7875

W ilia
na pensjonat 30 pokoi w

Ciechocinku, zaraz do o-

bjęcia. Ciechocinek, willa
, Jutrzenka”. (4084

Rower
damski, męski. Okazja 1

Sobieskiego 9, mieszka­
nie 6. (4097

Fiat

kryty okazyjnie. Dworco­
wa 36, Wojtal. (4159

Bufetowa 7743
z kaucją 200 zł zaraz po­
trzebna. Zgłaszać się
Edmund Bucholz, ,Dwór
Nadwiślański" Chełmno.Pompę 7794

podwórzową korzystnie
sprzedam. Malborska .8. Potrzebuję

dwóch dzielnych, stolarzy
na pierwszorzędną pracę
meblową. Wiadomość Ze­
non Kowalewski, Toruń,
Nowy Rynek 18, Fabryka
Mebli, telefon 1332, (7663

Wózek
dziecięcy skrzynkowy. So­
wińskiego 6/1. (4210

Wannę
białą emaliowaną używa­
ną. Mazowiecka 4 -4 . 0883

Reprezentacyjne
panie, wymowne, mogą
mieć stały dochód przy
sprzedaży codziennego no­
wego artykułu. Informac

,Asanator” Stroma 4, od
2-6 . (7843

Wózek (7864
dziecięcy. Filarecka 2,

ICSl
Poszukuję (7586

gospodarstwa z inwenta­
rzem, dobrym położeniu,
możliwie blisko miasta,
szkoły, kościoła, cena do
20000 zł., wpłaty 15 000.

Reflektuję tylko na go­
spodarstwo wzorowe, do­
brą ziemią w Poznańskim
lub na Pomorzu. Oferty
podaniem ceny, opisu in­
wentarza skierować:Józef

Łukasiewicz, Kawęczyn,
poczta Janów Lubelski.

Domokrążcy
Codzienny artykuł pierw­
szej potrzeby z wysokim
zyskiem. ,Asanator", Stro­
ma4,od'10-1i2 -6.(7842

Dziewczyna (7860
młodsza, przychodnia, za­
raz. Dąbrowskiego 33-2 .

Czeladnik
krawiecki potrzebny na­
tychmiast. Kuczma, No­
wy Rynek 3. (7877

Gniotownik

kompletny do owsa dwu-

walcowy, dobrze utrzy­
many, kupię. Oferty pod
. Gniotownik* do Dzień.

Bydgoskiego. (7798

Potrzebny
pomocnik damskio - kra­
wiecki. Długoński, Gru­
dziądz, Ogrodowa 8. (7785

Uczeń

piekarski potrzebny poza-
miejacowy. Oferty do
Dziennika pod ,Piekarz
B.” 42765

Heblarkę
w dobrym stanie kupi.
Tartak Samostrzel, p. Sa-
mostrzeL (4187

k s a /i
Kelnera.

Związek Zawodowy, ulica
Śniadeckich 32, telefon
35-58 , poleca najlepszych
pracowników, fachowców,
przyjmując gwarancję mo­
ralną i materialną. (2086

Służący
lokaj poszukuje jakiego
kolwiek zajęcia, zna wszel­
kie praoe lub też portier-
stwo w lepszym domu.

Zgł. proszę skierować do
Dzień. Bydg. pod ,Ucz­
ciwy lokaj*. (7621

Bona
starsza, doświadczona z

wyszkoleniem freblow-
skim i pielęgniarskim
z prakt. przy starszych
dzieciach i niemowlętach
szycie, niemieckie, pomoc
w nauce, poszukuje posa­
dy. Of. Pańczakowa dla
M. K. G rudziądz, Mało-

młyńska 7. (7822

Uczciwa
z gotowaniem lub bez —

szuka zajęcia od pierwsze­
go. Pod .ABC”. (7873

Młoda (7876
gosposia, dobrze poleco­
na poszukuje posady u

samotnego pana. Zgł. pod
, Uczciwa Z* do Dzień.

Kowal

szofer, spawacz, własne

narzędzia, własny aparat
do spawania, poszukuje
posady. Oferty filia ,Spa-
wacz". (4135

Mechanik - Szofer

żonaty, dobry fachowiec,
bez nałogów,sumienny,szu
ka posady zaraz. Oferty
Dziennik pod ,Fachowiec
1”. (7749

Osoba 7559

inteligentna, przyjmie po­
sadę do samodzielnego pro­
wadzenia gospodarstwa do­
mowego. Zna się na dobrej
kuchni, pieczywie i zapra­
wach. Miejscowość obo­
jętna. Oferty do Dzienni­
ka Bydgoskiego pod ,,L- O ."

Bufetowa
szuka posady najchętniej
w Gdyni. - Oferty filia

, Dzielna”. 4190

Ubikacje
murowane. Pod Blanka­
mi 20. ;rr~/T- 17049

Dzierżawcę
lub wspólnika z kaucją
3000do5.000 zł do po­
nownego uruchomienia fa­
bryki wód mineralnych,
soków i rozlewni piwa
oraz handlu opałowego
poszukuje Franciszek Wi­
śniewski, Świecie n/W.
Dworcowa 39. (7823

K
POKOJU
POSZUKUJĄ

Poszukuję (4102
umeblowany, słoneczny
pokój lub pokój kuchnią.
Oferty ,Em erytka” filia.

Pokoju
umebl. z używaniem kuch­
ni poszukuje bezdzietne
m ałżeństwo. Oferty filia
,H". 4231

SC POKOJE
WOLNE

1lub2
słoneczne pokoje I piętro
elegancko umeblowane.
Gdańska 127, m. 2. 47015

2 pokoje
umeblowane. Gdańska 58,
m. 1. (7866

Komfortowy
jeden lub dwa. Aleje Mic­
kiewicza 1, m. 6. (?855

Pokój
umebl. z utrzymaniem lub
bez. Paderewskiego 3 -4 .

Pokój
umeblowany słoneczny.

Sowińskiego 6/1. (42ll

Garsoniera
2 pokoje, łazienka, od 1

maja. Paderewskiego 1.

portier, tel. 3125. 14213

Ładnie

umeblowany pokój. Gdań­
ska 36, m. 4. 7867

Dla pana
Zduny 9, m. 5. . (4223

Pokój
dobrze umeblowany dla ofi­
cera lub solidnego pana
Pomorska 35 m. 4. (4224

Kosmetyczny
instytut .Cedib”, Słowac­
kiego 1, tel. 1059 usuwa:

piegi, wągry, krosty, zby­
teczne owłosienie. Masaże.
Naświetlania. Odmładza­
jące hormonowe kuracje.
Porady bezpłatne. (6697

Wspólnika
poszukuję z kapitałem
5.000 do 10,000 zł do roz­
szerzenia przedsiębiorstwa
Wypłata zysku miesięcz­
nie, dobry zysk gwaran­
towany. Zgłoszenia do Dz,
Bydg.,,Pewna egzystencja
W." (7872

Dropsy
mieszanki, artykuły gro­
szowe, najlepszej jakośei
dla pp. Hurtowników i

Detałistów, poleca korzy­
stnie ,Roma”, Fabryka
Cukierków, Poznań, Sta­
wna 6, (7301

1590-2 090

później więcej szukam

spółki dzierżawy interesu

handlowego przemysłowe­
go, czekam propozycyj,
miejscowość obojętna. Of .

dla ,,C. C. C ." filia Dzień.

Bydg. Bydgoszcz. (4189

LETNISKA

Dla spragnionych
odpoczynku, natychmiast
oddaje do dyspozycji po­
koje środleśno - ogrodo­
we. Willa Semperflorens,
Tuchola. (7804

Umeblowany
wygodny, balkonem, Chod­
kiewicza 2a. 4208

wcmtssm
Runo-Gdynia !1"

Świętojańska 77. Kojarzy
małżeństwa, poleca się
rodzicom, osobom samo­
dzielnym sfer ziemiań­
skich, kupieckich, prze­
mysłowych, 15letnia prak­
tyka. Rękojmia solidności.

Solidnego
starych zasad, najchętniej
urzędnika do lat 40," dla

mojej familiantki na.mę­
ża — szatynki, średniego
wzrostu, skromnej, mu­
zykalnej, religijnej, za­
możnej, tą drogą poszu­
kuję. Łaskawe oferty pod
.1 8” Dziennik Bydgoski
Grudziądz. 7828

Wdowiec
kolejarz, dobrze zagospo­
darowany, z gotówką po­
szukuje żony, panny lub

wdowy bezdzietnej, z go­
tówką, w wieku 35—40 lat.

Oferty z fotografią do

agentury Dziennika Byd­
goskiego B. Wiśniewski,
Chełmża. (7519

Ranna
szuka męża od 40—50
może być robotnik kole­
jowy, wdowiec z dziec­
kiem pod ,Niezależna",
Dziennik Bydgoski. (7880

Tysiące (7870
bogatych pań wyjdzie za-

mąż za inteligentnych pa­
nów nawet beż majątku.
Nie masz odpowiednich zna­
jomości napisz do N ajstar­
szego Biura Matrymonial­
nego Postęp", Warszawa,
Zórawia , 27, Dyskretnie
wysyłamy kilkaset ofert.



Str. U. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 25 k'wMrtla 1937 t. Nr 95.

SPECJALI%IAW W ' S T A MWA F L R A A lT M

stylowych i nowoczesnych
którą urządzamy

od poniedziałku 26 kwietnia do 15maja włącznie wnaszymmagazynienaimiiptr.
przedstawiaimponująco piękne modele firail, dekoracjo. Story
oras materiałydekoracyjne. — Jedyna tego rodzaju wystawa, którą
każda Pani domu dbając o piękno swego mieszkania — zwiedzić powinna.

Przyjmujemy także zamówienia na wykonanie prac artystycznych firan.

dywany podczastrwania wystawy w cenieznaczniezniżonej

SeUeTe
Gdańska 15 BYDGOSZCZ Tel. 3354 i 3017

^Otworzgiem
biuro prac inżynierii wodnej
projekty i kierownictwo budowy - regulacji rzek, kanały,
żeglugi - melioracje rolne, stawy rybne — technika sanitarna :

wodociągi,kanalizacje,oczyszczanieścieków fabrycznych - zakła­
dy o sile wodnej - opinie fachowe w sprawach wodnoprawnych

St(anisław (Jągcłkoniewiez
dypl. i'nżynier budownictwa, techniki kultury i miernictwa

7?4o) Bydgoszcz, ul. Nad Portem 2a, I p.

Osiedliłem sie jako lekarz

w Nakle n/Not. Marsz, Piłsudskiego (Bydgoski) 16.

Słzfsageniusz JVIcfief

Przyjm . 9—11 i 3—5 (7853) Telef. n r 155

Wszyscy rzemieślnicy mówią,.
Najlepszym
klejem stolars

suchym
arskim jest ,,KLEOLIT"

,,URSUS"
..RÓG"

BydgoskiejWytwórni Chemicznej,,RÓG"

Najlepszym suchym
klejem m alarskim jest

Najlepszą bejcą wosko­
wą, uznaną w kraju jest

tel. 2970 ul. Gdańska 91 tel. 2970

Do nabycia:
w Drogerii A. B. Lewandowskiego, Długa 7
w Spółdzielni Malarzy i w filiach
w Drogerii Heydemanna, ul. Gdańska 29
w Drogerii Sukowskiego, ul. Król. Jadwigi 19
w ,Nowej Drogerii* Baumgarta, uł. Gdańska 61

i Stary Rynek
w , Drogerii Poznańskiej* Hapki, PI.Poznański5
w Drogerii Wilanowskiego, ul. Śniadeckich 42
w Drogerii Buzalskiego, ul. Grunwaldzka 59
w Drogerii Starka, ul. Gdańska, róg Św. Jańskiej
w , Nowym Składzie Farb* Wilczyńskiego, ulica

Jezuicka
w składzie żelaza Neumann AKnitter, ul.Batorego
oraz we wszystkich innych drogeriach. (78i3

MEBLEsolidne, kupisznajkorzystniej wprostzfabryki
JE. Bronlkowshl 3 Sgn
KMgdhdotKKcac, ul. Nakielska 135 Telefon 31-58

(końcowy przystanek tramwaju linjl Wilczak)

KRISYAL: .Moskwa-

Szanghaj* z P olą Negri,
premiera i nadprogram.

ADRIA: ,Panna Piotruś*
i nadprogram.

APOLLO: .Mój pan mąż*
i nadprogram.

REWIA: . Jadzia* ze Smo-
sarską. Na scenie rewia
^Wiosenna parada* w

wykonaniu nowego ze­
społu artystów.

BAŁTYK: ,Viva Vłlla*
i ^Skandale milionerów"

Wpodróży
w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

Dziennik

Bydgoski.

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH I UBEZPIECZ. SPOŁECZNA
W BYDGOSZCZY

WYSTAWA HIGIENICZNA
DZIAŁY:przeciwgruźliczy

przeciwalkoholowy
I przeclwweneryczny

Wystawa obejmuje materiał nankowy w ilości około 1.000 eksponatów.

Wstęp bezpłatny.
Wystawa będzie otwarta od dnia

25kwietniado17majabr.w godz. od 10do19

7840) w lokalu sala ,,Stara Bydgoszcz'* ulica Grodzka.

Wtecawufcpietra
reparacja wszelkich systemów złote i zwykłe stalki —

nowe części po najniższych cenach.

Montownia Wiecznych Piór, Gdańska 59, I ptr.

ifołocylfle
,,Z iindapp” m't,m

i odzłfa3V)

7773) dostawa odwrotnie

HUTOWSKI i SKA
Bydgoszcz, Gdańska tel. 1559 I 2948 .

11553

1 Wielkopolski Skład Rawy
WESKH"rr

Sp.zo.o.

podaje do wiadomości Szanownej
Klienteli m. Bydgoszczy i okolicy, że

mdniem %nacalca193*3r.

otwieramy w Bydgoszczy przy

| ul. Grunwaldzkiej 49 ęohoie)
nowy oddział.

Polecamy Szan. Klienteli nasze pierwszej jakości
towary, specjalnie zawsze świeżą i znakomitą

kawę - herbatę - kakao
poza tym artyk. kolonialne, mąezne, cukry i cze­
kolady w najlepszym gat. i po cenach korzystnych

4%rabatu w znaczkach. (7739
Własne magazyny i własna palarnia kawy.

Własny importI Firma chrześcijańska.

IS53

PIEGI
pod gwarancją

ZÓLTE PLAMY,
pryszcze ,wyrzuty

jak i wszelkie nieczystości skóry. — Udelikatnla i nadaje ce­
rze świeży kwitnący wygląd. - Idealny krem pod puder.

7324 Krem 2,00 i3,50 zl. - Mydło 1,20
Do nabycia we wszystkich drogeriach lub w Dro­
gerii Kosmos, Dworcowa 55 — Hurt. Hadroga

Tapety
Linoleum

Ceraty
Chodniki

Dywany
Dywaniki

W wielkim wyborze poleca
(5040korzystnie

w

1111
Bydgoszcz

ulica Gdańska 12
tel. 12-23.

Poznań

ulica Pocztowa 31

Przyjmuje asygnały ,,Kredyt'*.

7716

Skład
z 3 pokojowym mieszkaniem, kn?
chnią, łazienką, w którym przez
długie lata mieścił się dobrze pró*
sperujący skład broni, nadają-
cy się również na inne branże
od 1.5. (7827

dowynajęcia.

Sielski, G rudziqdz
Sienkiewicza 7.

Otwierajcie szaty!
Przeglądajcie garderobęi

Przynoście waszą odzież wiosenną do

farbowania ichemicznego czyszczenia
boaaaHliuessacBf csągśd
chemicznieifarbuje

Barwa-Kałamaiski
Bydgoszcz - Gdańska 27. (sus

Pewna egzystencja
Lokal handlowy obszerny z mieszkaniem
w centrum większego miasta powiatowego na­
dający się na każdą branżę od zaraz d o wy­
najęcia. Zgł. do Dzień. Bydgoskiego pod
,,Poważny reflektant". (7879

Cegły 2miliony
do natychmiastowej i bieżącej dostawy oferuje

K u n tfalff fi SficcB T.z0.p.
Koronow o, pow. Bydgoszcz. Telefon nr 4.

TĘSKNOTA ZA KARIERĄ FILMOWĄ.

- Powiedz mi, co trzeba umieć, aby do­
stać się do filmu?

Cenv ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

T P nnirłariftmi czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialny: Witold Wasilewski w Gdyni:
J * aa kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


